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karetka przyjechała późno,
reanimacja nie pomogła,
człowiek zmarł. str. 2

Uczniowie z Żychlina
jadą do Sewilli
na praktyki zawodowe. str. 7

rosjanie stawiają warunki
– rowerzysta z Żychlina
nie pojedzie do Smoleńska. str. 3

Żychlin

Ludwik 
Zalewski 
odznaczony 
medalem

Po uroczystej patriotycz-
nej mszy świętej 3 maja, odpra-
wionej w kościele pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła w Ży-
chlinie, Ludwik Zalewski został 
odznaczony przez starostę kut-
nowskiego Krzysztofa Debicha 
medalem „Zasłużony dla Powia-
tu Kutnowskiego”.

Wniosek o nadanie medalu dla 
Ludwika Zalewskiego został zło-
żony najpierw 31 sierpnia 2017 
roku przez burmistrza Grzegorza 
Ambroziaka.  str. 5

Ludwik Zalewski z żychlina  
z medalem „Zasłużony dla 
powiatu Kutnowskiego”.
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Żychlin | przebudowa ronda w centrum

Wyłączenia z ruchu
W czwartek, 17 maja  
na modernizowanym 
rondzie w centrum 
Żychlina, zostanie 
całkowicie zamknięty 
ruch dla samochodów.

Od rana będzie układany asfalt 
wokół ronda. Wyłączenia z ruchu 
będą obowiązywać do godz. 14-
15.00. Kolejne utrudnienia będą 
jeszcze w piątek 18 maja od rana, 
bowiem wtedy masa bitumicz-
na będzie układana na odcinkach 
dojazdowych do ronda. Drugie-

go dnia utrudnienia mają potrwać 
nieco krócej, ok. 4-5 godzin.

Jeszcze w środę pracownicy 
firmy Elvis ustawiali studzienki 
kanalizacyjne. Stary asfalt wokół 
ronda został sfrezowany na głębo-
kość 2 cm kilka dni temu.

– Wtedy okazało się, że frezu-
jąc asfalt na głębokość 2 cm, się-
gnęliśmy w niektórych miejscach 
aż do kamieni, podbudowy drogi, 
tak cienka była warstwa masy bi-
tumicznej – mówi Robert Kacz-
marek, właściciel Elvisa, firmy 
która wykonuje modernizację. – 
Początkowo mieliśmy układać 2 

warstwy po 2 cm, łącznie 4 cm. 
Po sfrezowaniu uznaliśmy, że trze-
ba ułożyć masy bitumicznej nie-
co więcej – 5 cm. Podwykonaw-
ca PRD Kutno poprosiło też, aby 
wynieść do góry studzienki na 
żądaną wysokość, co pracownicy 
firmy robili we wtorek i w środę.

Jak mówi nam Robert Kaczma-
rek, ponieważ włazy do studzie-
nek były zniszczone, zdecydowa-
no, że zostaną ułożone nowe. Przy 
okazji wykonywanych prac ży-
chlińskie wodociągi chcą też za-
montować nowe klucze do zasuw 
wodociągowych przebiegających 
pod jezdnią. Wszystko wskazuje, 
że inwestycja zostanie zakończona 
18 maja. Wtedy też upływa termin 
realizacji zadania, chyba że aura 
pokrzyżuje plany.  dag

Żychlin | Kolorowy korowód przejdzie ulicami miasta

Żakinada na Święto Żychlina
Po raz drugi Żychliński 
Dom Kultury  
chce zorganizować 
żakinadę, która 
przejdzie ulicami 
miasta na plac zabawy 
w Święto Żychlina  
3 czerwca. 

Wszyscy, którzy chcieliby 
uczestniczyć w zabawie mogą do-
łączyć do kolorowego pochodu. 
Zmyślne stroje mile widziane.

– Do wszystkich szkół i przed-
szkoli z gminy Żychlin wysłałam 
informację, by placówki włączy-
ły się do wspólnej zabawy i nasze-

go korowodu – mówi Magdalena 
Rzeźnicka, dyrektor Żychlińskie-
go Domu Kultury. – Mam nadzie-
ję, że chętnych nie zabraknie. Za-
równo ja, jak i burmistrz Grzegorz 
Ambroziak w tym roku też bę-
dziemy przebrani.

Żakinadę poprowadzi, podob-
nie jak rok temu, Zespół Ludowy 
Dobrzeliniacy. 

W Żychlinie to dopiero dru-
ga żakinada, w Kutnie żakinady 
są niemal standardem podczas 
większych miejskich uroczystości. 
Może i ta forma zabawy zostanie 
zaakceptowana wśród mieszkań-
ców miasta.

Kolorowy pochód wyruszy 
spod ŻDK ok. godz. 15.00 i za-
kończy swój marsz pod sceną 
przy ulicy Łąkowej. Wtedy też 
burmistrz wraz z dyrektor domu 
kultury wejdą na scenę, by ofi-
cjalnie otworzyć Święto Żychli-
na.  dag

Rok temu dyrektor ŻDK Magdalena Rzeźnicka i burmistrz  
Grzegorz Ambroziak też byli przebrani podczas żakinady.  
w drodze na scenę rozdawali tulipany i cukierki.
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W środę 16 maja pracownicy Elvisa ustawiali studzienki 
kanalizacyjne. w czwartek i piątek ma być układana masa bitumiczna.

Łowicz | Kryzys w okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

Dlaczego zarząd złożył rezygnację
W poniedziałek 14 maja w godzinach popołudniowych, 
na posiedzeniu Rady Nadzorczej, zarząd Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu złożył rezygnację.  
W ślad za zarządem rezygnację złożył też przewodniczący 
Rady Nadzorczej OSM Marian Miziołek.

Przyczyną jest fakt, że zarząd 
nie zdołał przeforsować w Ra-
dzie Nadzorczej przyjęcia swe-
go wniosku o uchylenie uchwały  
o wyborze Jana Wałachowskiego, 
wiceprzewodniczącego RN, na 
delegata na zbliżające się Walne 
Zebranie członków. Według na-
szych informacji Wałachowski, je-
den z inspiratorów zmian w spół-
dzielni, do których doprowadzono 
w ubiegłym roku, miał teraz zo-
stać wybrany na Walne w sposób 
sprzeczny z prawem, na drugim 

z kolei zebraniu, w miejscowości 
Biskupice (okolice Torunia), bo 
na pierwszym, w swoim rejonie, 
w miejscowości Grzywna (też na 
Pomorzu), przepadł. Budziło to 
kontrowersje, było przedmiotem 
obrad specjalnej komisji powoła-
nej w gronie rady nadzorczej. Ko-
misja zjawiła się w zakładzie w 
Toruniu w poniedziałek rano, ba-
dała dokumenty i rekomendowa-
ła uznanie, że wszystko jest w po-
rządku – ale to nie przekonało ani 
części członków RN, ani zarządu.

– Bo to jest wbrew wszelkim 
zasadom – mówi przewodniczący 
Rady Marian Miziołek z Bąko-
wa w gminie Zduny. – W tej spół-
dzielni nigdy tak nie było i być nie 
powinno, żeby ktoś, kto nie został 
wybrany delegatem w swoim re-
jonie, starał się o wybór ponownie 
w innym miejscu. Ryba psuje się 
od głowy, jeśli tak można, to moż-
na wszystko. To jest nie do przy-
jęcia. Marian Miziołek podkre-
śla, że to jest zasada niepisana, ale  
w żadnej spółdzielni nie mogłaby 
mieć miejsca.

Zarząd spółdzielni podzielał 
to stanowisko, obawiał się, że je-
śli są wątpliwości co do zgod-
ności z prawem wyboru tego 
delegata, to w przyszłości ktoś 
będzie mógł podważyć nie tylko 

uchwały Walnego, ale i uchwa-
ły Rady Nadzorczej – bo akurat  
w tym roku Walne Zgromadzenie 
Przedstawicieli wybiera też nową 
Radę – co czyni raz na 4 lata. W 
związku z tymi obawami prezes 
Karolina Strzelecka zwróciła się 
do członków Rady o uchylenie 
uchwały o wyborze Wałachow-
skiego – on bowiem, mimo kry-
tyki, nie zamierzał ustąpić. 

Wniosek prezes Strzeleckiej 
nie uzyskał większości, w gło-
sowaniu był wynik 8:8, dwóch 
członków RN wstrzymało się od 
głosu, dwóch było nieobecnych. 
Wobec takiego wyniku głosowa-
nia rezygnację złożyli tak prezes 
Karolina Strzelecka, jak i wice-
prezesi Wojciech Jezierski i Lech 
Dębowski – a w ślad za nimi re-

zygnację z przewodniczenia ra-
dzie nadzorczej złożył Marian 
Miziołek, który od czasu swego 
wyboru, zawsze zarząd popierał. 

Nie wiadomo, czy Rada przyj-
mie rezygnację zarządu, następ-
ne jej posiedzenie jest zwołane na 
22 maja. Marian Miziołek, pyta-
ny przez NŁ o swoje prognozy 
co do wyniku głosowania odpo-
wiedział, że nie jest w stanie tego 
przewidzieć, ale sądzi, że więk-
szość Rady zarządu odwoływać 
nie chce. Mimo to los zarządu 
nie jest pewny, podobnie jak los 
przewodniczącego. Walnego Ze-
brania – które planowane było na 
29 maja – na pewno w tym termi-
nie nie da się przeprowadzić, ale – 
deklaruje Miziołek – zwołane bę-
dzie możliwie jak najszybciej.  wal
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Żychlin | Ambulans krwiodawstwa

Każda kropla krwi na wagę życia
25 maja do Żychlińskiego 

Domu Kultury przyjedzie am-
bulans Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
z Łodzi. Krew będzie można od-
dawać w godz. 11-13. Kolejna wi-
zyta ambulansu będzie 20 lipca.

Krew mogą oddawać osoby  
w wieku 18-65 lat, z wagą ciała co 
najmniej 50 kg. Na miejscu dawca 

wypełnia ankietę, a lekarz bada ci-
śnienie, wykonywane są też pod-
stawowe badania krwi. Dopiero 
gdy wstępne badania są pozytyw-
ne, krew jest pobierana. Osoby, 
które chcą oddać krew powinny 
być po lekkim śniadaniu. Każ-
dy, kto odda krew dostaje pakiet 
8 czekolad, batona i soki regene-
rujące. Lekarz może też wypisać 

zwolnienie lekarskie, w dniu, gdy 
krew jest oddawana. 

Wprawdzie medycyna zrobiła 
znaczące postępy, ale naturalne-
go lekarstwa w postaci krwi nic 
jak na razie nie jest w stanie zastą-
pić. Na krew czekają osoby, które 
mają wyznaczone operacje. Nie 
raz bywało, że operacje musia-
ły być odkładane, gdyż brakowa-
ło krwi. Zwykle największe braki 
krwi były latem, w czasie waka-
cji. Wtedy wypadków jest więcej,  
a dawców latem jest mniej.  dag

Gostynin | Mieszkaniec powiatu kutnowskiego z zarzutem

Odpowie za posiadanie narkotyków
Do 3 lat więzienia grozi 37-let-

niemu mężczyźnie, mieszkańco-
wi powiatu kutnowskiego, który 
miał przy sobie amfetaminę. 

– W nocy z 10 na 11 maja uwa-
gę policjantów pełniących służ-
bę na terenie Gostynina, przykuł 
stojący na parkingu sklepowym 
osobowy Renault – informu-
je podkom. Dorota Słomkow-
ska, rzecznik KPP Gostynin. – W 
pojeździe siedziały 4 osoby: 21  

i 25-letni mieszkańcy Gostynina 
oraz 35 i 37-letni mieszkańcy po-
wiatu kutnowskiego. Na widok 
policjantów mężczyźni zaczęli się 
nerwowo zachowywać. Chwilę 
później funkcjonariusze w samo-
chodzie znaleźli 3 foliowe toreb-
ki z zawartością 30 gram białego 
proszku. Dwóch mężczyzn pod-
jęło próbę ucieczki, ale zostali za-
trzymani i doprowadzeni do radio-
wozu.

Cała czwórka została zatrzyma-
na i osadzona na noc do wyjaśnie-
nia w areszcie. Badanie zabezpie-
czonej substancji wykazało, że jest 
to amfetamina. Z zabezpieczonej 
amfetaminy można by było zrobić 
300 działek. Na drugi dzień zarzut 
posiadania środków odurzających 
usłyszał 37-letni mieszkaniec po-
wiatu kutnowskiego. Teraz odpo-
wie za swoje czyny przez sądem. 
Grozi mu do 3 lat więzienia. dag

Bezpieczeństwo 
Sprzątanie 
po kolizji 

W minionym tygodniu straża-
cy interweniowali w naszych gmi-
nach dwa razy. 9 maja strażacy 
z OSP Komadzyn i JRG Kutno 
sprzątali odcinek autostrady A1, 
gdzie na pograniczu gminy Opo-
rów i gminy Kutno doszło do koli-
zji samochodu ciężarowego Iveco 
i osobowego Audi. Kierowcy byli 
trzeźwi, nikt nie ucierpiał.

W piątek 11 maja, po obfitym 
deszczu i burzy strażacy z OSP 
Emit pompowali wodę, która za-
lała pomieszczenia biurowe. Ak-
cja trwała od godz. 18.50 do godz. 
19.20.  dag

Kutno | Areszt tymczasowy na 3 miesiące

Nożem ugodził kompana od alkoholu
Kutnowscy policjanci 
zatrzymali 36-latka 
podejrzanego  
o uszkodzenie ciała 
kompana podczas libacji 
alkoholowej. 

Pokrzywdzony trafił do szpita-
la z raną kłutą pleców. Podejrza-
ny usłyszał zarzut spowodowania 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu, 
za co grozi mu kara do 10 lat wię-
zienia. Decyzją sądu kolejne trzy 
miesiące spędzi za kratkami.

Dyżurny kutnowskiej komen-
dy 12 maja 2018 roku około godz. 
13.40 otrzymał zgłoszenie, że  
w jednym z mieszkań w Kutnie 
doszło do ugodzenia nożem męż-
czyzny. 

– Jak ustalili policjanci do in-
cydentu doszło podczas zakrapia-
nego alkoholem spotkania towa-
rzyskiego. W pewnym momencie 
36-letni mężczyzna sięgnął po nóż 
i ugodził nim 45-latka w plecy  
w okolice łopatek – mówi Edyta 
Machnik, rzecznik KPP Kutno. 

– Ranny mężczyzna został prze-
wieziony śmigłowcem do szpitala  
w Łodzi, a sprawca trafił do poli-
cyjnego aresztu. Badanie wyka-
zało w jego organizmie prawie 3 
promile alkoholu. Zebrany w spra-
wie materiał dowodowy pozwo-
lił na przedstawienie 36-latkowi 

zarzutu spowodowania ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu. Teraz gro-
zi mu kara nawet do 10 lat pozba-
wienia wolności. 14 maja Sąd Re-
jonowy w Kutnie przychylił się do 
wniosku Prokuratury Rejonowej 
w Kutnie i aresztował 36-latka na 
trzy miesiące.  dag

Pacyna 
Żychliński 
włamywacz 
odpowie  
przed sądem

Bardzo dobre rozpoznanie  
i skrupulatna praca pacyńskich 
policjantów doprowadziła do usta-
lenia i zatrzymania sprawcy wła-
mania do domu jednorodzinnego 
na terenie gminy Szczawin Ko-
ścielny. 

Do włamania doszło pod ko-
niec kwietnia br. Sprawca wszedł 
do budynku wybijając szybę  
w oknie. Z domu zginęły cenne 
dla właścicielki pamiątki rodzin-
ne oraz kilka butelek drogiego al-
koholu. 

– Policjanci z Posterunku Po-
licji w Pacynie, pracując nad tą 
sprawą wyjaśnili, że sprawcą jest 
30-letni mieszkaniec Żychlina – 
informuje podkom. Dorota Słom-
kowska, rzecznik KPP Gostynin. 
– Kilka dni temu mężczyzna zo-
stał zatrzymany i przedstawiony 
został mu zarzut kradzieży z wła-
maniem, do którego się przyznał. 
30-latkowi grozi teraz kara do 10 
lat pozbawienia wolności.  dag

Żychlin | Komisariat policji przed zmianami

Komenda wojewódzka opracowuje 
koncepcję rozbudowy
Informacja, że w budżecie państwa znalazła się 
kwota 540.000 zł na rozbudowę Komisariatu 
Policji w Żychlinie zaskoczyła nawet Komendę 
Wojewódzką Policji w Łodzi. 

Na czym rozbudowa komisa-
riatu ma polegać? Na razie nie 
wiadomo. Trwa opracowywanie 
koncepcji jego rozbudowy.

Od uchwalenia budżetu pań-
stwa minęły prawie 4 miesiące. 
Tymczasem nadkomisarz Adam 
Kolasa z biura prasowego KWP 
w Łodzi mówi nam 9 maja, że 
trwa opracowywanie koncepcji 
rozbudowy komisariatu policji 
w Żychlinie. – Koncepcja zosta-
nie przedstawiona w Komendzie 
Głównej Policji celem akceptacji. 
Kwota 540.000 zł przeznaczona 
na rok 2018 zostanie wykorzysta-

na w pierwszym rzędzie na opra-
cowanie dokumentacji, zaś pozo-
stała część, czyli ta, która po tym 
pozostanie, a której dziś nie zna-
my, na realizację zadania – odpo-
wiada nam Adam Kolasa. 

Na razie KWP w Łodzi nie 
zdradza żadnych szczegółów do-
tyczących planowanej inwestycji. 

Przypomnijmy, że kilka lat 
temu samorząd Żychlina prze-
kazał na rzecz policji działkę, by 
pobudowano nowy komisariat. 
Ponieważ Komenda Wojewódz-
ka Policji w Łodzi nie otrzymała 
środków na realizację tej inwesty-

cji, samorządowcy cofnęli daro-
wiznę. Poprzestano jedynie na re-
moncie wewnątrz komisariatu. 
Kilka lat temu zrobiono remont 
wewnątrz obecnego komisariatu. 
Przebudowano część pomiesz-
czeń, które nie spełniały wymo-
gów sanitarnych i budowlanych, 
odmalowano pomieszczenia, co 
nie zmienia faktu, że stary budy-
nek komisariatu jest nadal mało 
funkcyjny. Korytarze i klatka 
schodowa są bardzo ciasne. 

Z końcem grudnia 2015 roku 
zakończono remont elewacji ko-
misariatu w Żychlinie, który wy-
konywała firma Elvis z Żychlina. 
Koszt nowej elewacji to 38.000 zł, 
z czego gmina Żychlin przekaza-
ła 25.000 zł, zaś gminy Bedlno  
i Oporów, po 3.000 zł. Razem sa-
morządy dołożyły do remontu 

31.000 zł. Teraz przynajmniej ko-
misariat jest skromny, ale estetycz-
ny, nie ma odpadających tynków.

– Można mieć nadzieję, że 
skoro rząd przeznaczył tak duże 

środki na rozbudowę komisaria-
tu w Żychlinie, to doczekamy 
się również, że będzie on czynny 
całą dobę, jak kiedyś – mówi pan 
Aleksander z Żychlina. dag

Dobrzelin | pomocy udzielała synowa, sąsiedzi i strażacy. pogotowia długo nie było

Zmarł pomimo reanimacji
Prawie godzinę trwała reanimacja 53-letniego Piotra Pawła 
B. z Dobrzelina, u którego zatrzymało się nagle krążenie 
krwi. Pierwszej pomocy udzielała mu synowa i sąsiedzi, 
później strażacy, gdyż pogotowie przyjechało bardzo późno. 
Niestety, pomimo reanimacji mężczyzna zmarł.

Jak mówi nam dyżurny PSP  
w Kutnie, we wtorek 15 maja, ok. 
godz. 10.35 dyżurny otrzymał in-
formację od Wojewódzkiego 
Centrum Powiadamiania Ratun-
kowego, że w Dobrzelinie nagle 
zatrzymało się krążenie u 53-let-
niego mężczyzny. – Dyżurny po-
gotowia prosił nas strażaków o po-
moc, bowiem karetka stacjonująca 

w Żychlinie była na wyjeździe,  
a na dojazd innej karetki z Kut-
na potrzeba ok. 20 minut – mówi 
nam dyżurny PSP w Kutnie. – Za-
dysponowaliśmy OSP Żychlin, 
które dotarło na miejsce zdarzenia 
jako pierwsze, przed pogotowiem. 
Zadysponowaliśmy też JRG Kut-
no. 53-letni Piotr B. przewrócił 
się na chodniku przed kamienicą 

socjalną w Dobrzelinie, w której 
mieszkał jego syn. Jak opowiada-
ją teraz sąsiedzi, ktoś wzywał po-
mocy, krzyczał, że człowiek leży, 
a nikt mu nie pomaga. Sąsiadka 
z I klatki powiadomiła synową 
mieszkającą w kamienicy, by po-
mogła teściowi, który się przewró-
cił na chodniku.

– Gdy pobiegłam do teścia z ust 
leciała mu piana, złapał trzy odde-
chy, czwarty zginął. Teść patrzył 
na mnie, jakby chciał coś powie-
dzieć. Zadzwoniłam na pogotowie 
– opowiada pani Agnieszka, syno-
wa zmarłego. – Ustawiłam telefon 
na głośno mówiący. Dyspozytor-

ka kazała przewrócić go na wznak 
i uciskać klatkę piersiową. Nieste-
ty, ludzie patrzyli, ale nikt mi nie 
pomógł go przewrócić. Wreszcie 
podbiegł sąsiad Łukasz, który mi 
pomagał i jeszcze jakieś dwie ko-
biety. Razem reanimowaliśmy go 
kilka minut, tak jak kazała dys-
pozytorka, zanim nie przyjechali 
strażacy z Żychlina, którzy przeję-
li reanimację.

– To byli młodzi strażacy, ale je-
stem pełna podziwu dla ich pro-
fesjonalizmu – dodaje sąsiadka, 
która widziała zdarzenie – Póź-
niej dojechali strażacy z JRG 
Kutno, by wreszcie po następ-

nych kilku minutach dojechało 
pogotowie.

Niestety, mężczyzna zmarł. Te-
raz wszyscy się zastanawiają dla-
czego pogotowia tak długo nie 
było? Gdyby od razu otrzymał 
fachową pomoc medyczną, być 
może udałoby się uratować.

Nikt nie wie, kiedy mężczyzna 
się przewrócił na chodniku i jak 
długo leżał. – O godz. 10.05 wra-
całam do domu z psem i nikogo 
przed kamienicą nie było – mówi 
kobieta.

– Teść odwiedzał nas codzien-
nie. Lubił żartować – opowiada 
pani Agnieszka. – Mój syn Hubert 
bardzo przeżył śmierć dziadka,  
z którym był związany emocjo-
nalnie. W czerwcu pan Piotr skoń-
czyłby 54 lata. Pogrzeb już dziś, 
gdyż sekcji zwłok nie było.  dag

Komisariat Policji w Żychlinie zyskał nową, estetyczną elewację  
w grudniu 2015 roku. 

Zatrzymany mężczyzna odpowie za spowodowanie ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu swojego kompana od alkoholu. Grozi mu 10 lat 
więzienia. 
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Żychlin | Zmiana rowerowych planów pielgrzymowania leszka Łopaty

Bez wizy: Katyń i Smoleńsk niedostępne
Rowerowa pielgrzymka Leszka Łopaty  
z Żychlina i Stanisława Kuczyńskiego 
z okolic Katowic do Katynia i Smoleńska  
nie będzie w tym roku możliwa, bowiem Polacy 
nie dostali rosyjskich wiz, a Białorusini  
zamknęli granice. Rowerzyści wybrali wariant 
zastępczy – pojadą do Wilna na Litwie.

– Wyjazd zaplanowaliśmy  
22 maja i wtedy też wyruszymy. 
Niestety, nie pojedziemy do Ka-
tynia i Smoleńska, jak początko-
wo planowaliśmy, a do Wilna. 
Odwiedzimy cmentarz Na Ros-
sie, gdzie jest grób Józefa Piłsud-
skiego „Matka i serce Syna” oraz 
wiele pomników polskich żoł-
nierzy – mówi Leszek Łopata. – 
Zmieniliśmy plany z przyczyn od 
nas niezależnych. Najpierw za-
mknięto granicę białoruską. Wte-
dy postanowiliśmy, że do Smo-
leńska pojedziemy drogą okrężną 
przez Litwę i Łotwę, naddając 
ok. 700 km. Później się okazało, 
że nie dostaliśmy wiz od Rosjan, 
gdyż postawione warunki były 
nie do spełnienia. Musielibyśmy 
zarezerwować 4 noclegi w hote-
lach na określone dni, a do tego 
mieć jeszcze zaproszenie od ko-

goś z Rosji. Na koniec trzeba by 
było okazać się rachunkami ho-
telowymi. Jadąc na rowerze do 
końca nie wiadomo, czy uda się 
dotrzeć określonego dnia, o okre-
ślonej godzinie do wskazanego 
miejsca i hotelu. Konsekwencją 
niedotrzymania warunków mo-
głaby być deportacja i koszty.

W tej sytuacji plany pana Lesz-
ka i Stanisława uległy całkowitej 
zmianie. Wyruszają 22 maja, ale 
do Wilna na Litwie. O godz. 7.30 
będą uczestniczyć we mszy świę-
tej, podczas której ksiądz poświę-
ci pielgrzymów i ich rowery.

Za rok wystąpimy o rosyjskie 
wizy raz jeszcze, by dojechać 
do Katynia i Smoleńska – doda-
je pielgrzym z Żychlina. – Jeśli 
za rok też będzie to niemożliwe, 
to kolejna pielgrzymka będzie na 
Chorwację do Medjugorie, gdzie 
znajduje się najmłodsze Sanktu-
arium Maryjne. Medjugorie to 
niewielka miejscowość na pogra-
niczu Bośni i Hercegowiny oraz 
Chorwacji.

Przypomnijmy, że dla pana 
Leszka to kolejna pielgrzymka. 
Wiosną 2015 roku samotnie je-
chał na rowerze z Żychlina do 
Rzymu. Samotnie pokonał 2.200 
km. A wiosną 2016 roku wraz  
z dwoma innymi kolegami piel-
grzymował na rowerze aż do San-
tigo de Compostella w Hiszpanii 
i dalej do Fatimy w Portugalii, 
pokonując na rowerze 4.500 km. 
Teraz do Wilna na Litwie mają 
do pokonania ok. 600 km w jed-
ną stronę.  dag

nie dostaliśmy wiz 
od rosjan,  
gdyż postawione 
warunki były  
nie do spełnienia.

PromoCja kSiąŻki PielGrzyma roweroweGo leSzka ŁoPaty
w czwartek 17 maja  
w żychlińskim domu Kultury, 
o godz. 17.00 odbędzie się 
promocja książki leszka 
Łopaty, który opisał swoje 
rowerowe pielgrzymki do 
rzymu oraz do Santiago de 
compostella i Fatimy. wstęp na 
promocję wolny.
przypomnijmy, że leszek 
Łopata w 2015 roku na rowerze 
samotnie pokonał 2.200 km 
w drodze do rzymu, a w 2016 
roku przejechał kolejnych 
4.500 km w pielgrzymce do 

Santiago de compostella, 
choć tym razem wraz z dwoma 
kolegami. Gdy w 2015 roku 
rozmawialiśmy  
z leszkiem Łopatą i opowiadał 
nam niesamowite wrażenia 
z pielgrzymki do rzymu, 
zachęcaliśmy go, by wszystko 
spisał, gdyż pamięć ludzka 
jest ulotna i po kilku latach 
szczegóły ulegają zatarciu. 
wtedy pan leszek uznał, iż 
to faktycznie dobry pomysł. 
w wydanej książce opisał 
też drugą swoją pielgrzymkę 

do Santiago de compostella 
i Fatimy. opisanie obu 
pielgrzymek zajęło autorowi 
prawie 2 lata, z przerwami 
oczywiście.
dzięki wsparciu finansowemu 
z UG żychlin wydanie książki 
było możliwe. burmistrz 
uznał, że skoro jest to 
pierwszy żychlinianin, który 
na rowerze pokonał tysiące 
kilometrów, cały czas jadąc 
z flagą polski i żychlina, 
należy wesprzeć inicjatywę. 
oczywiście nastąpiło to za 

pośrednictwem Towarzystwa 
Miłośników historii żychlina, 
do którego leszek Łopata się 
zapisał. prezes stowarzyszenia 
Anna wrzesińska, która ma 
doświadczenie w publikacjach 
książkowych, dokonała korekty 
materiału. w poniedziałek 
14 maja maszynopis 
odpowiednio przygotowany 
został przekazany do drukarni 
w Sierpcu. w czwartek będzie 
promocja pachnącej farbą 
drukarską książki.
– Myślę, że dla wielu osób 

będzie to bardzo ciekawa 
lektura. pan leszek nie 
tylko opisywał swoją trasę 
pielgrzyma rowerowego, 
ale jest tam opisanych wiele 
osobistych przeżyć, refleksji 
nad życiem i człowiekiem, które 
pojawiają się w kryzysowych 
sytuacjach, a takie podczas 
obu pielgrzymek były – mówi 
Anna wrzesińska.
Książka ma ok. 200 stron  
wraz z licznymi zdjęciami  
z pielgrzymek. nakład wynosi 
300 egzemplarzy. dag

Tak było dwa lata temu: Leszek Łopata wraz z Andrzejem Michalskim, pracownikiem żychlińskiego 
„narmodu” na wjeździe do Fatimy. do Smoleńska tak łatwo dojechać już nie jest.
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Żychlin | żychliński dom Kultury

Poezja, kabaret i piosenka  
okresu międzywojennego
W niedzielę 20 maja,  
o godz. 17.00,  
w Żychlińskim Domu 
Kultury odbędzie się 
spektakl pt. „Powróćmy 
jak za dawnych lat”, który 
jest połączeniem poezji, 
kabaretu i piosenki okresu 
międzywojennego.

Na scenie wystąpią artyści  
z Amatorskiego Teatru Niewiel-
kiego z Gąbina. Wstęp wolny.

Spektakl „Powróćmy jak za 
dawnych lat” miał swoją premierę 
18 marca 2018 r. w Gąbinie i za-
chwycił zgromadzonych widzów. 
Teraz będą mogli go obejrzeć ży-
chlinianie. Reżyserem spektaklu 
jest Agnieszka Wichrowska, rów-
nież instruktorka w ŻDK. 

Piosenki wykonywane będą 
przy akompaniamencie akorde-
onisty, Macieja Kałamuckiego, 
którego mieliśmy przyjemność 
gościć już w Żychlińskim Domu 
Kultury. 10 marca na scenie ŻDK 
wystąpił właśnie duet Maciej Ka-

łamucki i Agnieszka Wichrowska, 
którzy zaprezentowali koncert pt. 
„Już nie zapomnisz mnie”. Wów-
czas na koncert przyszło ok. 120 
osób i wszyscy wychodzili usa-
tysfakcjonowani. Tym razem ży-

chlinianie obejrzą spektakl będący 
połączeniem piosenek i kabaretu  
z okresu międzywojennego w wy-
konaniu grupy pod kierunkiem 
Agnieszki Wichrowskiej. W spek-
taklu wystąpi 19 osób.  dag

Spektakl artystów z Gąbina pt. „Powróćmy jak za dawnych lat” 
wyreżyserowała Agnieszka wichrowska, na akordeonie będzie 
przygrywać Maciej Kałamucki. Ten duet wystąpił też 10 marca  
w żdK z koncertem „Już nie zapomnisz mnie”, podczas którego to  
pani Agnieszka zaśpiewała piosenki okresu międzywojennego,  
a pan Maciej przygrywał na akordeonie.
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Żychlin | iii przegląd piosenki bajkowej

Najlepsi wystąpią
na Święcie Żychlina
W piątek i w sobotę 
w Żychlińskim Domu 
Kultury rozbrzmiewały 
bajkowe piosenki 
w wykonaniu 
przedszkolaków oraz 
uczniów klas I-III.

Dzieci śpiewały o Kulfonie  
i Monice oraz piosenki z reper-
tuaru zespołu Fasolki. W pierw-
szym dniu przesłuchań prezento-
wały się przedszkolaki. Na scenie 
wystąpiło 38 małych artystów, 
którzy zaśpiewali 26 piosenek. Na 
scenie występowały przedszkolaki  
z Przedszkola Samorządowego  
nr 1 i 2 w Żychlinie oraz z Oddzia-
łu Przedszkolnego w Grabowie. 
Najchętniej przedszkolaki wybie-
rały piosenkę „Fantazja”, „Ogó-
rek wąsaty” oraz „Szczotka pasta” 
i „Kulfon, co z Ciebie wyrośnie”.

Jak zwykle występom przed-
szkolaków towarzyszyli rodzice, 
którzy bardziej przeżywali wy-
stępy swoich pociech, niż dzie-

ci same. Wszyscy wykonawcy 
korzystali tylko z podkładu me-
lodycznego. Najmłodsza uczest-
niczka, Gabrysia Maciejewska, 
miała tylko 3 latka. Zaśpiewała 
piosenkę „Zuzia lalka nieduża”.  
I to jej jury w składzie: Magda-
lena Rzeźnicka dyrektor ŻDK, 
Witold Figurski instruktor ŻDK 
i Jadwiga Melcher – przewod-
nicząca jury, przyznało nagrodę 
specjalną.

Na scenie zaprezentowało się 
kilka duetów i kilka trio. Jednak 
śpiewanie w kilka osób, tak ma-
łych dzieci jest jeszcze trudniejszą 
sztuką, bowiem trudno dzieciom 
zsynchronizować tonację swoich 
głosów. W efekcie zaśpiewały nie-
czysto i nie znalazły uznania jury. 
Gdyby każde z nich śpiewało solo, 
szanse miałyby dużo większe.

I miejsce indywidualne jury 
przyznało Michalinie Śmigielskiej 
z Przedszkola nr 2 im. Jana Paw-
ła II w Żychlinie, która zaśpiewa-
ła piosenkę „Bursztynek”. Micha-
lina na scenie czuje się jak ryba 
w wodzie. Śpiewając piosenkę  

o bursztynku miała w ręku szla-
chetny kamień.

Ex aequo dwa drugie miejsca 
jury przyznało Aleksandrze Ma-
ciak z Oddziału Przedszkolnego 
w Szkole Podstawowej im. Ma-
rii Kownackiej w Grabowie, któ-
ra zaśpiewała piosenkę „Szczotka, 
pasta” oraz Szymonowi Gajew-
skiemu z Przedszkola nr 2 im. 
Jana Pawła II w Żychlinie, który 
zaśpiewał piosenkę „Kulfon co  
z Ciebie wyrośnie”. Szymon rów-
nież debiutował wokalnie i bardzo 
dobrze sobie poradził z piosenką. 
Zaśpiewał ją szybciutko i silnym 
głosem. 

Jury również przyznało ex 
aequo dwa trzecie miejsca Anto-
ninie Aniszewskiej z Przedszkola 
Samorządowego nr 1 w Żychlinie, 
która zaśpiewała piosenkę „Ogó-
rek wąsaty” oraz Kalinie Pawlik  
z Przedszkola nr 2 im. Jana Paw-
ła II w Żychlinie, śpiewającej to 
samo – ona występowała na sce-
nie po raz pierwszy.

Laureaci przeglądu otrzyma-
li dyplomy oraz edukacyjne gry 
planszowe, wystąpią również pod-
czas tegorocznego Święta Miasta 
Żychlin 3 czerwca.

Każde z przedszkoli za trud 
przygotowania maluchów do 
przeglądu otrzymało od dyrekcji 
domu kultury worek prezentów 
do zabawy w piaskownicy.  dag
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Polakom potrzeba 
więcej optymizmu
– bo mamy dużo lęków. str. 24
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Gmina Pacyna | będzie opracowywana dokumentacja

Perspektywa szerszej drogi  
od Modela do granicy  
z województwem łódzkim
Jest dobra wiadomość dla mieszkańców gminy Pacyna i gminy Żychlin. 
Mazowiecki Zarząd Dróg Wojewódzkich zdecydował, że droga wojewódzka 
583 od Modela, przez Skrzeszewy (gmina Pacyna), aż do granicy z woj. 
łódzkim, zostanie poszerzona do obowiązujących standardów 6 metrów.

Realizacji inwestycji można się 
spodziewać w 2020 roku.

– 16 maja otwieramy ofer-
ty na opracowanie dokumentacji 
na przebudowę drogi wojewódz-
kiej na odcinku ok. 7 km – mówi 
Mirosław Kaczmarek, dyrektor 
WZD w Gostyninie. – Z pomia-
ru ruchu wynika, że na dobę tą 
drogą przejeżdża ok. 2.000 samo-
chodów. Droga nabrała znaczenia  

w ostatnich latach, bowiem jest 
skrótem prowadzącym do auto-
strady A2. Projektowanie potrwa 
ok. 2 lat. Szacujemy, że koszt za-
dania to ok. 20-30 mln zł, bowiem 
droga przebiega przez trudny, 
miejscami bagienny teren.

W ogłoszeniu przetargowym 
znaleźliśmy informację, że koszt 
wykonania dokumentacji jest 
szacowany na ponad 1 mln zło-
tych. Projektant ma zrobić do-
kumentację techniczną, wraz  
z decyzją środowiskową, po-
zwoleniem wodno-prawnym, 
raportem oddziaływania na 
środowisko, dokumentacją geo-

techniczną i pozwoleniem na bu-
dowę. Musi też przedstawić kosz-
torys inwestorski.

Kilka lat temu, do 6 m posze-
rzono drogę na odcinku Pacyna-
-Model. Niestety, za Modelem 
droga jest wąska. Minięcie się 
samochodu osobowego z cię-
żarowym jest kłopotliwe. Jeden 
z kierowców musi zjeżdżać na 
pobocze, które sukcesywnie jest 
niszczone i wciąż naprawiane 
przez drogowców.

Przypomnijmy, że o poszerze-
nie tej drogi, od granicy z woje-
wództwem mazowieckim do Ży-
chlina i ulicy Sannickiej, od kilku 

lat, bezskutecznie, zabiega samo-
rząd Żychlina. Już w tym roku 
WZD w Łodzi odpowiedział bur-
mistrzowi Grzegorzowi Ambro-
ziakowi, że wprawdzie wniosek 
o poszerzenie drogi jest zasadny, 
ale brakuje środków na realizację 
zadania. 

Działania podjęte przez Mazo-
wiecki Zarząd Dróg Wojewódz-
kich co do poszerzenia drogi 583 
mogą być argumentem dla ży-
chlińskich samorządowców, by 
nie ustawać w zabiegach o po-
szerzenie drogi 583 od Żychli-
na w stronę Skrzeszew. Łódz-
ki odcinek drogi jest krótszy niż 
ten, który ma być modernizowa-
ny w części woj. mazowieckiego. 
Na modernizację czeka ok. 3 km 
drogi, która nie przebiega przez 
mokradła. Zatem i inwestycja by-
łaby znacznie tańsza. 

Śleszyn | Kiedy remont wnętrza kościoła?

Problem z wykonawcą
Nie wiadomo kiedy 
rozpocznie się 
zapowiadany od kilku 
miesięcy remont wnętrza 
zabytkowego kościoła.

Na realizację zadania o wartości 
ok. 90.000 zł jesienią 2017 roku 
parafia dostała dotację w wysoko-
ści 55.000 zł z Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi. Inwestycja 
miała być zakończona i rozliczo-
na do końca czerwca. Tymczasem 
przetarg na wykonawcę z końca 
kwietnia nie został rozstrzygnięty.

– Na przetarg wpłynęła tylko 
jedna oferta, od firmy z Kutna, 
która nie spełniała jednak wymo-
gów, bowiem przedstawiono re-
ferencje współpracującej z nią fir-
my, co teraz jest niedopuszczalne 
– wyjaśnia Edyta Ledzion, koor-
dynująca realizację unijnego pro-
jektu. – Teraz piszę pismo do mar-
szałka województwa łódzkiego  

z prośbą o przedłużenie terminu 
realizacji inwestycji.

Kościół w Śleszynie czeka  
na remont wnętrza od 2,5 roku, 
bowiem wtedy została skuta część 
tynków. W ramach inwestycji 
przewidziano osuszenie murów, 
odgrzybienie, odsalanie murów, 
ułożenie nowego tynku i poma-
lowanie. 

Kościół w Śleszynie jest za-
bytkiem. Został wybudowany  
w 1835 roku. Z zewnątrz już wy-
gląda imponująco. W 2013 roku 
kościół zyskał nową elewację ze-
wnętrzną. Wykonanie elewacji 
kosztowało wówczas ok. 80 tys. 
zł, z czego ok. 64 tys. zł stanowiła 
unijna dotacja z Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi. W kościele 
z własnych środków wymieniono 
okna. Wcześniej wokół świątyni 
została zrobiona opaska odwad-
niająca. Do wymiany zostały pra-
ce wewnątrz kościoła oraz wymia-
na drzwi zewnętrznych.  dag

RZuT OKIEM | bloK nr 2

W połowie kwietnia w uszkodzonych miejscach skuto tynk 
odpadający z fundamentów bloku Marii Konopnickiej 2, należącego 
do Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Łąkowej. następnie dokonano 
miejscowych napraw, a całość pomalowano emulsyjną farbą, bardziej 
odporną na wilgoć. dag
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Dorota
GrąbCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

Tynki w kościele w Śleszynie skuto już ponad dwa lata temu. 

Oporów | Konkurs na dyrektora szkoły

Tomasz Lewicki 
nadal dyrektorem

Wójt gminy Oporów Robert 
Pawlikowski zarządzeniem z 9 
maja zatwierdził kandydaturę To-
masza Lewickiego na dyrektora 
Szkoły Podstawowej z wygasza-
nym oddziałem gimnazjalnym, 
przedstawioną przez komisję 
konkursową.

W tym roku wygasa kaden-
cja dyrektora szkoły w Oporowie 
Tomasza Lewickiego. 5 kwietnia 
wójt Robert Pawlikowski ogłosił 
konkurs na stanowisko dyrekto-
ra szkoły. Oferty należało składać 
do 23 kwietnia. Wpłynęła tylko 
jedna oferta – obecnego dyrek-
tora. W skład komisji konkurso-
wej wchodzili: Magdalena Le-
itgeber, sekretarz UG Oporów, 

Teresa Pałczyńska kierownik ds. 
oświaty w UG Oporów, Walde-
mar Kardasz radca prawny UG 
Oporów, Irena Lesiak, Mirosła-
wa Nowacka  i Joanna Paćkow-
ska przedstawicielki kuratora 
oświaty, Małgorzata Tadeusiak i 
Elżbieta Pawlik przedstawiciel-
ki rady pedagogicznej, Agniesz-
ka Matusiak-Wiwała przed-
stawiciel rady rodziców, Ewa 
Zasłonka przedstawiciel rady ro-
dziców, Piotr Zieliński przedsta-
wiciel ZNP, Jan Lipiński przed-
stawiciel NSZZ Solidarność.

Komisja wskazała kandyda-
turę Tomasza Lewickiego, któ-
ra została zaakceptowana przez 
wójta.  dag
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Gmina Bedlno | Modernizacja hydroforni odsunęła na plan dalszy naprawę mostów

Drewniane mosty w złym 
stanie technicznym
Gmina Bedlno ma  
na swoim terenie aż  
13 mostów, z czego jeden 
jest prywatny, a dwa 
są betonowe w ciągach  
dróg powiatowych.  
To oznacza,  
że 10 drewnianych 
mostów przez Bzurę 
należy do gminy.

Ich stan techniczny z każdym 
rokiem jest coraz gorszy, a napra-
wy kosztowne. Już w kwietniu 
2015 roku (na początku kadencji) 
rada dokonała objazdu mostów,  
a wójt Krzysztof Kołach podkre-
ślał, że mostowe przeprawy są prio-
rytetem, a gmina powinna zbudo-
wać co najmniej 2 nowe mosty.

Później priorytety się zmieni-
ły. Priorytetem stały się moder-
nizacja Stacji Uzdatniania Wody 
i poprawa jakości wody. Problem 
zniszczonych, mocno wyeksplo-
atowanych drewnianych mostów 
pozostał.

Jeden most – w Orłowie Par-
celi – został wyłączony z eksplo-
atacji w 2014 roku. Już wtedy ba-
riery ochronne po bokach mostu 
były częściowo zniszczone, a słu-
py podporowe w znacznej części 
spróchniałe. Teraz degradacja po-
szła dalej. Barier nie ma w ogóle,  
a most niebezpiecznie się po-
chylił. Wprawdzie samochody  
po moście nie jeżdżą, ale wciąż  
po nim przechodzą ludzie. 

Po drugim drewnianym mo-
ście, znajdującym się w okolicach 
Orłowa, samochody przejeżdżają, 
choć i on jest w złym stanie tech-
nicznym. W wielu miejscach de-
ski są spróchniałe, fragmentami 
ich brakuje, a bariery ochronne 
po bokach mostu też są częściowo 
zdemontowane.

Drewniane mosty przez Bzu-
rę pozwalają rolnikom przejechać 
na drugą stronę rzeki, na pobliskie 
łąki. Ciężkie ciągniki sprawiają, że 
degradacja drewnianych konstruk-
cji postępuje szybciej.

– Wszystkie mosty są przejezd-
ne, z wyjątkiem mostu w Orło-
wie Parceli, który jest nieczynny, 
zamknięty i zabezpieczony przed 
wjazdem wraz z odpowiednim 
oznakowaniem – mówi Katarzy-

na Golis, sekretarz gminy Bedl-
no. Zwraca ona uwagę na to, że 
obok jest most betonowy, oraz, 
że przy każdym moście są znaki 
ograniczające dopuszczalny to-
naż. – Rada Gminy Bedlno po-
stawiła w tej kadencji na potęż-
ne zadanie inwestycyjne, jakim 
jest kompleksowa modernizacja 
trzech hydroforni, w celu zapew-
nienia mieszkańcom wody dobrej 
jakości – podkreśla sekretarz. – Po 
zakończeniu tych potężnych in-
westycji, w budżecie zostaną za-
bezpieczone środki na kolejne 
inwestycje, w tym też na mosty. 
Trudno jest realizować wszystkie 
kosztowne inwestycje jednocze-
śnie. Inwestycje mostowe to też 
milionowe kwoty.

Przypominamy, że już w kwiet-
niu 2015 roku wójt był żywo za-
interesowany, aby postawić co naj-
mniej dwa betonowe mosty, gdyż 
drewniane są mocno wyeksploato-
wane i kosztowne w naprawach. 
Wtedy też mówił o potrzebie bu-
dowy mostów w Orłowie i Go-
sławicach. Wójt zabrał nawet rad-
nych na nowo wybudowany most 

przez Bzurę pod Łowiczem, któ-
ry został wybudowany z elemen-
tów z odzysku z Agencji Mienia 
Wojskowego. Wójt informował 
radnych, że koszt budowy takiego 
mostu to wydatek ok. 350 tys. zł. 
Urząd Gminy Bedlno nawet pod-
jął działania, aby takie elemen-
ty pozyskać z Agencji. Ostatecz-
nie próba pozyskania betonowych 
elementów nie udała się. Później 
zmieniły się priorytety.

Sekretarz gminy podkreśla, że 
co roku odbywają się komisyjne 
objazdy mostów, a w ramach bie-

żącej konserwacji dokonywane są 
bieżące remonty, uzupełniane jest 
oznakowanie.

– Taki objazd odbył się rów-
nież w tym roku, 5 kwietnia. Zo-
stał zamówiony materiał na napra-
wy mostów, jednak ze względu 
na szczególny charakter, tj. su-
che drewno, czekamy na dostawę  
i zrealizowanie zamówienia – do-
daje Katarzyna Golis. – Corocznie 
odbywają się przeglądy mostów 
przez uprawnionego specjalistę 
dla zapewniania bezpieczeństwa 
wszystkich użytkowników.  dag

Po drewnianym moście w okolicach Orłowa, mimo bardzo złego stanu technicznego – co widać na zdjęciu, 
wciąż przechodzą ludzie i jeżdżą pojazdy.
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Tak wygląda koryto rzeki Słudwi przepływającej przez żychlin, na wysokości mostu.

Żychlin

Słudwia wysycha
W rejonie Żychlina coraz bardziej 

brakuje wody. Deszcze, które prze-
chodzą przez Polskę, omijają Żychlin 
i okolice. Jeśli deszcz pada, to jest on 
niewielki. Wprawdzie suszy jeszcze 
nie ma, ale rolnicy z utęsknieniem wy-
patrują większych opadów deszczu. 

Jak mało jest wody, widać świet-
nie po korycie rzeki Słudwi prze-
pływającej przez Żychlin. W stosun-
ku do jesieni i zimy, poziom wody 
obniżył się o około 1,5 metra. Skar-
py koryta rzeki, która była na jesie-
ni oczyszczona z zielska, jeszcze 
nie zdążyły porosnąć zielenią. Słu-
dwia znów zamienia się w strumyk  
z mnóstwem roślinności.

Nawet intensywny deszcz podczas 
burzy, która przeszła nad Żychlinem 
11 maja po południu, niewiele popra-
wił sytuację. dag

Pacyna | opóźnienia w opracowaniu

Modernizacja centrum 
dopiero za rok
Realizacja zapowiadanej 
kompleksowej przebudowy 
centrum Pacyny zostaje 
przeniesiona na rok 2019. 
Okazało się, że opracowanie 
dokumentacji wraz  
z uzyskaniem pozwolenia  
na budowę jest opóźnione.

– Trwa opracowywanie doku-
mentacji technicznej. Zamierza-
my podpisać z wykonawcą doku-
mentacji aneks do umowy – mówi 
Mirosław Kaczmarek, dyrektor 
Zarządu Dróg Wojewódzkich, 
obwód Gostynin. – Proponuje-
my, by kompletna dokumentacja 
była gotowa do 15 grudnia 2018 
roku. Opóźnienia wynikają z fak-
tu powołania instytucji Wody 
Polskie, które dopiero się organi-
zują i nie mamy z nimi potrzeb-
nych uzgodnień. Są też problemy 
z uzgodnieniem rozwiązań ener-
getycznych z Zakładem Energe-
tycznym, związanych z oświetle-
niem całego skrzyżowania.

Zatem przetarg na wykonanie 
zadania za ok. 2 mln zł zostanie 
ogłoszony w 2019 roku. Jeśli znaj-
dzie się wykonawca, to inwestycja 
będzie wykonana w 2019 roku.

Przypomnijmy, że inicjatywa 
przebudowy skrzyżowania w Pa-
cynie nastąpiła po tragicznym wy-
padku w 2016 roku, gdy zginął na-
stoletni motorowerzysta.

Fachowcy od bezpieczeństwa 
uznali, że najlepszym rozwiąza-
niem będzie przebudowa skrzyżo-
wania z budową ronda. Przebudo-
wa nastąpi na odcinku 500 m.

Poszerzone zostaną wszyst-
kie drogi dojazdowe do ronda. 
Od strony Lwówka tuż za ron-
dem będzie wysepka rozgrani-
czająca, wysepka pojawi się też 

w stronę Luszyna. Dwie wysep-
ki będą za rondem, w stronę Ży-
chlina. Od strony Urzędu Gmi-
ny Pacyna będzie dodatkowy pas 
wyłączeniowy w stronę Luszyna. 
Podobny powstanie na drodze od 
strony Luszyna w stronę Lwówka. 
Po obu stronach jezdni będą uło-
żone chodniki, rozdzielone pasem 
zieleni. Zostaną zrobione dwie za-
toczki autobusowe. 

Kolejna ważna zmiana to duży 
parking na odcinku od zielone-
go terenu wokół urzędu, wzdłuż 
przychodni, aż za budynek ko-
munalny, w którym znajduje się 
Gminne Centrum Aktywno-
ści Lokalnej. Powstanie tam ok. 
25 miejsc parkingowych, z dwo-
ma wjazdami do urzędu i Banku 
Spółdzielczego. Będą też wyko-
nane wjazdy na posesje i na pola 
– będzie ich aż 19. 

Oczywiście będzie zrobio-
ne odwodnienie drogi. Koniecz-
ne będzie przestawienie kamie-
nia upamiętniającego bohaterów 
II wojny światowej.

Jak się dowiadujemy, na przy-
szły rok przeniesiono też realiza-
cję modernizacji odcinka drogi 
wojewódzkiej w Lwówku.  dag

Żychlin | Zasłużony dla powiatu

Ludwik Zalewski 
odznaczony medalem

dokończenie ze str. 1

Później, 7 lutego 2018 roku, 
przez radnego powiatowego Mar-
ka Drabika – mówi Jacek Sara-
monowicz, dyrektor Wydziału 
Zarządu, Rozwoju i Promocji Po-
wiatu w Starostwie Powiatowym 
w Kutnie.

Ludwik Zalewski od 2011 roku 
to również Honorowy Obywatel 
Żychlina. To wieloletni pracow-
nik Emitu i nauczyciel rysunku 
technicznego w Zespole Szkół, 
historyk amator, który z zaanga-
żowaniem przez wiele lat zbierał 
i upamiętniał lokalną historię. To 
również harcerz z 85-letnim sta-
żem oraz strażak z kilkudziesię-

cioletnim stażem. Przez wiele lat 
był przewodnikiem turystycznym. 
To również jeden ze współzało-
życieli Towarzystwa Miłośników 
Historii Żychlina. Pomimo sędzi-
wego wieku, wciąż aktywny spo-
łecznie. Bywa na wszystkich waż-
nych dla miasta uroczystościach 
patriotycznych, na harcerskiej Wi-
gilii, strażackich uroczystościach, 
chętnie spotyka się z młodzieżą. 

Ludwik Zalewski urodził się  
6 września 1926 roku. W Żychli-
nie mieszka od 84 lat. W prywat-
nym archiwum wciąż posiada 
mnóstwo cennych zapisków doty-
czących historii miasta i regionu. 
Od kilku lat robi też makiety oko-
licznych kościołów.  dag

Gmina Bedlno | Sp plecka dąbrowa

Sprzęt nagłaśniający  
za pieniądze z balu

3 tysiące złotych uzyskała Rada 
Rodziców ze Szkoły Podstawowej 
w Pleckiej Dąbrowie, która 10 lu-
tego zorganizowała karnawałowy 
bal charytatywny na rzecz szkoły. 
Za pozyskane pieniądze kupowa-
ny jest sprzęt nagłaśniający.

– Już kupiliśmy dwa mikrofo-
ny bezprzewodowe oraz przewo-
dy do kolumny nagłaśniającej, 

która wkrótce ma do nas dotrzeć 
– mówi Beata Kwiatkowska, dy-
rektor szkoły. 

– Planujemy też zakup mniej-
szej, podręcznej drukarki do dru-
kowania pomocy naukowych dla 
dzieci. Jeśli zostanie nam środ-
ków, pomyślimy o zakupie wykła-
dziny antystatycznej do sali infor-
matycznej.  dag

Fachowcy  
od bezpieczeństwa 
uznali, że najlepszym 
rozwiązaniem 
będzie przebudowa 
skrzyżowania  
z budową ronda. 
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Żychlin | warsztaty w ZS dla uczniów podstawówek

Czy angielski i kodowanie mogą być zabawne?
Innowacyjne warsztaty z nauki języka 
angielskiego i programowania w programie Baltie 
organizują Iwona Kciuk i Zbigniew Chrulski, 
nauczyciele z Zespołu Szkół przy ul. Narutowicza 
dla uczniów z klas VI i VII szkół podstawowych.

Warsztaty już mieli uczniowie  
z SP 2 i SP 1 z Żychlina, SP Orąt-
ki oraz z SP Kaszewy i SP Szewce 
Nadolne. W czerwcu będzie mieć 
kolejna grupa z SP 2 w Żychlinie.

Uczestniczyliśmy w warszta-
tach zorganizowanych w piątek, 
11 maja, dla uczniów z SP w Ka-
szewach. W przeprowadzeniu 
warsztatów pomagali uczniowie  
z II kl. technikum informatycznego 
i I kl. technikum pojazdów samo-
chodowych. Dwugodzinne warsz-
taty miały pokazać, że nauka języ-
ka angielskiego i kodowania mogą 
być zabawne i atrakcyjne.

Podczas pierwszej godziny 
warsztatów grupa 15 uczniów  
z klasy VII SP w Kaszewach 
uczyła się języka angielskiego po-
przez zabawę, z wykorzystaniem 
telefonów komórkowych, na któ-
rych w specjalnej aplikacji „kaho-
ot” uczniowie rozwiązywali quiz 
zaprogramowany przez Iwonę 
Kciuk, sprawdzali zdobytą wie-
dzę utrwalając angielskie czasow-
niki. Uczniowie byli zaskoczeni, 
że mają wyjąć telefony komór-
kowe, których zwykle w szkole 
nie mogą używać. Gdy wreszcie 
okazało się, że to ważny element 
warsztatów, zaczęli je wyciągać  
z plecaków.

angielska piosenka
Nauka języka angielskiego od-

bywała się z wykorzystaniem pio-
senki. Na początek uczniowie, za 
pomocą szyfru Cezarego, któ-
ry dostał każdy z uczniów, mie-
li rozszyfrować tytuł piosenki. 
Na specjalnych kartach były wy-
pisane czasowniki występujące  
w piosence, a uczniowie mieli po-
dać brzmienie słów w czasie prze-
szłym. Jeśli ktoś nie znał słowa, 
mógł skorzystać z zaszyfrowanej 
podpowiedzi. Obok były też waż-

ne słowa pojawiające się w pio-
sence Eda Sheeran'a „Perfect”. 
Po tym wstępie każdy z uczniów 
otrzymał tekst piosenki z brakują-
cymi słowami, który mieli uzupeł-

nić słuchając po kilka razy teledy-
sku piosenki.

Na koniec warsztatów był quiz 
wiedzy z poznanych czasowni-
ków w czasie przeszłym, z wyko-
rzystaniem telefonów komórko-
wych. Każdy z uczniów musiał się 
na telefonie zarejestrować w apli-
kacji kahoot, wpisując odpowied-
ni kod dostępu do testu opracowa-
nego przez Iwonę Kciuk. Liczyła 
się poprawność zaznaczonego sło-
wa i czas. Na koniec system poka-
zał podium, ranking najlepszych 
uczniów w grupie. 

– Zachęcam, abyście słucha-
li angielskich piosenek, nawet po 
kilkanaście razy, aby rozróżnić  
i zrozumieć kolejne słowa piosen-
ki – mówiła Iwona Kciuk, nauczy-
ciel języka angielskiego w ZS.  
– To najlepsza forma nauki języ-
ka. Mam nadzieję, że po takiej 
lekcji zachęcę was do nauki języ-
ka angielskiego.

wykorzystali  
krasnala baltiego
Druga godzina warsztatów, to 

zajęcia z programowania w sys-
temie Baltiego. Zajęcia odbywa-
ły się w pracowni informatycznej 
ZS. O ile uczniowie klas młod-
szych w podstawówkach mają 
naukę programowania, o tyle 
uczniowie klas VII dopiero te-
raz będą zaczynać naukę progra-
mowania. Teraz mogli zobaczyć  
na czym ono polega.

– To bardzo prosty system pro-
gramowania, przeznaczony dla 
dzieci w wieku od 3-4 lat. Można 
go za darmo ściągnąć z internetu  
– mówił Zbigniew Chrulski.

Wystarczyło krótkie wyjaśnie-
nie na czym polega posługiwanie 
się programem i każdy z uczniów 
miał zadanie: zbudować dom  
z basenem oraz zaprogramować 
Baltiego, by wykonywał określo-
ne czynności.

Jak mówi Iwona Kciuk, po-
mysł zorganizowania warsztatów 
dla uczniów podstawówek poja-
wił się po konferencji z eTwin-
ningu i kodowania, w którym 
uczestniczyła. 

– Aby programy Erasmusa+ 
uzyskiwały dużo punktów w Na-
rodowej Agencji Erasmusa i uzy-
skiwały akceptację, konieczne są 
elementy z eTwinningu oraz pro-
gramowania. Zdobytą wiedzą 
podczas szkolenia postanowili-
śmy się podzielić z uczniami, or-
ganizując dla nich atrakcyjne za-
jęcia. Chcieliśmy pokazać, że 
bawiąc się można szybko i sku-
tecznie się uczyć.

Jak mówi pani Iwona, ona na 
swoich lekcjach języka angiel-
skiego w ZS często sięga po takie 
oryginalne sposoby nauki języka, 
a uczniowie uwielbiają takie zaję-
cia.  

Dorota Grąbczewska

Innowacyjną lekcję języka angielskiego poprowadziła iwona Kciuk.
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Zajęcia z programowania w systemie baltie prowadził Zbigniew chrulski.

uczniowie z SP w Kaszewach w aplikacji kahoot rozwiązywali quiz 
sprawdzający wiedzę. Młodszym kolegom pomagali uczniowie z ZS.
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Żychlin | rekonstruktorzy z Zespół Szkół przy narutowicza

Przyjadą biało-czerwonym Fiacikiem
Grupa Rekonstrukcyjna 
Browery, która w tym roku 
szkolnym powstała  
przy Zespole Szkół  
przy ulicy Narutowicza, 
pracuje nad przywróceniem 
świetności staremu 
„Maluchowi”. Na święto 
Żychlina, 3 czerwca,  
w 100. rocznicę 
odzyskania niepodległości, 
rekonstruktorzy  
z ZS zamierzają przyjechać 
biało-czerwonym Fiatem 
126 p, któremu przywracają 
dawną świetność.

Na razie zdemontowali zielo-
nego „malucha”. Wymontowali 
silnik, wymontowali elementy ta-
picerki wewnątrz. Teraz wszystko 
jest czyszczone, przygotowywane 
do malowania.

Dzięki współpracy z Miką  
z Kutna, do ZS na lawetach przy-
wieziono dwa stare „Maluchy”, 
które od kilku lat stały na skła-
dowisku złomu i dalej niszczały. 
Jak mówią nam rekonstruktorzy, 
uczniowie klas technikum pojaz-
dów samochodowych, obydwa 
pojazdy udało się uruchomić łą-
cząc przewody, gdyż w stacyjkach 
nie było kluczyków. Teraz silnik 
zostanie dokładnie wyczyszczo-
ny i złożony. Karoseria też będzie 
oczyszczona, a ubytki w blachach 
zaszpachlowane. Cały samochód, 
również wewnątrz, zostanie po-
malowany. 

Ponieważ jest to pierwszy odre-
staurowany samochód przez gru-
pę rekonstruktorów, w roku setnej 
rocznicy odzyskania niepodległo-
ści, będzie pomalowany na bar-
wy narodowe. Efekt pracy fanów 
mechaniki samochodowej będzie 
można oglądać podczas święta 
Żychlina, gdzie ZS zamierza zor-
ganizować swoje stoisko.

– Od prezesa AMZ Bis z Kut-
na, Jakuba Klęka, za darmo do-
staliśmy całą paletę różnych farb 
i utwardzaczy samochodowych, 
które wykorzystamy do poma-
lowania naszego „Malucha”  
– mówi Tomasz Rapsiewicz, dy-
rektor ZS w Żychlinie. – Na po-
czątek w naszym warsztacie 
samochodowym zrobimy pro-
wizoryczny tunel do malowania. 
Samochód pomalują Krzysztof 
Prośniewski i Przemek Tarka, 
którzy już mają doświadczenie  
w malowaniu.

– Ja amatorsko, w domowym 
warsztacie, wyremontowałem już 
trzy maluchy – mówi Przemek 
Tarka, pokazując czerwony samo-
chód przed i po remoncie.

Drugi z „maluchów”, który 
dotarł do ZS, o kolorze wrzo-
sowym, również ma odzyskać 
dawną świetność. Jest w lep-
szym stanie i po rekonstrukcji ma 
wrócić do właściciela, w zamian 
za przekazany zielony pojazd.  
Ponieważ jest w zdecydowanie 
lepszym stanie, blachy są jedy-
nie szlifowane za pomocą spe-
cjalnych polerek, które szkoła za-
kupiła dla rekonstruktorów. Już 
widać pierwsze efekty. Lakier  
na blachach odzyskuje dawny 
blask i głębię koloru.

– Czynię starania, by szkoła do-
stała za darmo trzy samochody  
z Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji w Łodzi. To radiowozy, któ-
re zostały wycofane z eksplo-
atacji: Opel Corsa, Skoda Fabia  
i Skoda Octavia – mówi dyrektor. 
– Wszystko jest na dobrej drodze. 
Rozpoczęto procedury nieodpłat-
nego przekazania nam samocho-
dów. Mam nadzieję, że jeszcze  
w tym roku szkolnym samochody 
do nas dotrą.  dag

reKlAMA

Żychlin | Zespół Szkół

Kolejna grupa jedzie na praktyki 
zawodowe do Sewilli
W sobotę, 19 maja, do hiszpańskiej Sewilli,  
na 2-tygodniowe praktyki zawodowe, jedzie druga grupa 
uczniów z Zespołu Szkół przy ul. Narutowicza. 

Tym razem wyjeżdża 9 
uczniów z technikum samochodo-
wego i 9 uczniów – informatyków. 
Pierwsi będą montować od pod-
staw samochód elektryczny, zaś 
informatycy będą zakładać sklepy 
internetowe. Wracają 2 czerwca.

Opiekunami tej grupy są: Iwo-
na Kciuk, autorka projektu prak-
tyk zawodowych oraz Mariusz 
Witczak, informatyk.

– Naszym opiekunem w Hisz-
panii jest Polak Jakub Kubic-

ki z organizacji partnerskiej Eu-
romind – mówi Iwona Kciuk. 
– Tym razem będziemy mieszkać 
w rezydencji Cerro, która cała 
będzie do naszej dyspozycji. Jest 
tam kuchnia, w której posiłki bę-
dzie dla nas gotować Hiszpanka. 
Do dyspozycji będziemy mieć też 
zadaszony taras, ze stolikami i fo-
telami.

Jak mówi pani Iwona, właśnie 
w tej rezydencji mieszkali ucznio-
wie z ZS, którzy w 2014 roku 

też byli na praktykach zawodo-
wych w Sewilli. Uczestnicy prak-
tyk mają zapewnione trzy posiłki 
dziennie oraz kieszonkowe w wy-
sokości 100 euro.

W ramach przygotowań do wy-
jazdu na praktyki uczniowie mieli 
40 godzin nauki języka angielskie-
go z wykorzystaniem zawodowe-
go słownictwa, 4-godzinny kurs 
pedagogiczno-psychologiczny 
oraz 8-godzinne przygotowanie 
kulturowo-geograficzne przepro-
wadzone przez Annę Wilińską. 
Na miejscu w Hiszpanii z kolei 
będą mieć kurs nauki języka hisz-
pańskiego.  str. 9

3 czerwca zielony maluch będzie biało-czerwony. przy pracy rekonstruktorzy browery: przemysław Tarka, Adrian Kapusta i Krzysztof rubciak.
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Grupa 18 osób z ZS wyjeżdża 19 maja na praktyki zawodowe do Sewilli. przed wyjazdem młodzież miała 
dodatkową naukę języka angielskiego z wykorzystaniem zawodowego słownictwa.
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Łowicz | oddział ginekologiczno-położniczy do remoncie

W kolorach różowych i w lawendzie
– Mamy teraz ładniejszy oddział i myślę,  
że pacjentki teraz będą czuć się lepiej – a to one 
są tu najważniejsze. Zmieniły się też warunki 
naszej pracy, ponieważ jest nowy sprzęt, bardziej 
nowoczesny – mówi dr Adam Skoneczny, 
ordynator oddziału ginekologiczno-położniczego 
łowickiego szpitala.

Zakończony przed kilkoma ty-
godniami remont oddziału kosz-
tował 3,1 mln zł, inwestorem 
było łowickie starostwo, wyko-

nawcą – firma Tom-Bud z Bed-
nar w gminie Nieborów. Remont 
ten sprawił, że miejsce to wyglą-
da na miarę XXI wieku. Obec-
nie zamiast jednej są dwie sale 
porodowe, w tym jedna z wanną,  
a największa sala dla pacjentek 
położnictwa ma 3 łóżka i taka jest 
tylko jedna. Przy każdej z tych sal, 
podobnie jak przy pozostałych sa-

lach na oddziale, są oddzielne ła-
zienki. 

To sprawiło, że warunki dla 
pacjentek są znacznie lepsze niż 
wcześniej, bo jest bardziej intym-
nie. Lepsze są też warunki pra-
cy dla lekarzy i położnych, które  
w rozmowie z nami przyznały, że 
do takiego miejsca, jakim stał się 

oddział, przyjemniej przychodzi 
się pracować. Dla pań ważna jest 
też estetyka, a tutaj, warto podkre-
ślić, również zaszła rewolucyjna 
zmiana. 

Po wymianie wszystkich insta-
lacji, położeniu nowych podłóg, 
zamontowaniu sufitów, oświetle-
nia i drzwi, ustawieniu nowych 

mebli, pomieszczenia zyskały 
nową kolorystykę. Na ginekolo-
gii biel i szarość przebita jest kolo-
rem limonkowym, a położnictwie 
– różowym i delikatnym lawendo-
wym filoletem. W śluzie prowa-
dzącej na porodówkę pojawia się 
ciemniejszy kolor fioletowy. Jak 
się dowiedzieliśmy, decyzję o wy-

borze kolorów podejmowali archi-
tekci. 

Po prostu luksus
– Oddział zmienił się diame-

tralnie, to jest jak dzień do nocy  
– powiedziała nam pani Magdale-
na z Łowicza, która 7 maja urodzi-
ła w łowickim szpitalu Szymona. 
Pacjentka miała cesarskie cięcie. 
Poprzedni poród, w taki sam spo-
sób, przeszła 10 lat temu, również 
na tym oddziale. Jak wspomina, 
sala, na którą trafiła po porodzie, 
była mała i wąska, łóżko było wy-
sokie, co dla niej – osobie o nie-
dużym wzroście, po zabiegu, nie 
było wygodne. Teraz okazało się, 
że na oddziale są nowe łóżka, któ-
re mają wysokość regulowaną pi-
lotem. Dla niej to luksus. Bardzo 
dużą zmianą na plus jest też ła-
zienka przy sali. Wtedy, przed 10 
laty, musiała korzystać z jedynej 

reKlAMA

warunki  
dla pacjentek są 
znacznie lepsze  
niż wcześniej,  
bo jest bardziej 
intymnie.

Jedna z sal porodowych ma szarości przełamane delikatnym kolorem lawendowym. Sala z dodatkami różowymi to ta, na której jest łóżko porodowe i wanna.
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mirka wolSka
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Mały Szymon, urodzony na oddziale położniczym 7 maja, z babcią Krysią, która jest pielęgniarką, niegdyś 
związaną zawodowo z łowickim szpitalem.

Wyremontowany oddział może sprawić, że pacjentki częściej będą 
się decydowały na poród w Łowiczu. na zdjęciu dorotka z Mysłakowa, 
która przyszła na świat 7 maja.
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łazienki, do której wejście było  
z korytarza. Łazienka ta nie wy-
glądała też najlepiej. 

Pani Magdalena wiedziała, 
że oddział jest po remoncie, ale  
w rozmowie z nami przyznała, że 
nawet gdyby nie był, to ona i tak 
rodziłaby w Łowiczu. Uważa, że 
to jest najwygodniej, gdy do szpi-
tala jest blisko, poza tym uważa, 
że w Łowiczu są miłe położne.  
– To jest małe miasto, ja znam te 
panie i dobrze się tu czuję – po-
wiedziała nam. 

Pytana o to, czy zna oso-
by, które wybierają poród w in-
nych miastach, przyznała, że tak. 
Ma koleżankę, która chce rodzić  
w Głownie, ponieważ tam pracu-
je lekarka, do której ona chodzi.  
– Ale ja nie należę do takich osób, 
które szukają innych miejsc, żeby 
tam rodzić dzieci. Myślę, że naj-
lepiej gdy jest blisko. A gdyby coś 
miałoby być nie tak, to by było, 
niezależnie czy tutaj, czy w Głow-
nie – powiedziała nam pacjentka. 

liczba łóżek 
zmniejszyła się
Przebudowa oddziału związana 

jest ze zmniejszeniem liczby łó-
żek. Kiedyś były 32, teraz jest ich 
19. To jednak na razie powinno 
wystarczyć, ponieważ w ostatnich 
latach znacznie skrócił się czas 
przebywania pacjentek na oddzia-
le. Pacjentki rodzące siłami natu-
ry mogą wrócić do domu w dru-
giej dobie po porodzie, po cięciu 
cesarskim – w trzeciej. Średnio  
w miesiącu na świat przychodzi 
tutaj 40 dzieci. 

Największą bolączką oddzia-
łu w obecnej chwili jest za mały 
personel. Od 10 lat nie został za-
trudniony na nim nowy lekarz. 
Załoga ginekologów-położników 
liczy 5 osób plus jeden lekarz, 
który pełni na nim tylko dyżury.  
A warto dodać, że poza oddziałem 
lekarze pracują jeszcze w podle-
głej Zespołowi Opieki Zdrowotnej 
Poradni K, co sprawia, że trzech  
z nich raz w tygodniu nie może 
pracować na oddziale. Brakuje też 
położnych, których jest 16 i to jest 
za mało o 2 osoby. 

Porody w wannie  
– u nas nie w modzie
Jak się okazuje, nie ma dotąd 

zainteresowania porodami w wan-
nie. Jak na razie żadna pacjentka 
się na to nie zdecydowała. Za taki 
poród nie trzeba dodatkowo pła-
cić, ale pacjentka powinna wie-
dzieć, że aby lekarz mógł wyra-
zić na niego zgodę, potrzebne jest 
m.in. badanie bakteriologiczne  
– biocemoza pochwy, wykonane 
na krótko przed porodem. Moż-
na je zrobić w szpitalu, ale warto 
mieć skierowanie na nie z Poradni 
K, aby za nie nie płacić. 

Jak nam powiedział dr Krzysz-
tof Biernacki, ciepła kąpiel wpły-
wa przede wszystkim na od-
prężenie pacjentki, ale nie ma 
większego znaczenia na przebieg 
porodu czy efekt końcowy. 

Pacjentki, które chciałyby ro-
dzić w wannie, nie mogą być znie-
czulone, ale też zainteresowanie 
znieczulaniem wśród rodzących 
w Łowiczu nie jest duże. 

Wanna porodowa jest nowością 
na oddziale. 

reKlAMA

Żychlin | Zespół Szkół

Kolejna grupa jedzie na praktyki 
zawodowe do Sewilli

dokończenie ze str. 7
– Ja od 6 tygodni sama inten-

sywnie uczę się języka hiszpań-
skiego – mówi Iwona Kciuk, an-
glistka w ZS. – Uczę się minimum 
po 2 godziny codziennie, również 
w niedziele. Daje to mi ogrom-
ną radość i satysfakcję. Wykupi-
łam internetowy kurs nauki języ-
ka hiszpańskiego. Na miejscu się 
okaże, jak dużo się nauczyłam. 
Mam motywację do nauki. To po-

zwoli na lepszą komunikację ze 
zwykłymi mieszkańcami Hiszpa-
nii, którzy po angielsku nie roz-
mawiają.

Na koniec praktyk uczniowie 
otrzymają certyfikaty z indywidu-
alną oceną. Sami też online będą 
wypełniać raport, w którym oce-
nią praktyki i wskażą umiejętności 
zdobyte podczas praktyk. Raport 
trafi do narodowej Agencji Pro-
gramu Erasmus+.  dag

Bedlno | Gminna biblioteka publiczna

Spotkania autorskie pisarzy
z młodymi czytelnikami
Spotkania dzieci  
i młodzieży z pisarzami 
książek to jeden  
ze sposobów, by zachęcić 
najmłodszych  
do czytania książek.

27 kwietnia, na zaproszenie 
Katarzyny Krzewickiej z Gmin-
nej Biblioteki Publicznej w Be-
dlnie, gościł Paweł Beręsewicz, 
który spotkał się z dziećmi z klas 
I-III. 

Najmłodsi uczniowie, za spra-
wą autora książek dla dzieci 
Pawła Beręsewicza, przenieśli się  
w świat dziecięcych przygód, 

przyjaźni i radości. Jest on au-
torem powieści, opowiadań  
i wierszy adresowanych do mło-
dych czytelników, między inny-
mi „Więcej niż klub”, „Tajemni-
ca człowieka z blizną, Czy wojna 
jest dla dziewczyn?”, „Jak zako-
chałem Kaśkę Kwiatek”, „Cium-
kowie”, „Poczet Psujów Pol-
skich”. Twórczość pisarza była 
wielokrotnie nagradzana.

Na początku spotkania pi-
sarz w dowcipny sposób opo-
wiedział o przebiegu swojej 
kariery zawodowej. Paweł Berę-
sewicz pracował jako nauczyciel  
języka angielskiego w liceum, 
a następnie zajął się pisaniem 

słowników angielsko-polskich 
i polsko-angielskich. W związ-
ku z tym pisarz sprawdził u pu-
bliczności znajomość języka 
angielskiego. Następnie skie-
rował uwagę słuchaczy w stro-
nę czytelnictwa, zadając pyta-
nie, czy to prawda, że ludzie 
czytają coraz mniej. Dzie-
ci bardzo chętnie włączały się 
w dyskusję. Niektóre zostały 
także zaproszone na rozmowę  
o książkach. Później były pyta-
nia od dzieci, które jak zwykle 
podczas takich spotkań pyta-
ły o inspiracje do napisania ko-
lejnych książek. W odpowie-
dzi usłyszały, że autor tematykę 
czerpie z obserwacji, osobistych 
doświadczeń, inspirują go wła-
sne dzieci.

Na koniec spotkania dzieci ku-
powały książki i stały w długiej 
kolejce po dedykację.  dag

Sanniki | eliminacje do konkursu

Uczeń z Pacyny 
w finale 
konkursu
Aleksander Lisiecki, uczeń klasy III ze Szkoły 
Podstawowej w Pacynie oraz Michalina Dobaczewska 
z Gimnazjum w Sannikach będą reprezentować 
nasze gminy w finale Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego „Pięknie być człowiekiem” w Płocku, 
który odbędzie się 26 maja w Książnicy Płockiej.

Eliminacje rejonowe odbyły się 
26 kwietnia w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury w Sannikach. 
W tym roku w jury zasiedli: bur-
mistrz Gabriel Wieczorek, Jacek 
Mąka – aktor z Teatru Dramatycz-
nego w Płocku, Ewa Matusiak  
z Książnicy Płockiej, Monika Ci-
chońska – dyrektor biblioteki  
w Szczawinie Kościelnym, Ewa 
Lewandowska – dyrektor bibliote-
ki w Gąbinie i Artur Bedyk – dy-
rektor biblioteki w Słubicach.

Jury wysłuchało 38 recytato-
rów z gmin Sanniki, Iłów, kaptu-
ry, Pacyna i Szczawin Kościelny: 
16 w kategorii klas I-III, 19 osób  
z kat. klas IV-VII oraz 2 w kat. 
Gimnazjum.

W kategorii najmłodszej, która 
prezentowała dwa wiersze, wygra-
ła Amelia Tomaszewska z Iłowa. 
Aleksander Lisiecki, uczeń klasy 
III z SP w Pacynie, zajął drugie 
miejsce i będzie reprezentować re-
gion w płockim finale. 

– Olek recytował wiersz Artu-
ra Oppmana „Piosenka o Komen-
dancie” oraz wiersz pt. „Janek 
przewodnik” Marii Terlikowskiej 

– mówi nam Jacek Studziński, na-
uczyciel z SP w Pacynie. 

W kat. klas IV-VI wygrała San-
dra Łęcka z SP w Iłowie, drugi był 
Sebastian Łacheta z SP Kaptury.

W kat. gimnazja wygrała Mi-
chalina Dobaczewska z Gimna-
zjum w Sannikach, zaś drugi był 
Aleksander Napieracz z Gimna-
zjum w Iłowie.

– W tym roku, w setną rocz-
nicę odzyskania niepodległości 
przez Polskę, nagrody dla recyta-
torów były bardzo cenne – pod-
kreśla Barbara Golus, dyrektor 
biblioteki w Sannikach. Oprócz 
dyplomów i książek laureaci I, 
II i III miejsc dostali cenne na-
grody rzeczowe ufundowane 
przez urząd miejski w Sannikach.  
Za zajęcie I miejsca był tablet, 
za II miejsce były smartfony, za 
III miejsce power banki. Dzię-
ki sponsorom: Spółdzielczemu 
Bankowi Vistula w Iłowie, Le-
wiatanowi w Słubicach i Ry-
szardowi Smolarkowi, mogliśmy 
zorganizować dla uczestników 
konkursu i komisji słodki poczę-
stunek.  dag

Paweł Beręsewicz, autor książek dla dzieci, chętnie podpisywał swoje książki zakupione  
przez najmłodszych czytelników.
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Aleksander Lisiecki, uczeń III klasy SP Pacyna, w finale 
ogólnopolskiego konkursu recytatorskiego „pięknie być człowiekiem”.
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Punkt zapalny
Łowicz | Mniej dyżurnych ruchu, pracy więcej, a co z bezpieczeństwem? 

Dyżurni bez doświadczenia
sterują ruchem
Niepokojące doniesienia dotarły do nas od dyżurnych ruchu PKP. Na jednej z nastawni w rejonie stacji Łowicz Główny 
doszło kilka dni temu do sytuacji, kiedy to zawiadowca stacji musiał zastąpić na posterunku dyżurnego ruchu,  
bo zabrakło innych pracowników, których można dopuścić do prowadzenia ruchu pociągów. Zdaniem części dyżurnych  
z Łowicza, to efekt wprowadzania zmian organizacyjno-kadrowych przez Zakład Linii Kolejowych w Warszawie.

– W czasie, kiedy na dworcu 
w Łowiczu odbywa się przebudo-
wa, spodziewałbym się, że obsa-
da dyżurnych na nastawni będzie 
większa, a nie zmniejszana. Co 
prawda jeździ się na małych pręd-
kościach, ale do zdarzenia zawsze 
może dojść – uważa nasz pracują-
cy na kolei rozmówca. 

Z jednej ze swoich służb, a peł-
ni on ważną funkcję w nastaw-
ni (celowo nie piszemy, w której, 
żeby naszego rozmówcy nie zi-
dentyfikować) zszedł mocno zi-
rytowany. – Na jednej z nastawni 
w Łowiczu z pięciu etatowych dy-
żurnych czterech poszło na zwol-
nienia. Ja nie wnikam czy słusznie 
i czy rzeczywiście chorują, ale to 
nie jest normalne – mówił. Inny 
kolejarz podejrzewa, że poszli na 
zwolnienie traktując to jako pro-
test przeciw cięciom kadrowym.

Według naszych rozmówców, 
w ich miejsce na dyżury ścią-
gani są inni, mniej doświadcze-
ni kolejarze, którzy nie do końca 
znają specyfikę obiektów, na któ-

rych przychodzi im pełnić dyżury.  
– A to jest odpowiedzialność... 
Jak się coś stanie, to najpierw cią-
gają dyżurnych i nastawniczych  
– uważa. Według niego najlepiej, 
jak nowy pracownik na nastaw-
ni przez kilka tygodni wprawia 
się, poznaje wszystkie szczegóły, 
specyfikę miejsca. Wtedy jest pe-
wien, że wszystko zrobi dobrze.  
– Na zastępstwo zostały ściągnięte 
przypadkowe osoby i praktykanci, 
bez kwalifikacji czy autoryzacji, 
która jest wymagana – mówi. 

Owa autoryzacja dyżurnych 
ruchu dotyczy właśnie przede 
wszystkim „warunków lokalnych 
na posterunku”. Jeśli dyżurny  
w ciągu sześciu miesięcy nie pra-
cował na danej nastawni, najpierw 
powinien przejść autoryzację. Na-
tomiast jeśli nie pracował na stano-
wisku dyżurnego przez rok – musi 
przystąpić do egzaminu weryfika-
cyjnego. – Autoryzację przecho-
dzi się też jak są wprowadzane 
nowe urządzenia, po remontach  
– dowiedzieliśmy się w związku 
zawodowym dyżurnych ruchu. 

– Chodzi nie tylko o przepi-
sy i instrukcje, ale też o to, żeby 

po prostu wiedzieć gdzie co jest  
na danym obiekcie i wiedzieć 
też na przykład, którą „wajchę” 
pociągnąć mocniej, którą trze-
ba szarpnąć. To są ważne sprawy  
– tłumaczy nam jeden z nastawni-
czych z okolic Łowicza. 

Dyżurni mają dość 
Nasz rozmówca twierdzi, że je-

den z dyżurnych był ostatnio na 
służbie 12 czy 14 godzin. Gdy 
wreszcie ją zakończył, zastąpił go 
zawiadowca stacji, który wie o co 
w tej pracy chodzi – to kolejarz  
z dużym doświadczeniem, ale for-
malnie kwalifikacji dyżurnego nie 
ma. 

Później na zastępstwo zosta-
ły ściągnięte – jak twierdzi nasz 
rozmówca – „przypadkowe osoby  
i praktykanci”. Według niego sy-
tuacji nie można bagatelizować, 
ponieważ nowicjusze w bran-
ży mogą szybciej popełnić błąd, 
a to może prowadzić do tragedii. 
– Tym ludziom mylą się numery 
pociągów, nie ogarniają niczego  
– mówił w złości. 

W rozmowach z nami dyżur-
ni podkreślają przede wszystkim 

aspekty związane z bezpieczeń-
stwem, mówią o tym, jaka cią-
ży na nich odpowiedzialność. 
Wspominają też katastrofę kole-
jową pod Szczekocinami, w któ-
rej w nocy w marcu 2012 roku 
czołowo zderzyły się dwa po-
ciągi pospieszne, zginęło wtedy  
16 osób, a 57 zostało rannych. Do 
więzienia trafili nie kto inny jak 

właśnie dyżurni ruchu, a raport 
opracowany przez Państwową 
Komisję Badania Wypadków Ko-
lejowych wskazał też przyczyny 
pośrednie katastrofy, a mianowi-
cie błędy i zaniedbania po stronie 
pracowników PKP Polskich Linii 
Kolejowych, w tym nieznajomość 
działania urządzeń obsługiwanych 
przez dyżurnych ruchu dwóch po-
sterunków. 

– Jak coś się stanie, to jesteśmy 
chłopcami do bicia – obawia się 
w rozmowie z NŁ jeden z dyżur-
nych. Nie ukrywa, że dyrektora 
Zakładu Linii Kolejowych w War-
szawie sympatią nie darzy. Uwa-
ża, że prowadzona przez niego 
polityka kadrowa nie jest dobra. 
Zarzuca, że ograniczanie obsady 
w nastawniach nie jest dobrym 
rozwiązaniem. – Ja rozumiem, że 
ma to przynieść oszczędności i do-
prowadzić do tego, że jeden zro-
bi robotę za dwóch, a zapłaci się 
przecież jednemu, ale to oszczę-
dzanie kosztem bezpieczeństwa  
– uważa. Nasi rozmówcy twier-
dzą, że do niedawna co najmniej 
podwójne obsady były na prak-
tycznie wszystkich nastawniach. 
Teraz np. w Zielkowicach jest jed-
na osoba na zmianę, w niektórych 
innych jest 2 w ciągu dnia i jedna 

na noc, a były i w nocy dwie oso-
by. – Jak jesteśmy we dwóch, to 
jeden drugiego pilnuje, sprawdzi, 
podpowie – mówią. 

Opowiadają też o tym, że zda-
rza się – zimą wyjątkowo często  
– że coś nie zadziała, bo tory są 
zamarznięte i trzeba brać latarkę, 
i iść w teren sprawdzić. Wtedy 
powinny być dwie osoby, bo ktoś 
musi zostać na nastawni. Podob-
nie jest w sytuacji, gdy np. dojdzie 
do uszkodzenia rogatki i dyżurny 
musi iść z lizakiem kierować ru-
chem drogowym. 

Jeden z naszych rozmów-
ców cytuje swojego kolegę, który 
udzielił mu przed laty rady: – Pa-
miętaj, jak wchodzisz na nastaw-
nię, to prokurator trzyma rękę  
na Twoim ramieniu, a zdejmie ją 
dopiero, jak będziesz z nastawni 
schodził. 

związkowcy  
przyjrzą się sprawie 
Wśród pracowników PKP  

w Łowiczu o zmianach organiza-
cyjnych w pracy dyżurnych mówi 
się już od jakiegoś czasu, ale do 
centrali Związku Zawodowego 
Dyżurnych Ruchu PKP sprawa 
jeszcze nie dotarła. – Spytam jesz-
cze w komisji zakładowej związ-
ku, ale prawdę mówiąc trochę 
mnie dziwi, że wprowadzane są 
zmniejszenia obsady w takim mo-
mencie, kiedy idzie u was remont 
linii – powiedział nam przewodni-
czący związku Aleksander Moty-
ka. Obiecał przyglądać się sprawie. 

Co mówią przepisy 
Wewnętrzne przepisy PKP Pol-

skie Linie Kolejowe S.A. stano-
wią, że obsadę posterunku tech-
nicznego stanowi pracownik lub 
zespół pracowników zatrudnio-
nych na tym posterunku – nie 
określają więc jednoznacznie ob-
sady. Kolejny podpunkt stanowi 
bowiem, że powinna być dosto-
sowana do wielkości oraz rodza-
ju pracy posterunku. Co więcej: 
może się ona zmieniać np. w okre-
sach zmniejszonego czy zwięk-
szonego natężenia pracy. 

O tym, że przepisy kolejowe 
są nieprecyzyjne, dobrze wie-
dzą też i związkowcy. W kwiet-
niu tego roku związek zwrócił się 
po raz kolejny do spółki o infor-
mację czy pracownika, który nie 
posiada kwalifikacji potwierdzo-
nych zdanym egzaminem, moż-
na dopuścić do obsługi urządzeń 
sterowania ruchem kolejowym. 
– Kto będzie ponosił odpowie-
dzialność, jeśli dojdzie do zdarzeń 
niepożądanych? Osoba obsługu-
jąca urządzenia czy nadzorująca 
ich obsługę? – pytali związkowcy. 
Odpowiedzi jeszcze nie otrzymali. 

My również spytaliśmy o zmia-
ny na nastawniach i o to, czy będą 
miały wpływ na bezpieczeństwo 
pasażerów. Oczekujemy na odpo-
wiedź. 
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Nastawnia dysponująca znajduje się nieopodal dworca Łowicz Główny. 
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na zastępstwo 
zostały ściągnięte 
przypadkowe osoby 
i praktykanci,  
bez kwalifikacji 
czy autoryzacji,  
która jest wymagana. 

nawet 16 GoDzin w PraCy 

Jak ustaliliśmy zmiana 
dyżurnego może zostać 
wydłużona nawet do  
16 godzin pracy na skutek 
zagrożenia życia, katastrofy 
kolejowej a nawet na 
wniosek pracodawcy.  
Jak to wygląda w praktyce 
uzyskaliśmy odpowiedź na 
branżowym forum dyżurnych 
ruchu. Jeśli dyżurny nie ma 
podmiany, musi zgłosić to  
do przełożonego  
i ma obowiązek pełnić 
obowiązki dyżurnego ruchu 
do 16 godzin.  
w tym czasie przełożony jest 

zobowiązany do zapewnienia 
podmiany. Jeżeli w ciągu 
tych 4 godzin nie uda mu 
się to, powinien przybyć 
na posterunek i przejąć 
obowiązki dyżurnego. – 
Jeżeli natomiast nie pojawi 
się podmiana, a przełożony 
także nie przybędzie, musisz 
pozostać na nastawni,  
w celach zabezpieczenia 
mienia kolejowego. Z tym, że 
rozpoczynając 17 godzinę 
pracy, nie masz obowiązku, 
a nawet nie powinieneś już 
prowadzić ruchu pociągów – 
wyjaśniał uczestnik forum. 
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Wrzeczko | nad wiaduktem wciąż brakuje oświetlenia

Ciemność widzę, ciemność
Kierowcy i mieszkańcy wciąż są zdziwieni brakiem oświetlenia wiaduktu 
nad autostradą przy wjeździe do Łyszkowic od strony Wrzeczka i Gzinki  
– czyli też od Łowicza. Gmina prowadziła w tej sprawie rozmowy z zarządcą 
drogi, ale, póki co, nic z nich nie wynika.

Wiadukt jest częścią drogi wo-
jewódzkiej nr 704. Przed budową 
autostrady A2 odcinek ten pod-
legał Wojewódzkiemu Zarządo-
wi Dróg w Łodzi i wtedy był na-
leżycie oświetlony. Zmieniło się 
to, kiedy przeprowadzono tam-
tędy autostradę, przez co powstał 
wiadukt. Od tej pory, po zmroku, 
na zjeździe z wiaduktu w stronę 
Wrzeczka jest kompletnie ciemno.

Wiadukt powstał w 2010 roku. 
Zastosowano system „projektuj  
i buduj”, a zatem ustalenie zakre-
su prac leżało po stronie wyko-
nawcy. Nie zmienia to faktu, że 
ten zobowiązany był uzyskać ko-
nieczne uzgodnienia od wszyst-
kich podmiotów, które tego wy-
magały, czyli od GDDKiA, WZD 
i Urzędu Gminy w Łyszkowicach. 
W czasie projektowania i budowy 

takie uzgodnienia uzyskano, rów-
nież w kwestii oświetlenia wia-
duktu – bez żadnych uwag przy-
jęto więc takie rozmieszczenie 
oświetlenia, jakie rzeczywiście 
powstało i jest do dzisiaj.

Zupełnie inaczej wyszło to na 
przykład w sąsiednim Czatolinie, 
gdzie jest wiadukt drogi powiato-
wej – i jest oświetlony cały, od po-
czątku – tam Powiatowy Zarząd 

Dróg bez problemu dogadał się  
z wykonawcą w tej kwestii. 

Wróćmy jednak do drogi wo-
jewódzkiej. – Należy podkreślić, 
że zarówno podczas odbiorów, 
jak i audytów tego odcinka au-
tostrady A2, nie było zastrzeżeń, 
ani uwag dotyczących oświetle-
nia – informuje nas Maciej Zalew-
ski z łódzkiego Oddziału Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych  
i Autostrad. Opinia Urzędu Gmi-
ny – podobnie jak pozostałych 
podmiotów – po odbiorze prac 
była wówczas pozytywna. 

Być może ostatnia szansa na 
dodatkowe oświetlenie przepadła 

w 2012 r., kiedy budowano odci-
nek autostrady Stryków – Konoto-
pa. Również wtedy do łódzkiego 
oddziału GDDKiA nie wpłynę-
ły żadne wnioski w tej sprawie,  
w dodatku nie wykazał takiej 
potrzeby zlecony audyt bezpie-
czeństwa ruchu drogowego (któ-
ry musiał zostać przeprowadzony  
w ciągu roku przed oddaniem au-
tostrady do użytku).

Do dziś minęły już terminy 
graniczne zamknięcia tamtej in-
westycji, nastąpiło jej rozlicze-
nie – temat jest więc zamknięty. 
Budowa oświetlenia wymagała-
by rozpoczęcia nowej inwestycji, 
a GDDKiA nie ma zabezpieczo-
nych środków na ten cel, tłuma-
cząc się także tym, że w całej 
Polsce jest więcej miejsc wyma-
gających pilniejszej poprawy in-
frastruktury. 

Również Maciej Zalewski, py-
tany przez nas odpowiada, że  
na tym etapie nie widzi możliwo-
ści wykonania tego typu prac, zaś 
wicedyrektor łódzkiego oddzia-
łu Agata Duraj (w piśmie skiero-
wanym do wójta gminy Łyszko-
wice Adama Ruty) informuje, że 
w opinii GDDKiA takie zadanie 
powinien zrealizować zarządca 
drogi wojewódzkiej, czyli Woje-
wódzki Zarząd Dróg w Łodzi.

Kiedy przekazaliśmy tę opinię 
rzecznikowi prasowemu tej insty-
tucji, Marcinowi Nowickiemu, 
nie krył on zaskoczenia. Mówił 
nam, że jedna z podstawowych 
zasad stanowi, że za skrzyżowa-
nia z drogą wyższego rzędu od-
powiada jej zarządca, a zatem  
– w tym przypadku GDDKiA  
– i to do niej należy inicjatywa  
w tej sprawie.   tm

reKlAMA

Łowicz | osiedle Górki

Temat nazwy ulicy wciąż aktualny
Radni przygotują projekt uchwały, który jeszcze w maju 
trafi na obrady Rady Miejskiej w Łowiczu – ma ona zmienić 
nazwę ulicy Żołnierzy Niezłomnych na 17 Stycznia 1649 roku, 
wbrew decyzji wojewody łódzkiego, który nazwę 
„Żołnierzy Niezłomnych” nadał w ramach dekomunizacji.

Większość mieszkańców przy-
zwyczaiła się do nazwy 17 Stycz-
nia i chce, żeby dalej mogła ona 
figurować w dokumentach jako 
nazwa skrócona, od nowej wersji 
„17 stycznia 1649 roku”. Rozsze-
rzenie nazwy o rok wstąpienia na 
tron polski Jana Kazimierza Wazy 
ma z założenia pozbawiać ją ko-
munistycznych konotacji – mimo 
braku pisemnego uzasadnienia 
oczywistym jest, że poprzednia 
nazwa odnosiła się do 1945 roku, 
czyli wkroczenia do Łowicza Ar-
mii Czerwonej. 

Argumentem mieszkańców jest 
przede wszystkim to, że czekają 
ich liczne formalności w związku 
ze zmianą adresów. W większości 
zapewniają, że nie mają nic prze-
ciwko istnieniu gdzieś w Łowiczu 
nazwy ulicy „Żołnierzy Niezłom-

nych”, ale mają za złe wojewo-
dzie, że decyzja zapadła za ich 
plecami, bez żadnych konsultacji.

Na kolejne spotkanie w tej 
sprawie, zorganizowane 11 maja  
w budynku Przedszkola nr 7 
„Wiosenka”, przyszło przeszło 20 
mieszkańców, 8 radnych oraz bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński. Po-
prowadził je radny z Osiedla Gór-
ki Krzysztof Janicki.

Początkowo zapowiadało się  
na burzliwe spotkanie i rozlicza-
nie z zaniechań, przez które mia-
sto straciło możliwość odwo-
łania się od decyzji wojewody  
– w momentami dość ostrej wy-
mianie zdań burmistrz oraz Prze-
wodniczący Rady Miejskiej Mi-
chał Trzoska spierali się o to, kto 
ponosi większą winę za zaistniałą 
sytuację – burmistrz czy radni. 

Dyskusja ta została jednak 
ucięta, dzięki czemu można było 
przejść do zastanowienia się nad 
dalszą strategią działania. W efek-
cie, przy ogólnej aprobacie obec-
nych mieszkańców, postanowio-
no, że radni na najbliższą sesję 
Rady Miejskiej (24 maja) przy-

gotują projekt uchwały zmieniają-
cej nazwę ulicy z „Żołnierzy Nie-
złomnych” na „17 Stycznia 1649 
roku”, choć bardzo prawdopo-
dobny jest wówczas spór prawny  
z wojewodą, być może nawet spra-
wa w Wojewódzkim Sądzie Ad-
ministracyjnym.

Większość mieszkańców była 
za takim rozwiązaniem, choć 
można odnotować, że wcześniej 
jeden z nich wyraził zdanie od-
rębne, zauważając, że w efekcie 
nadal będzie używana nazwa „17 
Stycznia”, która ludziom o ele-
mentarnej świadomości histo-
rycznej będzie się źle kojarzyła  
z 1945 rokiem. 

Mężczyzna został niemal za-
krzyczany przez pozostałych 
mieszkańców, po czym opuścił 

spotkanie, choć burmistrz nama-
wiał go do pozostania.

Przypomniany został też po-
mysł zgłaszany już przez burmi-
strza Krzysztofa Jana Kalińskiego, 
aby jednocześnie zmienić nazwę 
ulicy „Eugeniusza Konopackie-
go” (komunistycznego burmistrza 
miasta po II wojnie światowej)  
na „Żołnierzy Niezłomnych”  
– od radnych zależy, czy zostanie 
on także uwzględniony w projek-
cie uchwały.   tm

Burmistrz Krzysztof Jan Kaliński i radny Krzysztof Janicki,  
który poprowadził piątkowe spotkanie

Przewodniczący Michał Trzoska był najaktywniejszy z obecnych  
na spotkaniu radnych.
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Łowicz | Mistrzostwa koła pZw w wędkarstwie gruntowym 

Marek Wróbel mistrzem feederu 
Wędkarze zrzeszeni w łowickim kole Polskiego 
Związku Wędkarskiego spotkali się w niedzielny 
poranek, 6 maja, na Mistrzostwach Koła  
w wędkarstwie gruntowym (feeder).

Były to pierwsze tego typu za-
wody w historii koła. Odbyły się 
na zalewie za laskiem miejskim 
w Łowiczu. 

Metoda feederowa, choć dla 
wielu wędkarzy to od dawna ulu-
biona metoda łowienia, to, jeśli 
chodzi o oficjalne zawody, jest 
jeszcze nowością. Polega ona na 
zastosowaniu tzw. koszyczka za-
nętowego i drgającej szczytówki 
wędki. Zamiast szczytówki moż-
na zastosować specjalne bombki, 
które zawiesza się na żyłkę po-
między przelotkami wędziska. 
Gdy jest branie, bombka unosi 
się lub opada. Na zawodach sto-
sowanie bombek i sygnalizato-
rów elektronicznych jest zabro-

nione. Jedynym sygnalizatorem 
brań jest szczytówka.

Do rywalizacji przystąpiło  
w niedzielę 21 zawodników. Za-
wody trwały 4 godziny. Łowio-
no płotki, okonie, jazie i drobne 
leszczyki. 

Mistrzem koła na rok 2018  
w wędkarstwie gruntowym został 
Marek Wróbel, uzyskując 1.950 
pkt. I wicemistrzem został Józef 
Kołaczyński, z wynikiem 1.440 
pkt., a II wicemistrzem Mate-
usz Bujała – 1.205 pkt. Zwycięz-
cy zostali nagrodzeni pucharami 
oraz upominkami wędkarskimi. 
Zwieńczeniem zawodów było 
wspólne zdjęcie, a następnie ogni-
sko i pieczenie kiełbasek. 

wędkarski Dzień 
Dziecka i kolejne 
zawody 
Koło zaprasza na kolejne zawo-

dy, tym razem dla dzieci od 6 do 
16 lat, z Łowicza i okolic, z oka-
zji Dnia Dziecka, które odbędą się 
2 czerwca na zalewie za laskiem 
miejskim w Łowiczu. Zapisy 
uczestników w godz. 7-8. Warun-
kiem uczestnictwa dziecka w za-
wodach jest posiadanie siatki do 
przetrzymywania złowionych ryb. 
Każdemu dziecku musi towarzy-
szyć pełnoletni opiekun. Zawody 
będą rozgrywane w 2 kategoriach 
wiekowych (od 6 do 11 lat oraz od 
12 do 16). Czas łowienia: 2 godzi-
ny. Dla wszystkich dzieci przewi-
dziane upominki wędkarskie.

Następne zawody organizowa-
ne przez łowickie koło odbędą się 
w sobotę, 9 czerwca. Będą to za-
wody spławikowe z okazji jubile-
uszu koła.  opr. mak

uczestnicy ostatnich zawodów wędkarskich łowili głównie płotki, okonie, jazie i drobne leszczyki. 
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Uf, jak gorąco!
Wbrew tytułowi nie o pogo-

dzie, a o polityce będzie ten felie-
ton. Wprawdzie ten rok mamy  
w pogodzie wyjątkowy, bo dość 
długo trzymały chłody, a podczas 
wielkanocnej Rezurekcji jeszcze 
tu i ówdzie prószył śnieg, a w gó-
rach panowała prawdziwa zima, 
to nagle przyszło lato ignorując 
nie tylko przedwiośnie, ale na-
wet wiosnę. Jak tak dalej pójdzie, 
to żniwa przypadną na koniec 
czerwca. 

Gorąco jest także w polityce. 
Szczególnie w tej dużej, krajowej, 
bo lokalna na razie zimuje, choć 
rozmaici kandydaci do stano-
wisk wójtów, burmistrzów czy też 
skromnych radnych obmyślają od 
dawna plany działania i strategię 
na kampanię wyborczą. Miejmy 
nadzieję, że wszystko odbędzie się 
kulturalnie, bez zawziętości, zaś 
lud będzie w stanie ocenić pracę 
dotychczasowych lokalnych wło-
darzy i zdecydować o ewentual-
nych korektach na urzędowych 
stanowiskach. Jedynie urząd sta-
rosty nie podlega bezpośredniemu 
wyborowi (choć moim zdaniem 
powinien), a jest efektem ukła-
du sił w Radzie Powiatu. Niewy-
kluczone są więc przy Stanisław-
skiego przegrupowania, bo obecni 
powiatowi prominenci jakoś spe-
cjalnie się nie zasłużyli. Zdaje się 
nie tylko w ocenie mojej, skrom-
nego wyborcy. 

Z miast i miasteczek całe-
go kraju dochodzą informacje, 
że nastąpiło wyjątkowe ożywie-
nie w lokalnych inwestycjach, bo 
burmistrzowie dokładają teraz 
wszelkich starań, by na finiszu 

kadencji pokazać, jak dbają o lu-
dzi i ich problemy, choć tak na-
prawdę chodzi przede wszystkim 
o zapewnienie sobie synekury na 
kolejne cztery lata. Tym bardziej, 
że pobory burmistrzów czy wój-
tów są naprawdę wysokie bio-
rąc pod uwagę płace na terenie, 
na którym sprawują swój urząd. 
Nie lubię nikomu zaglądać do 
kieszeni, ale na skutek pomysłu 
Jarosława Kaczyńskiego popar-
tego w Sejmie (jakżeby inaczej) 
przez PiS-owską większość doszło 
w moim przekonaniu do sporego 
dysonansu. To przecież paradoks, 
by posłowie i senatorowie mie-
li mniejsze pobory niż wójtowie 
wiejskich gmin czy burmistrzowie 
niewielkich miasteczek. Nie mó-
wiąc o tym, że i do tej pory polscy 
parlamentarzyści byli jednymi  
z najgorzej opłacanych w Euro-
pie. W tym miejscu Prezes nazy-
wany nie bez powodu Naczelni-
kiem Państwa jednak przesadził.

A teraz o robieniu na szkla-
nych ekranach ludziom wody  
z mózgów. O tym, że telewizja 
publiczna pod każdymi rząda-
mi sprzyja aktualnie rządzącym 
nie muszę przekonywać. Nieza-
leżnie od tego, że zbyt długo pra-
cowałem w tej instytucji, by tego  
z najbliższej odległości nie wi-
dzieć. I jest oczywiste, że jeszcze 
niespełna trzy lata temu mieli-
śmy TVP grającą z nut rządzą-
cej wówczas Platformy Obywa-
telskiej. Jeśli któryś z zajmujących 
się polityką dziennikarzy próbo-
wał przedstawiać racje będącego  
w opozycji PiS-u, wylatywał z ro-
boty. Tak teraz sytuacja się od-

wróciła i nuty na dyrygenckim 
pulpicie ustawia PiS. W polskich 
warunkach jest taka zależność  
i pewnie długo jeszcze będzie. Za-
stanawiam się jednak nad nie-
zwykłym cynizmem, obłudą  
i perfidią stacji telewizyjnej teo-
retycznie niezależnej o nazwie 
TVN, którą tworzył Mariusz 
Walter, główny pieszczoch Macie-
ja Szczepańskiego, prezesa Tele-
wizji Polskiej w erze gierkowskiej. 
Zastanawiam się też, jakie siły 
powodują, że z takim uporem, ale 
i chytrą przebiegłością, a przy tym 
znakomitym rozeznaniem ludz-
kiej psychiki i wykorzystaniem jej 
słabości, dzień w dzień sączy się 
w głowy Polaków ogląd rzeczywi-
stości będący w absolutnej sprzecz-
ności z naszymi narodowymi, pol-
skimi interesami. Bo trudno oprzeć 
się wrażeniu, że nawet w cynicz-
nych głosach TVN-owskich repor-
terów daje się wyczuć chęć doko-
pania obecnej władzy za wszelką 
cenę. I nie skrywanej radości, gdy 
tej władzy coś się nie uda. Tak, jak 
nie kryją jej czołowi działacze PO 
czy Nowoczesnej. Albo gdy bierze 
Polskę na widelec belgijski oszołom 
z Unii Europejskiej. Nie mówiąc  
o oszołomach własnego chowu. 
Zaś nagłaśniane przez tę stację 
marsze wolności (z notabene mi-
zerną frekwencją), którym żadna 
władza nie przeszkadza, są najlep-
szym dowodem na to, że tyle wol-
ności, ile jest teraz, jeszcze w całej 
naszej historii nie było. I może dla-
tego właśnie w polskiej polityce jest 
tak gorąco. Dowody na to mamy 
niemal każdego dnia. Włącznie  
z niedzielami. 
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Bielawy | parafia nawiedzenia n.M.p. 

Ambona poświęcona po renowacji 
Biskup ordynariusz diecezji łowickiej Andrzej 
Franciszek Dziuba poświęcił XVIII-wieczną 
ambonę w kościele pw. św. Józefa w Bielawach, 
która w tym roku została poddana renowacji  
wraz z XVII-wiecznym ornamentem.

Poświęcenie ambony miało 
miejsce podczas uroczystej mszy 
św., którą ks. biskup odprawił  
w bielawskim kościele w niedzie-
lę 6 maja. Mówił między innymi 
o tym, że z tej właśnie ambony 
przez lata padały słowa o miło-
ści, sprawiedliwości i prawdzie.  
Jest więc ona ważnym elemen-
tem świątyni i choć zwykle ka-
zania wygłaszane są obecnie  
z ołtarza, to – jak zapewnia pro-
boszcz ks. Marek Grabski – gdy-
by na przykład jakiś goszczący  
w parafii misjonarz pragnął mó-
wić z ambony, to istnieje taka 
możliwość. 

XVII-wieczny ornament wraz 
z XVIII-wieczną amboną zosta-
ły poddane renowacji w krakow-
skiej pracowni konserwatorskiej 
REARTE Aleksandra Piotrow-
skiego i Marty Piotrowskiej.  
W toku prac, po odsłonięciu war-
stwy białej farby z figur czte-
rech ewangelistów, okazało się, 
że pierwotnie były one pozłaca-
ne. Zapadła więc decyzja, by po-
staciom przywrócić dawny blask  
i obecnie ich szaty są złoto-srebr-
ne, a twarze i włosy mają natural-
ne kolory. 

Ambona ma konstrukcję drew-
nianą, kolor biały, zaś ornamenty 

są złocone. Zwieńczenie kopuły 
stanowi figura Chrystusa Odku-
piciela Świata, pod kopułą od we-
wnątrz znajduje się figura – sym-

bol Ducha Świętego (gołębica),  
a na ścianie złoty krzyż. 

Renowacja ambony przebiega-
ła pod nadzorem Wojewódzkiego 

Konserwatora Zabytków w Ło-
dzi, a była finansowana środkami 
pochodzącymi z dwóch źródeł: 
dotacji unijnej z Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi, przyznanej za 
pośrednictwem LGD „Ziemia Ło-
wicka” w kwocie nieco ponad 65 
tys. zł oraz pieniędzmi stanowią-
cymi wkład własny, czyli przeka-
zanymi przez parafian do całkowi-
tej wartości zadania stanowiącej 
kwotę 72.961 zł. Prace trwały 
w pierwszych miesiącach tego 
roku, zakończyły się 28 lutego. 

Odprawiona teraz, 6 maja, 
przez biskupa Andrzeja F. Dziu-
bę msza św. w intencji fundatorów  
i poświęcenie ambony była waż-
nym wydarzeniem w życiu lokal-
nej społeczności. Wierni licznie 
na tę uroczystość przybyli, obecny 
był m.in. wójt gminy Bielawy Syl-
wester Kubiński, przewodniczą-
cy rady Andrzej Zimiński, a tak-

że wójt sąsiedniej gminy Głowno. 
Warto tu wspomnieć, że rzymsko-
katolicka parafia pod wezwaniem 
Nawiedzenia Najświętszej Maryi 
Panny i św. Józefa w Bielawach 
obchodzi w tym roku 615. rocz-
nicę powstania. Parafię erygowa-
no w 1403 r. – tym samym, w któ-
rym Bielawy otrzymały od króla 
Władysława Jagiełly prawa miej-
skie, utracone w czasie zaborów, 
a gotycki kościół św. Józefa został 
ufundowany przez rodzinę Bie-
lawskich. 

Obecnie w zabytkowej świą-
tyni znajdują się trzy ołtarze, od-
restaurowane w ostatnich latach. 
Ołtarz główny z obrazem Matki 
Bożej z Dzieciątkiem został pod-
dany renowacji przy wsparciu fi-
nansowym Wojewódzkiego Kon-
serwatora Zabytków w Łodzi,  
a dwa ołtarze boczne – św. Józe-
fa oraz Najświętszego Serca Jezu-
sa – przy udziale środków Fundu-
szu rozwoju Obszarów Wiejskich 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi. Oczywiście, co podkreśla pro-
boszcz, wszelkie remonty odby-
wały się przy finansowym udziale 
parafian.  ewr 

XVIII-wieczna ambona po renowacji. postaciom ewangelistów 
przywrócono dawną kolorystykę, przed renowacją całe figury były białe, 
ale w toku prac odkryto pod spodem złocenia. Stan na 7 maja. 
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Łowicz | lasek Miejski 

Można wziąć udział w grze terenowej 
Nauczyciele i uczniowie klas 

VII i VIII szkół podstawowych 
oraz klas gimnazjalnych mogą 
zgłaszać chęć udziału w grze tere-
nowej połączonej z turniejem wie-
dzy „Święto Niepodległości”. 

To projekt Anety Kędziory, 
na którego realizację otrzymała 
2.000 zł z programu Małe Granty. 

Gra zaplanowana jest na 7 wrze-
śnia na terenie Lasku Miejskie-
go, ale termin zgłoszeń upływa 
15 czerwca. Przebieg gry zostanie 
udokumentowany na Facebooku. 
Powstaną też filmy podsumowują-
ce wydarzenie, które będą później 
wyświetlone w małej sali łowic-
kiego kina. Autorami filmów będą 

uczestnicy, którzy na bieżąco będą 
dokumentować swoje zmagania. 

Projekt ma być okazją do in-
tegracji uczestników przy jedno-
czesnym wykorzystaniu wiedzy 
zdobytej na lekcjach: historii, geo-
grafii, języka polskiego, muzyki, 
plastyki, matematyki oraz wycho-
wania fizycznego.  aa 

Sanniki | ecA im. F. chopina zorganizuje dzień dziecka 

Przygotowania już się rozpoczęły 
Mimo iż do Dnia Dziecka jest jeszcze sporo 
czasu, Europejskie Centrum Artystyczne  
w Sannikach już się przygotowuje do organizacji 
otwartego dla wszystkich zainteresowanych 
festynu z tej okazji.

Atrakcje będą zarówno w pa-
łacu, jak też i przypałacowym 
parku. Program jest już prawie 
„zapięty”, ECA zachęca jeszcze 
wystawców i twórców sztuki oraz 
rękodzieła ludowego do promocji 
swoich wyrobów podczas festy-
nu. Zgłoszenie należy dostarczyć 
do organizatorów do 25 maja.  
Za udział od wystawców nie będą 
pobierane opłaty. 

Festyn odbędzie się 3 czerw-
ca w godzinach od 14.00 do oko-
ło 18.30. 

Najpierw, o godz. 14.00, za-
planowany jest w pałacowej sali 
koncertowej koncert chopinow-

ski, podczas którego wystąpi hisz-
pańska pianistka Maria Marquez 
Torres. Słowem koncert opatrzy 
Jarosław Boberek – aktor odtwa-
rzający np. rolę policjanta w seria-
lu telewizyjnym „Rodzina zastęp-
cza”. 

O 16.00 zaplanowany jest w na-
miocie wystawowym, który sta-
nie na placu w parku, spektakl dla 
dzieci „Księżniczka Rosa i Kli-
mek”. Wystąpią aktorzy objazdo-
wego teatru muzycznego Kata-
rynka z Gdańska. Ponadto będą 
dmuchane zamki, trampoliny, ka-
ruzele, malowanie twarzy, wata 
cukrowa, popcorn itp. 

Dla najmłodszych dzieci zorga-
nizowana będzie „strefa malucha” 
z zabawkami dostosowanymi dla 
dzieci kilkuletnich. 

Oprócz tego Szkoła Podstawo-
wa w Sannikach zamierza zor-
ganizować alejkami parkowymi 
bieg rodzinny, w którym opiekun 
będzie mógł wystartować wraz  
z dzieckiem.

Kilka dni wcześniej, 28 maja, 
od godz. 9.00, na boisku gmin-
nym w Sannikach odbędzie się 
jeszcze jedna impreza dla dzieci. 
Będzie jednak przeznaczona wy-
łącznie dla dzieci z przedszkola. 
Zaplanowane są m.in. prezenta-
cje straży pożarnej z OSP w San-
nikach i OSP Osmolin, policji  
z miejscowego posterunku oraz 
Gostynina, zabawy ruchowe,  
a także zajęcia zumby dla dzieci, 
które poprowadzi Joanna Gałka-
-Walczykiewicz z Łowicza.  mak

Nieborów | dla turystów

Przewodnicy PTTK oprowadzą po pałacu
W każdą niedzielę, do 28 paź-

dziernika, dwa razy w ciągu dnia 
przewodnicy z oddziału Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Kra-
joznawczego w Łowiczu będą 
oprowadzać turystów po pałacu 
w Nieborowie. – Rok temu po 
raz pierwszy zaproponowaliśmy 
taką możliwość zwiedzania tury-
stom, po pewnym czasie zyska-
ła ona popularność. Dlatego po-
stanowiliśmy w tym roku do tego 
wrócić – powiedziała nam kura-

tor Muzeum w Nieborowie Moni-
ka Antczak. Kurator podkreśla, że 
dzięki współpracy z kołem prze-
wodników oferta muzeum się po-
szerzyła, a turyści chcący więcej 
dowiedzieć się o historii obiektu 
mają ku temu szansę. Przy okazji 
dodała, że muzeum przeprowadzi-
ło dodatkowe szkolenia dla grupy 
młodych przewodników, aby dys-
ponowali oni najświeższą wiedzą 
na temat pałacu i zgromadzonych 
w nim zabytków. 

Zwiedzanie z przewodnikiem 
będzie odbywać się w każdą nie-
dzielę o godzinie 11.00 i 13.00. 
Przewodnik w czerwonej bluzie 
będzie czekał na turystów przed 
wejściem głównym do pałacu. 

Koszt zwiedzania wnętrz  
radziwiłłowskiej posiadłości to  
7 zł od osoby, jest to opłata do-
datkowa niezależna od cen bile-
tów. Dzieci do lat 12 będą mogły 
skorzystać z tej oferty bezpłat-
nie.  tb

Sanniki i Bielawy | wygrajmy dla naszych dzieci 

Szansa na „podwórko talentów” 
Przedszkole w Sannikach oraz 

Szkoła Podstawowa w Biela-
wach walczą o głosy internautów  
w konkursie „Podwórko Talen-
tów Nivea 2018”. W związku  
z tym obydwie placówki proszą 
internautów o oddawanie głosów 
na zaproponowane lokalizacje 
placów zabaw. 

W Sannikach miałby się on 
mieścić przy przedszkolu przy ul. 

Wólczyńskiej 75, zaś w Bielawach 
na terenie przy szkole przy ul. Pa-
rzew. 

Zwycięstwo w konkursie uza-
leżnione jest od ilości głosów od-
danych przez internautów na daną 
lokalizację. Nagrodą w konkursie 
jest wybudowanie przez NIVEA 
Polska Sp. z o.o. „Podwórek Ta-
lentów” w zwycięskich lokali-
zacjach. Zwycięzcami konkursu 

zostanie 15 lokalizacji, w tym 5 
lokalizacji położonych w miejsco-
wościach, w których liczba miesz-
kańców nie przekracza 20 tysięcy. 
Głosować można pod adre-
sem: www.podworko.nivea.pl. 
Głosowanie trwa od 11 maja do 21 
czerwca. Każdy może oddać głos 
codziennie, po wcześniejszym 
jednorazowym zarejestrowaniu 
się.  mak
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Szkoły pijarskie
Matematycy 
brylowali 
w Kangurze

Świetnym wynikiem w mię-
dzynarodowym konkursie mate-
matycznym „Kangur” znów mogą 
się pochwalić Pijarskie Szko-
ły Królowej Pokoju w Łowiczu.  
W różnych kategoriach wieko-
wych placówka zdobyła łącznie 
11 wyróżnień, ma też jednego 
ucznia z wynikiem bardzo do-
brym i jednego laureata.

Bardzo dobrym wynikiem 
może się pochwalić Borys Znyk 
z klasy II szkoły podstawowej, 
uczeń Bożeny Siekiery, który 
startował w kategorii klas II-III.  
Z kolei uczeń III klasy gimna-
zjum Marcin Gołębiewski zdo-
był tytuł laureata, z wynikiem 
punktowym zbliżonym do mak-
simum. Jego nauczycielką ma-
tematyki jest Katarzyna Sumiń-
ska. Świetny wynik Marcina dla 
nikogo w szkole nie jest zasko-
czeniem, uczeń ten w tym roku 
był w finałach trzech wojewódz-
kich konkursów przedmiotowych,  
w tym także z matematyki.  
W wojewódzkim konkursie „Ma-
tematyka moja pasja” był najlep-
szy spośród wszystkich uczestni-
ków. – Takie wyniki w różnych 
kategoriach wiekowych pokazują, 
że nasi nauczyciele potrafią wyko-
rzystywać talenty uczniów, zarów-
no u tych dopiero zaczynających 
naukę, jak i będących na dalszych 
jej etapach – uważa dyrektor szko-
ły Przemysław Jabłoński.  tm

Łowicz | bazylika katedralna

Skarby bazyliki na dniu otwartym
Jak co roku, z okazji  
Dnia Otwartego Funduszy 
Europejskich można było 
skorzystać z bezpłatnego 
zwiedzania bazyliki 
katedralnej w Łowiczu  
wraz z częścią niedostępną  
na co dzień, czyli skarbcem,  
a także wieżami,  
wraz z tarasem widokowym  
z panoramą na całe miasto.

Gości oprowadzała przewodnik 
muzeum Marzena Bajon. Pierwsze-
go dnia, w piątek 11 maja, pierwsza 

grupa liczyła 15 osób, druga 50. Jak 
zawsze większe zainteresowanie 
było w sobotę – chętnych było 80, 
w związku z czym poza planowa-
ną z góry pierwszą turą, przeprowa-
dzona została także druga. Wśród 
zwiedzających były zarówno zor-
ganizowane grupy z zewnątrz, jak  
i mieszkańcy Łowicza oraz okolic, 
w tym sporo rodzin z dziećmi, na-
wet bardzo małymi.

Ekspozycja została poszerzona 
w związku z pracami prowadzony-
mi w podziemiach bazyliki, dzię-
ki którym zwiedzający mogli oglą-
dać zrekonstruowaną trumnę z krypt 

(przewodnik dokładnie wyjaśnia-
ła, które elementy są oryginalne,  
a które odtworzone), odkryte mone-
ty, fragmenty pucharów, a także spo-
ry materiał zdjęciowy dokumentują-
cy prace.

W piątek rozmawialiśmy z grupą 
zwiedzających, którzy przyjechali  
z Gdańska – byli to członkowie dusz-
pasterstwa bankowców wraz z ro-
dzinami. Mówili, że co roku jeżdżą 
zwiedzać różne miejsce w Polsce, 
w tym roku centralną cześć kraju,  
a oferta Muzeum Diecezjalnego 
była jedną z zachęt do odwiedzenia 
Łowicza.  tm

Łyszkowice | Gminny ośrodek Kultury i Sportu

Uczniowie śpiewali anglojęzyczne przeboje
33 podopiecznych 
szkół i przedszkola 
z gminy Łyszkowice 
wzięło udział  
w zorganizowanym 
przez GOKiS po raz 
drugi Festiwalu Piosenki 
Anglojęzycznej „You 
can sing”. Przesłuchania 
uczestników miały 
miejsce 27 kwietnia.

W najmłodszej kategorii 
wiekowej – 5-6 lat – pierw-
sze miejsce wyśpiewała Blan-

ka Cichal ze SP w Stachlewie 
za wykonanie piosenki „Hello 
Colors”. 

Drugie miejsce zajęła Nina 
Banaszkiewicz, również ze 
szkoły w Stachlewie, a trzecie 
Magdalena Graszka z Przed-
szkola w Łyszkowicach. 

W kategorii klas I-III szkół 
podstawowych największe 
uznanie zdobyła Julia Stysz-
ko ze Szkoły Podstawowej  
w Seligowie, śpiewając „Sha-
pe of You”. 

Na podium za nią znaleź-
li się dwaj chłopcy ze Szko-
ły Podstawowej w Stachlewie  

– drugi był Jakub Antos,  
a trzeci Bartosz Świątek.

W kategorii klas IV-VII 
najwyżej została oceniona re-
prezentantka Szkoły Podsta-
wowej w Łyszkowicach Karo-
lina Graszka i jej wykonanie 
„Believe”. Drugie miejsce 
zajęła Weronika Godziszew-
ska z SP w Łyszokwicach,  
a trzecie Kornelia Stefańska 
ze Szkoły Podstawowej w Se-
ligowie.

Na 22 maja planowany jest 
w GOKiS kolejny międzysz-
kolny konkurs talentów – tym 
razem recytatorski.  tm

Łowicz | ZK
Nowy zastępca 
dyrektora

Major Piotr Stefański zastąpi 
podpułkownika Sławomira Wit-
kowskiego na stanowisku wice-
dyrektora Zakładu Karnego w Ło-
wiczu. Zmiana spowodowana jest 
przejściem ppłk. Witkowskiego  
na emeryturę.

Dyrektor Zakładu Karnego  
w Łowiczu płk Krzysztof Sznicer 
ma dwóch zastępców. Drugim jest 
mjr Marek Pawlak – i to się na ra-
zie nie zmienia. 

Piotr Stefański rozpoczął służ-
bę w 1992 r. jako strażnik dzia-
łu ochrony w Areszcie Śledczym 
w Łodzi. Od 2009 r. był zastęp-
cą kierownika tego działu, a póź-
niej, przez krótki czas, jego kie-
rownikiem. Od października 2011 
roku przez niespełna sześć lat peł-
nił służbę w łódzkim Okręgowym 
Inspektoracie Służby Więziennej. 
Ostatnio, od września 2017 roku, 
był zastępcą dyrektora Zakładu 
Karnego w Garbalinie.    oprac. tm
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Dyrektor Przedszkola w Bielawach Jadwiga Kwiatkowska. 

reKlAMA

Błędów | Akcja charytatywna zakończona sukcesem

Jest wózek dla Dominiki
Dominika Skomiał, uczennica II klasy gimnazjum w Szkole Podstawowej  
w Błędowie, może odtąd przemieszczać się znacznie łatwiej,  
pomimo spowodowanego chorobą niedowładu nóg. Otrzymała właśnie wymarzony 
elektroniczny wózek inwalidzki o wartości przeszło 12 tys. zł.

To sukces nie tylko samej Do-
miniki, ale też wielu osób i in-
stytucji, w tym także ogromna 
zasługa charytatywnego koncer-
tu zorganizowanego 26 stycznia  
w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Chąśnie II, przy pomocy m.in. 
władz gminy i sponsorów. Głów-
ną organizatorką wydarzenia była 
nauczycielka angielskiego i wy-

chowawczyni Dominiki – Ewa 
Piorun, przy wielkim wsparciu ca-
łej klasy II gimnazjum – uczniów 
oraz ich rodziców. – Dominika 
jest osobą bardzo lubianą przez 
całą klasę, zresztą z odwzajemnie-
niem – mówiła nam Ewa Piorun. 
– Moja rola polegała na koordy-
nowaniu tego przedsięwzięcia, ale 
nie zrobiłabym tego bez młodzie-

ży i rodziców, którzy tak chętnie  
i z oddaniem poświęcali swój wła-
sny czas i fundusze.

Przypomnijmy, że atrakcjami 
styczniowej imprezy były m.in. 
pokaz ratownictwa medyczne-
go w wykonaniu druhów z OSP 
Karsznice Duże, występy arty-
styczne grupy „Pauza” z GOK  
w Kiernozi, uczestników zajęć 

break dance w GBP w Chąśnie 
II, Zespołu Pieśni i Tańca „Bocz-
ki Chełmońskie”, Agaty Wolff 
ze Studia Piosenki przy ŁOK,  
a także rodziców uczniów szko-
ły w Błędowie, którzy zaprezen-
towali pokaz zumby. Sporo udało 
się zebrać dzięki cegiełkom wej-
ściowym, loterii fantowej (fanty 
fundowane przez gminę i prywat-
nego sponsora) i przygotowane-
mu głównie przez rodziców bu-
fetowi.

Koncert przyniósł przeszło 
5.400 zł, licząc razem z 1.460 zł 
przekazanymi w formie cegiełki 
przez motocyklistów z łowickie-
go klubu No. 16. Pozostałą część 
12.000 zł pokryły dofinansowania 
z NFZ i PFRON.  tm

Klasa II gimnazjum Szkoły Podstawowej w Błędowie.  
dominika już na nowym wózku. 
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Bielawy | przedszkole pod sprawdzonym kierownictwem

Jadwiga Kwiatkowska: praca z dziećmi
daje wiele satysfakcji
Z początkiem września br. Jadwiga Kwiatkowska 
rozpocznie szóstą kadencję na stanowisku 
dyrektora Przedszkola w Bielawach. Sama o sobie 
mówi, że nie jest dyrektorem gabinetowym,  
a praca w przedszkolu to jej wielka pasja. 

Na łamach Nowego Łowicza-
nina informowaliśmy już o wygra-
nym przez Jadwigę Kwiatkowską 
26 kwietnia gminnym naborze,  
w którym była jedyną kandydatką 
na to stanowisko. Teraz publikuje-
my zapowiadany szerszy materiał 
o jej dotychczasowej pracy, osią-
gnięciach i planach na najbliższe 
lata. 

 Od kiedy kieruje Pani 
przedszkolem?

Jadwiga Kwiatkowska: 
Pierwszy konkurs na stanowisko 
dyrektora Przedszkola w Biela-
wach odbył się 25 lat temu. Od 
tego czasu kieruję tą placówką. 
Przez szereg lat przepisy prawa 
oświatowego umożliwiały po-
wierzanie stanowiska dyrektorom 
szkół bez przeprowadzania kon-
kursu, ale należy podkreślić, że 
kryteria do spełnienia były takie 
same, tzn. kwalifikacje zawodo-
we, aktualna ocena pracy i szereg 
oświadczeń umożliwiających peł-
nienie funkcji publicznych. Obec-
nie zmiany w prawie oświatowym 
wskazują obowiązek procedur 

konkursowych w każdym przy-
padku. W 31 sierpnia 2018 roku 
skończy się okres powierzenia 
obowiązków dyrektora w Przed-
szkolu w Bielawach. Zdecydowa-
łam się na przystąpienie do kon-
kursu, przeszłam związaną z tym 
procedurę i otrzymałam pozytyw-
ną opinię komisji konkursowej.  
W związku z tym rozpocznę szó-
stą kadencję na tym stanowisku.

 Gdzie Pani pracowała wcze-
śniej?

Posiadam wieloletni staż  
pracy zawodowej. W roku 1986 
rozpoczęłam pracę w Przed-
szkolu w Sobocie. Po sześciu 
latach pracy w tej placówce 
podjęłam pracę w Przedszkolu  
w Bielawach, w którym pracuję 
do dziś.

 Praca w przedszkolu – czy 
to pasja od zawsze? Co Pani  
w niej lubi?

Nie wyobrażam sobie pra-
cy w innym zawodzie. Praca  
z dziećmi daje mi wiele satysfak-
cji. Z racji pełnienia funkcji dy-
rektora czas na pracę z dziećmi 

jest bardzo okrojony, ale staram 
się tak zorganizować pracę, żeby 
nie przeszkadzało to w budo-
waniu relacji z wychowankami.  
W pracy z małymi dziećmi 
ogromne znaczenie ma tworzenie 
klimatu dobrej zabawy, wzajem-
nego zaufania i akceptacji, dbania 
o dobre samopoczucie wszyst-
kich, ale jednocześnie każdego  
z osobna. Mam wrażenie, że uda-
je mi się taki nastrój współpracy 
stworzyć i będę taki model pracy 
z dziećmi realizować.

 Gdybym zapytała o osią-
gnięcia w rozwoju placówki  
z okresu Pani obecnej kadencji 

na stanowisku dyrektorskim, 
to powiedziałaby Pani...

Tych kadencji było kilka. Trud-
no powiedzieć, która najważniej-
sza. Przez lata pracy z całym ze-
społem przedszkola rozwijamy, 
udoskonalamy i podnosimy ja-
kość pracy Przedszkola w Bie-
lawach. Rozpoczynałam pracę  
w jednooddziałowym przedszko-
lu, a obecnie mamy 4 grupy wie-
kowe, z łączną liczbą 75 dzie-
ci. Zmieniają się priorytety, dużą 
troską zawsze był lokal na przed-
szkole, zapewniający właściwe 
warunki, zgodne z obowiązują-
cym prawem budowlanym, prze-
pisami ppoż. Od września 2014 

roku przedszkole funkcjonuje  
w dostosowanymi przestronnym 
lokalu w kompleksie szkolnym. 
Istotą przedszkola jest właściwie 
zorganizowana praca na trzech 
obszarach – opieka, wychowanie  
i edukacja. Obecne warunki przed-
szkola zdecydowanie sprzyjają re-
alizowaniu zadań na wysokim po-
ziomie. W tym roku szkolnym 
przeprowadzana była w placówce 
ewaluacja zewnętrzna, kuratorium 
dokonało oceny mojej pracy zawo-
dowej. Przedszkole w Bielawach 
uzyskało wysoki poziom w reali-
zacji zadań wychowawczo-dydak-
tycznych, co nam, wychowawcom, 
daje dużo satysfakcji i mobilizuje 
do dalszej pracy. 

 A jakie ma Pani plany na 
nową kadencję?

Zamierzam wyposażyć salę 
dzieci 6-letnich w stoliki i krze-
sełka spełniające normy ergono-
miczne i doposażyć przedszkole 
w zestawy do rozwijania sprawno-
ści fizycznej wychowanków. Przy 
opracowywaniu koncepcji pracy 
placówki na kolejne 5 lat przy-
chylamy się do pracy w oparciu 
o hasło „Z kulturą na co dzień”. 
Nasze działania skierowane będą  
na rozwijanie i wzbogacanie języ-
ka komunikacyjnego, umiejętno-
ści słuchania innych, propagowa-
nie kultury obcowania z innymi 
– rówieśnikami, zwierzętami, na-
turą, a także kulturą – jako źró-
dłem wrażeń estetycznych: litera-
turą, muzyką, sztuką i teatrem.

Odpowiedzi zebrała  
Elżbieta Woldan-Romanowicz
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reKlAMA

Zduny | Tak jak chcieli ojcowie i dziadowie nasi

Piłsudski na tablicach,
pieczątkach i na sztandarze
Szkoła Podstawowa  
w Zdunach od 11 maja 
posiada sztandar.  
Projekt sztandaru wykonał 
nieodpłatnie absolwent 
placówki, heraldyk, pasjonat 
historii i mieszkaniec Zdun 
Krzysztof Guzek.

Przypomnijmy, że nadanie 
sztandaru szkole to ostatni, for-
malny etap przywracania patrona 
szkole. W 1935 roku nadano jej 
imię Pierwszego Marszałka Pol-
ski Józefa Piłsudskiego. Ale już 
dwa lata po II wojnie światowej 
zaprzestano jego używania w na-
zwie szkoły i w Polsce ludowej, 
która nastała, świadomość patro-
na zatarła się w lokalnej świado-
mości. Myśl przywrócenia mar-
szałka na patrona szkoły rzucił  
w 2016 roku radny gminny 
Edward Pierzchała z Szymano-
wic, wspierał go m.in. miłośnik 
regionu prof. Dobiesław Jędrzej-
czyk.

Nie był to pierwszy raz, gdy 
szkoła miała otrzymać patrona, 
bo kilka lat wcześniej myślano nie 
tylko o Marszałku, ale także o Ja-
nie Pawle II. Patron został przy-
wrócony uchwałą Rady Gminy 
podjętą w listopadzie 2016 roku, 
od września 2017 roku imię patro-
na oficjalnie przywrócono.

Uroczystość nadania sztan-
daru rozpoczęła się mszą świętą  
w kościele parafialnym w Zdu-
nach, po czym goście oraz spo-
łeczność szkolna przeszli do sali 
gimnastycznej. Tam sponso-
rzy (20 instytucji i osób fizycz-
nych) wbili w drzewiec sztan-
daru pamiątkowe gwoździe, po 
czym przedstawiciele rodziców 
przekazali go dyrektorowi szko-
ły Małgorzacie Kubiak, a ta z ko-
lei uczniom placówki. W poczcie 
sztandarowym stanęli: Jakub 
Wódka, Katarzyna Deptuła i Ka-
tarzyna Bogusz. Chwilę później 
uczniowie szkoły złożyli na sztan-
dar pierwsze ślubowanie. 

Uroczystość zakończył występ 
artystyczny uczniów szkoły. Ubra-
ni w księżackie stroje ludowe za-
śpiewali regionalne piosenki, ale 
nie tylko: przedstawili bowiem 
też wizję odwiedzin Zdun przez 
Marszałka Piłsudskiego, w które-
go rolę wcielił się Artur Ciąpała  
z kl. III gimnazjum. Marszałek 
opowiadał o swoim życiu i zasa-
dach, którymi się w nim kiero-
wał, poznał też lokalnych działa-
czy, który od końca XIX wieku 
mieli wpływ na kształtowanie się 
polskości i życie społeczne gmi-
ny Zduny: Władysława Grabskie-
go – właściciela majątku w Boro-
wie, późniejszego premiera II RP, 

Józefa Minicha – felczera, ale tak-
że społecznika, współzałożyciela 
m.in. straży ogniowej i Jana Fabi-
jańskiego – wójta gminy Bąków.

Jak zauważył wójt gminy Jaro-
sław Kwiatkowski w swojej prze-
mowie, nadanie sztandaru odby-
ło się w przeddzień 83. rocznicy 
śmierci patrona i w roku, w któ-
rym przypada 100. rocznica od-
zyskania niepodległości przez 
Polskę. Dyrektor delegatury ku-
ratorium oświaty w Skierniewi-
cach Irena Lesiak zaznaczyła 
zaś, że przywracanie Marszałka  
na tablice szkół, których przed 
laty był patronem, dzieje się  
w całym kraju. Przy czym nie jest 
to tylko tylko przywracanie tej 
postaci na tablice i pieczątki, ale 
także do świadomości społecz-
nej – co jest ważne, zwłaszcza dla 
młodego pokolenia.  tb

o SztanDarze ProjektU krzySztofa j. GUzka
Sztandar Sp w Zdunach 
został zaprojektowany przez 
Krzysztofa J. Guzka, heraldyka 
ze Zdun, prace wykonała 
firma haftina z piotrkowa 
Trybunalskiego.
Sztandar składa się z płata 
obustronnie haftowanego  
o wymiarach 100 na 100 cm, 
obszytego złotymi frędzlami. 

na stronie głównej koloru 
„karmazyn polski” znajduje  
się podobizna Marszałka 
Józefa piłsudskiego  
– wykorzystano tu obraz 
Stanisława Zawadzkiego pt. 
portret Józefa piłsudskiego, 
naczelnika państwa, z 1934 
roku. druga strona jest 
barwy ultramaryna, co ma 

nawiązywać do krajobrazu 
łowickiej wsi, na której  
w drugiej połowie XiX wieku 
chałupy malowane były  
na kolor niebieski. pośrodku 
umieszczono herb gminy 
Zduny. na obu stronach 
sztandaru znajdują się 
stosowne inskrypcje o nazwie 
szkoły i nazwie gminy. tb

Radny Edward Pierzchała przybija na drzewcu sztandaru szkoły 
pamiątkowy gwóźdź. To on był inicjatorem powrotu Marszałka 
piłsudskiego na patrona szkoły.

Autor projektu sztandaru Szkoły Podstawowej w Zdunach Krzysztof  
J. Guzek otrzymał od młodzieży za swoją społeczną pracę bukiet kwiatów.
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Łowicz | w przyszłą niedzielę Marsz dla życia i rodziny

O przyszłość rodziny, o przyszłość Polski
Już po raz piąty ulicami Łowicza przejdzie  
Marsz Dla Życia i Rodziny. Tegoroczne hasło brzmi:  
„Polska rodziną silna!”. Formuła w stosunku do lat 
ubiegłych zasadniczo się nie zmienia, podobnie jak 
stopień zaangażowania różnych środowisk wspólnymi 
siłami przygotowujących to wydarzenie.

W Łowiczu marsz planowany 
jest na niedzielę 27 maja. Nasze 
miasto jest jednym ze 150 miast  
w Polsce, w jakich marsze są pla-
nowane, nie wszędzie w jednym 
terminie. Do tej pory zawsze wy-
różniało się bardzo dobrą fre-
kwencją – porównywalną na 
przykład z dużo większą Łodzią, 
a także bardzo dobrą współpra-
cą z władzami samorządowymi. 
Również w tym roku Urząd Miej-
ski zorganizuje na Błoniach pik-
nik, który będzie rozrywkowym 
zwieńczeniem wydarzenia.

Marsz rozpocznie się od mszy 
świętej w kościele pijarskim – po-
czątek o 12.30. Warto tu przypo-
mnieć ogromną rolę, jaką śro-
dowisko skupione wokół ojców 
pijarów i ich szkoły odgrywa  
w organizacji marszu od pięciu 
lat. Główną częścią programu bę-
dzie przemarsz na Błonia po za-
kończonej mszy, tą samą trasą co 

w poprzednich latach. Przewi-
dziana jest część artystyczna i fe-
styn, który potrwa do około 17.

Za organizację marszu w Ło-
wiczu odpowiada społeczny ko-
mitet, złożony z osób związanych 
z Kościołem, najczęściej poprzez 
przynależność do wspólnot, ale 
jego członkowie podkreślają, że 
to praca bardzo wielu osób, śro-
dowisk, instytucji, organizacji 
pozarządowych i sponsorów, któ-
rych jest tak dużo, że nie sposób 
wszystkich wymienić. Grono to  
z roku na rok się poszerza.  
W tym roku do niego oficjalnie 
dołączy II LO im. Mikołaja Ko-
pernika w Łowiczu: wolonta-
riusze z klas mundurowych z tej 
szkoły będą pełnić funkcje po-
rządkowe i organizacyjne, będą 
też wspomagać służby zabezpie-
czające wydarzenie.

Rolę pośrednika pomiędzy 
komitetem łowickim a ogólno-

polskim pełni Paweł Kolas, na-
uczyciel filozofii w Pijarskich 
Szkołach Królowej Pokoju. Z nim 
też rozmawialiśmy o ideach mar-
szu. Te oczywiście nie są nowe, 
wypływają bezpośrednio z na-

uki Kościoła – chodzi o zamani-
festowanie szacunku dla każde-
go ludzkiego życia, od poczęcia 
aż do naturalnej śmierci. Idee te 
nie zmieniają się w stosunku do 
lat poprzednich – a przypomnij-

my, że w Łowiczu marsz idzie już 
po raz piąty. Zawsze pojawiały się  
w nim akcenty patriotyczne –  
w końcu, jak mówi Paweł Ko-
las, przyszłość cywilizacji to tak-
że przyszłość Polski – w tym roku 

będą one akcentowane jeszcze sil-
niej, ponieważ mamy wyjątkowy 
rok. Obchodzimy nie tylko 100. 
rocznicę odzyskania niepodległo-
ści, ale też 40. rocznicę wyboru na 
papieża Karola Wojtyły. 

Organizatorzy podkreślają, że 
marsz nie jest wydarzeniem po-
litycznym, ale nie zapominają  
So zapowiadanym referendum 
konstytucyjnym i zbliżających się 
wyborach samorządowych. Nie 
ukrywają, że chcieliby, żeby mar-
sze w całej Polsce miały wpływ 
na ich wyniki. – Nie protestujemy 
przeciwko nikomu, ale chcemy 
pokazać i głośno zaakcentować to, 
jakie wartości są dla nas najważ-
niejsze.  

Marsz to głos w walce o kolej-
ne pokolenia. – Wybiegamy myślą 
daleko w przyszłość, ale nie zapo-
minamy też o najstarszych – mówi 
Paweł Kolas. Jego zdaniem tym, 
co w historii dawało narodom 
chrześcijańskim przewagę nad 
innymi kulturami, był szacunek 
dla życia i godności najstarszych. 
– Chrześcijanie nie pozostawia-
li swoich dziadków na bruku, jak 
robili to Rzymianie w czasach po-
gańskich – dodaje.

Paweł Kolas mówi nam, że 
niezależnie od przekonań, każ-
dy może czuć się zaproszony na 
marsz. W końcu chodzi o coś, co 
w życiu każdego jest niezmiernie 
ważne – nas samych i najbliższe 
nam osoby.    tm

Powiat łowicki | po 5 tysięcy złotych dla kilku wsi 

Sołectwa zdobyły granty finansowe
Kilka sołectw z naszego terenu otrzyma  
z Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi dotacje 
celowe na dofinansowanie tzw. małych projektów 
lokalnych realizowanych na terenach wiejskich.  
Każde z nich otrzyma po 5 tysięcy złotych.

By zdobyć te pieniądze rady so-
łeckie musiały napisać projekty, 
pomagały przy tym zwykle Urzę-
dy Gmin. Dofinansowane mogły 
zostać maksymalnie trzy wnioski 
z jednej gminy. 

Aż trzy sołectwa zdobyły grant 
w gminie Kiernozia. Sa to Nie-
dzieliska, Sokołów Kolonia  
i Wola Stępowska. Każdy  
z trzech pomysłów jest nieco inny 
i każdy na swój sposób ciekawy. 
W Niedzieliskach w drugiej po-
łowie tego roku ma zostać zre-
alizowany projekt „Poczytaj mi 
babciu – spotkanie integracyjne  
w świetlicy OSP Niedzieli-
ska przy herbacie z konfiturami  
z babcinej spiżarni”. Wcześniej – 
zanim dojdzie do spotkania przy 
herbacie i konfiturach – gospo-
dynie udzielające się w świetlicy, 
zakupią m.in. dodatkowe wypo-
sażenie kuchni. 

– Czasami są to krzesła, cza-
sami czajniki i inne wyposaże-
nie kuchni, czasami sprzęt spor-
towy. Za każdym razem chodzi  
o integrację lokalnego środowi-
ska – powiedziała nam koordynu-
jąca składanie wniosków o granty 

Jolanta Koperska z Urzędu Gmi-
ny w Kiernozi. 

Sołectwo Wola Stępowska 
swoje 5 tys. złotych zamierza wy-
korzystać na projekt „Aktywnie, 
zdrowo i na sportowo. Rozgryw-
ki tenisa stołowego o puchar soł-
tysa sołectwa Wola Stępowska”. 
Kupione zostanie trochę sprzętu 
sportowego, wyposażenia świe-
tlicy i zorganizowane zostaną 
rozgrywki sportowe oraz spotka-
nie podsumowujące. 

Sołectwo Sokołów Kolonia 
otrzymało zaś pieniądze na do-
posażenie świetlicy w ramach 
projektu „Świetlica wiejska  
w budynku OSP Sokołów Kolo-
nia miejscem spotkań i integracji 
mieszkańców sołectwa.” Tam też 
planowane jest zorganizowanie 
spotkania integracyjnego dla lo-
kalnej społeczności. 

Potrójnym sukcesem zakoń-
czyły się starania gminy Zduny. 
Samorząd złożył trzy takie wnio-
ski i wszystkie uzyskały dofinan-
sowanie po 5 tys. zł. 

Jak pisaliśmy w lutym, to sami 
mieszkańcy trzech sołectw: Zła-
kowa Borowego, Bogorii Po-

folwarcznej i Bąkowa Górnego, 
przyjęli na zebraniach wiejskich 
uchwały potrzebne do ubiegania 
się przez gminę. Zdecydowali 
oni, że chcą, aby gmina Zduny 
ubiegła się o pieniądze na: na-
sadzenia zieleni oraz zakup wo-
kół zmodernizowanego kilka lat 
temu Domu Ludowego w Zła-
kowie Borowym i altany ogro-
dowej, która zostanie tam posta-
wiona, utwardzenie terenu oraz 
zakup wiaty przystankowej do 
Bogorii Pofolwarcznej oraz zaku-
pu altany ogrodowej w Bąkowie 
Górnym. 

W gminie Chąśno benefi-
cjentami będą dwa sołectwa:  
w Sierżnikach powstanie altanka 
biesiadna dla mieszkańców wsi. 
Zostanie postawiona przy świe-
tlicy wiejskiej, na terenie, który 
już jest zagrodzony. Mieszkań-
cy sami wyłożą kostką plac pod 
jej postawienie, zaś sama altanka 
jest już zamówiona. Będzie mia-
ła wymiary ok. 4,5 x 6,5 m. Do-
finansowanie to 5000 zł, całość 
może kosztować nawet drugie 
tyle, ale sołectwo ma odłożonych 
trochę własnych środków, liczy 
też na wsparcie władz gminy. To, 
co da się zrobić we własnym za-
kresie, zrobią mieszkańcy. Jak 
mówi sołtys Irena Kolos – wspól-
na praca to także forma integracji 
mieszkańców.

W Karsznicach Dużych z kolei 
dofinansowanie zostanie wyko-

rzystane na imprezę integracyjną 
dla mieszkańców sołectwa, pla-
nowana jest ona na 15 września 
przy strażnicy OSP. 

Także w gminie Kocierzew 
Płd. trzy sołectwa uzyskały po 
5 tys. zł dotacji celowej z Urzędu 
Marszałkowskiego na swoje dzia-
łania. Łaguszew przeznaczy je na 
wymianę okien i położenie tera-
koty w miejscowej strażnicy. 

Dzięki dotacji Osiek wypo-
saży świetlicę w strażnicy OSP. 
Zakupione zostaną materiały 
wykończeniowe tj. farby i kleje,  
a także meble (kanapa i szafa), te-
lewizor i czajnik. 

Największy zakres prac będzie 
w Płaskocinie, gdzie również wy-
kańczana będzie świetlica wiej-
ska w strażnicy. Dotacja zostanie 
przeznaczona na wyposażenie 
aneksu kuchennego. Zakupiona 
zostanie kuchnia węglowa, elek-
tryczny podgrzewacz wody, zle-
wozmywak, bateria kuchenna, 

czajnik bezprzewodowy i garnki, 
a także stoły z krzesłami, drzwi  
i gablota, w której zostanie wy-
eksponowany sztandar jednostki. 

Niektóre zadania przekracza-
ją kwotę 5 tys. zł dotacji, dlate-
go sołectwa będą musiały doło-
żyć do nich ze swoich środków. 
Ich wkładem własnym będzie też 
praca podczas remontów w miej-
scowych strażnicach.

W gminie Bielawy granty  
w kwocie 5 tys. zł otrzymają w 
tym roku dwa sołectwa: Borówek 
i Bielawy. W Borówku realizo-
wany będzie projekt pod nazwą 
„Jednoczenie pokoleń i integra-
cja społeczeństwa sołectwa Bo-
rówek” w ramach którego prze-
prowadzony zostanie remont sali 
wiejskiej, która zostanie też wy-
posażona w nowe stoły i krzesła. 
Ukoronowaniem prac w sali bę-
dzie spotkanie dla mieszkańców. 

W Bielawach podobnie  w ra-
mach projektu pod nazwą „In-
tegracja mieszkańców sołectwa 
Bielawy”  odświeżona zostanie 
świetlica w remizie OSP (prace 
obejmą m.in. wymianę elektryki 
i malowanie ścian). Tu również 

przewidziano zakup stołu i krze-
seł, a także ustawienie grilla na 
podwórku i organizację spotka-
nia integrującego mieszkańców 
wsi. W obu przypadkach gran-
ty sołeckie zostaną uzupełnione 
środkami własnymi. 

W gminie Domaniewice 
granty sołeckie otrzymały dwa 
sołectwa. Sołectwo w Domanie-
wicach przygotowało projekt pod 
nazwą „Zieleń i my”. Zakłada on 
zagospodarowanie placu przed 
ośrodkiem zdrowia. W pobli-
żu już istniejącej altany miałby 
powstać klomb z nasadzeniami  
z drzew i krzewów.

Drugi z projektów, na któ-
re przyznano grant nosi nazwę 
„Promowanie regionu oraz za-
gospodarowanie przestrzeni pu-
blicznej w sołectwie Stronie-
wice”. Przewiduje on, ogólnie 
mówiąc, poprawę wyglądu te-
renu wokół świetlicy wiejskiej 
m.in. nasadzenia krzewów, wysy-
panie pod nie kamienia. Projekt 
zakłada również pomalowanie 
ściany szczytowej samego bu-
dynku świetlicy. 

ewr, kl, aa, mak, mwk, tm

reKlAMA

reKlAMA

Tak było w 2017 roku. Marsz dla życia i rodziny niemal u celu wędrówki.
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Niedźwiada | nagrody i atrakcje z okazji nadchodzącego dnia dziecka 

Najzdolniejsi uczniowie nagrodzeni  
w konkursach powiatowych 
Szkoła Podstawowa w Niedźwiadzie zaprosiła  
w poniedziałek, 8 maja, uczniów z całego 
powiatu, by wręczyć im nagrody  
w międzyszkolnych konkursach przedmiotowych 
oraz tych o tematyce patriotycznej z okazji 
100-lecia odzyskania niepodległości  
przez Polskę. Po części oficjalnej na uczniów 
czekała niespodzianka z okazji nadchodzącego  
Dnia Dziecka. Był nią festyn z dmuchańcami. 

W organizowanych przez Sto-
warzyszenie na Rzecz Oświaty 
Gminy Łowicz – które prowa-
dzi szkoły w Jamnie, Niedźwia-
dzie i Wygodzie – powiatowych 
konkursach przedmiotowych 
w tym roku udział wzięło 186 
uczestników z 28 szkół. Przygo-
towano dla nich 47 nagród i 35 
wyróżnień. Wśród nich 4 osoby 
zdobyły po dwie nagrody: Mi-
kołaj Kruk ze szkoły w Jam-
nie, Maja Dziedzic ze szkoły  
w Stachlewie, Marika Wró-
bel ze szkoły w Wygodzie  
i Krzysztof Chojecki ze szkoły 
w Zielkowicach. 

Z racji przypadających na ten 
rok obchodów 100-lecia odzyska-
nia niepodległości przez Polskę, 
stowarzyszenie przeprowadziło 
też konkursy o tematyce niepod-
ległościowej: plastyczny, recyta-
torski i pieśni patriotycznej. Ich 
laureaci także zostali nagrodzeni  
w poniedziałek. 

Uczniowie szkół stowarzysze-
niowych zaprezentowali przed 
gośćmi program artystyczny pt. 
„Kocham Cię, Polsko”, w którym 
pojawiły się wiersze i piosenki  
o tematyce patriotycznej. Następ-
nie wszyscy zostali zaproszeni na 
szkolne boisko, na którym został 
przygotowany piknik z dmuchań-
cami, trampolinami i watą cukro-
wą z okazji zbliżającego się Dnia 
Dziecka. 

laureaci 
przedmiotowych 
zmagań 
W tym roku w szkołach sto-

warzyszeniowych przeprowadzo-
nych zostało 5 powiatowych kon-
kursów przedmiotowych oraz 3  
o tematyce patriotycznej. 

W Powiatowym Konkursie 
Ortograficznym „Ortograficz-
na Alfa i Omega”, który odbył 
się oddzielnie dla kl. V i VI, wzięło 
udział 36 uczestników z 19 szkół. 

Wśród uczniów kl. V nagro-
dy odebrali: I miejsce Martyna 
Firmowska z SP nr 2 w Łowi-
czu; II miejsce Natalia Mortecka  
z SP w w Stachlewie i III miejsce 

Krzysztof Chojecki z SP w Ziel-
kowicach. 

Pośród uczestników konkursu  
z kl. VI najlepsi byli: I miejsce za-
jęły ex aequo Weronika Wysocka 
z SP w Jamnie i Magdalena Wo-
jenko z Zespołu Placówek Oświa-
towych w Nieborowie; II miejsce 
Amelia Siejka z Pijarskich Szkół 
Królowej Pokoju w Łowiczu; III 
miejsce zajęli ex aequo Kacper 
Walkiewicz z SP w w Dąbko-
wicach i Agata Jędrzejczyk z SP  
w Oszkowicach. 

11 uczestników z 11 szkół miał 
Powiatowy Konkurs Języka 
Angielskiego dla uczniów kl. 
IV. Został on rozegrany 8 marca  
w szkole w Wygodzie. 

Dzisiaj już wiemy, że najlepiej 
poradzili sobie z nim uczniowie: 
I miejsce – Julia Owczarek z SP 
w Bobrownikach; II miejsce Ka-
rolina Śnieguła z SP w Wygo-
dzie i 

III miejsce Amelia Kołudzka-
-Wójcik z SP nr 2 w Łowiczu. 

Powiatowy Konkurs Mate-
matyczny dla klas III „Mały 
Mistrz Matematyki” zgromadził 
12 uczestników z 12 szkół. Najlep-

szymi matematykami w powie-
cie okazali się: I miejsce Marcel 
Salamon z SP w Bobrownikach; 
II miejsce Kinga Wójcik z SP  
w Jamnie; III miejsce zajęli ex 
aequo Piotr Morawski z SP nr 4  
w Łowiczu i Józef Haj Osman  
z SP w Skaratkach.

14 uczestników z 14 szkół po-
stanowiło zmierzyć się w Powia-
towym Konkursie Polonistycz-
nym, który został rozegrany 16 
marca w szkole w Niedźwiadzie. 
Dzisiaj już wiemy, kto z polsz-
czyzną poradził sobie najlepiej: 
I miejsce Tymoteusz Kosiorek  
z SP w Popowie; II miejsce Mar-
cel Pawlaczyk z SP w Sobocie  
i III miejsce Oliwia Wróbel z SP  
w Dąbkowicach. 

Powiatowy Konkurs Eko-
logiczny został zorganizowany 
oddzielnie dla uczniów kl. I i II. 
Łącznie przystąpiło do niego 16 
uczestników z 9 szkół. 

W kategorii kl. I nagrodzeni 
zostali: na miejscu I Ewa Gremik  
z SP w Sobocie; na miejscu II 
Maja Podrażka z SP w Zielko-
wicach, zaś na miejscu III Daria 
Osińska z SP w Wygodzie. 

W kategorii kl. II na podium 
ekologicznych zmagań stanę-
li: miejsce I Mikołaj Kruk z SP  
w Jamnie, na miejscu II ex aequo 
Michalina Sosnowska z SP  
w Dąbkowicach i Szymon Koło-
dziejski z SP w Sobocie, na miej-

naDia bŁaSzCzyk
kl. V w Szkole 
Podstawowej w Jamnie 

Uczennica zdobyła 
wyróżnienie w powiatowym 
Konkursie pieśni 
patriotycznej „polska 
niepodległa w pieśniach 
polskich ostatniego stulecia”, 
wykonując „legiony”.  
Z tą pieśnią wystąpiła też 
podczas podsumowania 
przedmiotowych zmagań 
w szkole w niedźwiadzie. 
nadia przyznała, że 
dotychczas nie uczyła się 
profesjonalnie śpiewu, 
a jedynie występowała 
podczas szkolnych 
uroczystości, ale zamierza to 
zmienić. nieśmiało rodzi się 
w niej marzenie  
o byciu piosenkarką, choć 
jej ulubionym przedmiotem 
jest plastyka. 

krzySztof  
ChojeCki
kl. V w Szkole 
Podstawowej  
w Zielkowicach 

Uczeń znalazł się  
w wąskim gronie  
4 uczniów, którzy po nagrody 
wychodzili dwukrotnie.  
Udało mu się zająć  
iii miejsce w powiatowym 
Konkursie ortograficznym 
i w powiatowym Konkursie 
pieśni patriotycznej  
„polska niepodległa 
w pieśniach polskich 
ostatniego stulecia”.  
Swój sukces skomentował 
słowami: „Setne szczęście 
w rocznicę 100-lecia 
niepodległości”. w konkursie 
piosenki zaśpiewał utwór 
„legiony”, który najpierw 
nauczył się wykonywać  
na fortepianie. Gry  
na instrumencie uczy się  
w Szkole Muzycznej  
w Łowiczu. Także sukces  
w konkursie ortograficznym 
przyszedł mu łatwo, już jako 
3-letnie dziecko poprosił 
mamę, by nauczyła go pisać. 
Krzysztof lubi też przedmioty 
ścisłe i aktywności sportowe, 
ma wielu znajomych,  
z którymi lubi się spotykać  
w czasie wolnym. 

Dzieci z zaciekawieniem obejrzały akademię z okazji 100-lecia niepodległości, ale nogi same rwały im się 
na dwór, gdzie czekały dmuchańce i trampoliny. 

Laureaci konkursów odbierali nagrody z rąk m.in. wójta Andrzeja barylskiego. 

uczniowie szkół stowarzyszeniowych zaprezentowali przed gośćmi program artystyczny  
pt. „Kocham cię, polsko”. 

Dla uczestników konkursów przygotowano 47 nagród  
i 35 wyróżnień. nagrodę odbiera laureatka konkursu ortograficznego. 
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scu III Agata Białek z SP w Wy-
godzie. 

konkursy na 100-lecie 
niepodległości 
Aby zaakcentować przypada-

jące na ten rok obchody 100-lecia 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę, zostały też zorganizowa-
ne konkursy o tematyce patrio-
tycznej. 

Największym powodzeniem 
cieszył się Powiatowy Konkurs 
Plastyczny „100 lat Niepodle-
głej” dla uczniów kl. I i II, któ-
ry zgromadził 71 uczestników  
z 9 szkół. Duża liczba zgłoszonych 
prac przełożyła się na liczbę przy-
znanych nagród, które odebrali: 

za miejsce I ex aequo Ame-
lia Kalkowska z SP w Zielkowi-
cach, Natalia Nitera z SP w Do-
maniewicach, Dominik Materek  
z SP w Niedźwiadzie; za miej-
sce II ex aequo Mikołaj Kruk  
z SP w Jamnie, Kamila Zając z SP 
w Niedźwiadzie i Kacper Gładki 
z SP w Niedźwiadzie, za miejsce 
III ex aequo Kacper Zagawa z SP 
w Zielkowicach, Nadia Nierobisz 
z SP w Jamnie i Adam Obórka  
z Zespołu Szkolno-Przedszkolne-
go w Starym Waliszewie. 

Powiatowy Konkurs Pieśni 
Patriotycznej „Polska Niepod-
legła w pieśniach polskich 
ostatniego stulecia” odbył się 
w dwóch kategoriach wiekowych 
dla kl. IV i V, a zgromadził 21 
uczestników z 11 szkół. 

Wśród czwartoklasistów nagro-
dzono: I miejsce Natalia Kosiorek 
z SP w Dzierzgówku; II miejsce 
Maja Dziedzic z SP w Stachle-
wie; III miejsce Nikola Pruk z SP 
w Mysłakowie. 

Pośród piątoklasistów najlepsze 
wykonania należały do: I miejsce 
Julia Białek z SP w Skaratkach;  
I miejsce Maja Kubel z SP  
w Mysłakowie; III miejsce za-
jęli ex aequo Oliwia Odolczyk  
z Zespołu Placówek Oświatowych 
w Nieborowie i Krzysztof Chojec-
ki z SP w Zielkowicach. 

W Powiatowym Konkursie 
Recytatorskim dla uczniów kl. 
VI i VII mierzyło się 23 uczniów 
z 13 szkół. Nagrody odebrali: za 
miejsce I Nikola Kędziora z SP 
w Skaratkach; za miejsce II miej-
sce ex aequo Amelia Łukowska  
z SP w Gągolinie Południowym  
i Anna Wojtysiak z SP w Nowych 
Zdunach, za miejsce III ex aequo 
Michalina Maciejak z SP w Łysz-
kowicach i Marika Wróbel z SP  
w Wygodzie. Praktycznie w każ-
dym z tych konkursów przyzna-
no też wyróżnienia, dlatego licz-
ba docenionych uczniów była 
naprawdę duża.  aa 

marika wróbel
kl. VII w Szkole 
Podstawowej w Wygodzie 

Zdobyła iii miejsce  
w powiatowym Konkursie 
recytatorskim oraz 
wyróżnienie w powiatowym 
Konkursie polonistycznym 
dla kl. Vii. wiele osób  
z zaciekawieniem 
wysłuchało, jak przejmująco 
i teatralnie recytowała wiersz 
pt. „Kasztany” władysława 
broniewskiego podczas 
wtorkowej uroczystości 
w szkole w niedźwiadzie. 
To właśnie prezentacja 
tego dzieła przyniosła 
jej miejsce na podium 
recytatorskich zmagań. 
ona sama przyznaje, że jej 
ulubionymi przedmiotami 
są istotnie język polski, ale 
też informatyka, zaś tym, 
co ją pasjonuje, jest grafika 
komputerowa. 

W ramach akademii na 100-lecie odzyskania niepodległości  
przez Polskę dzieci przygotowały wiersze i pieśni patriotyczne. 

Spotkanie w szkole w Wygodzie prowadziły członkinie zarządu 
Stowarzyszenia na Rzecz Oświaty Gminy Łowicz: Marzanna Kujawiak, 
Agnieszka Felczyńska i Agnieszka wawrzyniak. 

RZuT OKIEM | dZień oTwArTy

II LO im. Mikołaja Kopernika w Łowiczu otworzyło swoje drzwi 
przez uczniami III klas gimnazjów i ich rodzicami 24 kwietnia. ofertę 
szkoły prezentowali uczniowie prowadzący uroczystości – Gabriela 
Kucińska i Maciej Kucharek. wymieniono najważniejsze sukcesy szkoły 
i programy, w jakich bierze ona udział. okazję do zaprezentowania się 
miały też działające w szkole organizacje i koła zainteresowań. w części 
artystycznej swoje umiejętności plastyczne, popisy taneczne, muzyczne 
i wokalne zaprezentowali: Martyna dalecka, Mateusz Jagiełło, Zuzanna 
Strzyżewska i Maria Strycharska-Gać, zaś uczniowie klasy mundurowej 
przygotowali pokaz technik samoobrony. od kilku lat stałym punktem dni 
otwartych w tej szkole jest prezentacja nagranych i zmontowanych przez 
uczniów filmów – tak też było w tym roku, a twórcą nagrania był Kamil 
reczulski. wiele niespodzianek – takich jak konkursy, quizy czy warsztaty 
czekało na zwiedzających w poszczególnych pracowniach, w tym nowo 
otwartej, nowoczesnej pracowni lingwistycznej. oprac. tm

Łowicz | ZSp 1

Ćwiczenia z 10 Opolską 
Brygadą Logistyczną
Uczniowie I klasy mundurowej ZSP nr 1 w Łowiczu 
odbyli 19 kwietnia ćwiczenia wojskowe  
z przedstawicielami 10 Brygady Logistycznej w Opolu.

Zajęcia rozpoczęły się od na-
uki rozkładania i składania bro-
ni, m.in. polskiego pistoletu 
maszynowego Rak, polskiego 
karabinu szturmowego Beryl 
oraz karabinu szturmowego AK. 
Prowadzący zajęcia starszy cho-
rąży sztabowy Robert Michalik 
sprawdzał precyzję i czas wyko-
nania. Uczniowie mieli też m.in. 

okazję celować z broni w ciem-
ności przy użyciu hełmów z nok-
towizorami. 

Odbyły się też zajęcia w lasku 
miejskim, dokąd uczniowie poje-
chali wojskowym Jelczem. Tam 
przećwiczono musztrę, a także 
zakładanie ubrań do zadań w te-
renie skażonym np. bronią che-
miczną.  opr. mak 

Edukacja | olimpiada Języka rosyjskiego

Tytuł finalistki po raz drugi
Uczennica II LO  
w Łowiczu Eliza Kocur 
może się pochwalić 
tytułem finalistki  
XLIX Olimpiady  
Języka Rosyjskiego  
– jest to dla niej 
powtórzenie sukcesu  
z ubiegłego roku.

Finał rozegrany został 14  
i 15 kwietnia w Domu Przyjaźni 
w Warszawie i składał się z eli-
minacji pisemnych i ustnych. Re-
prezentantka Łowicza pisała wy-

pracowanie na temat praw kobiet, 
a w części ustnej mówiła o nieofi-
cjalnych symbolach Petersburga. 
Jury oceniało bogactwo treści, 
znajomość faktów i poprawność 
językową, ale też sposób ujęcia 
tematu oraz umiejętność rozmo-
wy w języku rosyjskim.

Eliza podkreśla, że jej sukces 
to efekt pracy całego zespołu,  
w którym opiekunką merytorycz-
ną była nauczyciel WOS i historii 
Agnieszka Pawłowska-Kalinow-
ska, a duży udział miała też polo-
nistka Anna Żaczek oraz zawsze 
wspierający Elizę rodzice – Julia 
i Włodzimierz Kocurowie.  tm
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Eliza Kocur z dyrektor ii lo Agnieszką rutą-Kucińską i nauczycielką 
Agnieszką pawłowską-Kalinowską.
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Podczas zajęć uczniowie klasy mundurowej ZSP nr 1 mieli okazję 
zobaczyć różne wzory strojów wojskowych. 
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Łowicz | piknik europejski i Majówka Grillowa

Dopisała pogoda i frekwencja
Otoczenie muszli koncertowej w Parku Błonie  
12 maja tętniło życiem. Stowarzyszenia  
i organizacje pozarządowe prezentowały 
wszystkim zainteresowanym swoją działalność 
i liczne talenty, a kiedy ich Piknik Europejski 
dobiegał już końca, na grillach zaczynały 
skwierczeć ciepłe przekąski rozdawane  
w ramach Majówki Grillowej. 

Piknik Europejski był organizo-
wany już po raz 9., ale w tym roku 
miał szczególną oprawę, nawiązu-
jącą do stulecia odzyskania przez 
Polskę niepodległości – przyświe-
cało mu hasło „Niepodległa łączy 
pokolenia”.

Występy na scenie rozpoczę-
ły się od odtańczenia najbardziej 

polskiego z tańców – polone-
za, w wykonaniu przedstawicie-
li poszczególnych organizacji, 
po nim zaś można było wysłu-
chać koncertu pieśni patriotycz-
nych. Mieliśmy też konkurs „Jaka 
to melodia?”, w którym również 
królowały patriotyczne pieśni  
i piosenki. Aby lepiej wyobrazić 

sobie klimat pierwszych lat od-
zyskanej niepodległości, organi-
zatorzy przygotowali też pokaz 
strojów z lat 20. i 30. XX wieku. 
Zabawę na scenie prowadził wo-
dzirej Arkadiusz Sałek.

Piknik Europejski to nie tyl-
ko występy na muszli, ale także 
stoiska, na których poszczegól-
ne stowarzyszenia, fundacje i klu-
by działające na terenie Łowicza 
i powiatu łowickiego mogły pre-
zentować swoją działalność. Tak 
na przykład na stoisku łowickiego 
koła Polskiego Związku Niewido-
mych można było nowoczesnym 
sprzętem okulistycznym i optycz-
nym, a Stowarzyszenie „Karino”, 
jak podczas wielu miejskich uro-
czystości, zapewniało przejażdżki 
na kucyku. Bardzo dużym zain-

teresowaniem cieszyła się loteria 
fantowa, do której ustawiła się dłu-
ga kolejka.

Przedłużeniem rozpoczętej na 
pikniku zabawy była trzecia już 
Majówka Grillowa. Każdy chętny, 
a było ich wielu, otrzymywał kieł-
baskę, kaszankę bądź inne przeką-
ski. Organizatorzy przygotowali 
150 kg kiełbasy i 95 kg kaszanki. 

Mieszkańcy, którzy zdecy-
dowali się spędzić popołudnie  
na Majówce Grillowej, na ogół 
chwalą sobie ten pomysł. Często 
mówili, że o integrację łatwiej jest 
przy tak luźnej formule imprezy, 
niż podczas koncertów, w których 
uwaga wszystkich koncentruje się 
na scenie, a nie ludziach obok. 
Nie bez znaczenia była też idealna  
na majówkę pogoda.  tm

Panie z Klubu Seniora „Radość” – tu odpoczywają przy stoisku, ale niemal co chwila wracały na scenę. 

Członkowie łowickiego koła Polskiego Związku Niewidomych  
– to jedna z organizacji zawsze obecnych na pikniku europejskim.
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Burmistrz Krzysztof Jan Kaliński i Michał Zalewski przy grillu, obok nich reprezentantki łowickiego 
Uniwersytetu iii wieku.

Niewidomi i niedowidzący przy stoisku łowickiego koła polskiego 
Związku niewidomych. 

Jak w Ameryce doby prohibicji – uczestnicy prezentacji strojów sprzed 
ii wojny światowej. 

Majówka Grillowa. nie ma to jak relaks na świeżej, wiosennej trawie! 

Na scenie pikniku można było zobaczyć jak ubierały się damy  
w latach 20. i 30. poprzedniego stulecia. 

Michał Trzoska, przewodniczący Rady Miejskiej w Łowiczu, był jednym z grillujących samorządowców. 
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Zduńska Dąbrowa | Technikum przyciąga

Weterynaria jest na topie
11 maja w Zespole Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie zorganizowany został trzeci i najbardziej atrakcyjny dzień otwarty. 
W ciągu kilku godzin młodzież gimnazjalna miała akację poznać szkołę  
w praktycznym działaniu.

W oddalonych od siebie ośmiu 
miejscach na terenie szkoły przy-
gotowano warsztaty. Każda z grup 
odwiedzających tego dnia szkołę 
była oprowadzana przez uczniów 
z miejsca do miejsca, aby poznać 
teren szkoły i jej specyfikę. 

Goście mogli skorzystać z jaz-
dy konnej, warsztatów florystycz-
nych, odwiedzić internat, obejrzeć 
szkolne rowery i kajaki, wziąć 
udział w pokazie i nauce tańca. 
W oborze młodzież mogła poznać 
pracę robota udojowego oraz od-
wiedzić pracownię inseminacji ze 
sztuczną krową. Na terenie gospo-
darstwa wystawione były maszy-
ny rolnicze i ciągniki, były nawet 
przejażdżki Melexem i ciągni-
kiem New Holland T7.

Kolejne propozycje to: stacja 
meteorologiczna, nauka pomia-
ru powierzchni za pomocą GPS, 
pomiar kwasowości gleby. Były 
też lekcje pokazowe projektowa-
nia różnymi technikami dla przy-
szłych architektów krajobrazu, 
biologiczne zajęcia z mikrosko-
pami. Szczególnie interesująca dla 
wielu osób była pracownia we-
terynaryjna, gdzie wykonywano 
EKG oraz USG zwierząt i uczono 
młodzież techniki wykonywania 
szwów po operacji. 

Na terenie szkoły spotkali-
śmy uczniów z Bedlna, którzy do 

Zduńskiej Dąbrowy przyjecha-
li w 25-osobowej grupie. – Tech-
nikum Weterynaryjne w Zduń-
skiej Dąbrowie to będzie moja 
szkoła pierwszego wyboru – po-
wiedziała nam Aleksandra Cie-
ślińska, mieszkająca w Grabowie  
w okolicach Żychlina. Przyznała, 
że do Zduńskiej Dąbrowy przyje-
chała po raz pierwszy, ale miejsce 

bardzo się jej spodobało, bo jest 
blisko natury, zajęcia praktycz-
ne pokazały, że można się w niej 
czegoś konkretnego nauczyć. Za-
wsze miała kontakt ze zwierzęta-
mi i chciała zostać weterynarzem, 
a konie, które są na terenie szko-
ły, dodatkowo ją do tego zachęca-
ją, bo jeździ konno. Wzięła udział 
w warsztatach weterynaryjnych, 

gdzie można było wykonać USG 
psa, a szycia uczyła się na gąbce  
i – jak nam powiedziała – nawet 
jej nieźle szło. 

Weterynaria interesuje też Ad-
riana Jakiela z Parmy, który jest 
uczniem SP w Popowie. On był 
już na dniu otwartym w Zduńskiej 
Dąbrowie w marcu, wtedy zachę-
cono go, aby przyjechał w maju, 
bo będzie ciekawiej. Brał udział  
w warsztatach, rozmawiał  
z uczniami technikum i ocenił, że 
szkoła ma dobrą bazę i widać, że 
można się w niej rozwijać. Jest 
uczniem trójkowym, ale ma na-
dzieję, że dostanie się to techni-
kum i wtedy zrobi wszystko, żeby 
się w nim utrzymać. Chciałby też 
– ze względu na nie najlepszy do-
jazd – zamieszkać w internacie.

Do technikum przejechała też 
grupa gimnazjalistów z Lipiec 
Reymonowskich, w której były 
dwie uczennice zainteresowa-
nie weterynarią – Katarzyna Ka-
mińska i Małgorzata Kolis. Jak 
nam powiedziały, lubią zwierzęta,  
a Zduńska Dąbrowa to – nawet 
dla nich – najbliższa miejscowość, 
gdzie jest technikum weterynaryj-
ne, stąd ich zainteresowanie pla-
cówką. 

Z jeszcze bardziej oddalonego 
Żyrardowa do Zduńskiej Dąbro-
wy przyjechał Szymon z tamtej-
szej „Siódemki”. Jak się okazało, 
jest on dopiero uczniem klasy VII, 
ale już zainteresowanym tech-
nikum. O szkole dowiedział się 
przez znajomych mamy, których 
córka kończyła tu Technikum We-
terynaryjne i była z niego bardzo 
zadowolona. Wycieczka do Zduń-
skiej Dąbrowy była dla niego  
i jego mamy udana. Obojgu podo-
bało się i miejsce, i szkoła.  mwk

Łódź | Mistrzostwa pierwszej pomocy pcK

Na ratunek najlepiej I LO
W sobotę 12 maja  
na terenie Manufaktury  
i pobliskiego parku  
w Łodzi rozegrany  
został etap okręgowy  
XXVI Ogólnopolskich 
Mistrzostw Pierwszej 
Pomocy PCK.  
Drużyna z I LO  
im. J. Chełmońskiego  
w Łowiczu zajęła  
w nim III miejsce.

W zmaganiach uczestniczy-
ło 7 najlepszych zespołów z całe-
go województwa, które wcześniej 
wygrały na terenie swoich powia-
tów. Powiat łowicki reprezento-
wała zwycięska drużyna z I LO, 
wzmocniona o jednego zawodni-
ka z drużyny z II miejsca, którą 
również tworzyli uczniowie tego 
ogólniaka. 

W pięcioosobowym składzie 
na zawody okręgowe znaleźli się: 
w roli kapitana Aleksandra Olejni-
czak oraz jej zespół – Anna Szczę-
sna, Martyna Wojtczak, Wiktor 
Gawroński i Michał Golis – wszy-
scy to uczniowie klas I i II. 

Zadaniem zawodników było 
udzielanie pierwszej pomocy oso-
bom z urazami, które były boha-
terami inscenizowanych scenek. 
– Po skończonym kursie pierw-
szej pomocy mamy wiedzę, któ-
rą musimy potrafić wykorzystać, 
ale nigdy nie wiemy, co może 
nas czekać – mówi nam kapitan 
drużyny Aleksandra Olejniczak.  
– Jest kilku pozorantów i każdy  

z nich ma swojego sędziego, który 
ocenia wszystkie nasze działania, 
a oprócz tego jest sędzia główny, 
który przygląda się naszej pracy 
zespołowej i roli kapitana – opo-
wiada Anna Szczęsna. 

Sam kurs nie wystarczy 
W jednej ze scenek zawodni-

cy musieli udzielić pierwszej po-
mocy osobie, która panikowała, 
ponieważ pies odgryzł jej palec, 
podczas gdy tuż obok siedząca 
na ławce dziewczyna zaczęła się 
krztusić, a jej ciocia dostała zawa-
łu serca.

Bohaterami innej scenki były 
młode osoby po zażyciu substan-
cji psychoaktywnych, a jedna  
z dziewczyn była nadpobudliwa  
i utrudniała działania ratunkowe. 
– Mamy sposób na takie osoby, 
udajemy, że gramy z nimi w jakieś 
gry, ponieważ po zażyciu narkoty-
ków są jak dzieci. Chodzi o to, by 
odciągnąć ich uwagę – mówi nam 
Anna Szczęsna. 

Zawodnicy muszą być też go-
towi na różne dodatkowe utrud-
nienia, jak np. osoba głuchonie-
ma lub obcokrajowiec, który nie 
mówi po polsku. 

Uczniowie I LO, którym uda-
ło się zająć III miejsce w zawo-
dach okręgowych, powiedzieli 
nam, że sami jeszcze do końca nie 
wiedzą, czym będą się zajmować  
w przyszłości, ale uważają, że 
niezależnie od tego, wiedza zdo-
byta na kursie pierwszej pomocy  
i zawodach może im się przydać  
w życiu. – Jeśli ktoś będzie po-
trzebował naszej pomocy, to nie 
zawiedziemy – zapewnia Alek-

sandra Olejniczak. I opowiada, że 
wraz z koleżanką doświadczyły 
takiej sytuacji, kiedy zimą w oko-
licach Starego Rynku spanikowa-
na kobieta zaczepiła je, mówiąc, 
że jakiś pan nie oddycha i chyba 
nie żyje. Konieczne było wezwa-
nie karetki pogotowia. Okaza-
ło się, że mężczyzna był pijany. 
Warto przypomnieć, że I LO od 

kilku lat odnosi sukcesy w Mi-
strzostwach Pierwszej Pomocy. 
Zdaniem moich rozmówców jest 
to zasługą zaangażowania nauczy-
cielki Edukacji dla Bezpieczeń-
stwa Eweliny Kapusty oraz tego, 
że starsi uczniowie chętnie dzielą 
się swoją wiedzą z młodszymi ko-
legami, wychowując sobie następ-
ców.  aa

Fragment widowiska, które przygotowali uczniowie klas gimnazjalnych 
Sp nr 1 w Łowiczu z okazji rocznicy urodzin Karola wojtyły.
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uczennice Szkoły Podstawowej nr 4 grały i śpiewały, zachęcając 
swoich kolegów i koleżanki do wspólnej zabawy.
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Drużyna z I LO w Łowiczu zajęła III miejsce w etapie okręgowym  
XXVi ogólnopolskich Mistrzostw pierwszej pomocy pcK w Łodzi.

Jedną z atrakcji majowego dnia otwartego w Zduńskiej Dąbrowie 
była jazda konna. Sprawiła ona gościom sporo frajdy. 
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SP 4 | Aby rozszerzyć horyzonty muzyczne 

Muzykowo po raz trzeci
Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 4 w Łowiczu  
wzięli udział 27 kwietnia w lekcji otwartej  
pt. „Witamy w Muzykowie”, którą przygotowała 
nauczycielka muzyki Wiesława Skrzypińska, przy 
udziale uzdolnionych muzycznie uczniów placówki.

Młoda widownia zgromadzona 
w sali gimnastycznej mogła usły-
szeć utwory reprezentujące kilka 
gatunków muzycznych: muzy-
kę ilustracyjną, ludową, filmową, 
wokalną, rozrywkową, taneczną.

Nauczycielka powiedziała 
nam, że ideą trwającej około go-
dziny imprezy było przedstawie-
nie uczniom w przystępny sposób 
różnych gatunków muzycznych, 
poszerzenie ich horyzontów, za-
ciekawienie i zachęcenie do głęb-
szego wejścia w świat dźwięków. 
Dlatego też przed uczniami wy-
stąpili ich koledzy i koleżanki  
z grupy instrumentalnej, którą ona 
prowadzi w szkole. Dzieci grały 

m.in. na dzwonkach chromatycz-
nych (potocznie cymbałki) oraz 
śpiewały, dodatkowo na saksofo-
nie zagrała Aleksandra Wróbel, 
a na wiolonczeli Katarzyna Ko-
walczyk. Młodzież szkolną wspo-
mógł w występie kwintet złożony 
z uczniów Społecznego Ogniska 
Muzycznego w Łowiczu. Pro-
wadząca lekcję Wiesława Skrzy-
pińska przez cały czas zachęcała 
dzieci do zabawy, zarówno przez 
ruch, jak i wspólny śpiew.

Dyrektor szkoły Artur Balik 
przypomina, że nie była to pierw-
sza taka lekcja przygotowana 
przez nauczycielkę, ale już trze-
cia.  tb

Łowicz | w rocznicę urodzin

Pamiętali o papieżu Polaku
Ponad godzinny program artystyczny przedstawili 
10 maja uczniowie klas gimnazjalnych Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Łowiczu z okazji przypadających 
na 18 maja 98. urodzin Karola Wojtyły  
– papieża Jana Pawła II.

Młodzież włożyła bardzo dużo 
pracy w przygotowanie programu, 
złożyła się na niego pantomima 
pt. „Dobro zwycięża” w której za-
grały uczennice: Angelika Giera-
simowicz, Weronika Bijata i Mar-
tyna Stachurska oraz widowisko 
taneczne, w którym w czterech 
odsłonach pokazano: stworzenie 
przez Boga człowieka i świata, 
człowieka ulegającego grzechowi, 
żal Boga nad ludźmi, którzy sto-
czyli się na dno oraz odrodzenie 
się człowieka, jako dziecka Boże-
go, które wraca na ścieżkę dobra, 
dzięki modlitwie różańcowej.

Całość zakończyło odśpiewanie 
i odtańczenie hymnu Światowych 
Dni Młodzieży „Błogosławieni 
Miłosierni”. Tę część przygotowa-

ła z młodzieżą szkolna pedagog 
Berta Strycharska-Gać, która była 
też inicjatorką uroczystości. Część 
wizualną i muzyczną, w której za-
śpiewała m.in. uczennica Klau-
dia Kosiorek, uzupełniły cytaty  
z wystąpień do młodych Jana 
Pawła II oraz ciekawostki o jego 
życiu, które czytała w katechetka, 
siostra Małgorzata Depka.

Pod koniec spotkania nagro-
dzono uczniów w dwóch konkur-
sach. W konkursie na portret Jana 
Pawła II I miejsce zajęła Weronika 
Szymelfening, II miejsce – Wik-
toria Gajda, III miejsce Jan Ma-
ciejak. W konkursie na gazetkę 
ścienną dotyczącą papieża Polaka 
I miejsce zajęła Patrycja Stępień, 
II miejsce – Zofia Szewczyk.  tb
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Widzimy czarno i boimy się
O cechach psychicznych współczesnych 
Polaków i ich uwarunkowaniach  
rozmawiamy z psychoterapeutą Karoliną 
Margraf-Obudzińską.

 Pani placówka w Łowiczu 
nazywa się „Szkoła optymi-
zmu” . To chyba świadome na-
wiązanie do jakiegoś problemu. 
Brakuje nam, Polakom, optymi-
zmu w życiu?

– Jest to celowe zagranie, bo 
uważam, że nasz naród jest pe-
symistycznie nastawiony do ży-
cia. Jest to wynikiem naszych do-
świadczeń z przeszłości – naszych 
jako kraju: wojna bardzo dotknęła 
Polskę i to są jej efekty. Na prze-
kór temu doświadczeniu nazywa-
my się więc „Szkoła optymizmu”. 
Jeżeli po ulicy będzie szła koloro-
wo ubrana dziewczyna, z uśmie-
chem na twarzy i wszystkim prze-
chodniom będzie mówiła dzień 
dobry, to oni pomyślą, że uciekła 
ze szpitala psychiatrycznego. Ale 
jeżeli będzie szła osoba ubrana  
na czarno i smutna, to nikt nie 
zwróci na nią uwagi i nie będzie 
miał skojarzeń, że coś jest z nią nie 
tak. Mamy zaburzony obraz nor-
my w zakresie nastroju. 

 Czy można w ten sposób 
uogólniać, mówić o całym spo-
łeczeństwie?

– Polacy są na tyle specyficz-
ną grupą, że są techniki psychote-
rapeutyczne, które tylko w Polsce 
działają. 

 Na przykład?
– Klient przychodzi z jakimś 

problemem i zastanawiamy się 
nad możliwymi rozwiązaniami. 
Tylko Polacy są narodem, w któ-
rym rozpatrzenie wszystkich ne-
gatywnych możliwych rozwią-
zań przynosi im ulgę. Ponieważ 
cokolwiek by się nie zadziało, to  
i tak będzie lepsze niż to, co Polak 
wymyśli. Mamy tak wybujałą wy-
obraźnię w tworzeniu negatyw-
nych scenariuszy, że rzeczywi-
stość nie jest w stanie nam spłatać 
aż takiego figla. Ta metoda nie 
działa w innych narodowościach, 
co było fenomenem dla psychote-
rapeutów, którzy robili to badanie. 

Mamy społecznie akceptowa-
ną emocję: smutek. Niech pan zo-
baczy, że większość z nas narze-
ka: że jest niedobrze, źle, nie fajnie  
i to my akceptujemy. Ale jak ktoś 
będzie mówił, jak to jest fajnie, że 
dostał premię w pracy, czy pod-
wyżkę, że dziecko mu się urodzi-

ło, to albo źle sobie o nim pomy-
ślimy, albo wręcz zaczniemy mu 
słać złe życzenia. 

 Czy Pani tu nie powtarza 
ogólników, utartych sloganów, 
które się przyjęło powtarzać?

– To jest widoczne w gabinecie. 
Gdy zadaję pacjentom pracę tera-
peutyczną: rozpoznawanie emocji, 
to na pytanie – jak się pan z tym 
czuje, słyszę odpowiedź: dobrze, 
lub odpowiedź źle. A to przecież 
nie są emocje. Emocji jest około 
400. Kto je umie wszystkie wy-
mienić? Przyznaję się, że sama 
nie potrafię, ale 10 podstawowych 
powinniśmy wymienić.

 Że coś mnie złości, dener-
wuje, niepokoi…?

– Tak. Że czuję smutek, przera-
żenie… Smutek oraz złość to są te 
emocje, z którymi najczęściej się 
konfrontujemy. Najczęściej je czu-
jemy. Mówię tutaj w imieniu pa-
cjentów. 

 A czy nie jest to tak, że do 
Pani zgłaszają się ludzie, którzy 
mają problem, stąd taka obser-
wacja? A ci, którzy jej nie po-
trzebują, są poza obserwacją?

– Ja to bym określiła tak, że 
zgłaszają się ludzie świadomi  
i chcący rozwiązać problem. Ci, 
którzy z pomocy psychoterapeu-
tów nie korzystają, nie znaczy, że 
nie mają problemów. Ci, którzy 

przychodzą, mają świadomość  
i chęć zmiany, to różni ich od in-
nych. 

 Ale czy to pozwala  
na uogólnienie, że większość lu-
dzi w Polsce odczuwa emocje 
przede wszystkim negatywne?

– Tak publikacje mówią, że jed-
nak emocje negatywne – a właści-
wie nieprzyjemne, bo dla nas, tera-
peutów, one są pozytywne, bo coś 
nam mówią – takie jak złość, smu-
tek, przerażenie – są u wszystkich 
ludzi silniejsze. Co więcej: odczu-
cie negatywnej, nieprzyjemnej 
emocji łatwo otwiera lawinę wspo-
mnień, podobnie negatywnych,  
z przeszłości. W przypadku emo-
cji pozytywnych tak nie jest. 

 W pochodzącym z ubie-
głego roku raporcie Rzecznika 
Praw Obywatelskich „Ochro-
na życia psychicznego w Polsce” 
napisano, że u 23% populacji 
dorosłych w Polsce odnotowu-
je się co najmniej jedno zabu-
rzenie psychiczne w ciągu życia. 
Czy to jest możliwe?

– Jest możliwe, z tym, że zabu-
rzenie psychiczne dla zwykłego 
człowieka, nie z naszej branży, to 
jest coś traumatycznego i piętnują-
cego – a dla nas, terapeutów, nie-
koniecznie. Dla nas zaburzeniem 
psychicznym będzie na przykład 
przewlekła żałoba czy odczuwa-

nie stanów lękowych – czyli coś, 
co wybiega poza normę. Przy 
czym w psychologii pojęcie nor-
my jest tak ruchome, że dla każde-
go z nas będzie oznaczało coś in-
nego. Zaburzeniem psychicznym 
nazywamy coś, co zostało sklasy-
fikowane i spełnia pewne objawy, 
trwa przy tym co najmniej trzy ty-
godnie. Bardzo przy tym generali-
zuję i upraszczam.

 Rzeczywiście, bardzo, bo 
żałoba trwa zwykle wiele mie-
sięcy i nikt normalny nie powie, 
że jest zaburzeniem!

– Żałoba jest odrębnym tema-
tem, bo żeby ją zamknąć potrzeb-
ny jest rok od śmierci. Powyżej 
roku mówimy już o patologicznej 
żałobie. Ale zdarzają się sytuacje 

patologiczne odwrotne: że ktoś 
po miesiącu od śmierci żony czy 
męża wchodzi w nowy związek. 
Znaczy to, że ten ktoś nie zamknął 
pewnego rozdziału, bo w mie-
siąc nie da się tego zrobić, tylko 
w mechanizmie unikania wchodzi  
w nowy związek.

 Mówiła Pani o względności 
normy. Jeżeli my, Polacy, jeste-
śmy bardziej bojący się, smut-
ni, zaniepokojeni, to czy można 
mówić, że dla nas to właśnie jest 
normą?

– W pewnym sensie tak. Pyta-
nie, czy to jest dla nas wygodne, 
takie życie w smutku.

 Pacjenci odbierają to jako 
problem?

– Po to przychodzą, chcą coś 
z tym zrobić. Bo mało przyjem-
ne jest życie w przewlekłym lęku, 
albo w przewlekłym smutku. Po 
to jest psychoterapia, by się na-
uczyć techniki innego funkcjono-
wania. 

 Spośród ludzi przychodzą-
cych do Pani na terapię, więk-
szość odczuwa tego typu do-
legliwości? Niepokój, smutek, 
strach?

– W statystykach gabinetowych 
dla całej Polski większość pacjen-
tów to są ludzie z zaburzeniami lę-
kowymi i depresyjnymi.

 Podobno co dziesiąty Polak 
ma depresję.

– Tak. A po porodzie co druga 
kobieta ma depresję poporodową, 
tylko my, Polacy, o tym nie mówi-
my. U nas położna nie pyta o na-
strój, tylko czy się rana goi. Nie 
ma w Polsce jeszcze stworzone-
go standardu higieny psychicz-
nej. Zaczynamy raczkować w tej 
dziedzinie: że urlop to powinien 
być urlop, a nie z telefonem służ-
bowym, ale to są pierwsze kro-
ki. Dzieci w przedszkolach już są 
obejmowane programami zdro-
wia psychicznego – niedobra na-
zwa, dla rodziców brzmi strasznie 
– natomiast to jest nic innego jak 
nauka mówienia o swoich emo-
cjach, ich wyrażania. Jeżeli trzyla-
tek będzie mówił: zezłościłem się, 
bo nie chcesz mi kupić lizaka, to 
jak będzie miał 33 lata, też powie: 
złości mnie ta sytuacja, zamiast 
wychodzić trzaskając drzwiami. 
Ale jeszcze daleka droga przed 
nami, by mieć taki dobry trening 
komunikacji. 

 Skąd się biorą te depresje  
i stany lękowe?

– To jest szeroki temat. Wie-
lu ludzi nie ma stabilizacji fi-
nansowej, poczucia stabilizacji  
w relacjach z najbliższymi, odczu-
wa niepewność w pracy – to ma 
wpływ na przewlekłe stany lęko-
we. 

 Z badań dotyczących lat 
2000-2009 wynikało, że jed-
ną z podstawowych przyczyn 
lęku było bezrobocie. Ale teraz 
bezrobocia nie ma. I nic się nie 
zmieniło?

– Łowicz jest specyficznym 
miastem, wielu ludzi dojeżdża  
do pracy do Warszawy i Łodzi,  
do dużych korporacji. Jaka tam 
jest atmosfera? Ona rzutuje  
na nasz stan psychiczny.

 Ale problem bezrobocia się 
skończył. Na ile wiarygodne są 
więc takie łatwe stwierdzenia, 
typu właśnie tego, że stany lę-
kowe spowodowane są obawą  
o utratę pracy – skoro ten strach 
teraz powinien był zniknąć,  
on nie ma racji bytu? 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Do tej Pory rozmawialiśmy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie prl w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym,  
co zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez 
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim  
o świętach bożego narodzenia 
w Łowiczu;
 Krzysztofem Miklasem  
o specyfice polskich świąt  
bożego narodzenia na tle 
innych krajów;

 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak polacy piją i co robić, 
by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
Tylman, specjalistą 
onkologiem, o tym rak 
przestaje być tabu;
 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu polaków w zagładę 
polskich żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 

polonistką w pijarskim lo  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze polaków;
 Justyną Tufalską, o tym, jak 
polacy organizują wesela i jak 
się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch sklepów 
spożywczych, o szansach 
polskiego drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, 
właścicielką biura podróży, 
o zagranicznych wyjazdach 
polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w Sp 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 Marianną Sierotą, 
właścicielką domów weselnych, 
o tym, jak obecnie świętuje się 
dzień i Komunii Świętej.

Co tyDzień,  
o PolSCe

od listopada ubiegłego 
roku, poprzedzając 100. 
rocznicę odzyskania 
niepodległości przez polskę, 
prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, 
zamiłowań, których 

pytamy o to, jaka jest 
nasza niepodległa polska. 
wyróżnikiem jest to, że 
każda z osób, którą prosimy 
o rozmowę, jest albo 
mieszkańcem naszego 
miasta lub okolicy, albo stąd 
pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź 
rodzinnie czy towarzysko jest 
nadal z tą ziemią związana. 
nasze wywiady – obecny 

jest kolejnym – mają na 
celu pokazać nam polskę 
jaką jest obecnie i jacy są 
polacy – jak wygląda nasze 
życie A.d. 2018. Każdego 
z naszych rozmówców 
pytamy o inny wycinek naszej 
rzeczywistości, by całość 
stworzyła, widziany  
z łowickiej perspektywy, 
obraz naszego kraju. 
Redakcja

polacy są na tyle 
specyficzną grupą, 
że są techniki 
psychoterapeutyczne, 
które tylko w polsce 
działają. Mamy skłonność do 

złego myślenia o sobie 
samych, mamy niską 
samoocenę. potrafimy 
osiągnąć duże 
sukcesy i je kompletnie 
zbagatelizować – to 
też jest nasze, polskie. 
Jako społeczeństwo 
mamy masę takich 
przekonań, z dziada 
pradziada, że nie 
wierzymy w siebie.

Karolina Margraf-Obudzińska: po to jest psychoterapia, by się nauczyć 
techniki innego funkcjonowania.
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Status quo 
Dziś 19. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji  
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o atmosferze 
drugiej połowy lat trzydziestych w II Rzeczypospolitej.

Po wyborach do zdewastowa-
nego przez dyktaturę parlamentu, 
we wrześniu 1935, wobec braku 
reform gospodarczych, narasta-
nia bezrobocia i biedy, następu-
ją gwałtowne protesty społecz-
ne – najpierw robotnicze, potem 
chłopskie. Władza próbuje wy-
kreować Obóz Zjednoczenia Na-
rodowego – jako nową ofertę dla 
kraju. Wypracowana po żołnier-
sku deklaracja Ozonu nie prze-
konuje jednak ani społeczeństwa, 
ani opozycyjnych ugrupowań po-
litycznych. 

Sanacja, pozbawiona autoryta-
tywnego przywódcy i konstruk-
tywnego programu, pogłębia na-
pięcia wewnętrzne. Zarazem 
osłabia państwo w planie mię-
dzynarodowym – stan gospodar-
ki uniemożliwia przygotowanie 
spodziewanej obrony militarnej. 
Wzmacnia się konflikt państwa 
ze spauperyzowanymi grupami 
społecznymi, a także z mniejszo-

ściami narodowymi. Wzrasta an-
tysemityzm i „patriotyczna” nie-
nawiść.

 1 lutego 1937 – piłsudczy-
cy tworzą Obóz Zjednoczenia Na-
rodowego (Ozon) – ugrupowanie 
sanacyjne, ale o zabarwieniu na-
rodowo-demokratycznym, mające 
skupiać społeczeństwo wokół ar-
mii i Marszałka Edwarda Rydza-
-Śmigłego.

 Stanisław Cat-Mackiewicz 
(publicysta)

Oto nareszcie: [...] ukazuje się 
dawno oczekiwana „politycz-
no-społeczna deklaracja ideowa 
obozu tworzonego przez pułkow-
nika Adama Koca”. Pisana sty-
lem ciężkim, zawiera treść nader 
umiarkowaną; pod względem spo-
łecznym zbliżona jest do dekla-
racji programowych stronnictwa 
zachowawczego, pod względem 
narodowym jest zdecydowanie 
nacjonalistyczna: akceptuje bez 

zastrzeżeń całą ide-
ologię [Romana] 
Dmowskiego.

Wilno,  
21 lutego 1937

 Maria Dą-
browska (pisar-
ka) w dzienniku

Po południu słu-
chamy przez ra-
dio Koca z jego programem […]. 
Całą deklarację wygłosił jak sier-
żant okólnik biurowy. Nudne, 
suche truizmy, ogólniki, fraze-
sy […]. Moc ludzi, słuchając tej 
bredni, miało tęgą ucztę mimo-
wolnego humoru. I takie to niepo-
lskie, ślepe naśladownictwo hitle-
ryzmu. 

Warszawa, 21 lutego 1937
 Jan Hoppe (sekretarz ge-

neralny sektora miejskiego 
OZN) 

Deklaracja wystrzeliła w próż-
nię i nie wywołała oczekiwanego 
rezonansu. Mówiąc słowami Nor-
wida – „naród się nie obudził”. 
Opozycja pozostała na starych 
pozycjach. Ozon nie zaimpono-
wał. Nie zrobiono nic takiego, co 
by mogło rozładować stare wro-
gości i nieufność. Można zatem 
przyznać, że rodziła się potrzeba 
zmian, ale towarzyszący im za-
pach koszarowy wskazywał na 
odwrotny od uzasadnionego kie-
runek. 

Warszawa
 15 sierpnia 1937 – wybu-

cha dziesięciodniowy, krwawo 
stłumiony strajk chłopski, wy-
suwający obok postulatów eko-
nomicznych także polityczne, 
żądając przywrócenia zasad de-
mokracji w państwie.

 Z Odezwy Stronnictwa 
Ludowego proklamującej 
10-dniowy strajk chłopski

Strajk […] jest manifestem za 
koniecznością likwidacji syste-
mu sanacyjnego w Polsce i przy-
wróceniem obywatelowi praw mu 
przynależnych i do życia koniecz-
nych. […]

[Żądamy] Przywrócenia pełni 
praw dla wszystkich byłych więź-
niów brzeskich z Wincentym Wi-
tosem na czele. Zmiany Konstytu-
cji i ordynacji wyborczej do ciał 
parlamentarnych i samorządo-
wych. […] Ustroju demokratycz-
nego dla Polski i nowych, uczci-
wych wyborów. 

Warszawa, 14 sierpnia 1937

 Gen. Marian Kukiel w liście 
do Ignacego Jana Paderew-
skiego 

Strajk zakończony po dzie-
sięciu dniach. Chłop dał dowód 
zadziwiającej dyscypliny. Ale  
w umysłach chłopskich ugrun-
towało się przekonanie, że trze-
ba było […] walczyć aż do zwy-
cięstwa. […] Po drugiej stronie  
– rządowej – inwektywy i po-
gróżki maskują wielką ponoć 
konsternację, niepokój, niepew-
ność i postępujące rozbicie. 

Kraków, 29 sierpnia 1937

Konkursy | 100-lecie odzyskania niepodległości

Odkryj kim był człowiek składający podpis
Ośrodek Karta ogłosił i prowadzi ciekawy konkurs  
dla młodzieży w wieku 12-19 lat.  
Na 100-lecie odzyskania przez Polskę niepodległości 
młodzież ma za zadanie rozpoznać i opracować 
w atrakcyjnej formie odręczne podpisy pokolenia 
urodzonego w 1918 roku lub około niego.

Można zapytać: Skąd wziąć 
oryginalne podpisy rówieśników 
niepodległości z ich dzieciństwa? 
Otóż, są one wśród 5,5 mln pod-
pisów polskich obywateli, zgro-
madzonych za sprawą akcji z 1926 
roku, o której już kiedyś pisaliśmy 
na naszych łamach. W 1926 roku, 
z okazji 200-lecia niepodległo-
ści Stanów Zjednoczonych Ame-
ryki oraz ich dobrych stosunków 
z odrodzoną Polską, stworzono 
Deklarację Podziwu i Przyjaźni 

dla Stanów Zjednoczonych, prze-
kazaną na ręce prezydenta Calvi-
na Coolidge’a. Do deklaracji do-
łączone były popisy, w znacznej 
mierze zbierane wśród uczniów 
szkół powszechnych. Urodzeni  
w roku 1918 na ogół zaczyna-
li wtedy edukację. Z całą pewno-
ścią są wśród tych milionów także 
podpisy naszych przodków – ludzi 
z naszej okolicy. 

Deklaracja znajduje się na 
uruchomionym w zeszłym roku 

przez Ośrodek „Karta” porta-
lu nieskonczenieniepodlegla-lu-
dzie.pl, gdzie również znajdzie-
my skatalogowane podpisy (wraz 
z wyszukiwarką). Ideą ogłoszo-
nego konkursu jest odnalezienie 
przez młodzież podpisów swo-
ich bliskich lub całych grup osób 
(na przykład uczniów danej klasy 
czy mieszkańców wsi), a następ-
nie poszukiwanie, opracowywa-
nie i przedstawienie w atrakcyjnej 
formie ich losów. Forma jest do-
wolna. Przykładowo może to być 
reportaż, film bądź prezentacja 
multimedialna.

Drugą z możliwych ścieżek 
konkursu (zadań do zrealizowa-
nia) jest wykreowanie pomysłów 
scenariuszy niestandardowych ob-
chodów stulecia odzyskania nie-

podległości w swojej społeczności 
lokalnej, na podstawie losów tych 
źródeł czy grup. W obu ścieżkach 
konkursu prace muszą być udo-
kumentowane zebranymi mate-
riałami.

Opiekunami młodzieży biorą-
cej udział w konkursie mogą być 
osoby dorosłe, na przykład na-
uczyciele, rodzice, społecznicy 
czy miłośnicy lokalnej historii.

Finał konkursu planowany 
jest na 9 listopada 2018 w Domu 
Spotkań z Historią w Warszawie,  
w czasie uroczystej gali, na któ-
rej odbędzie się wręczenie nagród 
pieniężnych i wyróżnień. 

Partnerami akcji są Ambasada 
Stanów Zjednoczonych w Polsce, 
Polsko-Amerykańska Fundacja 
Wolności, Polsko-Amerykańska 
Izba Gospodarcza. Konkurs został 
sfinansowany ze środków m.st. 
Warszawy i Urzędu Dzielnicy 
Mokotów.  tm

Antysemickie czasopismo 
„polska dla polaków” z 1937 roku. 
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Warszawa, 21 lutego 1937. 
warszawiacy czytają afisz  
z deklaracją programową obozu 
Zjednoczenia narodowego 
autorstwa płk. Adama Koca. 
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Mińsk Mazowiecki, 6 czerwca 1936. rozruchy antyżydowskie  
przy ul. legionów. 

ST
e

FA
n

 S
A

ży
ń

S
K

i /
 n

A
r

o
d

o
w

e
 A

r
c

h
iw

U
M

 c
y

Fr
o

w
e

 

Kraków, 17 października 1938. przemówienie ministra komunikacji 
Juliusza Ulrycha podczas wiecu obozu Zjednoczenia narodowego.
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– Pewne rzeczy w naszej bran-
ży są przyjmowane już jako pew-
nik, między innymi to, że źródłem 
stanów lękowych jest w dużej 
mierze praca. Z tym, że ja nie 
zgodzę się z uszczegółowieniem, 
że chodzi o strach przed jej utra-
tą. Bardziej mówiłabym o trudnej 
atmosferze w pracy i braku stabi-
lizacji finansowej, także o kwestii 
szacunku do pracownika. Praca  
i rodzina to są dwie główne płasz-
czyzny, których dotyczą lęki. 

 One składają się na życie, 
to są jego podstawowe sfery. 
Więc pacjenci przychodzący do 
gabinetu to nie są ludzie z ja-
kichś marginesów, tylko tkwią-
cy mocno w realiach życia, nor-
malni?

– Często ludzie przychodzą do 
nas, bo coś zaczyna ich niepoko-
ić, coś się zmienia w ich życiu,  
a oni nie wiedzą, czy to jest zmia-
na dobra, czy nie. Przychodzą 
sprawdzić, czy wszystko jest OK, 
czy nie. Często to jest klient na 
jedną czy dwie konsultacje, nie do 
terapii. Ale drugi rodzaj klienta to 
taki, który tak długo pielęgnował 
swoje zaburzenie, że teraz potrze-
buje już długiej pracy terapeutycz-
nej. Są tacy klienci, którzy w wy-
niku zaburzeń lękowych przestają 
wychodzić z domu, do pracy, uni-

kają sytuacji społecznych, przesta-
ją chodzić z dziećmi na zakupy... 

 Czy jednak możemy aż tak 
uogólniać, by mówić, że stany 
lękowe są problemem ogólno-
społecznym w Polsce, a pacjenci  
u psychoterapeuty są tylko re-
prezentantami dużo szerszej 
grupy ludzi, których ten pro-
blem dotyczy?

– To daleko posunięty wnio-
sek, ale można się o niego poku-
sić. Generalnie jako Polacy mamy 
w sobie dużo lęku o to, co z nami 
będzie. Poza tym mamy skłon-
ność do złego myślenia o sobie 
samych, mamy niską samoocenę. 
Potrafimy osiągnąć duże sukcesy  
i je kompletnie zbagatelizować 
– to też jest nasze, polskie. Jako 
społeczeństwo mamy masę takich 
przekonań, z dziada pradziada, że 
nie wierzymy w siebie. Często  
w gabinecie psychoterapeutycz-
nym trzeba wykonać dużą pracę, 
by klient uwierzył, że może, by 
przestał bać się podjąć jakiegoś 
wyzwania. Dla każdego będzie to 
coś innego. Jeden będzie miał pro-
blem, bo jest prezesem, a inny bo 
jest bezrobotny, ale dla każdego 
ten problem będzie na miarę jego 
życia duży. 

Ciąg dalszy za tydzień
Rozmawiał Wojciech Waligórski

Łowicz | wyższe Seminarium duchowne

Motywem: 100-lecie
Wyższe Seminarium Duchow-

ne w Łowiczu zaprasza na XIV 
Sympozjum Naukowe pod ha-
słem „Myśląc o Polsce. W 100. 
rocznicę odzyskania niepodległo-
ści”, które odbędzie się w czwar-
tek, 17 maja. Przyjść może każdy 
zainteresowany. 

Krótko po godz. 10.00 rozpocz-
nie się blok trzech wykładów.  
Na temat „Kościół polski wobec 
niepodległości” mówić będzie po-
chodzący z Łowicza historyk prof. 
dr hab. Wiesław Jan Wysocki;  
o. dr Gabriel Bartoszewski  
z OFM Cap (Zakon Braci Mniej-
szych Kapucynów) wygłosi wy-
kład pt. „Przez ojczyznę ziemską 
do ojczyzny w niebie. Patriotyzm 
w życiu i pismach bł. Honora-

ta Koźmińskiego”; zaś dr Moni-
ka Waluś opowie o „Działalno-
ści świętych i błogosławionych  
na rzecz odzyskania niepodległo-
ści”. 

Około południa zaplanowano 
przerwę na kawę, po której odbę-
dzie się dyskusja panelowa, którą 
poprowadzi ks. dr Piotr Kaczma-
rek, a jej uczestnikami będą prele-
genci. Sympozjum zakończy ok. 
godz. 13.15 biskup łowicki An-
drzej F. Dziuba. 

Organizatorami są Papieski 
Wydział Teologiczny w War-
szawie Collegium Ioanneum, 
Wyższe Seminarium Duchowne  
w Łowiczu i Wojewódzki Ośro-
dek Doskonalenia Nauczycieli  
w Skierniewicach.  aa 

Łowicz | Szkoła podstawowa nr 7

Patriotyczne wiersze i pieśni
Konkursami o charakterze pa-

triotycznym Szkoła Podstawowa 
nr 7 im. Jana Pawła II w Łowi-
czu uczciła tegoroczny jubileusz 
100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Dla klas I-
-III zorganizowany został konkurs 
recytatorski, a dla starszych kon-
kurs wierszy i pieśni. Uczniowie 
zmierzyli się m.in. z takimi utwo-
rami jak „Rota”, „Warszawianka”,  
„Czerwone maki na Monte Cassi-
no” czy „Mały Polak” Marka Dą-
browskiego. 

Konkurs dla uczniów klas IV 
i starszych został zorganizowa-
ny przez uczniów klas siódmych, 
którzy realizują innowację dy-
daktyczną „Patriotyzm współcze-
śnie”. Przypomnieli też postać 
doktora Stanisława Rotstada, któ-
ry patronuje łowickim obchodom 
stulecia odzyskania niepodległo-
ści. 

9 maja zostały ogłoszone wyni-
ki. W kategorii klas I-III pierwsze 
miejsce zajął Stanisław Klat z kl. I 
b, miejsce II Zuzanna Piechowska 
z kl. Ic, a miejsce III Nadia Wójcik 
z kl. IIa. Wyróżnienia otrzymali 
Matylda Dobrzyńska (III a), Mar-

tyna Nastarowicz (III b), Amelia 
Stępniewska (kl. II a). W klasach 
IV-VI pierwsze miejsce zajęła 
Wiktoria Motyl. Miejsce II przy-
znano Wiktorii Grzelczyk, a III 
Gabrieli Madanowskiej. Wszyst-
kie uczęszczają do kl. IV c. 

W kategorii klas VII i gimna-
zjum I miejsce zajęła Wiktoria 
Zwolińska z kl. IIIa gimnazjum,  
a miejsce II Martyna Osińska z kl. 
VII b. Miejsce III zajęli ex aequo 
Aleksandra Skóra (kl. IIIa) i Adam 
Szczęsny (kl. VIIa).     oprac. tm

Laureaci konkursu wierszy 
i pieśni patriotycznych  
z klas iV-Vii szkoły podstawowej 
i kl. iii gimnazjum.
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  1 maja: Jadwiga Górajek, 
l.68, Łowicz; robert 
dziemdziela, l.50, Łowicz.

  2 maja: bronisława 
wiśniewska, l.82;  
Teresa Tomanik, l.70, Głowno; 
Maria Flisowska, l.74;  
Zbigniew walicki, l.62, 
biskupia wola.

  3 maja: elżbieta Figura, l.66; 
Janina Kaba, l.80.

  4 maja: Anna bogusz, l.91; 
Jadwiga rojek, l.79.

  5 maja:  
edmund dratkiewicz, l.83; 
danuta Mucha, l.62;  

ewelina bogucka, l.33.
  6 maja:  

wiesława dutkiewicz, l.75.
  7 maja:  

Zbigniew rosiński, l.40.
  8 maja:  

Maria Tęsiorowska, l.83.
  9 maja: henryk Zwoliński, 

l.82, błędów.
  11 maja:  

Józef Kazimierczak, l.63, 
Karsznice Małe.

  12 maja: Stanisława 
Gogolewska, l. 70, Stryków.

  13 maja: Marianna 
workowska, l. 85, błędów.

reKlAMA

Marianna Fabijańska urodziła 
się 26 lutego 1924 w Strugieni-
cach w obecnej gminie Zduny. Jej 
rodzice prowadzili duże – jak na 
tamte czasy – gospodarstwo, które 
miało około 20 ha. Była najmłod-
sza z czwórki rodzeństwa. Jej naj-
starszy brat został w rodzinnym 
gospodarstwie, kolejny brat i sio-
stra osiedli w Wyborowie w gmi-
nie Chąśno. 

Marianna nie od razu znalazła 
swoje miejsce w życiu, co było  
o tyle trudne, że w czasie wypad-
ku podczas żniw w gospodarstwie 
straciła prawą dłoń. Jej syn Da-
riusz, którego urodziła znacznie 
później, gdy miała już 39 lat, nie 
zna okoliczności tego wypadku, 
bo ona nigdy o nim nie mówiła. 
Wie tylko, że rodzina próbowała 
wyswatać Mariannę ze znacznie 
starszym od niej mężczyzną. Ona 
na to się nie zgodziła i szukała so-
bie miejsca w domach swojego ro-
dzeństwa. 

Nie są też znane okoliczności, 
w jakich trafiła do szkoły śred-
niej (wcześniej miała ukończoną 
Szkołę Podstawową w Strugieni-
cach) w Koszalinie. Niewyklu-
czone, że była to placówka na-
stawiona na kształcenie osób 
niepełnosprawnych. Na pewno 
pani Marianna zdobyła tam zawód 
księgowej, co pozwoliło jej podjąć 
pracę. Przeprowadziła się do miej-
scowości Wopławki w obecnym 
województwie warmińsko-mazur-
skim, gdzie przez 20 lat pracowała 
w Przedsiębiorstwie Hodowli Za-
rodowej. Kolejne 20 lat mieszka-
ła w Kętrzynie, gdzie pracowała 
jako kierownik Państwowego Go-
spodarstwa Ogrodniczego, który  
w latach 70. wraz z PHZ Wopław-
ki i wieloma innymi zakładami 
rolnymi wchodził w skład wielkie-
go konglomeratu rolniczo-prze-
twórczego. Wdrażano w nim – jak 
łatwo się domyślić, bez sukcesu 
– np. eksperymentalnie hodow-
lę trzody chlewnej w namiotach, 
wzorując się na doświadczeniach 
w państwowych czy spółdziel-
czych gospodarstwach ówczesne-
go RWPG – tyle że z krajów o ła-
godniejszym klimacie. 

W latach 80. przeszła na eme-
ryturę. Po pewnym czasie sprze-
dała swoje mieszkanie w Kętrzy-
nie i w 1998 roku przeprowadziła 
się do Łowicza. Zamieszkała na 
os. Broniewskiego. Miała wów-
czas żartować, że, podobnie jak 
w Wopławkach i Kętrzynie, za-
mierza tu mieszkać 20 lat. Jedne-
go roku zabrakło jej, aby te plany 
zrealizować. Zmarła po 19 latach 
od przeprowadzki, w 2017 roku. 
Miała 93 lata. 

Życie nie było lekkie
Pomimo braku dłoni, pani Ma-

rianna świetnie radziła sobie za-
równo w życiu zawodowym – kie-
dyś obliczenia księgowa robiła 
na liczydle – jak i w prywatnym. 
Jej syn powiedział nam, że nawet 
z nawlekaniem nitki umiała so-
bie poradzić. Wbijała wtedy igłę 
np. w poduszeczkę. W starszym 
wieku radziła sobie może już nie 
tak dobrze, ale to ze względu na 
wzrok, a nie możliwości manu-
alne. Do końca życia mieszkała 
sama, z pomocy rodziny korzy-
stała tylko w przypadku robienia 
większych zakupów czy wizyty  
u lekarza, do którego trzeba było 
ją zawieźć. 

Doczekała jednego syna, któ-
ry przyszedł na świat w Kętrzy-
nie. Z jego ojcem się jednak nie 
związała, zresztą straciła z nim 
kontakt po tym, jak wyemigro-
wał z Polski. Całe życie musiała 
sobie radzić sama. – Była bardzo 
silna, ale łagodna. Nigdy niko-
mu nie zwróciła uwagi. Nawet jak 
coś zauważyła i pewnie pomyśla-
ła, to zachowała to tylko dla siebie 
– wspomina jej syn, pan Dariusz. 
Jego zdaniem życie mamy było 
ciężkie, ale ona sama nigdy się nie 
skarżyła.

Za sprawą pani Marianny  
w jego rodzinie jest wiele wąt-
ków łowicko-kętrzyńskich. Bo 
np. na przełomie lat 50 i 60. 
mieszkały z nią cztery siostrze-
nice i bratanice z Łowickiego, 
które podjęły naukę w liceum 
w Kętrzynie. Miały u cioci za-
pewnioną kwaterę i chwaliły 
sobie szkołę, w której w gro-

nie nauczycieli byli pedagodzy  
z przedwojennego Wilna. 

Dariusz Fabijański, jeszcze  
w czasach szkolnych, przyjeż-
dżał do rodziny w okolicach Ło-
wicza na wakacje. Jak wspomina, 
kuzynki przyjeżdżały po niego, 
a potem razem odbywali podróż 
nawet z 3 przesiadkami. Bywało, 
że na koniec trasę z Łowicza do 
Wyborowa trzeba było pokonać 
piechotą. Co ciekawe – dwie jego 
cioteczne siostry mają mężów  
z Kętrzyna, których poznały  
w czasach licealnych. On – uro-
dzony na Mazurach – ma żonę 
łowiczankę i mieszka w Łowiczu 
od 1989 roku. – Taka wymiana ro-
dzinna – mówi z uśmiechem. 

Syn pani Marianny po ukoń-
czeniu studiów na wydziale elek-
troniki w Gdańsku znalazł pracę 
w Energopolu w Łowiczu i tutaj 
dostał mieszkanie. Jak wspomi-
na, praca informatyka, którą wte-
dy podjął i nadal pracuje w tym 
zawodzie, wyglądała wtedy ina-
czej niż dzisiaj, ponieważ w całej 
firmie były trzy komputery, które 
wykorzystywano do fakturowania. 

Gdy zamieszkał w Łowiczu, 
miasto było mu znane, ale nie było 
wtedy dla tak bliskie, jak dla jego 
mamy. Ona w Łowickiem zawsze 
czuła się u siebie. Czy kochała 
folklor? Tego nasz rozmówca nie 
jest pewien, bo nigdy nie miała na 
sobie wełniaka, ani strojów z mo-
tywami ludowymi. Za to, gdy weł-
niak zakładała ukochana wnuczka 
Agnieszka, to było widać, że ze 
szczęścia świeciły się jej oczy. 

Babcię i wnuczkę łączyła 
szczególna więź, ponieważ bab-
cia przez wiele lat się nią opieko-
wała, Agnieszka była „oczkiem  
w jej głowie”. Co charaktery-
styczne – ostatnie lata życia były 
dla pani Marianny bardzo szczę-
śliwe. Mówiła, że wreszcie żyje  
w spokoju i otoczeniu bliskich. 
Była traktowana jako nestorka 
roku, przez co zapraszano ją na 
wszystkie rodzinne uroczystości. 

Choroba, która doprowadzi-
ła do śmierci, przyszła nagle, po 
Wigilii w 2016 roku. Wydawało 
się, że jest to problem układu po-

Marianna Fabijańska (1924-2017)

 Marianna Fabijańska 
(1924-2017)

pochodziła ze Strugienic 
z gminie Zduny, była 
najmłodszą z czwórki 
rodzeństwa. w młodych 
latach uległa wypadkowi  
w gospodarstwie,  
w którym straciła prawą 
dłoń. Mimo tego, bardzo 
dobrze radziła sobie  
w życiu codziennym  
i zawodowym. wyjechała 
do pracy na Mazury, gdzie 
pracowała w państwowych 
gospodarstwach 
(hodowlanym  
i ogrodniczym) – najpierw 
jako księgowa, potem 
jako kierownik. Sama 
wychowała i wykształciła 
syna. doczekała jednej 
wnuczki, z którą miała 
bardzo dobry kontakt. 
Zdaniem najbliższych była 
osobą bezkonfliktową, 
wrażliwą i pełną ciepła. 

RZuT OKIEM | dZień SporTU

Przedszkole w Łyszkowicach dołączyło do Ogólnopolskiego 
Maratonu Przedszkolaków. 82 dzieci 11 maja rozwiązało sportowy quiz 
po czym przebiegło wspólnie 13.120 m. oprac. tm
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WITAMY WŚRÓD NAS | w oSTATnich dniAch UrodZili Się
w tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika urodziły się w szpitalach  
w Łowiczu i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację  
i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności.  
A jeśli wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – prosimy, przyślijcie nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info)  
– także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

karmowego, ponieważ nie mogła 
jeść, miała zawroty głowy, nudno-
ści. Okazało się, że jest to poważ-
na choroba neurologiczna, która 
szybko postępowała, więc jej stan 
się gwałtownie pogarszał. Zmar-
ła 11 kwietnia 2017. Pochowana 
została na łowickim cmentarzu 
Emaus. 

Pozostały  
wspomnienia
Synowa pani Marianny, Edyta 

Fabijańska, podkreśla, że wbrew 
stereotypom o teściowych, mama 
jej męża była wspaniałą osobą  
– bezkonfliktową, wrażliwą i peł-
ną ciepła. W dodatku była bardzo 
rozważna. Zawsze można było na 
nią liczyć przy opiece nad ich cór-
ką. Uważała też, że młodzi, któ-
rzy tworzą własną rodzinę, mają 
prawo robić to według własnych 
zasad i mają prawo uczyć się na 
swoich błędach. 

Wnuczka Agnieszka dodaje, że 
babcia miała niezwykłe podejście 
do zwierząt. – Lubiły ją wszelkie 
gatunki, od dokarmianego gołę-
bia ze złamaną nogą, który po-
trafił pukać w szybę, żeby dostać 
ziarenka, przez naszego psa, któ-
ry podobno rozumiał, gdy mówi-
ła do niego, o której wróci z zaku-
pów. 

Bardzo dobrze też znała się na 
roślinach i ziołach – znała ich wła-
ściwościach dla zdrowia i urody. 
Poza tym zawsze gotowa na wizy-
tę niespodziewanych gości i moż-
na było liczyć na coś słodkiego,  
w tym najlepsze – zdaniem 
wnuczki – wafle przekładane cze-
koladą, które sama robiła. 

najukochańsza Ciocia
Jedna z siostrzenic pani Marian-

ny, Anna, bardzo ciepło wspomina 
jej przyjazdy do Wyborowa. – Pa-
miętam przyjazdy Cioci (tak wła-
śnie, wielką litera pisze o Marian-
nie Fabijańskiej) na wakacje do 
Wyborowa, kiedy byłam dziec-
kiem. Wszyscy zawsze bardzo na 
nią czekaliśmy, ja i moje rodzeń-
stwo, a było nas ośmioro. Przyjazd 
Cioci to było święto. Miała dla nas 
tyle ciepła, cierpliwości i uśmie-
chu. Byliśmy tego spragnieni, bo 
nasi rodzice zapracowani i zmę-
czeni pracą w gospodarstwie od 
świtu do nocy nie byli w stanie po-
święcić nam zbyt wiele czasu. 

Jak wspomina, ciocia zawsze 
przyjeżdżała do nich w sierp-
niu, kiedy dojrzewały śliwki, któ-
re uwielbiała. Dzieci zrywały dla 
niej te najbardziej dorodne i potem 
przyglądały się z radością, z jakim 
apetytem je zjadała.

Ciocią musieli się jednak „dzie-
lić” z ciotecznym rodzeństwem 
Fabijańskich, którzy mieszkali 
również w Wyborowie i dla któ-
rych była ona była tak samo waż-
na i droga jak dla pani Anny i jej 
rodzeństwa. Prowadzone były 
nawet negocjacje o tym, ile dni  
u kogo będzie mieszkać. Podział 
musiał być sprawiedliwy.

– Kiedy potrzebowałam pomo-
cy, gdy moja córka zaczęła cho-
dzić do szkoły, Ciocia bez waha-
nia zaofiarowała swoją pomoc. 
Jej syn Dariusz studiował wtedy 
na Politechnice w Gdańsku. Była 
z niego bardzo dumna i cieszyła 
się, że studiuje informatykę, która 
w przyszłości zapewni mu dobrą 
pracę. Jej marzenia się spełniły.

Pani Anna nie ukrywa, że 
wciąż trudno zaakceptować odej-
ście Cioci, bo zawsze można się 
było do niej zwrócić, ze wszyst-
kim. Wysłuchiwała ich i pomaga-
ła swoimi radami. Była skarbni-
cą wiedzy o dziejach rodziny i ich 
dzieciństwie. Była najlepszą kole-
żanką i opiekunką jej córki Kasi, 
była osobą bezinteresowną i ko-
chaną.  mwk

Łowicz | Klub Seniora

Radość dla dzieci
Klub Seniora Radość w Łowiczu, przy wsparciu osób, które mają  
przyznany tytuł Przyjaciela Klubu, po raz pierwszy w swojej 11-letniej 
historii pokusił się o zorganizowanie koncertu charytatywnego. 

Odbędzie się on 23 maja w re-
stauracji Polonia przy ul. Kaliskiej 
pod hasłem „Radość dla dzieci”. 
Początek o godz. 17.00. Seniorzy 
gorąco zachęcają, aby wesprzeć 
ich akcję. 

Koncert prowadzić będą Kry-
stan Cipiński i Katarzyna Sło-
ma. Wystąpią w nim seniorzy  
z Łowicza, chór z Bednar w gmi-
nie Nieborów, a także młodzież 

z II Liceum Ogólnokształcącego 
w Łowiczu oraz dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 1. W czasie kon-
certu prowadzona będzie przez 
wiceburmistrza Bogusława Boń-
czaka publiczna zbiórka pieniędzy 
oraz licytacja pozyskanych gadże-
tów na leczenie i rehabilitację bra-
ci Kubusia i Franka Milczarków  
z Łowicza. Chłopcy mają po 4 lata, 
ale urodzili się przedwcześnie,  

w 25 tygodniu ciąży czworaczej. 
Jeden z nich ważył 900 gr, drugi  
– 870 gr. Wtedy wygrali walkę o ży-
cie, bo ich rodzeństwo nie przeży-
ło, ale teraz wciąż trwa walka o to, 
aby byli jak najbardziej samodziel-
ni. Kubuś zmaga się z mózgowym 
porażeniem dziecięcym, padacz-
ką, uszkodzeniem wzroku (koro-
wym), Franek ma zespół Asper-
gera i zaburzenia sensoryczne. 

Obaj potrzebują intensywnej 
rehabilitacji. Są podopiecznymi 
Fundacji Dzieciom Zdążyć z Po-
mocą, która pomaga rodzicom 
zbierać pieniądze m.in. z 1% po-
datku dochodowego. 

Jak nam powiedziała przewod-
nicząca klubu Anna Bieguszew-
ska, koncert trwać będzie około 
2 godzin. Osoby, które przyjdą, 
mogą liczyć na kawę, herbatę  
i symboliczny poczęstunek. 
Wśród licytowanych fantów będą 
m.in. wizyta u lekarza okulisty, 
2 dwuosobowe zaproszenia na 
obiad w restauracji Polonia w Za-
ciszu, 3-miesięczny kurs języko-
wy, konsultacje dietetyka przez 
miesiąc, kupony do wykorzysta-
nia w zakładzie fryzjerskim przy 
ul. Nowej i kosmetyczne przy ul. 
Mickiewicza, płyta z autogra-
fem tenora Marka Torzewskiego, 

kosze szczęścia, książki, obrazy  
i inne gadżety.  mwk

Bolimów | Młodzież i pracownicy GoK przeszli ulicami 

Wspominali dawnych mieszkańców
Po raz drugi Gminny Ośrodek 

Kultury w Bolimowie w związ-
ku z akcją społeczno-edukacyjną 
„Żonkile”, organizowaną przez 
Muzeum Historii Żydów Polskich 
POLIN, w 75. rocznicę powsta-
nia w getcie warszawskim zapro-
sił mieszkańców miejscowości 
do spaceru jej ulicami, aby przy-
wołać pamięć o miejscowych ży-
dach. Społeczność ta liczyła tuż 
przed wybuchem II wojny świa-
towej około 300 osób, na tysiąc 
wszystkich mieszkańców. Po li-
kwidacji getta w Bolimowie trafi-
li oni do getta w Warszawie, skąd 
wywieziono ich do obozów zagła-
dy. Przeżyli tylko nieliczni.

W akcji udział wzięli najlicz-
niej uczniowie klas VI z Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w Boli-
mowie. Wspólnie z organizatora-
mi przeszli ulicami Bolimowa, za-

trzymując się w miejscach, które 
związane były z Żydami, np. przy 

ul. Farnej, na której mieszkało naj-
więcej osób narodowości żydow-

skiej i gdzie w obecnym budyn-
ku posterunku policji mieściła się 

dawniej bożnica. Grupa rozdawała 
napotkanym przechodniom sym-
bol akcji – żółte żonkile, zarów-
no cięte kwiaty, jak i wykonane  
z papieru. Zaskakiwani kwiatami 
mieszkańcy ulicy okazywali zro-
zumienie i życzliwość. – Cieszy 
mnie ta reakcja naszych miesz-
kańców, widać było, że wiedzą  
o co chodzi, czasami ucinaliśmy 
sobie krótką rozmowę i szliśmy 
dalej. W sumie rozdaliśmy około 
100 żywych żonkili – powiedzia-
ła nam Irena Śmigiera-Milewska, 
dyrektor GOK, która w czasie spa-
ceru opowiadała młodzieży o hi-
storii bolimowskich Żydów.

Ostatnim akcentem spaceru 
była wizyta na cmentarzu żydow-
skim, który w Bolimowie położo-
ny jest w sąsiedztwie cmentarza 
katolickiego. Dziś na cmentarzu 
została tylko jedna wyraźnie wi-
doczna macewa – pionowa płyta 
nagrobna. Cały teren porastają gę-
ste krzewy, które, tak jak w ubie-
głym roku, na krótko przed akcja 
obsypały się białym kwieciem.  tb

Kuba i Franek Milczarek. 
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Dorotka Panek, ur. 7.05.2018 r., 
godz. 2.15, dł. 47 cm,  
waga 2.100 g, córka Agaty  
i Mirosława, zam. Mysłaków.

Szymon Wróbel, ur. 7.05.2018 r., 
godz. 10.40, dł. 57 cm,  
waga 4.000 g, syn Magdaleny  
i emila, zam. Łowicz.

Zosia Okraska, ur. 7.05.2018 r., 
godz. 4.05, dł. 58 cm,  
waga 3.600 g, córka wiolety  
i Krzysztofa, zam. Gągolin płd.

Adam Skręta, ur. 8.05.2018 r., 
godz. 10.50, dł. 56 cm,  
waga 3.500 g, syn Mileny  
i przemysława, zam. Łowicz.

Adaś Marat, ur. 9.05.2018 r., 
godz. 9.55, dł. 52 cm,  
waga 3.200 g, syn Anety  
i Krzysztofa, zam. bobrowniki.

Igor Aleksander Sowała,  
ur. 9.05.2018 r., godz. 23.15,  
dł. 55 cm, waga 3.200 g, syn Sofii 
i Krystiana, zam. Łowicz.

Szymon Gralak, ur. 9.05.2018 r., 
godz. 18.25, dł. 62 cm,  
waga 4.050 g, syn pauliny  
i Gabriela, zam. Stradzew Górki.

Łowicz | ii lo

Praca 
Martyny 
nagrodzona 
wśród tysięcy
Martyna Dalecka  
z pierwszej klasy II LO  
w Łowiczu zdobyła nagrodę 
w VII Ogólnopolskim 
Konkursie Plastycznym  
im. Władysława 
Ślewińskiego, którą 
przyznaje honorowy patron 
konkursu – prezydent 
Andrzej Duda.

Konkursowi przyświecało ha-
sło „Kocham Polskę... Niepod-
legła”. Patronatem artystycz-
nym objęła go Akademia Sztuk 
Pięknych w Warszawie. Liczba  
zgłoszonych prac z całej Pol-
ski liczona jest w tysiącach. 
Martyna będzie mogła odebrać  
nagrodę prezydenta 7 czerwca 
podczas gali konkursowej w So-
chaczewie. Jej praca to kolorowy 
portret generała Władysława An-
dersa. 

Patron konkursu – Włądysław 
Ludwig Ślewiński był przed-
stawicielem malarstwa Młodej  
Polski, młodszym kuzynem Jó-
zefa Chełmońskiego i nauczy-
cielem Tytusa Czyżewskiego.  
24 marca minęła setna rocznica 
jego śmierci.  tm

Antoni Dyba, ur. 14.05.2018 r., 
godz. 17.20, dł. 60 cm,  
waga 3.450 g, syn Agnieszki  
i piotra, zam. Skierniewice.
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RZuT OKIEM | „różne oblicZA pApierU” w nieborowie 

Wernisaż wystawy, której głównym tematem, a w zasadzie tworzywem, jest papier, odbył się w piątkowe 
popołudnie, 4 maja, w Gminnej Bibliotece Publicznej w Nieborowie. wystawę prac pochodzącej ze lwowa,  
a obecnie mieszkającej w Łodzi Swietłany chadżinowej oraz urodzonej w Głownie, obecnie też łodzianki, 
Agnieszki Andruszkiewicz pt. „różne oblicza papieru” można oglądać w godzinach pracy biblioteki do końca 
maja. po wernisażu odbył się krótki wykład z pokazem slajdów na temat historii papiernictwa oraz wytwarzania 
papieru czerpanego. mak 

Łowicz | noc Muzeów 2018

Wiele atrakcji  
w muzeum
Sobota 19 maja w wielu 
miejscach w Polsce,  
także w Łowiczu,  
będzie Nocą Muzeów.

Jak co roku wspólny program 
przygotowały Starostwo Powia-
towe, Muzeum i Archiwum Pań-
stwowe Oddział w Łowiczu we 
współpracy z innymi instytucja-
mi i organizacjami. Przygotowane 
przez nie bezpłatne atrakcje będą 
dostępne od godziny 17.30 do pół-
nocy.

Stałym punktem Nocy Muze-
ów jest już w Łowiczu rozstrzy-
gnięcie konkursu fotograficznego 
„Muzealne spotkania z fotografią” 
– przewidziane na godzinę 17.30.

Od 17.30 przez dwie godziny 
będzie można zwiedzać wystawę 

„Władysław Tarczyński rodzin-
nie i społecznie” w siedzibie Ar-
chiwum Państwowego Oddziału  
w Łowiczu, do której będzie moż-
na wejść przez rzadko otwarte 
przejście z sali barokowej i maga-
zyny archiwalne. W wystawie zo-
staną zaprezentowane materiały 
na temat ojca łowickiego muzeal-
nictwa, pochodzące ze zbiorów ar-
chiwum oraz Teresy Iwanowskiej, 
prawnuczki Władysława Tarczyń-
skiego. Na tę część obowiązują 
bezpłatne wejściówki, które na-
leży odebrać w archiwum do 18 
maja – to ze względu na ograni-
czoną liczbę miejsc.

W czasie Nocy Muzeów pro-
wadzone będą warsztaty na II pię-
trze – „Muzealne inspiracje”, czy-
li plastyczne dla dzieci od 17.30 do 
20.30 oraz papieroplastyczne ro-

dzinne „Kwiaty, bukiety, wianki” 
od 18.30 do 21.00.

Od 19.00 do 21.00 odbywać 
się będzie „potańcówka”, czyli 
warsztaty taneczne z Kapelą Szy-
mona w skansenie przy muzeum. 

Na 19.30 planowana jest pre-
zentacja fortepianu Władysła-
wa Tarczyńskiego na I piętrze,  
a na 20.00, w sali barokowej, kon-
cert „Muzyka polska” w wykona-
niu uczniów Niepublicznej Szkoły 
Muzycznej II stopnia w Łowiczu. 

O 18.30 i 19.30 będzie się za-
czynało zwiedzanie ekspozycji hi-
storycznej i etnograficznej z prze-
wodnikami PTTK.  tm

Niezależnie Noc Muzeów bę-
dzie też organizowana w basz-
cie generała Klickiego, o czym 
piszemy obok.

Łowicz | baszta generała Klickiego

Rekonstrukcje, pieśni i rumianek
Podobnie jak w ubiegłym roku, w organizację  
Nocy Muzeów włącza się Zarząd Osiedla Stare 
Miasto, który zaprasza wszystkich do zabytkowej 
baszty generała Klickiego i na zorganizowany  
przy niej piknik historyczny.

Atrakcje te będą dostępne  
w sobotę, od godz. 17.00 do 24.00, 
wszystkie nieodpłatnie. Zarządo-
wi ponownie pomogą w organiza-
cji wydarzenia Romana i Tomasz 
Fijałkowcy, miłośnicy rekonstruk-
cji historycznych, dzięki którym 
znów będziemy mogli obejrzeć 
pokaz grup (GRH) i stowarzy-
szeń (SRH) rekonstrukcyjnych  
z różnych epok. Można wśród nich 
wymienić: SRH Monte Cassino, 
GRH Kompania Saperów, GRH 
Miłośnicy Historii, GRH Fiński 
Pułk Strzelców Gwardii, Bractwo 
Rycerskie Serpens Bellatorum czy 
Samochód Jeep Willys.

każdy będzie  
mógł się przyłączyć  
do śpiewu
Na godzinę 19.00 zaplanowa-

ny jest koncert pieśni patriotycz-
nych, w którym najpierw wy-
stąpi chór parafii katedralnej,  
a następnie mieszkańcy Stare-
go Miasta. Pomysł włączenia 
do koncertu mieszkańców na-
rodził się na posiedzeniach za-
rządu osiedla. Ma to być występ 
spontaniczny, bez wcześniej-
szych prób i przygotowań, każdy 
zainteresowany będzie mógł się 
włączyć. Będą to pieśni, które 
każdy Polak powinien znać, ale 

dla ułatwienia zarząd przygoto-
wał 40 egzemplarzy wydruków 
tekstów.

Będzie można zwierzać wnę-
trze baszty, które w stosunku 
do poprzedniej Nocy Muzeów 
rok temu przeszło kilka zmian 
– nieco zmieniona i rozszerzo-
na została ekspozycja w izbie 
generała Klickiego na I piętrze 
oraz izba harcerska na II piętrze. 
Niespodzianką ma być nowa 
ekspozycja na trzecim piętrze, 
przygotowywana dosłownie  
w ostatnich dniach – organiza-
torzy zdradzają na razie tyle, 
że będzie ona poświęcona jubi-
leuszowi 100-lecia odzyskania 
niepodległości.

Wszystkim gościom serwowa-
ny będzie specjalny napój – napar 
z rumianku, który był bardzo ce-
niony przez generała Stanisława 
Klickiego (1775-1847).  tm

Kino Fenix | Majowy przegląd dKF 

Od poważnych tematów po komedię 
Kino Fenix i Dyskusyjny Klub Filmowy  
„Bez Nazwy” zapraszają na kolejny przegląd filmowy, 
który zaplanowano w weekend, od 18 do 20 maja.  
Na pięciu seansach zaprezentowane zostaną trzy tytuły.

Dramat w reż. Robina Campil-
lo pt. „120 uderzeń serca” będzie 
filmem przewodnim majowego 
przeglądu. Akcja dzieje się w la-
tach 90., kiedy epidemia AIDS we 
Francji zbiera żniwo, przy bierno-
ści rządu i koncernów farmaceu-
tycznych. Aktywiści z paryskiego 
ACT UP, organizacji zrzeszają-
cej osoby zarażone wirusem HIV, 
walczą z tym problemem poprzez 
organizowanie marszów i happe-
ningów. 

Film będzie można oglądać we 
wszystkie dni przeglądu: w piątek 
o godz. 17.00, w sobotę o godz. 
18.00 i w niedzielę o godz. 19.00. 

W trakcie przeglądu nadarzy 
się też okazja, by obejrzeć na du-
żym ekranie wydawnictwo „Qu-
een: Hungarian Rhapsody” (live 
in Budapest, 1986), czyli zapis 
koncertu zespołu Queen na Wę-
grzech w ramach trasy Magic 
Tour, która była ostatnią z udzia-
łem Freddiego Mercury’ego.  
Był to największy koncert, jaki 
miał miejsce na Népstadion  
w Budapeszcie, a wydarze-
nie było tak ważne dla władz  
i przemysłu filmowego, że zo-
stała zebrana grupa najlepszych 
filmowców, aby nakręcić je dla 
potomnych. Koncert zawie-

ra między innymi takie przebo-
je jak „Bohemian Rhapsody”,  
„I Want To Break Free” czy „We 
Are The Champions”. 

Ostatnią propozycją przeglądu 
jest chorwacko-serbska komedia 
pt. „Dziennik maszynisty”, któ-
rej reżyserem jest Miloš Rado-
vić. Poznamy w niej maszynistę 
Ilija z niechlubnym rekordem 28 
zabitych. Za chwilę po raz pierw-
szy stery pociągu przejmie jego 
syn Sima, jednakże boi się, że 
również może kogoś zabić. Na-
pięcie chłopaka w oczekiwaniu 
na wypadek staje się nieznośnie, 
dlatego ojciec postanawia wziąć 
sprawy w swoje ręce... Co z tego 
wyniknie, przekonasz się w kinie 
w sobotę, 19 maja, o godz. 18.00. 
Szczegółowy program Majowe-
go Przeglądu DKF znajdziesz  
w naszym informatorze.  aa 
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Nieborów | Muzeum zaprasza na nocne zwiedzanie

Odzyskane dzieła sztuki i unikatowe krosna
Także muzeum w Nieborowie i Arkadii 
zaprasza w sobotę, 19 maja,  
na Noc Muzeów, tym razem pod hasłem:  
„Cenne/Bezcenne/Utracone”.

Kurator Monika Antczak po-
wiedziała nam, że w tym roku te-
matem wiodącym będzie okres II 
wojny światowej w nieborowskich 
dobrach Radziwiłłów, w tym 
działalność rabunkowa okupanta. 
Przygotowano też niespodziankę 
– w spichlerzu będzie można zo-
baczyć duże, drewniane krosna 
żakardowe – część manufaktury 
królewskiej z końca XVIII wieku.

Kto zdecyduje się odwiedzić 
muzeum w sobotę, będzie miał 
okazję dowiedzieć się wielu mniej 
znanych faktów z historii radziwił-
łowskiej posiadłości. Tym razem 
pokazane zostaną obiekty, któ-
re zostały z pałacu zrabowane w 

1940 roku przez dwóch niemiec-
kich historyków sztuki – dr Jose-
fa Mühlmana i dr Karla Pollham-
mera, którzy prowadzili na terenie 
Generalnej Guberni akcję „zabez-
pieczania” najbardziej wartościo-
wych dzieł sztuki. Z Nieborowa 
wywieźli 19 skrzyń z tyluż przed-
miotami. Dotąd udało się odzy-
skać pięć przedmiotów z tej listy, 
w tym zaraz po wojnie globus 
„Niebo” Coronellego z 1693 r.,  
a w ostatnich latach dwie płasko-
rzeźby: wykonany w drewnie „Po-
kłon Pastuszków” ze szkoły pół-
nocnowłoskiej datowany na II poł. 
XVI w oraz w marmurze „Adora-
cja Dzieciątka” nieznanego wło-

skiego rzeźbiarza, która datowana 
jest na XVI w. Obie odnaleziono 
w zbiorach Muzeum Królikarnia, 
gdzie przez lata pozostawały nie 
zidentyfikowane. 

– Czynimy starania, aby w so-
botę zaprezentować kolejny od-
naleziony przedmiot, skradziony  
w 1940 roku przez Niemców, czy-
li XVIII-wieczny zegar szafko-
wy ze słynnej paryskiej wytwór-
ni Filsjeana. Wróci on do nas po 
78 latach z Muzeum na Wawelu 
w Krakowie – powiedziała nam 
kurator, zapewniając, że w trakcie 
zwiedzania pałacowych wnętrz  
o każdym z odzyskanych dzieł 
sztuki będzie można się czegoś 
ciekawego dowiedzieć. 

Turyści, którzy odwiedzą nie-
borowskie muzeum, oprócz 
wnętrz pałacu będą mogli zwie-
dzić też oranżerię, manufakturę 
majoliki, działać będzie także ka-
wiarnia. Ciekawostką będzie tak-

że spotkanie z grupą historyczną 
odtwarzającą tradycje 14. Pułku 
Ułanów Jazłowieckich. Rekon-
struktorzy będą obecni przed mu-
zeum razem z końmi, które będą 
pochodzić ze Stajni u Kowala  
oraz wyposażeniem wojskowym.

Po latach  
także w spichlerzu
Kurator w rozmowie z nami 

uznała, że wyjątkową atrakcją 
nocy muzeów będzie prezentacja 
Manufaktury Królewskiej w spi-
chlerzu, który znajduje się przy 
ulicy wiodącej do Bolimowa  
– to bowiem dla muzeum zupełna 
nowość. Zaprezentowane zosta-
ną krosna wykorzystywane m.in.  
w produkcji pasów kontuszowych 
i strojów historycznych, które „za-
grały” m.in. w filmach Pan Ta-
deusz, Ogniem i Mieczem oraz 
Ostatni smok z Seanem Conne-
rym. Krosna są własnością pry-

watną, prawie 30 lat pracowały  
w Muzeum Łazienek Królewskich 

w Warszawie tworząc ekspozycję 
Manufaktury Królewskiej sięga-
jącej rodowodem drugiej połowy 
XVIII wieku, gdy założył ją król 
Stanisław August Poniatowski. 
Rok temu jednak umowa o współ-
pracy między muzeum Łazienek 
a właścicielem krosien uległa roz-
wiązaniu. O ile nieborowskie mu-
zeum dojdzie do porozumienia  
z ich właścicielem, to krosna, któ-
re są aktualnie przechowywane 
w spichlerzu, być może pozosta-
ną tam na dłużej i będą podstawą 
do stworzenia manufaktury tka-
nin, drugiej po działającej manu-
fakturze majoliki. Radziwiłłowie 
bowiem posiadali taką manufak-
turę, choć nie w dobrach nieborow-
skich. Krosna, które będzie można 
zobaczyć w spichlerzu, są unika-
tem na skalę światową. W sobotę 
będzie można wysłuchać opowie-
ści o ich działaniu i najprawdopo-
dobniej zobaczyć ich pracę.  tb

noC mUzeów  
w nieborowie – 
ProGram zwieDzania

o godz. 18.00 i 18.30 
przygotowano dwa specjalne 
wejścia do pałacu dla dzieci. 
od godz. 19.00 co 20 minut  
do pałacu będą mogli  
wchodzi grupami wszyscy 
zwiedzający. ostatnia grupa 
wejdzie o północy.  
w sumie oprowadzonych 
zostanie 16 grup. Zwiedzanie 
Manufaktury Majoliki,  
jak i oranżerii, będzie 
odbywało się na bieżąco, 
pod kontrolą pracowników. 
w godz. 18.00–22.00 będzie 
można zwiedzać Manufakturę 
Królewską w spichlerzu. tb

Kino Fenix | 9 tys. zł na edukację 

Jeszcze więcej  
propozycji w kinie
Łowicki Ośrodek Kultury 
otrzymał z Filmoteki 
Narodowej – Instytutu 
Audiowizualnego  
– 9.000 zł dofinansowania 
na działalność edukacyjną 
kina Fenix.

W ramach złożonego wnio-
sku kontynuowany będzie pro-
jekt edukacyjny dla szkół średnich 
„X Muza – historia filmu”, który  
w pierwszym półroczu przebie-
gał pod hasłem „Na wschód od 
Polski”. Po wakacjach rozpocz-
nie się 9. już sezon tego projektu, 
prowadzonego przez filmoznaw-
cę Grzegorza Pieńkowskiego. Dla 
młodzieży przygotowany zostanie 

też przegląd filmów „MarveLove”  
z superbohaterami z komiksów 
Marvela. 

Od połowy lipca do końca 
sierpnia Willy ŁOK & Compa-
nieros zaproszą na filmy dla naj-
młodszych. Zaś w kinie letnim na 
dziedzińcu ŁOK zaprezentowany 
zostanie przegląd filmów muzycz-
nych pod roboczym tytułem „Bu-
ena-Berlin-Backbeat-Blues”. 

Dofinansowanie obejmuje też 
przyszłoroczną 7. edycję Małego 
Och! dla najmłodszych. – Niewy-
kluczone, że jesienią uda się uru-
chomić nowy cykl „Kultowe piąt-
ki”, prezentujący wybrane dzieła 
kinematografii – zapowiada dy-
rektor ŁOK Maciej Malangie-
wicz.  aa 

Łowicz | Klubokawiarnia hop Kultura

Koncert i seans filmowy w jednym
Zespół The Washing 
Machine ponownie 
zagościł w Łowiczu.  
W 2016 roku 
zaprezentowali  
w kinie Fenix muzykę 
do „Gabinetu doktora 
Caligari”, teraz, 12 maja, 
zaprezentowali muzykę 
do innego dreszczowca  
z klasyki kina niemego  
– „Lokatora”.

„Lokator” to film Alfreda 
Hitchcocka z 1927 roku, inspi-
rowany mrożącą krew w żyłach 
historią słynnego Kuby Rozpru-
wacza. Reżyser tworząc go był 
jeszcze przed trzydziestką, ale już 

prezentował reżyserski kunszt, 
który później rozwinął w takich 
filmowych, już dźwiękowych, 
przebojach jak „Rebeka”, „Okno 
na podwórze”, „Psychoza” czy 
„Zawrót głowy”. 

Tak jak w przedwojennych ki-
nach muzykę do seansów grali 
na żywo taperzy, tak teraz robi to 
łódzka grupa The Washing Ma-
chine (choć gra też koncerty bez 
filmów, z którymi występowała na 
wielu prestiżowych festiwalach). 
Sami nazywają swoją muzykę 
„bezkompromisowym rock&rol-
lem”, a podczas seansów przy-
biera ona oczywiście brzmienia 
bliskie klimatom filmów – najczę-
ściej mroczne, psychodeliczne.

Zespół The Washing Machine 
gra od 2007 roku. Tworzą go: Łu-
kasz Drewniak – gitara, klawisze. 
Krzysztof Drewniak – gitara ba-
sowa, Adrian Szymajda – gitara, 
kalwisze oraz Michał Kowalczyk 
– perkusja.  tm

Muzycy z The Washing Machine zajęli miejsca po bokach ekranu, 
nadając filmowi sprzed ponad 90 lat nowego wydźwięku.
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W Łowiczu o Zdunach | powiatowa biblioteka publiczna 

To, co lokalne, jest uniwersalne
Około 50 osób przybyło 10 maja do Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Łowiczu na promocję 
książki prof. Dobiesława Jędrzejczyka  
„Drugie szkice z dziejów Zdun i okolic”. 

Spotkanie odbyło się w bardzo 
przyjemnej atmosferze, o co za-
dbali gospodarze i zaproszeni go-
ście – autor książki i prowadzą-
cy spotkanie prof. Jerzy Miziołek  
– obaj pochodzący z gminy Zduny 
i obaj zawodowo związani z Uni-
wersytetem Warszawskim. 

Choć prof. Jędrzejczyk jest geo-
grafem, a prof. Miziołek – history-
kiem, a między nimi jest pewna 
różnica wieku, to łączy ich sen-
tyment do Zdun i nieistniejącego 
już Liceum Ogólnokształcącego, 
które obaj ukończyli. Ojciec Do-
biesława, Kazimierz Jędrzejczyk, 
zakładał je, a potem był dyrekto-
rem. Obaj czynią starania, aby za-
chować w pamięci swoją szkołę,  
a spotkania przez nich organizowa-
ne opisywaliśmy na łamach NŁ. 

Spotkanie w PBP rozpoczął Je-
rzy Miziołek, mówiąc, że Dobie-
sław Jędrzejczyk wydał książkę  
w niewielkim nakładzie, w skrom-
nej szacie, własnym sumptem, ale 
ma nadzieję, że nakład zostanie 
sprzedany i możliwe będzie jej 
wydanie w ładniejszej szacie, cho-
ciaż – jak wiadomo – nie wygląd 
się liczy, ale treść.

Z radością powitał liczną pu-
bliczność, mówiąc, że nawet  
na spotkania autorskie w War-
szawie nie przychodzi tyle osób.  

W dalszej części spotkania obaj 
profesorowie witali lub zwracali 
się imiennie do poszczególnych 
osób, starając się dodawać, skąd 
są, jakie funkcje pełnią lub co ich 
z nimi łączy. To sprawiło, że chyba 
nikt na tym spotkaniu nie czuł się 
obcy czy anonimowy. W zabaw-
ny sposób prof. Miziołek odniósł 
się do podobieństwa Dobiesława 
Jędrzejczyka do ojca, mówiąc, że 
jest on „sklonowanym” Kazimie-
rzem Jędrzejczykiem. 

Zarówno na początku, jak i na 
końcu spotkania, profesor historii 
zachęcał też, aby autorowi książki 
zadawać pytania, „rozrywać go”, 
gratulować i nie wstydzić się go 
„cmokać” w policzek, bo leciwe-
mu mężczyźnie można tak okazy-
wać szacunek. 

Główna część spotkania była 
formą rozmowy między autorem 
a prowadzącym, w której pierw-
sze pytanie było dotyczyło tego, 
kiedy pomyślał o tym, że warto 
byłoby napisać drugą część szki-
ców z dziejów Zdun i okolic. 

Dobiesław Jędrzejczyk przy-
znał, że pisząc pierwszą część 
szkiców korzystał z materiałów 
swojego ojca i miał świadomość, 
że dużą ich część już wykorzystał. 
Ale między napisaniem pierwszej 
a drugiej pisał jeszcze na ten temat 
eseje. Postanowił je zebrać i jesz-
cze więcej „wycisnąć” z zasobów 
ojca, przy czym przyświeca mu 
idea, że „to, co lokalne, jest uni-
wersalne”, dlatego warto pozna-
wać historię przez dzieje lokalne. 
Miał trochę obaw, że ta książka 
będzie gorsza niż pierwsza część, 
bo często tak w cyklach bywa. Za-
pytał o to prof. Mioziołka. Ten dy-
plomatycznie odpowiedział, że 
sprawiła mu tyle samo radości co 
pierwsza. Autor szkiców przyznał, że pi-

sząc pierwszą książkę zainspiro-
wał się Władysławem Grabskim, 
w tekstach którego przeczy-
tał, że gmina Bąków z siedzibą  
w Zdunach była najbogatszą gmi-
ną Księstwa Łowickiego – choć 
nie we wszystkich jej miejscowo-
ściach ziemie są dobrej jakości. 
Wtedy zaczął dociekać dlaczego. 
Doszedł do wniosku, że to kwe-
stia pracowitości i uporu miesz-
kańców. 

Ponieważ padło określenie 
„Księstwo Łowickie”, prowadzą-
cy zadał autorowi pytanie o to, 
jak on patrzy na Joannę Grudziń-
ską, która Księżną Łowicką była 
nazywana. Prof. Jędrzejczyk, że 
nie zasługuje ona na gloryfikowa-

nie. Nie była patriotką, była tylko 
wierną żoną Konstantego Roma-
nowa – księcia satrapy, który był 
człowiekiem niebezpiecznym. 
Nie była też księżną z krwi. Na-
tomiast określenie „Księstwo Ło-
wickie” właściwie należy odczy-
tywać jako tereny arcybiskupów 
gnieźnieńskich. 

Prof. Miziołek pytał też o le-
gendę o pałacyku Grudzińskiej  
w Zdunach. Geograf odpowie-
dział, że legendy trzeba szanować, 
bo są piękne, ale nie był to pałacyk, 
a stara siedziba urzędu gminy – ten 
budynek, który ma być zburzony. 

Następnie uczestnicy spotkania 
mogli poznać fragmenty „Dru-
gich szkiców z dziejów Zdun  
i okolic”, które odczytała żona 

prof. Miziołka, Anna. Jeden doty-
czył rodzinnego krajobrazu – któ-
ry dla mieszkańców gminy Zduny 
zaczyna się w okolicach Maurzyc, 
kończy – w okolicach Bąkowa 
Górnego, drugi opowiadał o inau-
guracji LO w Zdunach, słowami 
Marii Dąbrowskiej, która w uro-
czystości tej uczestniczyła. 

W dalszej części profesorowie, 
nawiązując do tych granic ich ma-
łej ojczyzny, mówili o dwóch naj-
bardziej charakterystycznych na 
tym odcinku obiektach – kościele 
w Zdunach, który jest pierwszym 
obiektem widocznym dla osób 
jadących do tej gminy od strony 
Łowicza oraz kominem dawnej 
cegielni na wysokości Dąbrowy  
– który widoczny jest dla jadących 
od strony Kutna wcześniej niż 
wieże kościoła w centrum gminy. 

Co do tego komina, to zdaniem 
geografa ma on 30 m, a zdaniem 
historyka około 18 m, co ten drugi 
skomentował: – Trzeba go zmie-
rzyć, dopóki nie runie, bo przecież 
nie jest on zabezpieczony. – Pięk-
nie piszesz o czymś, co strzela  
w niebo, dzisiaj ożywione tylko 
śpiewem ptaków – odniósł się do 
fragmentu książki na temat daw-
nej cegielni i komina. 

W odpowiedzi na to piękne pi-
sanie, prof. Jędrzejczyk przyznał, 
że nie pracuje przy komputerze. 
Pisze piórem Parkera ze stalów-
ką z 16-karatowego złota. Pióro 
to dostał w prezencie od ojca, po 
obronie swojej pracy doktorskiej. 

W dalszej rozmowie pojawił 
się wątek spółdzielczości na te-
renie gminy Zduny, bez którego 
książka o dziejach gminy była-
by niekompletna. Autor podkre-
ślał, że nieprzypadkowo Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna w Jac-
kowicach została nazwana „Zwy-
cięstwo”. On odczytuje, że miało 
to być „zwycięstwo” komunizmu 
nad własnością prywatną, która  
na tym terenie dominowała, bo 
folwarków praktycznie nie było. 
O działalności owej RSP mówi 
jeden z podrozdziałów szkiców,  
z dużo mówiącym tytułem „Ku-
kurydza i komunizm”. 

Ale w szkicach jest wiele in-
nych wątków, także na temat efek-
towności nauczania w technikach 
rolniczych. Zapytany o to autor 
przyznał, że to bardzo ciekawe, 
iż Księżacy zawsze byli bardzo 
pragmatyczni. Kształcenie rolni-
cze kończyło się zwykle w tech-
nikach, natomiast absolwenci li-
ceum szli najczęściej na studia 
na politechnikę – często wybiera-
jąc wydział elektryczny, a znacz-
nie rzadziej prawo – jego zdaniem 
dlatego, że wiedzieli, iż komuni-
stom wierzyć nie można, więc po 
co wybierać takie studia... 

reKlAMA

Zduny – Łódź | lokomotywą po wiedzę

Nietypowe projektowanie ubiorów i ćwiczenia dykcji
12 kwietnia dzieci z klasy IV 

Szkoły Podstawowej w Bąkowie 
miały okazję uczestniczyć w ko-
lejnych zajęciach w ramach pro-
jektu „Lokomotywą po wiedzę”.  
W szkole odwiedziła ich pocho-
dząca z Domaniewic Sylwia Stru-
gińska-Wochowska – absolwentka 
Akademii Muzycznej w Łodzi, so-
listka Teatru Muzycznego w Ło-
dzi, która poprowadziła dla nich 
warsztaty aktorsko-teatralne. Była 
to forma przygotowania do spek-

taklu „Zielona rewolucja”, który 
dzieci mają zarejestrować w ra-
mach projektu i nagranie wysłać 
organizatorom do oceny.

W czasie zajęć ze śpiewacz-
ką uczniowie mieli do wykona-
nia ćwiczenia z oddechu i dykcji, 
np. musieli poprawnie wymawiać: 
„Jedna wrona bez ogona, druga 
wrona bez ogona...” itd. oraz „Czy 
tata czyta cytaty Tacyta”. Uczy-
ły się też piosenki do spektaklu 
„Ekołowiczanki mają ekowianki”. 

5 kwietnia ta sama gru-
pa uczestniczyła w zajęciach  
w Łódzkim Dom Kultury. Pod-
czas warsztatów prowadzonych 
przez Julitę Pierzchałę uczniowie 
dowiedzieli się co to jest ekolo-
gia i recykling. Obejrzały krótkie 
filmy na temat segregacji śmieci, 
następnie tworzyły elementy sce-
nografii z przygotowanych przez 
prowadzącą „rzeczy do wyrzuce-
nia”. Były to: karton, kawałki tka-
nin, filcu, pasmanterii i dodatków 

krawieckich. Warsztaty były in-
spiracją do wykonania dekoracji 
oraz kostiumów do przedstawie-
nia. 

Projekt „Lokomotywą po wie-
dzę” jest inicjatywą ŁDK realizo-
waną przez 21 placówek kultury 
na terenie województwa. Dzie-
ci z Bąkowa uczestniczą w nim 
dzięki Domowi Kultury Gminy 
Zduny, który został do niego za-
kwalifikowany. Pierwszym przed-
sięwzięciem w ramach projek-

tu był wyjazd uczniów z Bąkowa 
na warsztaty do Akademii Sztuk 
Pięknych w Łodzi, zorganizowa-
ny 15 marca. Było to wprowa-
dzanie w tematykę projektowania 
ubiorów i elementów scenogra-
ficznych.

Projekt jest finansowany przez 
WFOŚiGW w Łodzi i uczestnicy 
za niego nie płacą. Honorowym 
patronatem objął go marszałek 
Witold Stępień. Partnerami pro-
jektu są: Akademia Sztuk Pięk-
nych w Łodzi oraz Instytut Archi-
tektury i Urbanistyki Politechniki 
Łódzkiej – gdzie zaplanowano 
część warsztatów.  mwk

Dobiesława Jędrzejczyka (z lewej) i Jerzego Miziołka łączy 
pochodzenie z gminy Zduny, miłość do małej ojczyzny i praca  
na Uniwersytecie warszawskim. 
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Autor, rozdając autografy, z każdym zamieniał kilka słów, niezależnie 
od tego, czy były to osoby mu znane, czy nie.

mirka wolSka
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Domaniewice, Bielawy | pisarz wpadł z wizytą

Kazimierz Szymeczko  
spotkał się z uczniami
Autor książek dla dzieci i młodzieży Kazimierz Szymeczko 10 maja spotkał 
się w Gminnym Ośrodku Kultury w Domaniewicach z uczniami klas 4-5 szkół 
podstawowych, zarówno tej domaniewickiej, jak i tej ze Skaratek. Dwa dni 
wcześniej, 8 maja, odwiedził Gminną Bibliotekę Publiczną w Bielawach, gdzie 
rozmawiała z uczniami klas 4-6 z Bielaw, Soboty, Oszkowic i Starego Waliszewa.

Wizyta była elementem re-
alizowanego w maju, a znanego 
już dobrze w mniejszych gmi-
nach, projektu „Z książką na wa-
lizkach”, organizowanego przez 
Wydawnictwo Literackie. W tym 
roku ósemka autorów, specjalizu-
jących się w książkach dla młod-
szego odbiorcy, m.in. Zuzanna 
Orlińska, Grażyna Bąkiewicz, 
Barbara Kosmowska czy właśnie 
Kazimierz Szymeczko odwiedza-
ją mniejsze ośrodki w wojewódz-

twie łódzkim, gdzie spotykają się 
z dziećmi i młodzieżą w celu pro-
mowania czytelnictwa.

Na spotkaniu Kazimierz Szy-
meczko opowiedział uczestnikom 
o swojej twórczości, źródłach in-
spiracji i pisarskiej pasji. Przybli-
żył im też cały proces tworzenia 
książki: od pierwszych notatek, po 
pojawienie się na księgarnianych 
półkach. Autor odczytywał tak-
że fragmenty swoich książek. Dla 
trzech osób, które przygotowa-

ły najciekawsze prace plastyczne, 
przygotowano nagrody książko-
we. Chętni mogli też nabyć książ-
ki Kazimierza Szymeczki i otrzy-
mać od niego dedykację. 

kilka słów o autorze
Kazimierz Szymeczko zwią-

zany jest rodzinnie i zawodowo  
z Rudą Śląską. Ukończył filologię 
polską na Uniwersytecie Śląskim. 
Jest wykształconym nauczycie-
lem języka polskiego i biblioteka-
rzem. Pracował także w oddzia-
łach Caritas w Rudzie Śląskiej  
i Mikołowie.

Zaczynał od pisania tekstów 
popularnonaukowych oraz opo-
wiadań.

W 2002 roku został laureatem 
międzynarodowego konkursu 
na powieść dla dzieci i młodzie-
ży „Uwierz w siłę wyobraźni” za 
utwór „Szczęśliwe dni z Muzyn-
kiem”. 

Z innych wyróżnień warto 
wspomnieć o nominacjach pol-
skiej sekcji IBBY (IBBY to mię-
dzynarodowa organizacja pro-
mująca literaturę dziecięcą  
i młodzieżową) do tytułu „Książki 
Roku”: w 2011 za „Czworo i ko-
ści”, a 2015 za „Tetrus”.  kl

Łowicz | Studio Artystyczne „Star”

Popołudnie z muzyką filmową
Zaczęło się od słynnego moty-

wu muzycznego z „Gwiezdnych 
Wojen” zagranego na skrzypcach 
przez dzieci w kostiumach bo-
haterów tej serii, a później mieli-
śmy „skakanie” po różnych epo-
kach muzyki filmowej – tak było 
na koncercie zorganizowanym 
12 maja przez Studio Muzyczne 
„Star” w budynku Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1.

Koncert „Popołudnie z muzy-
ką filmową” został zagrany jako 
zwieńczenie pierwszego roku 

szkolnego w historii studia. Wy-
stąpiło ponad 50 wykonawców 
– uczniów wspieranych przez na-
uczycieli. Można było usłyszeć 
zarówno występy instrumentalne, 
jak i instrumentalno-wokalne, in-
dywidualne, jak i w duetach czy 
zespołach kameralnych. 

Wykonano 19 utworów ze zna-
nych filmów bądź seriali – od 
„Ada, to nie wypada”, a więc 
polskiego kina przedwojenne-
go, przez motywy z takich klasy-
ków jak „Czarnoksiężnik z Oz”, 

„Różowa pantera”, „Król lew” 
czy „Amelia”, po „La la Land”, 
o którym niespełna półtora roku 
temu było bardzo głośno po cere-
monii wręczenia Oskarów (6 sta-
tuetek).

Uczniami założonego we wrze-
śniu ubiegłego roku studia są  
w większości dzieci, poczynając 
od pięciolatków, ale także mło-
dzież i dorośli. Często bywało tak, 
że najpierw naukę rozpoczynało 
dziecko, a później za nim przyłą-
czał się także ktoś z rodziców. Stu-
dio prowadzi naukę gry na gitarze, 
skrzypcach, altówce, wiolonczeli, 
fortepianie, instrumentach perku-
syjnych, a także lekcje śpiewu.  tm

Poezja | dla twórców – zaproszenie 

Turniej poetycki w Międzyborowie 
Związek Literatów Polskich, 

Wójt Gminy Jaktorów, Gimna-
zjum im. Karola Wojtyły w Mię-
dzyborowie oraz Stowarzyszenie 
Przyjaciół Wydm Międzyborow-
skich zapraszają na XIX Otwar-
ty Turniej Jednego Wiersza im. 
Ziemowita Skibińskiego „Srebr-
na Szyszka” w Międzyborowie. 
Impreza odbędzie się 19 maja (so-
bota) 2018 roku od godzinie 14.00 
w auli Gimnazjum w Międzybo-
rowie. 

Przyznane będą następujące na-
grody: I nagroda – 700 zł, II na-
groda – 400 zł, III nagroda – 200 
zł i wyróżnienia – po 100 zł. 

Program imprezy:
 14.00 – Rozpoczęcie impre-

zy, wspomnienie patrona konkur-
su dr. Ziemowita Skibińskiego;  

14.10 – Krótka prezentacja cza-
sopisma literackiego „Żyrardow-
skie Zeszyty Literackie”;  14.20 
– „Po pięć wierszy” czytają ju-
rorzy: Jerzy Paruszewski i Jerzy 

Jankowski;  14.30 – Dyskusja  
o współczesnym języku, spo-
tkania autorskie jurorów: Rado-
sława Wiśniewskiego i Karola 
Maliszewskiego;  16.00 – XIX 
Otwarty Turniej Jednego Wiersza; 
 ok. 18.30 – Rozdanie nagród, za-
kończenie imprezy 

Otwarty Turniej Jednego Wier-
sza „Srebrna Szyszka” narodził 
się w Międzyborowie w 2000 
roku. Jego pomysłodawcą i orga-
nizatorem jest Jerzy Jankowski 
– poeta, dziennikarz, nauczyciel, 
wiceprezes Oddziału Warszaw-
skiego Związku Literatów Pol-
skich, członek Zarządu Głównego 
ZLP, który zawodowo związany 
jest i z Międzyborowem. Od sa-
mego początku w jury Turnieju 
zasiada też poeta Jerzy Paruszew-
ski z Żyrardowa, a pozostałymi ju-
rorami są znani krytycy, pisarze 
i poeci. W tym roku będą to Ka-
rol Maliszewski i Radosław Wi-
śniewski z Dolnego Śląska. 

Mamy także w Turnieju osob-
ną kategorię „gimnazjaliści”, aby 
młodzi autorzy mogli śmiało sta-
wać w szranki. 

Zasady uczestnictwa w Tur-
nieju: 

1. W czasie Turnieju każdy 
uczestnik prezentuje osobiście je-
den nienagradzany wiersz swoje-
go autorstwa; niepublikowany do 
tej pory w czasopismach, książ-
kach i internecie. 2. Każdy ma 
w trakcie Turnieju wydruk swo-
jego wiersza. 3. Wiersz nie po-
winien przekraczać 30 wersów.  
4. Wiersze mogą dotyczyć do-
wolnej tematyki, muszą być napi-
sane w języku polskim, co nie wy-
klucza wtrąceń obcojęzycznych. 
5. W Turnieju mogą brać udział 
zarówno poeci niezrzeszeni, jak  
i członkowie związków twór-
czych ZLP i SPP. 6. Turniej od-
bywa się w dwóch kategoriach:  
 kategoria otwarta dla wszystkich 
 kategoria: gimnazjaliści.

HopKultura | czesław Śpiewa solo 

Mozil i jego „Spowiedź emigranta” 
W piątek, 25 maja, w kluboka-

wiarni HopKultura ze swoim so-
lowym programem „Muzyczny 
Stand-Up: Spowiedź emigranta” 
wystąpi Czesław Mozil. 

Program jest zapowiadany 
jako słodko-gorzka i bardzo za-
bawna opowieść o patriotyzmie, 
emigracji i ojczyźnie, a także  
o codziennym życiu popularne-
go artysty. Będzie to opowieść 

o Polsce widzianej z perspekty-
wy emigranta, który żyje między 
Danią a Polską, dostrzega absur-
dy obu krajów i patrzy na wszyst-
ko z humorem. 

Na występ składa się połącze-
nie form monodramu, stand-upu  
i koncertu. Bilety w cenie 50 zł 
oraz 60 zł (w dniu koncertu) do 
kupienie w klubie oraz na www.
czeslawspiewa.kupbilecik.pl.  aa 

Łowicz | Taroth zagrał w Art piwnicy

Ostre, gitarowe granie
Grupa Taroth z Nowego  
nad Wisłą wystąpiła  
12 maja wieczorem  
w łowickim klubie  
Art Piwnica – była to spora 
dawka ostrych riffów, 
dynamicznej perkusji  
i ekspresywnego wokalu.

Miłośnicy takich hard rocko-
wych brzmień z lat 80. mogą jesz-
cze pamiętać stary Taroth – zespół 
istniał krótko, ale wyraźnie zazna-
czył swoją obecność w środowi-
sku muzycznym. Niedawno został 
reaktywowany w nowym składzie 
i przygotowuje się do wydania 
płyty. Ze starego składu pozosta-
li gitarzyści Arkadiusz Dzikow-
ski i Tomasz Kraiński, dołączyli 
zaś do nich perkusista Grzegorz 
Kłos i Pamela Kowalska, mło-
da wokalistka śpiewająca niskim, 

„gotyckim” głosem, prezentująca 
silną ekspresją, także w ruchach 
scenicznych. Taroth gra zarówno 
utwory mocne i szybkie, jak i bal-
ladowe, dryfujące ku poetyczno-

ści – często zresztą miesza te kon-
wencje w ramach jednego utworu. 
Muzycy cieszyli się z ciepłego 
przyjęcia przez klub Art Piwnica, 
choć z pewnością musiała ich roz-
czarowywać frekwencja, zwłasz-
cza na początku – publiczność nie 
dopisała liczebnie. Za to ci, którzy 
byli, bawili się bardzo dobrze.  tm

Czesław Mozil

Taroth w Art Piwnicy. Za realizację koncertu odpowiadała niezależna 
wytwórnia pronet Music.

To
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
iA

K
To

M
A

S
Z 

M
AT

U
S

iA
K

Zespół kameralny wykonał „la Valse d'Amelie” yanna Triesena.

Kazimierz Szymeczko na spotkaniu w Gminnym ośrodku Kultury  
w domaniewicach.
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Soleczniki | Z wizytą w domu dziecka i na Marszu polaków

Motocykle z Łowicza  
sprawiły dzieciom dużą frajdę
Motocykliści z Łowicza i okolic: Marek 
Przyżycki, Marian Kapusta i Witold Kosmowski, 
a także były burmistrz Łowicza Ireneusz Jabłoński 
z synem Michałem oraz Dariusz Mroczek wybrali 
się do zaprzyjaźnionych z Łowiczem Solencznik.

Oprócz zwiedzania Solecznik 
czy Wilna, odwiedzili też Dom 
Dziecka w Solecznikach oraz 
uczestniczyli w okolicznościo-

wym koncercie Orkiestry Kame-
ralnej z Poznania z udziałem so-
listów z Łodzi, a także tancerki  
z Kijowa, z okazji rocznicy uchwa-

lenia Konstytucji 3 Maja. Do So-
lecznik tym razem zawiezio-
ne zostały audiobooki z Trylogią  
i opowieściami o powstaniu stycz-
niowym w wykonaniu aktorów 
współpracujących z Pierwszym 
Programem Polskiego Radia. Po-
nadto motocykliści i Mroczek ku-
pili słodycze dla dzieci z domu 
dziecka. – Największą atrakcją dla 
dzieci była jednak możliwość po-
siedzenia na motocyklu i dodawa-
nia gazu – relacjonują. 

Motocykliści byli pod wra-
żeniem Wilna, tym bardziej, że 
w tych dniach zabytkowy pol-
ski Cmentarz Na Rossie ubrany 
był na biało-czerwono. Uczest-
nicy wyjazdu wzięli też udział  
w Marszu Polaków w Wilnie. Fre-
kwencja w tym roku przekroczyła 
oczekiwania organizatorów. Kil-
kanaście tysięcy Polaków z polski-
mi flagami przeszło przez Wilno 
pod Ostrą Bramę, by uczestniczyć 
we mszy św. Po marszu, w ko-
ściele Piotra i Pawła, dziewczyna 
w stroju ludowym widząc na ko-
szulce uczestnika wyprawy herb 
i napis „Łowicz” zaczęła śpiewać 
„Łowiczanka jestem”. Okazało 
się, że na Zakaukazie zostali wy-
wiezieni jej pradziadkowie, a w jej 
rodzinie polskie tradycje są kulty-
wowane po dziś dzień.  mak 

Łowicz | nieduże zainteresowanie spotkaniem informacyjnym 

Związek Strzelecki zachęcał do służby 
Przedstawiciele skierniewic-

kiego oddziału Związku Strze-
leckiego zorganizowali w sobotę, 
5 maja, w II LO przy ul. Ułań-
skiej w Łowiczu spotkanie infor-
macyjne. Zainteresowanie spo-
tkaniem było mizerne. Od rana 
uczestniczyło w nim tylko kilka 
osób. Związek Strzelecki to orga-

nizacja paramilitarna, zrzeszają-
ca ludzi, których pasją jest ochot-
nicza służba i praca społeczna  
w zakresie wychowania patrio-
tyczno-obywatelskiego, przy-
sposobienia wojskowego i wy-
chowania fizycznego. Działa  
w porozumieniu z Minister-
stwem Obrony Narodowej. 

Podczas spotkania można było 
dowiedzieć się więcej na temat sa-
mej organizacji i jej historii. Do-
stępne były też materiały infor-
macyjne na temat formacji Wojsk 
Obrony Terytorialnej. Goście mie-
li okazję również przymierzyć tro-
chę wyposażenia oraz zapoznać 
się z budową kbk AKMS.  mak 

Zainteresowanie spotkaniem nie było duże, ale ci, którzy w nim uczestniczyli, wyszli zadowoleni. 
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Część osób z Łowicza, które pojechały do Solecznik.
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Łowicz | Marsz nordic walking wzdłuż bzury

Z kijkami w rękach, 
kotylionami na piersiach
Do VI Ogólnopolskiego Marszu Nordic Walking 
Uniwersytetów Trzeciego Wieku przyłączył się 
także uniwersytet z Łowicza. 12 maja członkowie 
UTW szli z kijkami wzdłuż Bzury, pamiętając też 
o tegorocznym wielkim jubileuszu 100. rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepodległości.

Łowicki marsz liczył blisko 40 
uczestników – nie tylko słuchaczy 
i wykładowców, bo przyłączyć 
mógł się każdy zainteresowany. 
Spotkali się oni w parku Błonie  
o godz. 13.00. Nim przeszli do 
obowiązkowej przed wyrusze-
niem w trasę rozgrzewki, oddali 
hołd pokoleniom Polaków walczą-
cych o niepodległość. Posadzili też 
drzewko, które ma przez lata przy-
pominać mieszkańcom Łowicza 
o tegorocznych obchodach jubile-
uszu. W tym samym miejscu już 4 
lata temu posadzili klon, który nie-

stety nie przeżył, ogryziony przez 
dziko żyjące zwierzęta. Teraz sta-
nął tam grab – drzewo wytrzy-
malsze, a członkowie uniwersyte-
tu mówią, że nie dopuszczą już do 
tego, by miał nie przetrwać.

Przed rozgrzewką burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński przypi-
nał uczestnikom biało-czerwone 
kotyliony, a prezes Bożena Wójt 
przypomniała historię nordic wal-
kingu, który narodził się w Nor-
wegii, jako forma treningu biega-
czy narciarskich, ale zalecany jest 
wszystkim chcącym żyć aktywnie 

i długo cieszyć się dobrym zdro-
wiem i kondycją.

Uczestnicy marszu wyruszyli 
wzdłuż Bzury, w kierunku Mau-
rzyc. 

Później powrócili na Błonie, 
bo UTW był jedną z organizacji 
współtworzących piknik Euro-
pejski. Już na scenie muszli kon-
certowej burmistrz i prezes klubu 
wręczyli specjalne wyróżnienia 
dla najmłodszego uczestnika mar-
szu Antosia Rudnickiego oraz 
najstarszej na trasie Marianny Po-
litowicz. Pani Marianna podzieliła 
się z wszystkimi przesłaniem, że  
na naukę nigdy nie jest za późno. 
Sama dopiero w wieku 70 lat na-
uczyła się pływać, teraz będzie  
w tej konkurencji jedną z repre-
zentantek Łowicza na Ogólnopol-
skiej Olimpiadzie Uniwersytetów 
Trzeciego Wieku – ta już w sobo-
tę rozpocznie się w Łazach.  tm

Łowicz – Nieborów | rajd „Szlakiem Książęcym”

Na szlaku cykliści nie tylko z Łowicza
Około 100 osób wzięło 
udział w IX Rajdzie 
„Szlakiem Książęcym” 
zorganizowanym  
12 maja. Uczestnicy  
na rowerach przejechali  
z Łowicza do Nieborowa 
i z powrotem, łącznie 
pokonując 35 km.

Rajd jest co roku organizowany 
przez Centrum Kultury Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej oraz 
PTTK oddział w Łowiczu. Wyru-
szył po godzinie 10.30 ze Starego 
Rynku, trasą wiodącą przez Ziel-
kowice, Arkadię i Mysłaków do 
Nieborowa – to około 14 km. Tam 
czekał na niech zasłużony od-
poczynek, zorganizowany przez 
Gospodarstwo Agroturystyczne 
„Stajnia u Kowala”. Można było 
posilić się i wypocząć (bo choć 
trasa nie była bardzo długa, dawa-
ła o sobie znać wysoka tempera-
tura), a ci, którzy zachowali jesz-
cze spore pokłady sił, brali udział 
w konkursach i zawodach, takich 
jak na przykład rzut oponą czy tor 
przeszkód. Z Nieborowa do Łowi-

cza rajd wrócił inną, nieco dłuższą 
trasą, przez Dzierzgów i Bobrow-
niki.

W rajdzie wzięli udział członko-
wie i sympatycy łowickiego KTK 
„Szprycha” oraz klubów ze Skier-
niewic i Sochaczewa, a także indy-
widualni miłośnicy rowerowych 
przejażdżek. Najwięcej kilome-
trów „zrobił” Robert Jędrzejew-
ski, który przyjechał z Włocławka. 

Już na starcie rajdu miał w nogach 
przeszło 100 km. Jest on człon-
kiem tamtejszego klubu „Cykli-
sta”, bierze udział w różnych raj-
dach rowerowych w całej, szeroko 
rozumianej okolicy, więc pokony-
wanie takich odległości nie stano-
wi dla niego problemu. Organiza-
cję łowickiego rajdu ocenia bardzo 
dobrze, a atmosferę na nim panują-
cą uważa za miłą.  tm

Kiernozia | Gminny ośrodek Kultury

Kolejna lekcja regionalna 
Blisko 100 uczniów Szkoły 

Podstawowej w Kiernozi wzię-
ło udział w lekcji regionalnej zor-
ganizowanej 11 maja w miejsco-
wym Gminnym Ośrodku Kultury. 
Była to już drugie tego typu spo-
tkanie w GOK. 27 kwietnia odby-
ła się lekcja regionalna dla przed-
szkolaków, wtedy uczestniczyło 
w niej ok. 60 dzieci. Tak samo 
jak poprzednią lekcję, poprowa-
dziła ją dyrektorka ośrodka kul-
tury w Kiernozi Beata Lewaniak. 

Tematem był tradycyjny łowic-
ki strój ludowy oraz rodzaje ha-
ftów i wycinanek. Dzieci podczas 
spotkania dowiedziały się np. jak 
nazwać poszczególne elementy 
stroju damskiego i męskiego oraz 
jak w ciągu lat zmieniła się kolo-
rystyka, rodzaj tkaniny i zdobień  
w stroju łowickim. Mogły zoba-
czyć gwiozdy, kodry i tasiemki 
oraz przymierzyć tradycyjny weł-
niak. Uczyły się też przyśpiewki 
w gwarze łowickiej.  opr. mak 

uczestnicy rajdu z burmistrzem, przed rozgrzewką i wyruszeniem na trasę w kierunku Maurzyc. 
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Lekcję regionalną poprowadziła 
ubrana w strój łowicki szefowa 
Gminnego ośrodka Kultury  
w Kiernozi beata lewaniak. 
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uczestnicy rajdu wypoczywają na terenie gospodarstwa 
agroturystycznego „Stajnia u Kowala”.
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RZuT OKIEM | być JAK STrAżAK choć prZeZ chwilę
Dzieci z Przedszkola w Bolimowie  
10 maja wzięły udział na parkingu  
przy drodze wiodącej do bolimowskiej 
wsi w spotkaniu druhami z miejscowej 
jednostki oSp. Jej członkowie patryk 
boguś i patryk Kołosowski w asyście 
Sławomira piaskowskiego i Krzysztofa 
Figata opowiedzieli o pracy strażaka, 
zademonstrowali wozy bojowe  
i łódkę oraz sprzęt, który jest na ich 
wyposażeniu. dzieci przekonały się, że 
strażacy wyjeżdżają nie tylko do pożarów, 
ale także np. wypadków drogowych  
czy podtopień. nauczycielka ewa białas 
powiedziała nam, że największą radość 
u dzieci wywołała możliwość założenia 
na głowy strażackich hełmów i polania 
wodą z prądownicy. tb

Kiernozia | Sp
Witaminy, 
witaminki 

12 kwietnia uczennice Szko-
ły Podstawowej w Kiernozi prze-
prowadziły z dziećmi najmłodszej 
grupy miejscowego przedszko-
la – Króliczkami – pogadankę na 
temat witamin. Dzieci słuchały  
z zaciekawieniem tego, co mają 
do powiedzenia ich starsze kole-
żanki. Na zakończenie wspólnie 
pokolorowały przygotowane przez 
dziewczęta ze szkoły kolorowan-
ki. Uczennice zyskały doświad-
czenie w sprawowaniu opieki nad 
dziećmi oraz przekazywaniu swo-
jej wiedzy innym.  opr. mak 

reKlAMA

Domaniewice | wiele atrakcji dla miłośników aktywności fizycznej i zabaw przy muzyce

Co ciekawego na Domaniewickiej Majówce
Wiemy już, jakie atrakcje czekają na tych, którzy  
27 maja postanowią wybrać się na Domaniewicką Majówkę. 
Przygotowano sporo ciekawych punktów, tak dla miłośników 
aktywności fizycznej, jak i zabawy przy muzyce.

Majówkowe atrakcje rozpocz-
ną się już od rana. Okolo 9.00 
wyruszy Wiosenny Cross Doma-
niewicki pod honorowym patro-
natem mistrza olimpijskiego Zbi-
gniewa Bródki. Przypominamy, 
że przewidziano trzy rodzaje zma-
gań: bieg przełajowy (na trasie  
o długości 5 km), nordic walking 
(5 km) oraz duathlon (bieg 7 km, 
następnie 7 km rowerem i ponow-
nie 3 km biegu). Imprezie będą 
towarzyszyły zmagania na krót-

szych dystansach (od 60 do 800 
metrów) dla dzieci i młodzieży 
w wieku od 5 do 16 lat. Zapisy 
przez internet prowadzone są do 
20 maja na stronie www.zapisy.in-
essport.pl. Będzie też można zapi-
sać się w dniu imprezy w biurze 
zawodów, które będzie się mieści-
ło w Szkole Podstawowej 

W międzyczasie od 10.00 do 
18.00 będzie można oglądać naj-
lepszych w kraju specjalistów od... 
układania kostki rubika. Przy oka-

zji Majówki odbędą się bowiem 
w Domaniewicach ogólnopol-
skie zawody z serii Club Factory 
League. Obejrzeć będzie można 
popisy zawodników układających 
kostkę na czas, również jedną ręką 
lub z zawiązanymi oczami.

Całość sportowych zmagań  
w ramach uzupełni, zaplanowany 
między 12 a 18.00 turniej szacho-
wy o Puchar Wójta.

turniej wsi, zabawy 
i nie tylko
Uroczyste rozpoczęcie Doma-

niewickiej Majówki zaplanowa-
no na 14.00. Następnie odbędzie 
się wręczenie nagród uczestni-

kom Wiosennego Crossu. O 14.30 
na scenie wystąpi Zespół Pieśni  
i Tańca Kalina oraz utalentowana 
domaniewicka wokalistka, laure-
atka wielu nagród na konkursach 
wokalnych Patrycja Jakubiak. 

Od 15.30 rozpocznie się cykl 
zabaw, animacji i konkursów 
dla dzieci pod hasłem „Rycerze  
i księżniczki”. Potrwają one mniej 
więcej do 18.30.

W czasie, gdy dzieci będą się 
bawiły, około 16.30 rozpocznie 
się tradycyjnie już towarzyszący 
Domaniewickiej Majówce Tur-
niej Wsi. Drużyny reprezentują-
ce poszczególne wsie zmierzą się  
z szeregiem ciekawych, nieraz 

wywołujących salwy śmiechu 
wśród widowni i uczestników 
konkurencji, przede wszystkim 
sprawnościowych. 

O 18.30 na scenie rozpocznie 
się Domaniewicki Talent Show, 
który potrwa do około 20.00. 

Dodajmy, że przez cały czas 
imprezy dzieci będą mogły po-
bawić się za darmo na dmuchań-
cach. Miłośnicy dobrego jedzenia 
będą mieli okazję spróbować gro-
chówki czy też smakołyków przy-
gotowanych przez panie z Kół Go-
spodyń Wiejskich. Swoje stoiska 
w czasie imprezy będą mieli twór-
cy ludowi czy też instytucje obsłu-
gujące rolników.

muzycznie
Część koncertowa przewidzia-

na jest na godzinę 20. Jako pierw-
si wystąpią członkowie grupy Bel-
fast – The Sounds of Boney M. 
Zgodnie z nazwą muzycy wy-
konują utwory kultowego Boney 
M., czyli autorów hitów takich jak 
„Rasputin”, „Rivers of Babilon” 
czy „Daddy Cool”. 

O godzinie 21.00 wystąpi gra-
jący muzykę disco, dance cieszą-
cy się sporą popularnością zespół 
Cosmo, który będzie bawił pu-
bliczność przez około godzinę.

Od 22.00 do 23.00 przewidzia-
ny jest występ zespołu Agenci007 
i zabawa taneczna.  kl

Lekcję o witaminach przeprowadziły z przedszkolakami z Kiernozi 
uczennice miejscowej, sąsiadującej z przedszkolem, szkoły.
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Łowicz | lokatorzy kontra były zarządca budynku

Piekarska 4 znów na wokandzie
W Sądzie Rejonowym w Łowiczu kontynuowana 
jest sprawa bloku przy ul. Piekarskiej 4 w tym 
mieście, w której na ławie oskarżonych zasiada 
Andrzej M., zarządca budynku z lat 2010-2013. 
Ostatnia rozprawa miała miejsce 9 maja,  
kolejna dopiero w drugiej połowie czerwca.

Na ostatnim posiedzeniu wy-
słuchaliśmy zeznań czworga 
świadków, w tym specjalistów 
od budownictwa. Jako pierwsza 
zeznawała jednak Elżbieta K.  
z obecnego zarządu Wspólnoty 
Mieszkaniowej „Diament”. Re-
prezentujący wspólnotę zarząd 
oskarża Andrzeja M. o poważne 
zaniechania obowiązków, przez 
które wszyscy właściciele loka-
li bloku przy Piekarskiej ponieśli 
koszty remontów.

Elżbieta K. członkiem zarządu 
została w listopadzie 2013 roku, 
w momencie kiedy Andrzej M. 
kończył współpracę ze wspól-
notą, lokatorką była zaś od 2009 
roku. Przyznała, że początko-
wo miała do Andrzeja M. duże 
zaufanie, uważała za człowieka  
o wysokich kompetencjach i po-
pierała zawarcie z nim umowy 
na zarządcę wspólnoty w 2010 
roku. Nie potrafi określić, kiedy 
dokładnie to zaufanie utraciła, 
bo był to proces narastający stop-
niowo, wraz z wychodzeniem  
na jaw kolejnych faktów. Świa-
dek zeznała, że o części zanie-
dbań wiedziała już przed 2013 
rokiem, ale dopiero po wejściu 
do zarządu i przeanalizowaniu 
dokumentów dowiedziała się 
jak wielka była ich skala. W każ-
dym razie – jak zeznała – kiedy 
w 2013 roku ona wchodziła do 

zarządu, cała wspólnota chciała 
zmiany zarządcy, dlatego rozwią-
zano z M. współpracę. 

W dalszej części rozprawy An-
drzej M. złożył oświadczenie,  
w którym przedstawił własną 
wersję zakończenia tej współ-
pracy, twierdząc, że to na jego 
wniosek została ona rozwiązana. 
Przypomniał, że wypowiedze-
nie z okresem miesiąca (zgod-
nie z umową), chciał złożyć jesz-
cze przed listopadem 2013 roku. 
Nowy zarząd, w skład którego 
weszła Elżbieta K., został jego 
zdaniem powołany pośpiesznie, 
właśnie po to, żeby miał kto tę 
rezygnację rozpatrzyć. Dodał, 
że nowo wybrany zarząd sam 

poprosił go o zostanie jeszcze  
na 3 miesiące, w efekcie czego 
przestał pełnić funkcję dopiero  
z końcem marca 2014 roku.

Elżbieta K. nie negowała tej 
wersji, przyznała, że prośba  
o pozostanie na 3 miesiące wyni-
kała z potrzeby czasu dla nowe-
go zarządu na zorientowanie się 
w sprawie. Mimo to jest jednak 
przekonana, że złożenie przez 
Andrzeja M. rezygnacji z funkcji 
zarządcy było podyktowane tym, 
że nie widzieli go już dłużej w tej 
roli mieszkańcy.

Uzasadniając narastanie nie-
chęci lokatorów względem An-

drzeja M., przypomniała zarzuty, 
o których mówili już w toku tego 
postępowania inni świadkowie. 
Wspomniała na przykład o nie-
szczelnym dachu nad kotłownią, 
zamarzających zimą drzwiach, 
odpadających fragmentach obró-
bek blacharskich czy niedrożnych 
kominach i przewodach wentyla-
cyjnych, choć według podpisy-
wanych przez Andrzeja M. proto-
kołów z corocznych kontroli, stan 
budynku miał być dobry.

Zdaniem zarządu wszystkie 
niezbędne prace mogły być do 
2013 roku wykonane przez de-
welopera w ramach rękojmi, ale 

nie dopilnował tego Andrzej M., 
który nikogo o nich nie informo-
wał (a przynajmniej robił to nie-
skutecznie). Świadek mówiła, 
że część zgłaszanych usterek za-
rządca próbował naprawiać na 
własną rękę, ale nie przynosiło 
to żadnych pozytywnych skut-
ków. Sama zgłaszała mu takie 
problemy dotyczące jej mieszka-
nia, nie pamięta czy także na pi-
śmie. Ponadto uwagi były przez 
lokatorów zgłaszane na każdym 
z zebrań, które Andrzej M. pro-
wadził. Jej zdaniem wiedział do-
skonale jaka jest wola właścicieli, 
którzy chcieli, by naprawiono je 
w ramach rękojmi. Z kolei oni nie 
wiedzieli, że za ich plecami zo-
stała zawarta trójstronna umowa 
między Andrzejem M. a dewelo-
perem i wykonawcą bloku. Do-
pytywana o tę umowę przez dru-
gą stronę, świadek stwierdziła, że 
wie o jej istnieniu, choć dokład-
nie już nie pamięta czy ją widzia-
ła na własne oczy, czy też polega 
na informacji od innych człon-
ków zarządu.

Andrzej M. i Elżbieta K. wza-
jemnie zarzucają sobie brak kon-
taktu po rozwiązaniu umowy  
o pracę. – Pan wie pod jakimi nu-
merami mieszkają członkowie 
zarządu, zna nasze numery tele-
fonów, które, w odróżnieniu od 
pana, odbieramy – mówiła świa-
dek do oskarżonego. Podkreślała, 
że zarząd wielokrotnie próbował 
się skontaktować z Andrzejem M. 
po rozwiązaniu z nim współpracy, 
ale bezskutecznie. Obrońca oskar-
żonego próbował, poprzez pyta-
nia, dowiedzieć się czy Elżbieta 
K. jest przekonana, że Andrzej M. 
nie informował dewelopera o sta-
nie budynku – jego zdaniem jej 
zeznania nie dowodzą tego. 

Kolejnym z przesłuchanych 
świadków był Wojciech W., pra-

cownik firmy, która wykonywała 
prace na dachu bloku. Pamiętał, 
że blacha była miejscami zerwa-
na i wisiała luzem, były również 
pęknięcia, także w dwóch war-
stwach papy. Uważa, że było 
to spowodowane użyciem słabej 
jakości materiałów przy wyko-
naniu dachu. Uszkodzenia, ja-
kie zastał, nie mogły jego zda-
niem powstać jednorazowo,  
lecz w okresie co najmniej jed-
nego roku. Stwierdził, że przy 
użyciu papy dobrej jakości mo-
głaby ona wytrzymać nawet do 
20 lat. 

Później zeznawał biegły 
Sądu Okręgowego w Warszawie  
w dziedzinie budownictwa, któ-
ry wcześniej, na zlecenie Wspól-
noty „Diament”, wykonywał 
ekspertyzę na temat stanu tech-
nicznego bloku – było to już  
za czasów nowego zarządu.  
Nie przypominał sobie już tych 
prac, sędzia odczytała więc jego 
wcześniejsze opinie, które po-
twierdził. Stwierdził, że trudno 
mówić o tym, czy stwierdzone 
przez niego uchybienia były wi-
doczne już przed 2013 r., może 
wypowiadać się tylko o tym,  
co sam zastał już później. 

Ostatnim z przesłuchanych  
9 maja był biegły sądowy, który 
na początku 2017 roku analizo-
wał protokoły z badań technicz-
nych przeprowadzanych przez 
Andrzeja M. w czasach, gdy ten 
był zarządcą budynku. Podkre-
ślił, że nie dysponuje materia-
łem zdjęciowym, nie może więc  
po latach z całą pewnością stwier-
dzić, czy protokoły odpowiadały 
stanowi rzeczywistemu. 

Za najważniejszy błąd proto-
kołów kontrolnych uznał to, że 
podpisane zostały przez osobę  
z uprawnieniami ogólnobudow-
lanymi, w której kompetencjach 
nie mieściło się wydawanie opinii 
w takich kwestiach jak na przy-
kład stan instalacji gazowej, insta-
lacji elektrycznej czy przewodów 
wentylacyjnych. – Nawet jeśli  
w rzeczywistości potrafił jakoś to 
sprawdzać, nie czyni go to oso-
bą kompetentną do podpisywania 
takich opinii – stwierdził biegły. 
Protokół powinien albo zawierać 
podpis osób uprawnionych, albo 
powinny być do niego dołączone 
załączniki z takowymi.

W jego opinii przedstawione 
mu protokoły są miejscami zbyt 
lakoniczne. Uznał, że nie moż-
na w takim dokumencie napisać 
ogólnie, że nie ma uwag do sta-
nu dachu. Profesjonalny protokół, 
nawet jeśli nie było uwag, powi-
nien informować jakie poszcze-
gólne elementy zadaszenia zo-
stały sprawdzone, żeby czytający 
wiedział, co konkretnie podlega-
ło kontroli, a co nie. 

Wyjaśnił, że zalecenia pokon-
trolne można podzielić na te, któ-
re należy wykonać niezwłocznie 
(na przykład jeśli zagrażają bez-
pieczeństwu) lub do czasu na-
stępnej kontroli. Jeżeli nie zostały 
wykonane, to osoba wykonująca 
kolejny przegląd ma obowiązek 
zwrócić na to uwagę i powiado-
mić PINB. 
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Blok przy ul. Piekarskiej 4. członkowie wspólnoty z własnych kieszeni musieli pokryć m.in. koszty naprawy 
ocieplenia ściany szczytowej. 

tomaSz
matUSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Jej zdaniem wiedział 
doskonale jaka jest 
wola właścicieli, którzy 
chcieli, by naprawiono 
usterki w ramach 
rękojmi. Z kolei oni  
nie wiedzieli,  
że za ich plecami 
została zawarta 
trójstronna umowa 
między Andrzejem M.  
a deweloperem  
i wykonawcą bloku.

Gmina Chąśno | Sądowy finał tragedii na podwórku 

Rok więzienia w zawieszeniu  
za nieumyślne spowodowanie śmierci córki
Wyrok 1 roku więzienia w zawieszeniu na 2 lata próby 
usłyszał 38-letni Mariusz P. ze Skowrody Południowej 
w procesie dotyczącym nieumyślnego spowodowania 
śmierci jego około rocznej córki Nikoli.

Do tragicznego wypadku do-
szło 26 sierpnia ubiegłego roku  
w Skowrodzie Południowej  
w gminie Chąśno. 

Mariusz P. pracował w go-
spodarstwie. Wraz z bratem wy-
mieniał rynny na budynku. Nie 
mógł odpalić ciągnika rolnicze-
go z przyczepą, postanowił więc 
użyć innego traktora. Mężczyzna 
poszedł do garażu, wsiadł do ma-
szyny i zaczął cofać. W pewnym 
momencie poczuł, że na coś na-
jechał. Gdy wysiadł, zobaczył, że 
pomiędzy przednimi a tylnymi 
kołami ciągnika leży jego około 

roczna córka. Rozpoczął reani-
mację, wezwane zostało pogoto-
wie, ale czas im się dłużył, więc 
wraz z bratem, własnym samo-
chodem, zawieźli dziecko do 
szpitala w Łowiczu. Stamtąd, już 
karetką pogotowia, dziewczynka 
trafiła do Centrum Zdrowia Mat-
ki Polki w Łodzi. 12-miesięczne 
dziecko było nieprzytomne, mia-
ło poważny uraz czaszkowo-mó-
zgowy. Niestety w nocy 27/28 
sierpnia dziewczynka zmarła. 

W czasie wypadku mamy Ni-
koli nie było na terenie gospo-
darstwa, dziewczynką formalnie 

opiekował się ojciec, na miejscu 
byli też starsi bracia Nikoli w wie-
ku 8 i 16 lat. 

Prokuratura przesłała do sądu 
wniosek o ukaranie Mariusza P.  
bez konieczności przeprowa-
dzania procesu. Mężczyzna bo-
wiem przyznał się do winy i wy-
raził chęć dobrowolnego poddania 
się karze. Prokurator uzgodnił  
z oskarżonym karę 1 roku więzie-
nia w zawieszeniu na 2 lata próby. 
Ponadto zobowiązał go do składa-
nia raz na 3 miesiące sprawozda-
nia o przebiegu okresu próby oraz 
zobowiązał do pokrycia kosz-
tów sądowych, które wyniosły 
1.865,88 zł oraz kosztów dla kura-
tora, który reprezentował poszko-
dowaną, w wysokości 516,60 zł. 

Art. 155. kodeksu karnego 
mówi, że kto nieumyślnie powo-

duje śmierć człowieka, podlega 
karze pozbawienia wolności od 
3 miesięcy do lat 5. Sąd uznał, 
że okoliczności dokonania czy-
nu nie budzą wątpliwości. Mate-
riał dowodowy stanowią zeznania 
świadków i opinia biegłych. 

– Oskarżony przyznał się, że to 
on kierował ciągnikiem. Na miej-
scu był też syn oskarżonego. Sko-
rzystał on z prawa odmowy skła-
dania zeznań – uzasadniała sędzia 
Magdalena Piwowarczyk. 

Według sędzi wyrok jest ade-
kwatny do stopnia społecznej 
szkodliwości czynu. – Wyrok ska-
zujący i tak niczego nie zmieni. 
Życia dziecku nic nie przywróci 
– mówiła.

Wyrok nie jest prawomocny. 
Oskarżonego nie było na jego 
ogłoszeniu.  mak 

Z sali sądowej
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informacje
 � Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 �Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �urząd Gminy: Żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; Oporów (24) 383-11-50

 �urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

 �urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �ZuS Kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 �Taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 �Powiatowy urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46
 �Ośrodek Pomocy Społecznej:
żychlin (24) 285-11-26, 
bedlno: (24) 282-17-64, 
pacyna (24) 285-80-60, 
oporów: (24) 383-11-53
 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie: 
695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
Urząd Gminy, ul. barlickiego 15; tel. (24) 
351-20-16; pon.-pt. godz. 9.00-13.00

pogotowia
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

 �Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �  Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  

ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 �Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 �Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica  
(24) 282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24) 282-17-34
 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk: (24) 285-80-25
 �Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24) 282-21-84
 �Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24) 285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24) 383-15-00
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   Kutno, ul. popiełuszki 1, nZoZ red-Med 
 tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
   ul. Mickiewicza 5, tel. 24-254-79-39

 �Bedlno 24, tel. 24-282-14-67;  
    czynna: pon.-pt. w godz. 8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 8.00-21.00
ul. Narutowicza 20, tel. 24-722-41-30;
czynna: pon.-pt. 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46; 
czynna: pon.-sob. 8.00-20.00,  
niedz. 8.00-18.00 
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52; 
czynna: pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94; czynna: 
pon.-sob. 8.00-20.00, niedz. 10.00-19.00
 �Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24-282-21-28;  

    czynny: pon.-pt.: 8.00-15.00
 �Oporów 25/1, tel. 24-383-15-19; czynna: 

    pon.-pt. 7.30 – 17.00, sob. 8.30-13.00
 �Załusin 7; czynna: pon.-wt. 10.00-18.00,  

    czw. – nieczynne, śr.-pt. 10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiastowa-
nia najświętszej Maryi panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. wniebowzięcia naj-
świętszej Maryi panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 �Kutnowski Dom Kultury (24) 254 21-37

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,  
ul. Aleje racławickie 5:  tel. (24) 285-11-69, 
(24) 285-49-79

 �Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul. Fabryczna 3, tel. 575-855-554

 �Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów dolny 58

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Bedl-
nie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Oporo-
wie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie – tel. kom. 601-564-839 (animator 
sportu remigiusz Michalak)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 �Hala OSiR nr 1 w Łowiczu; ul. Jana 
pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06; 

 �Hala OSiR nr 2 w Łowiczu; ul. Topolo-
wa 2, tel. 46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul. Kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 �Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 �Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 
16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe),  
w środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 
(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)

 �Strefa squash  
codziennie w godz. 6.00-22.00

 �Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 �Strefa bowling czynna od pn.-czw.  

w godz. 12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-
24.00, w niedziele i święta w godz. 10.00-
22.00. rezerwacje tel. 24 357 56 11

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa –14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

muzea i wystawy
 �Muzeum Zamek w Oporowie czynne: 

28.04 (sobota) w godz. 10.00-15.30 
(kasa 10.00-15.00); od 29.04 (niedziela) 
do 06.05 (niedziela) codzienne w godz. 
10.00-17.00 (kasa 10.16.30). wstęp płatny,  
także 30.04. – poniedziałek. cena biletów: 
normalny – 8 zł, ulgowy – 5 zł.

 �Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach  
8.00-17.00; wstęp bezpłatny.

 �Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:  
poniedziałek – piątek w godz. 10.00-16.00;   
soboty i niedziele nieczynne. Z powodu 
przygotowań do remontu ekspozycje nie 
są dostępne do zwiedzania. Kutno, plac 
Marsz. J. piłsudskiego 20. 

„Początek końca. Tragedia kutnow-
skich Żydów” – wystawa plenerowa: 
czarno-białe, archiwalne fotografie przed-
stawiają koszmarne realia życia w getcie, 
jak również dokumentują drogę do jego 
utworzenia; Kutno, plac Marszałka Józefa 
piłsudskiego.
 �Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –  

czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. ostatni zwiedzający wchodzi 
30 min. przed zamknięciem. ekspozycja 
ukazuje przebieg dramatycznych walk, 
jakie toczyły nad bzurą oddziały polskie 
dowodzone przez generała dywizji Tade-
usza Kutrzebę. Zebrane pamiątki, zdjęcia, 
elementy uzbrojenia, umundurowania 
dokumentują największą bitwę Kampanii 
wrześniowej 1939 roku. Kutno, park wio-
sny ludów. bilety: normalny – 5 zł, ulgowy 
– 2,50 zł, karta „duża rodzina 3+” – 1 zł;  
w niedziele wstęp wolny.

 �Centrum Teatru, Muzyki i Tańca w 
Kutnie ul. Teatralna 1, czynne

„Beboki i kamraty”, „Chopy we czor-
nych ancugach”, „Luftmysza Chop” 
– wystawa plakatów filmowych autorstwa 
Moniki Kudełko w śląskiej wersji języko-
wej; dostępna do 25 maja.
 �Kutnowski Dom Kultury, Galeria 

„Okno na Sztukę”, ul. żółkiewskiego 4: 
Danuta Joppek: „Ja i ja”
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny 30 zł; 
bezpłatny – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX w., wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Wielka Bogini. Malarstwo i grafika 
warsztatowa” – prace natalii Anny 
Kalisz, roksany Kularskiej-Król  
oraz Karoliny Matyjaszkowicz, 
 czynna do 10 czerwca. 
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. bilety: normalny 10 zł,  
ulgowy 6 zł, spacerowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary rynek 20; czynne pon.-czw.  
w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 10-14;  
w niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. podrzeczna 17 – w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

„Postać milcząca” – wystawa malarstwa 
i rysunku Jana dziędziory (1926-1987); 
czynna do końca maja: czw., pt., niedz.  
w godz. 16.00-18.00.
 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 

„Sny zakazane” autorstwa natalii nowac-
kiej i Michała Kwiatkowskiego. Galeria 
Łowicka (wejście od ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „Kampinos” na i piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; ZSp nr 1,ul. podrzeczna 30.

 �Łowicz: 
„Przyłapani na czytaniu” – wystawa 
pokonkursowa zdjęć uczniów szkół po-
nadgimnazjalnych z powiatu łowickiego 
zakwalifikowanych do iX edycji konkursu 
fotograficznego; czynna do końca wrze-
śnia; hol powiatowej biblioteki publicznej, 
Stary rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).
„Banknoty Polskie” – wystawa  
ze zbiorów edwarda noniewicza; czytel-
nia Miejskiej biblioteki im. A. K. cebrow-
skiego w Łowiczu, os. bratkowice 3a
 �Bocheń:
Galeria przechodnia – prace z cyklu 
TrAceS i mają na celu „podróżowanie 
do nowych przestrzeni i przemieszczanie 
się... umożliwiają dialog pomiędzy twórcą 
a nowymi zdarzeniami...”;  ogrodzenie 
Gminnej biblioteki publicznej  
w bocheniu; czynna do końca maja.
 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie:
nieborów 231a – czynne: pt., sb., ndz. 
godz. 10.00-18.00 (lub po uzgodnieniu  
tel. 46 838-50-68, 501-945-960);  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści)  
7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
 �Nieborów i Arkadia:  
Pałac i Wystawa Majoliki Nieborow-
skiej – do 30 czerwca czynne: poniedzia-
łek – niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Ogrody: do 30 czerwca czynne: 
wtorek – niedziela w godz. 10.00-18.00 
(Świątynia diany w Arkadii - ostatnie 
wejście 17.30). poniedziałek – wstęp 
wolny (oprócz dni świątecznych i długich 
weekendów). po zamknięciu kas ogrody 
czynne do zmierzchu.
 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 

– czynny codziennie w godz. 8.00-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. Zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie oddziału w Łowiczu Archiwum 
państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-37

 �Czwartek, 17 maja:
kino nieczynne
 �Piątek, 18 maja:
godz. 15.15 – Kaczki z gęsiej paczki 
(2d dub.) – familijny animowany; czas 
trwania: 91 min.; Animowana komedia 
producentów hitu „Shrek” o zwariowanej 
gęsi zmuszonej wyruszyć w pełną 
niespodzianek podróż wraz z dwoma 
niesfornymi kaczątkami... 
godz. 17.00 – Śmierć Stalina – komedia; 
czas trwania: 106 min.; Film, który ze 
względu na swój polityczny wydźwięk, 
został zakazany na terenie całej rosji 
przez Ministerstwo Kultury. produkcja 
ta jest bardzo niepoprawną politycznie 
komedią o śmierci okrutnego dyktatora, 
która rozpoczyna szaleńczą walkę o 
władzę i przeżycie na najwyższych 
szczeblach Kremla. 
godz. 19.00 – Impresjoniści i człowiek 
który ich stworzył (2d nap.) – wystawa 
na ekranie; czas trwania: 96 min.; 
Twórcom filmu zapewniono dostęp do 
nowej wielkiej wystawy, która koncentruje 
się wokół osoby paula durand-ruela – 
dziewiętnastowiecznego kolekcjonera 
sztuki, zdeklarowanego orędownika 
impresjonizmu. 
godz. 20.45 – Ghostland – horror; czas 
trwania: 91 min.; 2d napisy; pascal 
laugier, mistrz koszmaru i grozy powra-
ca... Kiedy siostry po kilkunastu latach 
wracają do swojego starego domu, w 
którym doszło do makabrycznej napaści, 

wydaje się, że to już tylko koszmarne 
wspomnienie – ale to, co je czeka, będzie 
gorsze niż demony przeszłości...
 �Sobota – środa, 19-23 maja:
godz. 16.00 – Kaczki z gęsiej paczki
godz. 18.00 – Śmierć Stalina
godz. 20.15 – Ghostland

bilety na seanse: 2d piątek – niedziela 
16 zł (normalny), 14 zł (ulgowy), pozostałe 
dni 14 zł (normalny), 12 zł (ulgowy); 3d 
piątek – niedziela 20 zł (normalny),  
18 zł (ulgowy), pozostałe dni 18 zł (normal-
ny), 16 zł (ulgowy).

Kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 17 maja:
godz. 16.30 – Kaczki z gęsiej paczki /
premiera – animacja/familijny/komedia 
prod. chiny/USA; czas: 1 godz. 31 min.
godz. 18.30 – Tully – komedia prod. USA;
reż. Jason reitman; czas: 1 godz. 36 min.
godz. 19.00 – Katyń – Ostatni świadek 
/ sala ii – thriller prod. polska/wielka bry-
tania; reż. piotr Szkopiak; 1 godz. 37 min
godz. 20.15 – Tully
 �Piątek, 18 maja:
godz. 17.00 – DKF: 120 uderzeń serca 
/ sala ii – dramat prod. Francja; reż. 
robin campillo; czas: 2 godz. 15 min.
godz. 17.15 – Tully
godz. 19.15 – Avengers: Wojna bez 
granic / dubbing, 2d – akcja/sci-fi prod. 
USA; reż. Anthony russo/Joe russo; 
czas: 2 godz. 29 min.
godz. 19.30 – DKF: Queen: Hungarian 
Rhapsody / sala ii – pierwszy  
na węgrzech koncert Queen grany 
w ramach trasy Magic Tour w 1986 r., 
która była ostatnią w wykonaniu  
Freddiego Mercury’ego.
 �Sobota, 19 maja:
godz. 16.00 – Tully / sala ii
godz. 18.00 – DKF: Dziennik maszyni-
sty / sala ii – komedia prod. chorwacja/
Serbia; reżyseria: Miloš radović;  
czas: 1 godz. 29 min.
godz. 19.30 – Avengers:  
Wojna bez granic / dubbing, 2d
godz. 20.00 – DKF: 120 uderzeń 
serca / sala ii
 �Niedziela, 20 maja
godz. 17.00 – Tully
godz. 18.45 – Avengers:  
Wojna bez granic / dubbing, 2d
godz. 19.00 – DKF: 120 uderzeń  
serca / sala ii
 �Poniedziałek, 21 maja
godz. 17.00 – Tully
godz. 18.45 – Avengers: Wojna  
bez granic / dubbing, 2d
godz. 19.00 – 120 uderzeń serca / sala ii
 �Czwartek, 24 maja
godz. 17.00 – Tully / sala ii
godz. 19.00 – 120 uderzeń serca / sala ii
godz. 19.30 – Avengers:  
Wojna bez granic / napisy, 2d

bilety: filmy hd normalny 16 zł, ulgowy 14 zł; 
tanie poniedziałki 12 zł; filmy 3d normalny 
18 zł, ulgowy 15, tanie poniedziałki 15 zł

koncerty
 �Sobota, 19 maja:
godz. 19.00 – Noc Muzeów: Koncert 
pieśni patriotycznych; baszta im. gen. 
S. Klickiego. wstęp wolny.
godz. 20.00 – Noc Muzeów: „Muzyka 
polska” – koncert w wykonaniu uczniów 
niepublicznej Szkoły Muzycznej ii 
stopnia w Łowiczu / Kaplica barokowa 
Muzeum w Łowiczu, Stary rynek 5/7. 
wstęp wolny.
 �Piątek, 25 maja:
godz. 20.00 – Czesław Mozil: „Muzycz-
ny Stand-up: Spowiedź emigranta”; 
klub hopKultura w Łowiczu, ul. podrzecz-
na 20. bilety: 50 zł (przedsprzedaż), 60 zł 
(w dniu koncertu).
 �Niedziela, 10 czerwca:
godz. 10.00 – Ogólnopolski  Przegląd 
Kapel Ludowych im. Adama Radzy-
mińskiego; Gminny ośrodek Kultury  
w bedlnie. wstęp wolny.

inne
 �Czwartek, 17 maja:
godz. 10.00 – XIV Sympozjum 
Naukowe „Myśląc o Polsce. W 100. 
rocznicę odzyskania Niepodległości” 
– prelegenci: prof. dr hab. wiesław Jan 
wysocki, o. dr Gabriel bartoszewski, 
dr Monika waluś; wyższe Seminarium 
duchowne w Łowiczu, ul. Seminaryjna 6. 
wstęp wolny.
 �Sobota, 19 maja:
godz. 15.00 – Wybory Księżanki  
i Księżaka Roku; sala kinowa Łowickie-
go ośrodka Kultury, ul. podrzeczna 20. 
wstęp wolny.
godz. 17.30 – Noc Muzeów w Łowiczu 
– wystawy, warsztaty, koncerty; Muzeum, 
baszta im. Klickiego. Szczegóły: str. 28.
godz. 18.00 – Noc Muzeów w Nieboro-
wie – szczegóły na str. 29.
godz. 18.30 – „Wiek Niepodległości – 
dotknij historii” – X Kutnowska Noc 
w Muzeum; w programie: wykład prof. 
Tomasza nałęcza „budowanie niepod-
ległej – szanse i zagrożenia”, spotkanie 
z Janem wieczorkowskim, pokazy 
„rysowanie piaskiem”, nocne zwiedzanie 
pałacu Saskiego (zapisy w Muzeum); 
imprezy towarzyszące: animacje dla 
dzieci i młodzieży, ekspozycja „Tajemnice 
pałacu Saskiego”; Muzeum regionalne 
w Kutnie, plac Marszałka Józefa piłsud-
skiego 20. wstęp wolny.
 �Niedziela, 20 maja:
godz. 17.00 – „Powróćmy jak za 
dawnych lat” – spektakl: poezja, kabaret 
i piosenki z okresu międzywojennego, 
wystąpią artyści z Amatorskiego Teatru 
niewielkiego z Gąbina. żychliński dom 
Kultury, ul. Fabryczna 3. wstęp wolny. 

 INFORMATOR dlA żychlinA i oKolic

OFERTY PRACY
powiATowy UrZąd prAcy w KUTnie
(oferty z dnia 16.05.2018 r.)

 � pakowacz
 � ogrodnik - uprawy pod osłonami
 � Kierowca autobusu
 � operator wózków widłowych-pakowacz
 � Spawacz/ślusarz
 � operator frytownicy
 � wychowawca przedszkolny
 � pomocniczy robotnik w hodowli zwierząt
 � pracownik portierni / recepcji
 � Kelner
 � pracownik działu technicznego-kontroler 
jakości wyrobów mechanicznych

 � Kelner/ka
 � Kucharz/arka
 � operator maszyn
 � Malarz-lakiernik
 � Spawacz-monter
 � Kierowca samochodu dostawczego kat. b
 � Jeliciarz
 � przedstawiciel handlowy
 � pracownik fizyczny-oczyszczacz
 � pracownik produkcyjny-pracownik 
pomocniczy.

 � elektryk
 � hydraulik siłowy
 � operator suwnic (suwnicowy)
 � Ślusarz-mechanik

 �Czwartek, 24 maja:
godz. 17.00 – Spotkanie autorskie  
ze Zbigniewem Kostrzewą i promocję 
jego najnowszej książki pt. „VARIA”; 
Kino Fenix w Łowicz, ul. podrzeczna 20. 
wstęp wolny.
 �Sobota, 26 maja:
godz. 13.30-15.30 – Łowicka Majówka 
Motocyklowa – parada i prezentacja 
motocykli, konkursy; nowy rynek  
w Łowiczu, wstęp wolny. 
 �Niedziela, 27 maja:
godz. 9.00 – Domaniewicka Majówka 
– szczegóły na str. 33.
godz. 12.00-19.00 – „Konie – piękno 
i nie tylko...” – Agromajówka w Zduń-
skiej Dąbrowie; pokazy koni, tresury 
psów, promocja turystyki konnej, pokazy 
ciągników rolniczych i inne; teren Zespo-
łu Szkół centrum Kształcenia rolniczego 
im. J. dziubińskiej w Zduńskiej dąbrowie.
godz. 12.30 – „Polska rodziną silna!” 
– Marsz dla Życia i Rodziny; początek: 
msza św. w kościele oo. pijarów w 
Łowiczu.
 �Piątek – niedziela, 1-3 czerwca:
godz. 16.00 – Cały świat w jednej 
sakwie – przegląd podróży na dwóch. 
Łowicki ośrodek Kultury, ul. podrzeczna 
20. wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA 
noTowAniA Z TArGowiSKA MieJSKieGo 
(ceny z dnia 15.05.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2-3,50 -
brokuły szt. 6,50 -
buraki czerwone kg 2,50 1,50-2,00
cebula  kg 2,50 1,50
cebula dymka pęczek 2-3,50 2,00
cukinia kg 10,00 -
czosnek szt. 2,2,50 0,50-1,00
gruszki kg - 5,00-6,50
jabłka kg 2-4,00 1,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 7-9,00 7,00-9,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 12,00
kalafior  szt. 6,50 5,00
kapusta biała  szt. 5,00 4,00
kapusta kiszona kg 3,00 -
kapusta pekińska szt. 5,00 2,00
koperek pęczek 2,00 1,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 3,50 2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,00
ogórki kiszone kg 5,00 5,00
ogórek gruntowy kg 6,50 6,00
ogórek zielony kg 6,50 6,00-7,00
papryka czerwona kg 14,00 11,00
papryka zielona kg 14,00 -
papryka żółta kg 14,00 -
pieczarki kg 7-8,00 4,00-5,00
pietruszka kg 10,00 4,50-9,00
pomidor malinowy kg 9,00 8,00-9,00
pomidor szklarniowy kg 4,50-7,00 4,00-8,00
por szt. 2-2,50 1,50-2,00
rabarbar pęczek 7,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50-2,00
sałata szt. 2,00 1,00-3,00
seler szt. 8,00 (kg) 3,50
szczypiorek pęczek 2,00 1,00
włoszczyzna  pęczek 6,00 (młoda) 2,50
ziemniaki  kg 1,00 1,00
ziemniaki młode kg 4,00 3,80

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 15.05.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � różyce: 3,80 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 3,80 zł/kg+VAT
 � chąśno: 3,80 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 3,80 zł/kg+VAT
 � Skowroda płd.: 3,90 zł/kg+VAT
 � Karnków: 3,90 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT;

 � różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, Ul. piJArSKA 3A; BEDNARY, SKlep p. pApierniK 24A; BOBROWNIKI 27, SKlep p. pAcler; BOLIMÓW, Ul. ryneK KoŚciUSZKi 17, SKlep „ewA”, 
p. pApierniK; DOMANIEWICE, Ul. GŁównA 26, SKlep p. JAKUbiAK; GąGOLIN POŁuDNIOWY, SKlep „KoS”; IŁÓW: pl. ryneK STAroMieJSKi 21; SKlep p. pApierowSKieGo; KIERNOZIA, ryneK KoperniKA, KioSK p. weSoŁowSKieJ;  
KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SKlep p. KryGier; KuRABKA 17A, SKlep p. TopolSKieJ; ŁOWICZ, oS. brATKowice, KioSK loTTo; ŁYSZKOWICE, SKlep „dUeT”, Ul. GMinnA 6; NIEBORÓW, Al. leGionów polSKich 18, SKlep 
p. FiGATA; NOWA SuCHA 22, SKlep p. Siewiery; OSTRÓW 20, SKlep p. beJdy; OSMOLIN: Ul. ryneK 2, SKlep p. SerwAch; Ul. ryneK 19, SKlep SpożywcZo-prZeMySŁowy; PSZCZONÓW 147, SKlep p. lipińSKieGo;  
SANNIKI, Ul. wArSZAwSKA 183, SKlep p. olKowicZ; SOBOTA, pl. ZAwiSZy cZArneGo 12, SKlep p. bińcZAK; SOKOŁÓW 19, SKlep p. GŁowAcKieGo; STACHLEW 113A, SKlep p. wierZbicKieJ; STARY DęBSK 6A, SKlep SpożywcZo-prZeMySŁowy,  
ŚLESZYN, Ul. GórnA 5, SKlep p. MącZyńSKieJ;  ZABOSTÓW DuŻY, SKlep p. SZAleniec; ZAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKieJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKlep p. piecKi.

PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, Ul. ŁowicKA 40; DMOSIN 1, bożenA KrZeSZewSKA, pieKArniA:  STRYKÓW: STAry ryneK 1; Ul. cMenTArnA 12.

PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, SKlep Mini-MAG; DOBRZELIN, Ul. wŁ. JAGieŁŁy, SKlep MAGdA; PACYNA, Ul. TowArowA 4, SKlep p. M. dUrKi;  
PLECKA DąBROWA, SKlep „MoniKA”; PODCZACHY 16, SKlep SpożywcZo-prZeMySŁowy; ŚLESZYN, Ul. GórnA 5, SKlep p. MącZyńSKieJ; ŻYCHLIN, Ul. ŁąKowA 9A, SKlep „MAGdA”; Ul. nArUTowicZA 85F,  
SKlep „MAGdA”; Ul. 29 liSTopAdA 28, SKlep SpożywcZo-prZeMySŁowy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 uSTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
509-837-633.

 �Auta każde kupię, najlepsze 
ceny, tel. kom. 500-308-011.

 �Każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Złomowanie pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AlFA roMeo 147 gaz, tel. kom. 

605-069-379.

 �AUdi A3, 1.4 TSi Turbo, 2009 
rok, granatowy metalik; możliwość 
zamiany (tańszy), tel. 513-329-718.

 �AUdi A4, 1.6 benzyna, 1998 rok, tel. 
kom. 517-201-932.

 �AUdi A4 kombi, 1.9 Tdi 130 KM, 
2002 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �AUdi A6, 2.0 Tdi, 2005 rok, tel. 
kom. 600-822-089.

 �chrySler 300M, 1999 rok, tel. 
kom. 607-267-277.

 �ciTroËn c4 1.6 benzyna, 2005 
rok, tel. kom. 506-173-299.

 �dAewoo lanos, 1998 rok, tel. 
kom. 692-943-369.

 �FiAT brava, 1.9 Td, 1999 rok, tel. 
kom. 602-478-540.

 �FiAT brava, 2000 rok, do remontu, 
tel. kom. 690-303-054.

 �FiAT cinquecento, 900, 1993 rok, 
stan dobry, tel. kom. 698-334-437.

 �FiAT panda, 1.1 benzyna, 2005 rok, 
51.000 km, niebieska, i właścciciel, 
salon polska, bezwypadkowa, 
zadbana, cena cena 8.900 zł, tel. 
kom. 608-174-892.

 �FiAT Seicento, 1.1, 2000 rok, tel. 
kom. 785-959-817.

 �Ford Focus Mk2 diesel, 2008 rok, 
tel. kom. 519-965-243.

 �Ford Focus, 1.6 diesel, 2007 
rok, srebrny metalik, tel. kom. 
668-827-885.

 �Ford Fusion plus, 1.6 diesel, 2007 
rok, tel. kom. 509-837-633.

 �Ford K, 1.3, 2005 rok, tel. kom. 
665-052-080.

 �Ford Mondeo, 2.0 Tdci, 2004 rok, 
tel. kom. 664-549-480.

 �Ford Mondeo, 1.8 diesel, 1998 
rok, kombi, tel. kom. 783-772-046.

 �Ford Mondeo, 1.8, benzyna, 2005 
rok, 23.000 km, polski salon, tel. kom. 
601-323-578.

 �hondA civic benzyna+gaz, 2001 
rok, tel. kom. 502-712-484.

 �hondA hrV, 1.6 benzyna, 2002 
rok, tel. kom. 509-837-633.

 �hyUndAi h200, 2001 rok, 
ciężarowy, 5.000 zł, tel. kom. 
601-662-944.

 �hyUndAi i20, 1.2, 2015 rok, 
instalacja gazowa, 33.900 zł, tel. kom. 
604-169-278.

 �laguna ii, Fl 1.9 dci, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, 10.800 zł, tel. 
kom. 691-730-162.

 �lanos 1999, tel. kom. 600-606-534.

 �MAZdA 6, 2.0 diesel, 2004 rok, 
pełna opcja wyposażenia, opłaty i 
przegląd do końca kwietnia 2019, tel. 
kom. 607-315-140.

 �MercedeS A klasa, 1.4, 2002 rok, 
170.000 km, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 513-375-786.

 �MercedeS c klasa, 2,2 cdi, 
2007 rok, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �MercedeS Sprinter, 2.9 diesel, 
2000 rok, blaszak, 10.500 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �opel Astra, 1.6 benzyna+gaz, 1995 
rok, tel. kom. 880-099-197.

 �opel Astra diesel, 2003 rok, tel. 
kom. 693-212-702.

 �opel Astra h, 1.9 diesel, 2006 rok, 
kombi, wersja cosmo, granatowy 
metalic, 10.000 zł, tel. kom. 
695-136-605.

 �opel Astra, 1.4 ii, 1999 rok, 2.500 
zł, tel. kom. 532-115-111.

 �opel Astra, 1.9 diesel, 2006 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 781-287-155.

 �opel Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 513-375-786.

 �opel combo, 1.7d, 2004 rok, tel. 
kom. 504-019-557.

 �opel combo, 1.4 benzyna/gaz, 
okazja!, tel. kom. 602-537-502.

 �opel insignia, 2.0 cdTi, 2009 rok, 
tel. kom. 787-124-899.

 �opel Meriva, 1.6, benzyna, 2007 
rok, tel. kom. 510-280-483.

 �opel Movano, 2004 rok, tel. kom. 
605-376-838.

 �opel Zafira, 1.9d, 2007 rok, tel. 
kom. 530-350-251.

 �opel Zafira, 2.0 dTi, 2000 
rok, 7-osobowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �peUGeoT 206, 1.4 75 KM 
benzyna/gaz, 2002 rok, tel. kom. 
503-617-586.

 �peUGeoT 206, 1.6 hdi, 2006 rok, 
135.000 km, srebrny, 5-drzwiowy, 
7.600 zł, tel. kom. 605-151-531.

 �peUGeoT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. 513-375-786, tel. 
kom. 537-200-181.

 �peUGeoT 206, 1.4 hdi, 2006 rok, 
4.400 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �peUGeoT 207, 1.6 hdi, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �peUGeoT 308, 1.6 hdi, 2007 rok, 
i właściciel, serwisowany, tel. kom. 
608-501-258.

 �peUGeoT 407, 2.0 hdi, 203.000 
km, tel. kom. 664-954-981.

 �peUGeoT 407, sedan 1.8 benzyna, 
2008 rok, tel. kom. 506-173-299.

 �peUGeoT boxer, 2.5 Tdi, na części 
sprzedam, tel. kom. 606-786-748.

 �renAUlT clio 2, 1.5 dci, 2002 rok, 
po wymianie rozrządu i sprzęgła, tel. 
kom. 607-403-265.

 �renAUlT Kangoo, 1.5 dci, 2006 
rok, sprowadzony z niemiec, tel. kom. 
601-297-797.

 �renAUlT Master, 2.8, 1998 rok, 
do przewozu zwierząt, tel. kom. 
600-979-583.

 �renAUlT Megane kombi, 1.9 
diesel 130 KM, 2007 rok, tel. kom. 
509-837-633.

 �renAUlT Scenic, 2.0, tel. kom. 
502-322-564,.

 �SeAT ibiza, 1.4 Tdi, 2008 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �SeAT leon, 1.6 benzyna/gaz, tel. 
kom. 721-299-705.

 �SeAT leon, 1.9 Tdi,  
2005 rok, rzeczywisty przebieg 
152.000 km, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 604-706-309.

 �Seicento benzyna+gaz, 2004 rok, 
tel. kom. 698-367-366.

 �Seicento, 2000 rok, 1.500 zł, tel. 
kom. 609-940-110.

 �SKodA Felicia, 1998 rok, tel. kom. 
793-727-333.

 �SKodA octavia, 2006 rok, tel. kom. 
508-364-332.

 �SKodA octavia, 1.9 Tdi kombi, 
2003 rok, 5.500 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �SKodA octavia ii, 1.9 Tdi, 
2007/2008 rok, 14.200 zł,  
w rozliczeniu mogę przyjąć  
tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 �SKodA Superb, 2004 rok, tel. kom. 
697-049-593.

 �SSangyong Korando,  
2.9 120 KM, 2006 rok, 15.500 zł  
do negocjacji, tel. kom.  
501-213-273.

 �ToyoTA corolla kombi, 1.4 16V 
+gaz, 2005 rok, Salon polska, tel. 
kom. 506-734-249.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 13.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2005 rok, 
5-drzwiowy, stan bdb., tel. kom. 
604-706-309.

 �VolVo V40, 1.9d, 2000 rok, 3.500 
zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Vw Jetta, 1.9 Tdi, 2006 rok, 
212.000 km, tel. kom. 605-634-804.

 �Vw Jetta Tdi, 2007 rok, tel. kom. 
787-124-899.

 �Vw lT 35, 2461 cm3 diesel,  
2003 rok, tel. kom. 570-980-770.

 �Vw new beetle, 2.0 benzyna/gaz, 
1999 rok, tel. kom. 691-961-145.

 �Vw passat, 1.9 Tdi 130 KM, Xi.2004 
rok, tel. kom. 603-993-039.

 �Vw passat b6, Tdi, 2010 rok, 170 
KM, tel. kom. 502-433-800.

 �Vw passat, 1.9 Tdi 1900 diesel, 
2002 rok, 130 KM, sedan,  
niebieski, nieuszkodzony,  
manualna skrzynia biegów, 
241.799 km, stan bdb, ii właściciel, 
serwisowany, 11.000 zł, tel. kom. 
604-267-833.

 �Vw passat, 1.9 130 KM, 2003 rok, 
kombi, 10.500 zł do negocjacji, tel. 
kom. 501-213-273.

 �Vw passat, 1.9 Tdi 130 KM, 2002 
rok, skrzynia „6”, niebieski metalik, tel. 
kom. 513-375-786.

 �Vw Sharan, 1.9 Tdi, 2008 
rok, 7-osobowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, 
SUV, full opcja, skóra, automat, 
sprowadzony z Ameryki, czarny, 
FVAT, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
603-653-030.

 �Vw Touran, 1.4 benzyna/gaz, 
2007 rok, nowy model, tel. kom. 
509-837-633.

 �Vw Transporter, 1.9 diesel, 1993 
rok, tel. kom. 783-772-046.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 

kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �Usługi auto-lawetą, tel. kom. 
667-133-737.

 �Sprzedam felgi stalowe 16  
do busa, na bliźniaka, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sprzedam silnik w dobrym stanie 
do Forda diesel oraz kompletne 
podzespoły w dobrym stanie,  
tel. kom. 691-033-754.

 �Sprzedam silnik lublina, tel. kom. 
603-319-642.

 �Sprzedam podnośnik 
samochodowy 40 t, tel. kom. 
509-323-342.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, 

części kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: wSK, MZ, 
Shl, Junak, Motorynka, Komarek itp., 
tel. kom. 609-942-407.

 �Kupię stare motocykle oraz części, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Sprzedam eTZ 250, tel. kom. 

603-753-990.

 �Jawka 50, tel. kom. 726-255-866.

 �honda VTX 1300, 2009 rok, czoper 
przebieg 8.500 km, Głowno, tel. kom. 
515-236-003.

 �Sprzedam motocykl Junak 
131/125, 2015 rok. stan idealny, tel. 
kom. 607-302-816.

 �GpZ-500S 1999 rok, tel. kom. 
575-382-031.

 �Java 50, tel. (46) 838-69-18.

 �Sprzedam duży skuter Kymco 
Xciting 500 cm, AbS, 2005 rok, tel. 
kom. 606-786-748.

garaże

kupno
 �Kupię garaż na bratkowicach, tel. 

kom. 500-519-872.

wynajem
 �do wynajęcia garaż murowany:  

ul. Starzyńskiego, tel. kom. 
604-192-784.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �przyjmę w dzierżawę ziemię, 
łąki. Świeryż +15 km, tel. kom. 
534-936-733.

sprzedaż
 �Kawalerka, 24 mkw., bratkowice, 

dzwonić 16.00-18.00, tel. kom. 
721-588-045.

 �działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

 �działki budowlane, nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.
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 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �działka rolno-budowlana 1,01 ha w 
Mysłakowie, częściowo zalesiona, tel. 
kom. 503-935-863.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa, 
blisko stacji, media, tel. kom. 
667-520-080.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w Zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �dom 293 mkw, stan surowy otwarty, 
działka 1900 mkw, wszystkie media, 
Łowicz, ul. Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �działka budowlana 3.336 mkw., 
Strzelcew, tel. kom. 721-152-385.

 �Sprzedam działkę 3.200 mkw., tel. 
kom. 606-682-993.

 �Sprzedam działkę budowlano-
rolną 1,58 ha, Mysłaków, tel. kom. 
508-869-006.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Zielkowicach, tel. kom. 602-504-924.

 �działka budowlana, Kiernozia, tel. 
kom. 694-165-597.

 �Zduny, dom 120 mkw., 
zabudowania gospodarcze, działka 
0.97ha, tel. kom. 694-182-993.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �dom 160 mkw przy ul. Katarzynów, 
działka 740 mkw, tel. kom. 
723-798-953.

 �działki przy ul. Małszyce, tel. kom. 
604-282-998.

 �działki budowlane (kilometr 
od granic Łowicza), jedna: 1.300 
mkw., trzy po 850 mkw., możliwość 
dowolnego scalania, tel. kom. 
501-213-061.

 �dom, tel. kom. 881-087-040.

 �Mieszkanie 60 mkw, bratkowice. 
dobra cena, tel. kom. 504-110-469.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną 
1.430 mkw., tel. kom. 609-101-617.

 �Mieszkanie 48 mkw., iV piętro, 
os. bratkowice, Łowicz, tel. kom. 
691-550-719.

 �działka rolna, 3141 m2, tel. kom. 
536-677-019.

 �działka, 2.100 m2 z możliwością 
powiększenia. blisko: 3 sklepy, 
szkoła, cpn, filia banku,  
przystanek pKp, tel.  
kom. 575-648-864, bednary.

 �Sprzedam dom na żwirki i wigury 
7A, tel. kom. 500-287-713.

 �Ziemię 2,24 lub 4,5 ha, psary, 
gmina bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �wydzierżawię 2,5 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 �Sprzedam mieszkanie 59,47 mkw., 
tel. kom. 503-067-846.

 �dom murowany w niedźwiadzie 
120 mkw, tel. kom. 880-565-192.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

 �bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 691-961-280.

 �dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy bednary-Sypień 
lub całość 86 arów, tel. kom. 
694-804-682.

 �działka budowlana 1200 mkw., 
czatolin, tel. kom. 664-549-480.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
1,24 ha, piaski, tel. kom. 505-566-595.

 �Mieszkanie 60 m2, bratkowice, i 
piętro, tel. kom. 600-926-048.

 �działka budowlano-rolna 1,70 ha, 
media, bobrowniki 36, tel. (46) 811-55-
21, (18:00-20:00).

 �działka przemysłowo-budowlana, 
3.000 m2 lub zamienię na bloki 
(parter), tel. kom. 691-033-754, 
prymasowska (przy orlenie).

 �Sprzedam zabudowania z działką 
60 arów, lisiewice Małe, tel. (46) 837-
10-71, tel. kom. 669-090-926.

 �dom, Skaratki, tel. kom. 
530-723-789.

 �dom z budynkami gospodarczymi, 
działka 47 arów, Marianka 7 km 
od Łowicza, tel. kom. 601-486-858, 
791-256-519.

 �dom z oficyną, Głowno,  
tel. kom. 784-391-049, 666-865-844.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �działka budowlana okolice centrum 
Łowicza, wszystkie media,  
tel. kom. 736-819-831.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, lutynek, gm. Kocierzew, tel. 
kom. 693-351-078.

 �Sprzedam mieszkanie 49 mkw,  
M4, Kopernika, Głowno, iV piętro,  
tel. kom. 600-548-716.

 �dom z budynkiem gospodarczym 
na działce 0,63 ha, tel. kom.  
781-431-870, popów 98.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną  
w niedżwiadku,  
tel. kom. 697-044-255.

 �budowlana 40x80, 50 zł/
mkw, Zielkowice-czajki, tel. kom. 
502-778-128.

 �Sprzedam dom z budynkiem 
gospodarczym, nowopobudowany, 
3.200 mkw, Zielkowice, tel. kom. 
515-115-541.

 �budowlane otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �Kuchnia, automat, telewizor, 
wersalka, butla, tel. kom. 695-778-924.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom. 603-879-720.

 �działkę zabudowana sprzedam, 
ogródki działkowe niedźwiada, tel. 
kom. 609-150-111.

 �działka budowlana z 3 budynkami 
gospodarczymi, o pow. 1.437 mkw, 
139.000 zł, tel. kom. 501-280-825, 
796-568-682.

 �dom 300 mkw., przystosowany pod 
wynajem; centrum Łowicza, tel. kom. 
604-961-560.

 �Komfortowy dom, Goleńsko, tel. 
kom. 667-992-096, po 19:00.

 �dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

wynajem
 �wynajmę 48 mkw. dąbrowskiego, 

częściowo umeblowane, tel. kom. 
600-415-610.

 �na działalność gospodarczą 
400+500 mkw. z dużym placem, 
Łowicz, bolimowska 63, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 �róg warszawskiej i dworcowej 
w Łowiczu 40 mkw. na działalność, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �wynajmę lokal użytkowy 20 mkw., 
Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 �lokal handlowy 30 m2 +zaplecze., 
ul. 11-ego listopada, tel. kom. 
882-160-228.

 �lokal 300 mkw na sklep 
gastronomii, szwalnie, itp. Łowicz, 
Zduńska, tel. kom. 570-990-363.

 �pokój, tel. kom. 692-101-989.

 �wydzierżawię łąkę 2,5 ha, 
Zielkowice, tel. kom. 791-593-521.

 �dam w dzierżawę łąkę, tel. kom. 
603-878-783.

 �dam mieszkanie, tel. kom. 
663-881-721.

 �wynajmę mieszkanie Łowicz, 
Zduńska, tel. kom. 608-369-852.

 �do wynajęcia mieszkanie 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
602-574-891.

 �wynajmę przychodnie lekarską, 
gabinety lekarskie w Łowiczu,  
tel. kom. 504-156-097  
lub 504-705-324.

 �wynajmę lub sprzedam pawilon 
handlowy 27 m2, targowica Miejska, 
tel. kom. 694-863-886, po 16:00.

zamiana
 �Zamienię 48 m2, i piętro na 

2-pokojowe 34-38 m2 do ii piętra lub 
kupię (oprócz os. bratkowice), tel. 
kom. 693-136-296.

 �Zamienię 47 mkw, iii piętro, os. 
noakowskiego na mniejsze, parter lub 
sprzedam, tel. kom. 512-076-144.

kupno różne
 �Monety, medale, zdjęcia, pocztówki, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �przyjmę ziemię, gruz, glinę, 
korzenie, tel. kom. 508-282-349.

 �Kupię złom, odbieram folię, 
tworzywa, makulaturę, tel. kom. 
695-416-747.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, 
tel. kom. 502-919-192.

 �wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
ozdobne na ścieżki ogrodowe, tel. 
kom. 531-467-981.

 �drewno kominkowe, opałowe,  
tel. kom. 504-257-615.

 �Tuja szmaragd 0,60 zł ,  
tel. kom. 518-518-835.

 �rusztowania warszawskie,  
tel. kom. 500-262-573.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �budy ocieplane dla psów,  
tel. kom. 885-459-698.

 �Świerk srebrny doniczki 10-30 zł,  
tel. kom. 517-160-370.

 �Sprzedam pampersy,  
materac antyodleżynowy,  
tel. kom. 698-152-394.

 �Łubianki drewniane nowe,  
tel. kom. 792-902-783.

 �Kamień elewacyjny, daszki na 
słupki i murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Silnik 7,5 kw, sprężarka  
3Jw60, łuparka do drzewa,  
tel. kom. 601-297-797.

 �Trampolina, fotel dwuosobowy 
rozkładany, tel. kom. 502-433-800.

 �Zegar stojący sprzedam, 
tel. kom. 600-979-583.

 �Sprzedam rower górski, koła 20,  
tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam bramę wjazdową 
(otwieraną), tel. kom. 794-700-101.

 �Klej do dociepleń,  
tel. kom. 502-980-287.

 �waga 3-tonowa, niska,  
tel. kom. 603-653-020.

 �Kuchnia gazowa, 4-palnikowa 
+piekarnik, Mastercook plus,  
class A, nieużywana, 
tel. kom. 784-755-644.

 �Sprzedam tłuczeń, kruszywo  
z kamieni, tel. kom. 669-622-714.

 �Sprzedam keramzyt, kruszywo  
0-4 mm, tel. kom. 663-452-727.

 �Sprzedam używaną trelinkę, tel. 
kom. 605-094-165.

 �butle, palniki, reduktory, części 
do spawania gazowego. wiertarka 
stołowa 10, kompresor 50 l., imadła 
ślusarskie i maszynowe,  
tel. kom. 602-366-564.

 �Kredens łowicki, tel. kom. 
726-255-866.

 �Ziemia na podniesienie terenu,  
tel. kom. 784-464-959.

 �dęby sprzedam, tel. kom. 
661-850-694.

 �Stylowe meble dębowe niemieckie: 
segment 270x210 cm,  
szafka rTV, wypoczynek 1, 2, 3, 
ławostół, tel. kom. 693-875-143.

 �Oddam gruz za darmo, tel. kom. 
602-309-664.

 �brama wjazdowa z furtką, 
tel. (42) 719-36-31.

 �Telewizor plazmowy 32 cale, tel. 
kom. 501-583-327.

 �Sprzedam rower, tel. kom. 
609-493-311.

 �Meble (biurko), łóżko 1,60x2, 
narożnik, tel. kom. 530-350-251.

 �Strój łowicki dla chłopca, tel. kom. 
604-123-630.

 �ekogroszek: luz i workowany,  
tel. kom. 721-021-154.

 �Kompletny system nawadniający, 
tel. kom. 602-747-060.

 �Kosiarkę elektryczną, tanio, tel. kom. 
609-219-294.

 �drzwi wejściowe 90p, tel. kom. 
721-386-661.

 �Kruszywa betonowe, tel. kom. 
695-416-747.

praca

dam pracę
 �ApT randstad (47) zatrudni do 

lekkiej pracy na produkcji, 3 zmiany, 
Stryków, darmowy dojazd, wysoka 
stawka, tel. kom. 603-207-005, 
665-133-483.

 �Monterzy g/k, szpachlarze, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały rok, 
jedna zmiana, Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

 �Zatrudnię krojczego na szwalnię, 
może być do przyuczenia, praca cały 
rok, jedna zmiana, Głowno, tel. kom. 
602-457-089.

 �Zatrudnię kierowcę c+e  
w ruch międzynarodowym,  
tel. kom. 501-038-542.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w ruchu międzynarodowym,  
tel. kom. 601-720-805.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym,  
tel. kom. 607-267-206.

 �Firma Budmax zatrudni  
do prac przy robotach drogowych 
i kanalizacyjnych, tel. kom. 
601-593-011.

 �przyjmę do pizzerii kierowcę 
na stałe oraz pomoc kuchenną 
-weekendowo, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 �Zatrudnię mechanika maszyn 
rolniczych, tel. kom. 604-478-564.

 �Zatrudnię kierowcę maszyn 
rolniczych, tel. kom. 604-478-564.

 �Hurtownia budowlana  
w Strykowie zatrudni kierowców B 
lub C. Dobre wynagrodzenie,  
tel. kom. 601-153-348.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel.  
(42) 672-76-24,  
tel. kom. 692-406-127.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �Zatrudnię cieśli, pracowników 
budowlanych, pomocników,  
tel. kom. 608-431-759.

 �Łowicz prace biurowe  
w tym obsługa akt kadrowych 
obcokrajowców - obywatele Ukrainy 
(godziny pracy do uzgodnienia),  
tel. kom. 736-074-408.

 �prace torowe na terenie całego 
kraju. dojazd i zakwaterowanie po 
stronie pracodawcy.  
dobre wynagrodzenie,  
tel. kom. 736-074-408.

 �Zatrudnię na overlock  
i dwuigłówkę (dzianina), tel. kom. 
603-426-101.

 �Zatrudnię samodzielnego 
doświadczonego mechanika 
samochodowego, obsługa 
ciężarówek, tel. kom. 607-570-070.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e,  
z praktyką, ciągniki siodłowe  
z naczepą, wywrotki, kraj,  
tel. kom. 607-570-070.

 �Zatrudnię do pracy na zmywaku 
w zakładzie cukierniczym. praca od 
poniedziałku do piątku. dmosin drugi, 
tel. kom. 606-799-177.

 �Firma transportowa zatrudni 
kierowców kat. c+e w transporcie 
międzynarodowym (kierunek włochy). 
oferujemy: umowę  
o pracę, terminową wypłatę,  
praca na tacho, nowoczesny tabor,  
tel. kom. 602-275-001,  
lub 606-666-683.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 �Zatrudnię pomoc hydraulika, 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �praca przy warzywach, tel. kom. 
696-441-178, Sierżniki.

 �Zatrudnię tynkarza i pomocnika, 
tel. kom. 537-663-191.

 �Firma biS w Skierniewicach 
zatrudni doświadczonych monterów 
mebli na atrakcyjnych warunkach,  
tel. kom. 601-344-142.

 �pracownik do ślusarni, Stryków, tel. 
kom. 606-439-498.

 �Glazurników na obiekty 
przemysłowe, możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 724-244-378.

 �Kierowca c+e (codziennie  
w domu), tel. kom. 693-618-750.

 �przyjmę pracowników  
do dociepleń, dobre zarobki, praca 
na akord lub godziny, tel. kom. 
661-419-108.

 �przyjmę pracowników do 
montażu okien, dociepleń, tel. kom. 
731-315-787.

 �Zatrudnię dziewiarzy  
na maszyny skarpetkowe 
- możliwość przyuczenia. 
Łowicz- Strzelcew,  
tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek  
na Rosso, tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię odpowiedzialnego 
pracownika do obsługi Stacja 
paliw, Sierakowice prawe, tel. kom. 
664-183-326.

 �Zatrudnię do prac remontowo-
wykończeniowych, tel. kom. 
663-539-481.

 �Zatrudnię do prac remontowo-
wykończeniowych, tel. kom. 
663-539-481.

 �przyjmę do pracy portiero/
sprzataczkę, tel. kom.  
512-098-358.

 �Zatrudnię kierowcę kat. b, Głowno, 
tel. kom. 881-000-706.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �Zatrudnię dziewiarzy na maszyny w 
Łowiczu, tel. kom. 508-120-128.

 �przyjmę kierowcę c+e na 
rozładunki/załadunki, tel. kom. 
519-077-103.

 �Zatrudnię dorywczo pomoc kuchni, 
tel. kom. 504-359-441.

 �Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 721-139-423.

 �Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 728-329-771.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, tel. kom. 
507-208-840.

 �przy cebuli, zbiorze truskawek, tel. 
kom. 723-105-021.

 �przyjmę do zbioru warzyw, tel. kom. 
693-370-407.

 �Zatrudnię 2 osoby do zbioru 
truskawek, ok. Kiernozi,  
tel. kom. 781-006-432, wieczorem.

 �praca w weekendy w handlu,  
z Łowicza, tel. kom. 601-523-534.

 �Zatrudnimy instalatora, serwisanta 
sieci telekomunikacyjnych cV na 
biuro@mnc.pl.

 �Szwalnia w Głownie  
zatrudni pomoc na szwalnię  
i krojownię (dzianina), tel. kom. 
608-182-860.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
chałupników (dzianina), tel. kom. 
608-182-860.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, w 
ruchu międzynarodowym, naczepa 
firanka, stałe trasy, tel. kom. 
501-250-633.

 �Zatrudnię traktorzystę do pomocy  
w gospodarstwie, tel. kom.  
792-387-788, gmina Łyszkowice.

 �Zatrudnimy w ramach Projektów 
unijnych: kobiety bezrobotne 
do 25 roku z terenów wiejskich 
okolice Łowicza. Znajomość 
komputera, CV: unijne2018@wp.pl.

 �Zatrudnię kierowcę c+e, 
chłodnia, weekendy wolne, tel. kom. 
605-094-166.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 605-094-165.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c z 
możliwością przyuczenia, stałe trasy, 
Kiernozka 12, tel. kom. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e po 
kraju, tel. kom. 600-357-428.

 �Przyjmę brukarzy, pomocników. 
Mile widziane prawo jazdy kat. B, 
tel. kom. 508-286-519.

 �Zatrudnię panią do pracy  
w szklarni na terenie Łowicza, tel. 
kom. 795-685-712.

 �Kierowca ce, sezonowo na skup 
owoców w lubiankowie, tel. kom. 
601-286-499.

 �Kierowca ce dorywczo z okolic 
Głowna, tel. kom. 601-286-499.

 �Zatrudnię osoby do zbioru 
truskawek, tel. kom. 880-729-620.

 �Zatrudnię szwaczki, zlecę 
szycie chałupniczo, tel. kom. 
518-862-229.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Pracowników do maszynowego 
układania kostki brukowej  
z Łowicza i okolic, siedziba 
Gągolin, tel. kom. 695-384-425.

 �Gipsiarza, malarza z 
doświadczeniem, tel. kom. 
883-163-692.

 �Zatrudnię osoby do prostego 
szycia (skóra) w bratoszewicach lub 
chałupniczo po przyuczeniu, tel. kom. 
530-545-527.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. kom. 
509-020-870.

 �przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. kom. 
608-816-582.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, wyjazd 
Stryków, Łódź, tel. kom. 516-489-137, 
511-723-229.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Firma zatrudni operatora koparki, 
tel. kom. 601-239-804.

 �Zatrudnię kierowców c, c+e, tel. 
kom. 691-621-098.

 �przyjmę do biura na staż lub 
1/2 etatu (emeryt/ka), tel. kom. 
609-111-509.

 �Zatrudnię kierowcę c+e,  
transport krajowy, codzienny zjazd  
do domu, tel. kom. 513-019-004.

 �Zatrudnię kombajnistę z praktyką, 
od zaraz, najchętniej emeryt, tel. kom. 
502-037-679.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca 
na terenie Łowicza, Żyrardowa i 
okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnimy inkasenta 
elektrycznego, tel. kom. 698-301-203.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 663-690-050.

 �Zatrudnię pilarzy z własnym 
sprzętem do pracy w niemczech, tel. 
kom. 608-468-278.

 �Zatrudnię pracownika na stację 
paliw, tel. kom. 502-251-751.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia) w transporcie krajowym 
oraz dyspozycyjnego kierowcę do 
załadunków/rozładunków , tel. kom. 
669-366-368.

 �Zatrudnimy kierowcę na 
autocysternę (dystrybucja paliw), 
również bez doświadczenia. 
DAMO, 99-400 Łowicz, ul. 
Małszyce 2d/2e.  
Prosimy o kontakt na:  
sekretariat@damo.com.pl.

 �poszukuje nauczyciela  
do przygotowania się do egzaminu  
z j. polskiego dla obcokrajowców  
na poziomie b2.  
Kontakt mapist@o2.pl.

 �Zatrudnię do zbioru bobu 
(możliwość ubezpieczenia, 
zakwaterowania), tel. kom. 
605-591-610.

 �przyjmę pracowników  
na produkcję: operator maszyn  
i urządzeń w przemyśle spożywczym 
(z możliwością przyuczenia), 
zatrudnienie stałe, dogodne  
warunki pracy, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76,  
tel. kom. 512-095-884,  
dzwonić 12.00-16.00.

 �przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem 
 - zatrudnienie stałe, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 14.00-16.00.

 �Kierowca kat. c+e, transport 
międzynarodowy lub krajowy,  
mile widziane doświadczenie,  
tel. kom. 691-200-608.

 �Zatrudnię spawacza bram  
i balustrad, tel. kom. 509-220-760.

 �Zatrudnię malarza, gipsiarza, 
glazurnika, tel. kom. 604-793-390.

 �Firma „Salopak” z siedzibą  
w bełchowie-producent opakowań 
drewnianych zatrudni operatora 
ładowarki, tel. kom. 698-628-834.

 �Firma „Salopak” z siedzibą  
w bełchowie zatrudni emerytowaną 
księgową. Szczegóły pod numerem 
tel. 664-458-891.

 �Firma „Salopak” z siedzibą  
w bełchowie- producent opakowań 
drewnianych, zatrudni pracowników, 
Tel. 698-628-834.

 �Zatrudnię fryzjerkę lub podnajmę 
stanowisko fryzjerskie,  
tel. kom. 530-462-559, po 16:00.

 �Zatrudnię pizzermana z możliwością 
przyuczenia: praca na stałe oraz 
kierowcę weekendowo,  
tel. kom. 504-859-387,  
lub 885-353-500.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek,  
tel. kom. 509-853-384.

 �Księgowych oraz osoby do 
przyuczenia do prowadzenia ksiąg 
handlowych i PKPiR zatrudni  
biuro rachunkowe, CV: 
sekretariat18@onet.pl,  
tel. kom. 604-988-647, 
w godz. 17.00-18.00.

 �blacharza, lakiernika lub  
do pomocy w warsztacie,  
tel. kom. 500-308-011.

 �przyjmę do zbioru truskawek. 
Możliwość transportu, Kocierzew, tel. 
kom. 721-136-035.

 �poszukuję osób do zbioru 
truskawek, praca od zaraz, 
tel. kom. 516-795-622.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym, izoterma, tel. kom. 
606-289-088.

 �Zatrudnię pracowników  
do firmy budowlanej, 
tel. kom. 605-051-991.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracownika, tel. kom.  
508-132-455.

 �Kierowca c+e, kraj, izoterma, praca 
poniedziałek-piątek, wolne weekendy, 
tel. kom. 500-333-660.

 �Firma zatrudni brukarzy 
oraz pomocników, tel. kom. 
789-116-316.

 �przyjmę tynkarza, tel. kom. 
575-661-940.

 �Zatrudnię do układania kostki;  
prac ogólnobudowlanych,  
tel. kom. 692-789-266.

 �Zatrudnię do małej gastronomii, 
tel. kom. 509-854-421,  
501-788-231, Łowicz.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
Stryków, tel. kom. 573-937-710.

 �Murarz na budowę, tel. kom. 
665-731-549.

 �Firma produkcyjna zatrudni  
malarza proszkowego.  
praca w hali produkcyjnej  
w Łowiczu, tel. kom. 793-331-201.

 �Firma produkcyjna zajmująca 
się produkcją lekkich konstrukcji 
stalowych poszukuje pracowników  
na stanowisko Spawacza  
w technologii MAG lub TiG,  
tel. kom. 795-760-605.

szukam pracy
 �emeryt podejmie pracę  

(również jako portier), kat. b,  
tel. kom. 504-352-822.

 �Kierowca c+e +karta podejmie 
pracę w podwójnej obsadzie, na 
chłodnie, benelux-pl, tel. kom. 
605-470-435.

 �Kierowca c+e+karta podejmie 
pracę na wywrotkę; Łowicz-teren, tel. 
kom. 605-461-854.

 �Kat. b, sprzedawca, ochrona Kpo, 
tel. kom. 663-274-248.

usługi wideo
 �wideofilmowanie hd, 

fotografowanie, tel. (46) 837-94-85, tel. 
kom. 608-484-079.

 �wideofilmowanie hd, tel. kom. 
606-852-557.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie. Fotografia, tel. 
kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Tynki maszynowe, wylewki,  
tanio, solidnie, tel. kom.  
604-144-668.
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 �cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej,  
tel. kom. 667-837-817.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki,  
tel. kom. 609-846-316.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową,  
tel. kom. 790-606-451.

 �Usługi koparko-ładowarką  
Jcb, tel. kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy,  
tel. kom. 606-428-162.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �usługi minikoparką,  
tel. kom. 608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja  
poddaszy, kompleksowe  
wykończenia wnętrz. FVAT,  
tel. kom. 606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
kom. 571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, 
tel. kom. 531-980-252.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �ogrodzenia, wiaty - montaż, tel. 
kom. 606-303-471.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �Krycie papą, tanio, solidnie!, tel. 
kom. 608-677-525.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �budowa, przeróbki domów, 
budynków gospodarczych, szybko, 
tanio, solidnie. Tynki tradycyjne., tel. 
kom. 609-497-778.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 �Gładzie, malowanie, G/K, panele, 
tel. kom. 516-422-878.

 �Malowanie, gipsy, glazura, remonty 
wnętrz, tel. kom. 799-268-290.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Meble na 
wymiar, inne usługi stolarskie, tel. 
kom. 663-766-557.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, 
tel. kom. 735-300-550.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, 
wolne terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 �dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, 
terakota, przystępne ceny, tel. kom. 
695-263-945.

 �Usługi koparko-ładowarką Jcb, 
przewóz piasku, ziemi, 15 t, tel. kom. 
784-464-959.

 �Malowanie agregatem, tel. kom. 
602-717-207.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
glazura, terakota, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
ogrodzenia, kinkier, wylewki, tel. kom. 
607-450-558.

 �Malowanie, gładzie, regipsy, tel. 
kom. 796-689-987.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie 
terminy, tel. kom. 607-612-176.

 �pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. kom. 605-850-706.

 �płyty K/G, gładzie, płytki, tel. kom. 
514-634-217.

sprzedaż
 �producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �blacha aluminiowa na dach, 180 
m2, tel. kom. 665-147-486.

 �płyty betonowe mono, tel. kom. 
509-323-342.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �nowe instalacje elektryczne, tel. 
kom. 506-522-852.

 �profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601-207-689.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Klimatyzacja: serwis, montaż, tel. 
kom. 691-991-000.

 � instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95,  
tel. kom. 504-171-191.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �dJ, oprawa muzyczna imprez, 
18-stki, dyskoteki, itp, tel. kom. 
782-718-483.

 �wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 �pożyczki do 25.000 dla osób 
zadłużonych, pożyczki na zakup  
auta i pod zabezpieczenie, nie 
sprawdzamy żadnych baz ,  
tel. kom. 696-222-731.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych. 
domofony, alarmy, monitoring, tel. 
kom. 721-380-393.

 �wykonywanie usług elektrycznych, 
automatyka budynkowa, tel. kom. 
721-380-393.

 �Fast-clean: mycie aut, pranie 
tapicerki, czyszczenie, tel. kom. 
883-171-131.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Mycie kostki, dachów, elewacji, tel. 
kom. 510-052-908.

 �Ślub Mercedesem, terenowy 
kabriolet, tel. kom. 516-755-753.

 �przewóz: pospółka, piasek, ziemia, 
tel. kom. 784-464-959.

 �Specjalistyczna pielęgnacja drzew i 
krzewów, tel. kom. 508-789-750.

 �dekoracja sal weselnych, tel. kom. 
512-250-166.

 �wypożyczę stół wiejski, tel. kom. 
512-250-166.

 �pU bArTeK: wycinka drzew, 
pielęgnacja drzewostanu,  
koszenie i usługi związane  
z utrzymaniem zieleni w ogrodach,  
tel. kom. 665-463-008.

 �pomoc fachowa/pielęgniarska  
do obłożnie chorej  
w niedźwiadzie, tel. kom.  
608-102-618.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. kom. 607-612-176.

 �naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20,  
tel. kom. 728-227-030.

 �bagażówka, tel. kom. 512-615-081.

matrymonialne
 �poznam panią do 40-lat, sms, tel. 

kom. 578-982-303.

 �poszukuję panią do 58 lat., tel. kom. 
733-755-803.

 �pani pozna pana do 75 lat, Głowno, 
Łowicz, okolice, tel. kom. 535-885-251.

 �poznam panią, tel. kom. 
690-540-872.

nauka
 �Matematyka, tel. kom.  

791-802-482.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Angielski, profesjonalnie, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, fizyka. Matury, 
egzaminy, tel. kom. 604-449-538.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Zboże, tel. kom. 603-945-983.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
685 zł, pszenżyto 641 zł, pszenica 710 
zł, transport/załadunek, leśniczówka 
k./Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię żyto, owies, pszenżyto, tel. 
kom. 733-067-051.

 �Kupię trawę do koszenia, tel. kom. 
669-632-088.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię byczki mięsne, waga min. 
100 kg, tel. kom. 667-373-504.

 �Kupię byczki mieszańce, najwyższa 
cena, tel. kom. 883-806-661.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 

Z-224/1, welger, claas, Famarol, 
John deere; kombajn: Anna, 
bolko; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
władimirec T-25 MTZ-82, pronar; 
prasę rolującą: claas rollant, Arobale, 
welger, John deere, Krone, tel. kom. 
518-857-308.

 �ciągnik, maszyny, tel. kom. 
792-703-272.

 �Kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Kupię c-328, c-330, c-360,  
c-355, c-380, MTZ, MF-255,  
T-25 władimirec bez  
dokumentów, do remontu, 
 tel. kom. 502-939-200.

 �Każdego władymirca, Ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Kupię kombajn Anna powyżej 1990 
roku, tel. kom. 789-101-800.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �pszenżyto, tel. kom. 693-960-636.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
603-741-484.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
603-213-798.

 �Słoma (owsiana, pszenno-żytnia), 
siano, baloty, ostrów,  
tel. kom. 730-523-191.

 �Słoma 30 zł/szt., ze stogu, tel. kom. 
697-638-898.

 �Słoma ze stodoły, belki 130, 
sianokiszonka z łąk sianych, belki 
130, tel. kom. 792-320-050.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
tel. kom. 662-585-814.

 �Sprzedam ziemniaki, tel. kom. 
507-933-010.

 �Siano, okrągłe bele, tel. kom. 
880-099-514.

 �Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
695-066-195.

 �Sprzedam owies i pszenżyto 
paszowe 20% żyta, tel. kom. 
604-910-799.

 �Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
507-429-601.

 �Słoma ze stodoły  
(okrągłe bele), sianokiszonka  
(baloty), tel. kom. 695-451-219,  
bąków.

 �Siano kostka, słoma baloty, tel. kom. 
792-878-658, Zawady.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
570-980-770.

 �buraczek czerwony paszowy, tel. 
kom. 507-807-903.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam grykę, tel. kom. 
502-935-910.
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 �Sprzedam słomę, siano, tel. kom. 
880-646-919.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
słomę w kostkach ze stodoły, tel. kom. 
603-093-799.

 �Słoma, tel. kom. 730-602-302.

 �Sprzedam słomę, pszenżyto, 
owies, wola Mąkolska 101, tel. kom. 
609-416-503.

 �Słoma 120x120, 150 sztuk, 50 zł/
sztuka, tel. kom. 506-844-307.

 �Słoma bele 120, tel. kom. 
533-928-614.

 �Sucha słoma ze stodoły b-120, tel. 
kom. 517-544-028.

 �Siano kostka, Łyszkowice, tel. kom. 
691-807-625.

 �Sprzedam słomę kostkę, siano 
kostkę, pogodne, i pokos, tanio, 
zboże, tel. kom. 662-729-242.

 �Sianokiszonka, retki, tel. kom. 
663-127-473.

 �żyto, pszenżyto, owies, tel. kom. 
607-370-606.

 �Siano, Mysłaków, tel. kom. 
693-483-357.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 509-011-888.

 �Zboże, słoma kostka, tel. kom. 
880-263-930.

 �żyto, pszenica, owies, tel. kom. 
604-754-114.

 �owies, tel. kom. 603-877-390.

 �Sprzedam mieszankę, owies, tel. 
kom. 692-916-507.

 �Sprzedam owies i łubin, tel. kom. 
603-064-775.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
603-596-447.

 �pszenżyto, pszenica jara, tel. kom. 
785-216-608.

 �Słoma, ziemniaki odpadowe, 
lubowidza, tel. kom. 501-469-585.

 �Mieszanka, tel. kom. 
502-404-048.

 �Siano, duże belki, tel. kom. 
502-404-048.

 �Słoma, baloty 140x120, tel. kom. 
664-981-618.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele; 
sianokiszonkę, tel. kom. 888-114-186.

 �Mieszanka, pszenżyto, tel. kom. 
661-221-935.

 �Sprzedam siano, słomę w balotach, 
tel. kom. 505-329-991.

 �Słoma ze stodoły (baloty) i kostka, 
pszenica, tel. kom. 503-681-612.

 �pszenżyto, tel. kom. 697-289-514.

 �pszenica, tel. kom. 604-457-742.

 �Sprzedam sianokiszonkę, Zawady, 
tel. kom. 669-034-195.

 �Sprzedam około 3 ton pszenicy, tel. 
kom. 530-250-355.

 �pszenica, pszenżyto, łubin żółty, tel. 
kom. 508-484-228.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień, 
owies, tel. kom. 600-916-962.

 �Sprzedam 10 ton pszenicy, 2 tony 
żyta, tel. (46) 838-98-51.

 �Sprzedam 4 tony pszenżyta, 
Mystkowice 3, tel. (46) 838-98-42.

 �Sprzedam słomę ze stodoły w 
balotach, jałówkę na ocieleniu 
termin lipiec, Sadówka, tel. kom. 
515-093-865.

 �pszenżyto ozime, jęczmień jary, 
siano (okrągłe bele), słoma ze 
stodoły, tel. kom. 668-058-598, 
Małszyce 11.

 �Sprzedam owies z jęczmieniem, 
rybno, tel. kom. 663-731-263.

 �Sprzedam 150 sztuk bel słomy 
120x120 z pod zadaszenia, tel. kom. 
508-364-849.

 �Sprzedam owies, pszenżyto i słomę, 
tel. kom. 506-103-998.

 �Ziemniaki jadalne do bydła, tel. 
kom. 721-048-870.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 693-757-479.

 �Sprzedam ok. 3 t. żyta, kukurydzę 
600 kg, tel. kom. 605-094-165.

 �Siano, słoma (baloty), ze stodoły, 
Guźnia, tel. kom. 880-918-256, 
889-910-333.

 �Młóto browarniane, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, owies, 
słoma pastewna baloty, retki, tel. 
kom. 795-499-795.

 �Siano, słoma baloty, Złaków, tel. 
kom. 885-228-682.

 �Suchą słomę, sianokiszonkę, owies, 
tel. kom. 665-725-790.

 �owies, tel. kom. 667-954-988.

 �Sprzedam zboże i słomę, tel. kom. 
662-089-395.

 �Słoma w okrągłych belkach ze 
stodoły, tel. kom. 783-027-091.

 �Sprzedam słomę owsianą ze 
stodoły, tel. kom. 661-848-494.

 �Sprzedam sianokiszonkę i siano ze 
stodoły, tel. kom. 512-520-546.

 �Słoma w belach, mieszanka, tel. 
kom. 511-679-231.

 �Słoma i siano w balotach 120x120, 
garażowane, tel. kom. 607-231-803.

 �Sprzedam owies, jęczmień i 
pszenicę, tel. kom. 509-425-237.

 �Sprzedam słomę bele 120x120, tel. 
kom. 509-425-237.

 �Sprzedam zboże, słomę w 
kostkach, tel. kom. 503-949-866.

 �Sprzedam słomę, duże bele, tel. 
kom. 725-289-114.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
506-267-923.

 �Słoma ze stogów, tel. kom. 
662-069-136.

 �pszenica, pszenżyto ozime, 
jęczmień jary, słoma w kostkach, 
nieborów, tel. kom. 607-403-261.

 �pszenica, pszenżyto, jęczmień, 
owies, mieszanka, tel. kom. 
600-047-954.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
tel. kom. 788-729-849.

 �pszenica, Karnków, tel. kom. 
606-218-403.

 �pszenżyto, Zielkowice 104, tel. kom. 
603-240-034.

 �Sprzedam sadzonkę pomidorów, 
tel. kom. 600-801-904.

 �oddam łąki do cięcia, 4 ha, tel. 
kom. 880-999-752.

 �Pszenżyto, tel. kom. 
691-671-340.

 �Sprzedam sadzonki pomidora, tel. 
kom. 782-116-597.

 �Sprzedam słomę duże bele 120 
z stodoły, jęczmień 3 t., bąków 
Górny, tel. (46) 838-79-06, tel. kom. 
606-607-566.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
509-323-342.

 �Sprzedam zboże: owies, jęczmień, 
mieszankę, kukurydzę, tel. kom. 
604-432-909.

 �Słoma jęczmienna, tel. kom. 726-
390-515, Świeryż.

 �owies bingo 25 ton, sprzedam. 
Ładne suche ziarno, Głuchów, gmina 
bedlno, tel. kom. 500-671-619.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, siano, 
słomę, tel. kom. 503-347-214.

 �Sprzedam żyto, mieszankę, tel. kom. 
783-647-118.

 �Słoma, siano, tel. kom. 607-450-558.

 �pszenicę, tel. kom. 781-173-553.

 �Słoma jęczmienna ze stodoły, 30 
balotów, tel. kom. 789-319-421.

 �owies, tel. kom. 510-454-972.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 530-844-673.

 �Słoma w belkach, mieszanka, 
pszenżyto, ok. Kiernozi, tel. kom. 
692-781-091.

 �Siano, okrągłe bele, tel. kom. 
600-822-089.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
513-063-945.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe bele 
120/120, oraz w kostkach, tel. kom. 
660-260-131.

 �pszenżyto, tel. kom. 885-372-588.

 �Siano duże bele, pszenżyto, 
mieszanka, okolice Łyszkowic, tel. 
kom. 513-184-091.

 �Sprzedam pszenżyto ok. 2 t., 
Sanniki, tel. kom. 730-813-043.

 �pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
518-103-986.

 �Sprzedam słomę i siano  
w małych kostkach ze stodoły, tel. 
kom. 787-436-230.

 �Sprzedam baloty sianokiszonki, tel. 
kom. 693-157-179.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
słomę w kostkach, pług 3-skibowy 
i 5-skibowy podorywkowy, tel. kom. 
502-102-800.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
602-231-958.

 �owies, tel. kom. 604-871-975.

 �Sprzedam pryzmę kukurydzy, tanio, 
tel. kom. 724-850-714.

 �Sprzedam słomę, owies, tel. kom. 
785-480-517.

 �Sprzedam łubin żółty, slodki, tel. 
kom. 721-021-154.

 �Sprzedam owies około 5 ton Gmina 
Zgierz, tel. kom. 695-976-278.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, tel. kom. 
695-027-515.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
604-165-150.

 �Sprzedam słomę, okolice iłowa, 
tel. (24) 277-80-92.

 �Sprzedam 25 bel sianokiszonki, tel. 
kom. 668-402-201.

 �Sprzedam sianokiszonkę, baloty, tel. 
kom. 695-676-012.

 �pszenżyto, owies, tel. kom. 
605-376-838.

 �Sprzedam owies 55 zł/m, tel. kom. 
664-157-305.

 �owies i pszenżyto, tel. kom. 
692-199-767.

 �Promocja! Słoma i siano, tel. 
kom. 691-411-355.

 �Sprzedam mieszankę 470/t, tel. 
kom. 669-411-783.

 �pszenżyto, tel. kom. 504-629-438.

 �Kukurydza, owies,  
mieszanka, jęczmień, pszenica, 
pszenżyto, łubin gorzki i słodki, tel. 
kom. 506-115-015.

 �Mieszanka, pszenżyto, tel. kom. 
667-002-126.

 �Sprzedam słomę w dużych belach, 
tel. kom. 783-580-175.

 �Słoma jęczmienna w belach ze 
stodoły, tel. kom. 608-721-730.

 �pszenica 8 t, pszenżyto 8 t, tel. kom. 
790-225-504, lipnice.

 �owies, tel. kom. 504-716-437.

 �Słoma ze stodoły (baloty 130x130), 
orenice, gm. bielawy, tel. kom. 
785-557-747.

 �Sprzedam tonę pszenicy, tel. kom. 
508-192-016.

hodowlane
 �dwie krowy na wycieleniu, tel. kom. 

516-955-541.

 �Sprzedam jałówkę Simental 
mleczny, wycielenie koniec 
maja, likwidacja stada, owies i 
sianokiszonkę w balotach, tel. kom. 
607-529-819.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
889-648-336.

 �prosiaki, maciory prośne, tel. kom. 
696-312-242.

 �Maciory prośne, tel. kom. 
601-962-832.

 �Sprzedam jałówkę, tel. kom. 
793-808-920.

 �Jedenaście prosiaków, tel. kom. 
606-987-042.

 �prosiaki 8 sztuk, tel. kom. 
697-388-326.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
788-222-759.

 �dwie cieliczki hodowlane, tel. kom. 
516-554-451.

 �prosięta, tel. kom. 662-048-031.

 �prosięta, tel. kom. 794-155-350.

 �Jałówka spod oceny, wycielenie 
5.Vii, tel. kom. 503-419-805.

 �Sprzedam jałówkę 5 miesięcy 
cielna 100% hF, tel. kom. 605-698-748.

 �prosiaki, tel. kom. 506-267-101.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
665-172-743.

 �Sprzedam młodą kozę mleczną, 
tel. (24) 285-84-21.

 �Sprzedam jałówkę biało-czerwoną, 
tel. kom. 600-749-007.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
termin: początek czerwca, tel. kom. 
607-889-451.

 �Jałówka wysokocielna, siano, tel. 
kom. 798-586-919.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 785-480-517.

 �Sprzedam prosiaki 10 sztuk, tel. 
kom. 500-252-115.

 �Sprzedam stadko kóz 4 mleczne 
i młodzież, tel. (42) 719-62-51, tel. 
kom. 795-716-055.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
783-561-065.

 �Sprzedam 7 krów, likwidacja stada, 
tel. kom. 693-975-404.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
536-880-865.

 �Sprzedam cieliczki hodowlane, tel. 
kom. 668-146-499.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
570-513-525.

 �Sprzedam jałówkę cielną 26.06, tel. 
kom. 500-049-265.

 �prosiaki, ok. Głowna, tel. kom. 
501-173-399.

 �Sprzedam krowę wysokocielną i 
jałówkę roczną kolorową, tel. kom. 
723-958-499.

 �Sprzedam prosięta 15 szt., ok. 
Głowna, tel. kom. 665-718-509.

 �byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
604-432-909.

 �prosiaki, tel. kom. 515-291-402.

 �Sprzedam byczka i krowę 
wycielenie 30.05, tel. kom. 
662-143-327.

 �Krowę z cielakiem, tel. kom. 
513-170-564.

 �prosiaki, tel. kom. 693-198-310.

 �Jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
692-159-677.

 �Sprzedam 16 szt. prosiąt po 30 kg, 
tel. kom. 516-242-659.

 �Jałówka hF, tel. kom. 694-919-113.

 �prosięta 8 szt. po 25 kg, tel. kom. 
795-155-105.

 �dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �byczki i jałówki, tel. kom. 
787-850-746.

 �prosięta, tel. kom. 513-985-946.

 �prosiaki, tel. kom. 664-330-675.

 �prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 �Sprzedam jałówkę z pod oceny, 
wycielenie czerwiec, tel. kom. 
721-085-095.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
600-323-947.

 �prosięta, tel. kom. 609-940-110.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
513-186-971.

 �likwidacja stada krów, tel. kom. 
604-281-093.

 �prosięta po 25 kg, 300 zł para, tel. 
kom. 727-510-266.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
723-799-330.

 �Sprzedam prosiaki 10 szt., tel. kom. 
575-429-669.

 �Sprzedam owieczki miniaturkowe, 
tel. kom. 693-830-147.

 �Sprzedam jałówkę, tel. kom. 
793-808-920.

 �dwie jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
509-355-058.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
28.05.2018, dobrów 24, tel. kom. 
507-739-991.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
661-025-344.

 �Sprzedam 24 prosiaki, tel. kom. 
664-196-280.

maszyny
 �Kupię kombajn (bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 �Atesty, przeglądy  
opryskiwaczy, Łowicz, tel. kom. 
608-684-292.

 �Sprzedam części używane do 
bizona, tel. kom. 602-522-478.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTZ, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam rozrzutnik, stan bdb, tel. 
kom. 784-269-896.

 �przetrząsałko-zgrabiarka taśmowa, 
tel. kom. 602-264-275.

 �wóz platforma, kopaczka konna, 
trząsałka widełki, loda. Kręgi 1x0,8, 
tel. kom. 797-215-940.

 �Agregat ścierniskowy szerokość 
2,90 m, 2010 rok, tel. kom. 
506-123-651.

 �przyczepa zbierająca, stan bdb., tel. 
kom. 531-256-537.

 �Sprzedam agregat uprawowo-
siewny, agregat uprawowy, tel. kom. 
607-570-070.

 �Silos zbożowy 60t, gruber zachodni, 
tel. kom. 601-272-521.

 �Siewka nawozowa 2-talerzowa, 
zachodnia, tel. kom. 601-272-521.

 �pług Kverneland zagonowy 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.
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 �Agregat uprawowy, zachodni,  
tel. kom. 663-931-810.

 �Tanio sprzedam śrutownik 
bijakowy, tel. kom. 506-758-461.

 �Siano-zgrabiarka 7,  
opryskiwacz 400l, betoniarka 250l,  
tel. kom. 798-057-367.

 �przyczepa 3,5 t., tel. kom. 
663-513-400.

 �Sprzedam wszystkie części  
do kombajnu bizon 56-58,  
tel. kom. 503-065-714.

 �T-25, pług 2-skibowy Grudziądz, tel. 
kom. 502-322-564.

 �przetrząsaczo-zgrabiarka 5, tel. 
kom. 536-602-532.

 �Maszyny rolnicze: wyprzedaż, tel. 
kom. 570-980-770.

 �c-330, przyczepa 1-osiowa wywrot, 
przyczepa do balotów 6,40x2,10, tel. 
kom. 570-980-770.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
ładowacz cyklop, rozrzutnik obornika, 
tel. kom. 602-628-670.

 �prasa Sipma 1997 rok, kostkująca; 
wóz asenizacyjny 2.500 l.,  
1990 rok; sadzarkę łańcuchową 
do ziemniaków 1991 rok, likwidacja 
gospodarstwa, mało używana, tel. 
kom. 609-618-483.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę 
6-tonową, tel. kom. 510-199-367.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
szerokość 1,65, tel. kom. 694-567-258.

 �Zgrabiarka 5, kosiarka rotacyjna, 
sadzarka, ciągnik c-330, cyklop, 
redła 5, wialnia z motorkiem, tel. kom. 
605-485-261.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy; 
bolko, tel. kom. 721-341-649.

 �Sprzedam c-360, tel. kom. 
697-049-235.

 �Sprzedam dojarkę konwiową 
Alfalaval, kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
502-646-540.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy 
używany, tel. kom. 790-420-480.

 �bizon 1990 rok, sieczkarnia, tel. 
kom. 696-049-953.

 �władimirec 1986 rok, przyczepa 
1-osiowa wywrotka, tel. kom. 
604-931-629.

 �przyczepa 4-tonowa w dobrym 
stanie, rejestrowana, tel. kom. 
603-222-756.

 �Sprzedam maszyny do bobu, tel. 
kom. 668-479-883.

 �Sprzedam Trola, zgrabiarka 5, tel. 
kom. 535-885-265.

 �przyczepa samozbierająca 
T-050, zbiera na siebie 5 t. siana, 
może służyć też za dłużycę, 
zgrabiarkę 7-gwiażdzistą, karuzelę 
do przetrząsania siana, tel. kom. 
662-077-006.

 �beczkowóz 2.000 l., do podlewania 
warzyw, tel. kom. 602-648-497.

 �Kosiarka rotacyjna, nadstawki do 
rozrzutnika, pługi 3-skibowe, tel. kom. 
664-759-891.

 �orkan, grabiarka karuzelowa, tel. 
kom. 666-237-534.

 �bolko w dobrym stanie, sadzarka 
czeska, mało używana, tel. kom. 
697-634-693.

 �prasę John deere 550, tel. kom. 
788-983-178.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów 
12 m, tel. kom. 604-457-742.

 �Koło zamachowe do c-360, 
silnik elektryczny 7,5 kw, tel. kom. 
698-038-765.

 �przyczepa samozbierająca polska, 
tel. kom. 608-109-634.

 �prasa rolująca Vicon, tel. kom. 
665-340-488.

 �Gniotownik do zboża, tel. kom. 
508-484-228.

 �przetrząsarkę do siana, silos na 
zboże, śrutownik bijakowy, mieszalnik, 
orkan, żmijka do zboża, tel. kom. 
509-293-050.

 �pług obrotowy 3 i 4-skibowy, 
rozsiewacz do nawozu, tel. kom. 
509-293-050.

 �Sprzedam prasę Z-224, 1994 rok, 
tel. kom. 513-397-815.

 �Sprzedam prasę rolujaca class 
roland 62, tel. kom. 508-364-849.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 508-364-849.

 �Sprzedam kabinę do c-330 
rurkowa, pług 2-skibowy, kultywator 
16 zębów, tel. kom. 508-364-849.

 �bin, tel. kom. 665-725-790.

 �Agregat uprawowy 2,70 i 2,10 m; 
opryskiwacz „Krakowiak” 500-litrowy; 
prasa Z-224; zbiornik Frigomilk 
650-litrowy, tel. kom. 609-690-203 
693-093-619.

 �lejek do nawozu, brony 3, tel. kom. 
793-022-959.

 �bizon w oryginale i siewka do 
nawozu, tel. kom. 602-522-478.

 �części używane do bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �pług Unia Grudziądz 3-skibowy, 
bdb, tel. kom. 793-022-959.

 �orkan, sadzarka, sortownik, tel. 
kom. 510-668-126.

 �Sprzedam tanio agregat 
prądotwórczy 16 kw do ciągnika, tel. 
kom. 600-342-478.

 �Mały kosz do Ślęzy, sortownik 
do ziemniaków, grabiarka, tel. kom. 
508-526-191.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, beczkę asenizacyjną 9.000 
litrów, czeska uszkodzona pompa, tel. 
kom. 512-520-546.

 �Klatka świń, wózek paszowy, tel. 
kom. 785-281-044.

 �przyczepa samozbierająca, tel. kom. 
663-120-563.

 �prasa Z-224, tel. kom. 504-629-438.

 �Sprzedam podgrabiarkę deutz-
Fahr, przetrząsarkę Mesko-rol, 
rozrzutnik obornika Tandem 6 t, tel. 
kom. 724-865-810.

 �Ursus c-360, c-330, c-360 3p, T-25, 
6211, 7211, 7711, 385, 8145, 902, tel. 
kom. 690-899-100.

 �Tury, kabiny, części, opony do 
Ursusa, Zetora, tel. kom. 690-899-100.

 �rozrzutnik, pług 2, kultywator, 
siewka, tel. kom. 690-899-100.

 �Sprzedam gruber 5 łap, kosiarkę 
rotacyjną 1,65 m, kombajn buraczany 
neptun, tel. kom. 697-148-843.

 �przyczepa d46b, sztywna, stan 
bardzo dobry, tel. kom. 607-325-906.

 �Sprzedam ciągnik Sam, tel. kom. 
513-981-547.

 �brony lekkie, brony „5”, tel. kom. 
661-162-575.

 �Kosiarka dyskowa Splendimo 
2,80m, tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam maszyny rolnicze: bronę, 
wóz konny, opryskiwacz 300l, siewnik 
konny, tel. kom. 784-734-322.

 �Sprzedam pług 4-skibowy Unia 
Grudziądz, agregat uprawowy 4,20 m, 
tel. kom. 661-937-429.

 �Sprzedam nową bronę 
hydraulicznie składaną 2017 rok 
i właściciel, włókę łąkowo-polową 
2009 rok, tel. kom. 661-954-162.

 �Sprzedam gruber 2012 rok,  
i właściciel, tel. kom. 669-267-137.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę 
Sanok 1982 rok, Ursus 360-3p z 
Turem 1989 rok, tel. 666-494-306.

 �Glebogryzarka 1,6 m, Grudziądz, 
stan idealny, cena 2.500, tel. kom. 
500-385-907.

 �dmuchawa do zboża, tel. kom. 
698-538-748.

 �pług 3-skibowy, stary typ, 
grudziądzki, beczka stacjonarna, 
3.500 l., blacha nierdzewna, 5 mm, 
tel. (46) 861-25-60.

 �Sprzedam części do 3p: chłodnicę, 
tłoki itp., tel. kom. 725-283-816.

 �pompę do opryskiwacza Ślęza, tel. 
kom. 503-562-330.

 �Siewnik Amazone 2,5 m; pług 
podorywkowy 5-skibowy, tel. kom. 
661-401-352.

 �obcinarka do cebuli „Śmiga”, 
opony 330, kamień polny, tel. kom. 
887-361-751.

 �Kombajn zbożowy, tel. kom. 
509-323-342.

 �Sprzedam Kosa, tel. kom. 
512-630-603.

 �prasa kostka 4.500 zł, tel. kom. 
696-736-701.

 �Kosiarka rotacyjna, tel. kom. 607-
353-771 697-667-686.

 �rozsiewacz nawozów Unia 
brzeg MX-premium 850, tel. kom. 
693-552-221.

 �rozrzutnik obornika na tandemie 6 
t, tel. kom. 693-552-221.

 �przyczepa samozbierająca 
„jugosłowianka” Sp-17, tel. kom. 
693-552-221.

 �Sprzedam ładowacz UnhZ-750 na 
chodzie, atrakcyjna cena, tel. kom. 
607-315-140.

 �pług 3-skibowy, ciągnik 3p, tel. kom. 
605-485-261.

 �Kosiarka rotacyjna Słupsk, 
zgrabiarka 5-gwiazdowa, tel. kom. 
880-353-819.

 �ciągnik 330, sadzarka rotacyjna, 
kosiarka, podsypnik 5, cyklop, tel. 
kom. 605-485-261.

 �Grabiarka gwiazdowa 5, rozrzutnik 
2-osiowy, pług 4, prasa kostkująca 
Z-224/1, tel. kom. 783-886-162.

 �prasa Z-224/1, tel. kom. 
603-157-790.

 �Zgrabiarka karuzelowa, siewka do 
nawozu, gruber 3-metrowy, rozrzutnik 
Fortschritt, tel. kom. 600-822-089.

 �Kosiarka rotacyjna, tanio, tel. kom. 
608-643-187.

 �prasa, siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 �T-25 sprzedam lub zamienię, tel. 
kom. 605-698-748.

 �rozrzutnik obornika 1-osiowy 3,5 t, 
stan dobry, tel. kom. 660-260-131.

 �opryskiwacz, tel. kom. 608-482-193.

 �przetrząsaczo-zgrabiarka 7, tel. kom. 
518-103-986.

 �opryskiwacz „olza” ciągany 2100 l, 
szer. 21 m, tel. kom. 607-267-277.

 �Sprzedam prasę rolującą, rozrzutnik 
2-osiowy, sadzarkę, tel. kom. 
604-376-195.

 �prasa pasowa new holland 
648 2002 rok, sortownik, parnik 
elektryczny 100-litrowy, tel. kom. 
609-562-159.

 �wielorak 6-rzędowy do warzyw i 
buraków, ciągnik landini 8880 4x4 w 
oryginale, tel. kom. 609-562-159.

 �Sprzedam schładzalnik do 
mleka 550 l., 2000 rok, tel. kom. 
788-952-944.

 �Kosiarka rotacyjna polska 1,65 m, 
tel. kom. 663-766-561.

 �beczka asenizacyjna, rozrzutnik 
obornika, przetrząsarka do siana, 
kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
693-256-015.

 �owijarka do sianokiszonki, tel. kom. 
721-021-154.

 �Tanio sprzedam prasę  
kostkującą Z-224, przetrząsarkę 
7-gwiazdową i karuzelową, tel. kom. 
661-392-965.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
i kamienie polne, tel. 695-553-626.

 �Sprzedam ciągnik T-25, 
rejestrowany, tel. kom. 661-289-533.

 �John deere z turem, siewka 
nawozowa, gniotownik, tel. kom. 
604-281-093.

 �Sprzedam kombajn bolko, stan 
dobry, tel. kom. 508-913-258.

 �Siewnik poznaniak; pług 3-skibowy, 
redło „3”, opryskiwacz Termit, brony 
„5”, tel. kom. 880-500-224.

 �prasa Z-224, 4.500 zł, tel. kom. 
663-561-245.

 �dojarka Alfalaval i parnik, tel. kom. 
692-199-767.

 �Sprzedam rozrzutnik w oryginale 
90, stan bdb, tel. kom. 691-666-967.

 �pług podorywkowy, 5-skibowy, stan 
idealny, tel. kom. 574-637-346.

 �Sprzedam przyczepę, siewnik, tel. 
kom. 888-114-186.

 �żmijka do zboża fi 100, nieużywana, 
tel. kom. 663-256-947.

 �Zgrabiarkę do siana, 4-gwiaździstą 
(słoneczko), tel. kom. 663-256-947.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną  
do remontu, tel. kom. 663-790-575.

 �Zgrabiarka „4-ka”, zawieszana, 
potrząsacz karuzelowy, tel. kom. 
508-192-016.

inne
 �obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Silos zbożowy 25 ton, 2 tys. zł, tel. 
kom. 604-479-637.

 �Zbiornik na mleko, 300-litrowy, tel. 
kom. 695-264-148.

 �Sprzedam basen 430 litrów, tel. 
kom. 607-275-528.

 �obornik, tel. kom. 692-556-557.

 �oddam łąkę do skoszenia, tel. kom. 
603-240-034.

 �Zbiornik na mleko 600 litrów, tel. 
kom. 663-766-561.

 �Sprzedam tylną oponę do c-330, 
tel. kom. 889-487-314.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �naprawa pomp do opryskiwaczy, 
tel. kom. 506-188-515.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

 �wynajmę do oprysku sadu w 
Łowiczu, tel. kom. 784-755-644.

 �dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �prasowanie siana, gm. rybno, 
Kocierzew, tel. kom. 669-632-088.

zwierzęta
sprzedaż

 �Króliki różne rasy, klatki, miniaturki, 
tel. kom. 531-467-981.

 �Młode koziołki, 791-759-507.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 692-882-448.

 �owczarki niemieckie czarne i 
czarne-podpalane, z metryką, badane 
na dysplazję, tel. kom. 510-700-439.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 694-308-076 
po 16:00.

 �bernardyny, tel. kom. 785-641-210.

 �oddam pieski, tel. 783-090-600.

 �buldogi Francuskie, chihuahua, 
szpic miniaturowy. Szczenięta łaciate, 
czarne, błękitne, z książeczkami 
zdrowia, metryką, odrobaczone i 
zaszczepione. Zapraszam serdecznie, 
tel. 728-533-953.

inne
 �ogierek zimnokrwisty, tel. kom. 

506-267-101.
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Sport
Kolarstwo | road Tour – Janów lubelski 

Kolarze z Łowicza wysoko
Reprezentanci Klubu Kolar-

skiego Łowicz w każdy weekend 
sprawdzają swoją formę w zawo-
dach, których obecnie organizo-
wanych jest naszym kraju co raz 
więcej. Sezon kolarski rozkrę-
cił się na dobre i teraz łowiczanie 
mają dużo pracy. Ostatnie starty 
były bardzo udane i trzeba pod-
kreślić, że panowie w pięknych, 
czarnych koszulkach godnie re-
prezentują nasze miasto w kolar-
skich peletonach. 

W czwartek, 3 maja, w Janowie 
Lubelskim odbył się drugi wyścig 
cyklu Road Tour. 

– Ten etap to jedna z najbardziej 
wymagających tras całego cyklu. 
Kilometrowe podjazdy, 10% stro-
mizny, 1000 metrów przewyższeń. 
Słowem, klimat znanego klasyku 
Liege-Bastogne-Liege. Zmagania 
uprzyjemniać będą obłędne wido-
ki Roztocza Lubelskiego i oszała-
miający doping kibiców. W ubie-
głym roku to właśnie oni zrobili 
największy hałas w całym sezo-
nie. Do wyboru dwa dystanse: Pro 
(104 km) i 1/2 Pro (56 km) – zapo-
wiadali organizatorzy. 

Do Janowa pojechała grupa  
sześciu łowickich zawodników. 
Najlepiej na dystansie ½ Pro  
(56 kilometrów) poradził sobie 
Łukasz Sęk, który zajął 3. miejsce 
w kategorii open i 3. miejsce w ka-
tegorii M3 uzyskując identyczny 

czas – 1:36,05,37, co Kozak Ar-
tur (Miód Kozacki). Zwycięzcą na 
dystansie 56 km został Radosław 
Wasilewski (Miód Kozacki Biłgo-
raj) z rezultatem 1:35,56. 

Do mety dojechało 118 kolarzy. 
Pozostali nasi reprezentanci fini-

szowali w dobrej formie. Marek 
Sokol zajął 8. lokatę (1:36,06,71 
– 5. miejsce w kategorii M3), Łu-
kasz Frontczak był 16. z wynikiem 
1:36,10,98 (8. miejsce w kate-
gorii M3). Na 32. miejscu zawo-
dy ukończył Kamil Kosmowski  
z czasem 1:40,12 (16. miejsce w 
kategorii M3), natomiast Marek 
Sęk był 47. z rezultatem 1:44,24 
(5. miejsce w kategorii  M6). 76. 
dojechał do mety Wojciech Za-
bost z czasem 1:51:41 (4 miejsce 
w kategorii M5)

W niedzielę 6 maja bardzo do-
brze w Toruniu zaprezentował się 
Łukasz Sęk. Nasz reprezentant 
wystartował w wyścigu VELO 
TORUŃ, którego pomysłodaw-
cą i ambasadorem jest mistrz  
świata z 2014 roku Michał Kwiat-
kowski. 

W imprezie wzięło udział bli-
sko 2000 amatorów kolarstwa. 
Łowiczanin jechał na dystan-
sie Mega (65 km) i uzyskał czas 
01:35:21,33. Wynik ten dał mu 
16. miejsce w klasyfikacji open  
i 7. lokatę  w kategorii wiekowej 
M2.   zł

Od lewej Kamil Kosmowski i Łukasz Sęk na trasie wyścigu.
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Szachy | Vi drużynowy Turniej Juniorów

Minimalne zwycięstwo Pałacowców 
W sobotę 12 maja w Szkole 

Podstawowej w Bąkowie Górnym 
odbył się VI Turniej Drużynowy 
Juniorów z klas I-VII. Do rywali-
zacji o „pobicie” ekipy z Nieboro-
wa (która zwyciężyła we wszyst-
kich 5 wcześniejszych zawodach)  
stanęło 8 6-osobowych drużyn, 
które rozegrały turniej syste-
mem każdy z każdym w tempie: 
P-10’+5”. 

Do ostatniej rundy trwała zacię-
ta rywalizacja o tryumf w turnie-
ju, a różnice pomiędzy zawodni-
kami z Nieborowa, SP 1 Łowicz 
oraz ekipą z ulicy Pijarskiej były 
minimalne. W 7 rundzie w meczu 
na szczycie UKS „Pałac” pokonał 
5:1  UKS „Pijarski” spychając ry-
wali na 3 lokatę. 

Ostatecznie o zwycięstwie Pa-
łacowców zdecydowała partia na 
1 szachownicy, w której kapitan 
Kacper Zakrzewicz pokonał ka-

pitana Magdalenę Walczak (mecz 
Pałacu i SP 1 Łowicz I zakończył 
się remisem 3:3 w 1 rundzie). Na-
grody i dyplomy wręczała wszyst-
kim zawodnikom gospodarz 
obiektu Pani Dyrektor Małgorza-
ta Znyk-Kaszewska. W składzie 
zwycięzców wystąpili: Krzysztof 
Jabłoński (7,0), Kacper Zakrze-
wicz (7,0), Natalia Małecka (5,0), 
Piotr Jabłoński (5,0) Lena Mitręga 
(4,5) i Hanna Przydatek (4,5). 

Ostatni turniej zamykający cały 
cykl rozgrywek odbędzie się w 
Świetlicy Środowiskowej w Bed-
narach, a obowiązki gospodarza 
będzie pełniła drużyna UKS „Pa-
łac” Nieborów.   Fischer

Klasyfikacja końcowa 6 turnieju:
UKS „pałac” nieborów    33,0 pkt.

Sp 1 Łowicz i    33,0 pkt.

UKS „pijarski KS” Łowicz    29,5 pkt.

GoK domaniewice    20,5 pkt. 

Sp żuków    16,5 pkt.

Sp nowe Zduny    15,5 pkt.

Sp 1 Łowicz ii    12,0 pkt.

Sp bąków    8,0 pkt.

Paradoksalnie pierwsza partia dnia Kacper Zakrzewicz – 
Magdalena Walczak zdecydowała o późniejszym zwycięstwie 
zawodników z nieborowa.
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Piłka nożna | przed 29. i 30. kolejką iii ligi

Mini maraton pod koniec maja
Przed decydująca fazą sezonu 

lekko zwiększy się intensywność 
rozgrywek III ligi. Piłkarzy w naj-
bliższym tygodniu czekają trzy 
spotkania rozegrane systemem so-
bota – środa – sobota. W końców-
ce rozgrywek kluczowe może się 
okazać przygotowanie fizyczne.

Nie powinno być zmian na cze-
le tabeli. Trudniejsze zadanie stać 
będzie przed Lechią, która zagra 
w Ostródzie z Sokołem, rozpacz-
liwie (ale na razie skutecznie) bro-
niącym się przed spadkiem. Ła-
twiej powinien mieć Widzew, 
który na koniec kolejki podejmie 
zamykający tabelę GKS Wikie-
lec. Nie może być innego roz-
strzygnięcia jak zwycięstwa go-
spodarzy, ale ku przestrodze 
należy przypomnieć mecz pomię-

dzy obydwoma klubami z rundy 
jesiennej, który zakończył się re-
misem 2:2.

Z kolei w środku tygodnia Bog-
dan Jóźwiak będzie liczył na swo-
jego byłego pracodawcę. Jeżeli 
Lechia upora się przed własną pu-
blicznością z Victorią Sulejówek, 
to właśnie Pelikan Łowicz będzie 
chciał pokusić się o niespodzian-
kę i ukraść punkty Widzewowi na 
domowym obiekcie. Jeżeli tak się 
stanie, to Lechia na cztery kolejki 
przed końcem będzie mogła zna-
leźć się na szczycie.  Mateusz Lis
 29. kolejka III ligi: sobota, 19 
maja, godz. 17: Warta Sieradz – 
Pelikan Łowicz.
 30. kolejka III ligi: środa 23 
maja godz. 18: Pelikan Łowicz – 
Widzew Łódź.

Piłka nożna | przeciwnicy pelikana

Zgoła odmienni rywale
Biało-zieloni rozegrają trzy 

spotkania na przestrzeni ośmiu 
dni. Na początek przeciwnik teo-
retycznie najłatwiejszy. W sobotę 
Pelikan zagra w Sieradzu z Wartą. 
Warta słabo prezentuje się na do-
mowym obiekcie, gdzie wygrała 
tylko dwa spotkania, pięciokrotnie 
dzieliła się punktami i sześć razy 
schodziła z boiska pokonana. Je-
sienny mecz pomiędzy tymi klu-
bami zwyciężyli biało-zieloni 4:1.

Po meczu, w którym Pelikan 
będzie faworytem, łowiczan cze-
ka potyczka, w której jakikolwiek 
zdobyty przez nich punkt zosta-
nie odebrany za niespodziankę. 
Do Łowicza przyjedzie łódzki 
Widzew – zespół, z którym łowi-
czanie mają rachunki do wyrów-
nania. W jesiennym meczu po-
między tymi drużynami, Pelikan 

dość nieoczekiwanie postawił ry-
walom bardzo duże wymagania. 
Gry biało-zielonym nie ułatwiał 
też arbiter, który podejmował kon-
trowersyjne decyzje i sprzyjał go-
spodarzom. Łowiczanie byli bli-
scy remisu 1:1, grali w osłabieniu, 
ale arbiter – z do tej pory nieja-
snych przyczyn – wręcz czekał 
aż łodzianie w doliczonym czasie 
gry wydrą zwycięstwo. Stało się to 
w siódmej dodanej minucie. Coś 
do udowodnienia ma także Mar-
cin Płuska, który przed objęciem 
pracy w Pelikanie został zwolnio-
ny z Widzewa. 

W związku z dużym zaintere-
sowaniem meczem z Widzewem, 
klub Pelikana będzie prowadził 
sprzedaż biletów. Spotkanie z ło-
dzianami odbędzie się w środę, 
początek o godz. 18.  Mateusz Lis

Lekka Atletyka | Zgrupowanie kadry narodowej w hiszpanii 

Weronika Kaźmierczak z kadrą narodową 
trenowała w Hiszpanii

Mistrzyni skoku wzwyż We-
ronika Kaźmierczak 5 maja za-
kończyła swój obóz w Hiszpanii, 
który odbywał się w miejscowo-
ści Albir, położonej na wybrze-
żu Costa Blanca pomiędzy Alteą 
i Benidorm. Obóz odbywał się w 
okresie 21 kwietnia – 5 maja 2018 
r. Reprezentantka klubu UKS Bły-
skawica Domaniewice przebywa-
ła tam pod opieką trenera Lecha 
Krakowiaka wraz z innymi skocz-
kami naszej Kadry Narodowej.  

– W Hiszpanii przeprowadzi-
liśmy treningi ogólnorozwojo-

we oraz zajęcia, mające na celu 
poprawienie techniki konkuren-
cji, którą uprawiam. Było bardzo 
dużo pracy, ale mieliśmy zapew-
nioną świetną odnowę biologicz-
ną. Można też było po trudach 
treningu świetnie odpocząć. Na 
pewno sprzyjały temu częste wy-
pady z innymi zawodnikami na 
plażę Playa de Raco de L’Albir, 
skąd można było patrzeć na pięk-
ne widoki na morze zmieniające 
swój kolor w zależności od pory 
dnia i pory roku – opowiadała po 
zgrupowaniu Kaźmierczak. 

– Mieliśmy też organizowane 
liczne wycieczki po Hiszpanii 
i spotkania z zawodnikami róż-
nych kontynentów. Wzajemna 
wymiana doświadczeń na pew-
no pomogła mi dowiedzieć się 
wielu ciekawych rzeczy na tema-
ty związane z treningiem, w tym 
z konkurencją, którą uprawiam. 
Mam nadzieje, że to wszystko bę-
dzie miało pozytywne przełoże-
nie na dalszą moja karierę i cele 
na ten rok, które sobie postawi-
łam uda mu się zrealizować  – 
dodała.   zł

Weronika Kaźmierczak 
szlifowała formę z najlepszymi. 
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Piłka nożna | Mecze rocznika 2010

Dużo gry Soccer Kids
Sporo gry mieli 
zawodnicy UKS Soccer 
Kids Łowicz w miniony 
weekend 12-13 maja.

W sobotę zespół trenera Ma-
cieja Grzegorego grał z Victorią 
Bielawy, Unią Skierniewice i Wi-
dokiem Skierniewice. Łowicza-
nie pod względem gry w piłkę 
i organizacji pokazali się z bardzo 
dobrej strony. Soccer Kids strze-
lił rywalom w trzech meczach aż 
15 goli.

W niedzielę, 13 maja, kolejna 
grupa chłopców zagrała w tur-
nieju w Skierniewicach, gdzie 
„Soccerowcy” zagrali cztery spo-
tkania. Łowiczanie wygrali trzy 
mecze, a jeden przegrali. W tur-
nieju w Skierniewicach Soccer 
Kids strzeliło rywalom dwadzie-
ścia goli. Widać, że skuteczność 
rocznika 2010 stała na wysokim 
poziomie. 

Równie dobrze spisali się rok 
młodsi koledzy, którzy zaprezen-
towali się z bardzo dobrej strony w 
starciu z Widokiem. Zespół trene-
ra Ziółkowskiego strzelił rywalom 
aż 19 goli i zawodnicy w bardzo 

dobrych humorach wracali do do-
mów. 

Dodatkowo, w niedzielę mło-
dzi chłopcy z rocznika 2011 wy-
prowadzali zawodników Pelikana 
Łowicz i Świtu Nowy Dwór Ma-
zowiecki na murawę przed spo-
tkaniem o mistrzostwo III ligi. Dla 
młodych zawodników było to spo-
re przeżycie, a w przerwie mieli 
okazję do gry w piłkę na głównej 
płycie stadionu Pelikana.  ever

Zawodnicy Soccer Kids  
z rocznika 2011 aktywnie spędzili 
miniony majowy  weekend.
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Piłka nożna | relacja z meczu pelikan – Świt

Proste błędy w obronie 
przysłoniły dobrą grę
Pelikan  3 (1)
świt  4 (2)
1:0 – robert Kowalczyk (20), 1:1 – 
Karol drwęcki (25), 1:2 – Mariusz 
Gabrych (31), 2:2 – piotr Gawlik 
(64), 2:3 – Mariusz Gabrych (79), 
2:4 – Mariusz Gabrych (81), 3:4 – 
Grzegorz wawrzyński (83).
Pelikan Łowicz: Klaudiusz Ku-
rek – Grzegorz wawrzyński, piotr 
Gawlik, daniel bończak – Krystian 
Mycka (90 Maciej balik), prince-
will okachi, daniel dybiec, Kamil 
Kuczak (57 Tomasz dąbrowski) 
– Jakub bistuła (57 Michał wrze-
siński), robert Kowalczyk, rafał 
parobczyk.
Świt Nowy Dwór Mazowiecki: 
Mateusz prus – radosław Śle-
dziewski (46 Konstantyn Ślęzak), 
radosław Kamiński, Karol drwęc-
ki, Mateusz pietroń – Michał Steć 
(72 Kamil wolski), paweł broni-
szewski, Marcin Kozłowski (89 Se-
bastian cuch), Krystian pomorski 
– Mariusz Gabrych, Krystian pał-
czyński (72 Konrad perzyna).
Sędziował: Kamil żmijewski (olsz-
tyn). Żółte kartki: Michał Steć (4) 
– Świt. widzów: 300.

Masę emocji, kibicom zgroma-
dzonym na trybunach stadionu 
przy Starzyńskiego, zaserwowa-
li w niedzielę piłkarze. Fani do-
stali praktycznie wszystko: szyb-
ki mecz ze zwrotami akcji, wiele 
bramek, kontrowersyjne sytuacje, 
„babole” bramkarskie i piękne 
gole. Zabrakło najważniejszego, 
czyli szczęśliwego zakończenia 
dla gospodarzy.

Znów musiał się nakombino-
wać przed meczem Marcin Płu-
ska. Kontuzje wykluczyły z gry 
Mateusza Kasprzyka, Sebastiana 
Kaczyńskiego (ich nie zobaczy-
my najpewniej już do końca se-
zonu na murawie), Bartosza Bro-
niarka, Michała Adamczyka oraz 
Bartosza Bujalskiego (oni do tre-
ningów powinni wrócić już nie-
długo). Pewnym zaskoczeniem 
było też to, że na ławce rezerwo-
wych znalazł się Michał Wrze-
siński. Po meczu szkoleniowiec 
przyznał, że nie chciał zmieniać 
zwycięskiego składu z poprzed-
niego spotkania. Wobec tego 
Marcin Płuska zdecydował się 
zagrać ustawieniem 3-4-3. 

Przez dobrych pierwszych kil-
ka minut mogło się wydawać, że 
Płuska trafił z formacją w „dzie-
siątkę”. Kibice oglądali dobry, 
szybki mecz. Jednak z upływem 
minut to łowiczanie zaczyna-

li przejmować inicjatywę. Do-
brze funkcjonowała linia obro-
ny, a i sytuacje w ofensywie się 
nadarzyły. Pierwszą dobrą, przed 
upływem dziesięciu minut, miał 
Robert Kowalczyk. Snajper Pta-
ków otrzymał kapitalne podanie 
piętą od Rafała Parobczyka i ma-
jąc przed sobą tylko bramkarza 
szukał technicznego, płaskiego 
uderzenie po długim słupku. Re-
fleksem popisał się Mateusz Prus 
końcami palców wybijając piłkę 
na rzut rożny.

Po kwadransie odpowiedział 
Świt. Mariusz Gabrych wysłał 
pierwsze ostrzeżenie posyła-
jąc pocisk sprzed pola karnego 
wprost w bramkarza. Klaudiusz 
Kurek interweniował niepewnie 
i zatańczył z piłką na linii bram-
kowej, ale ostatecznie ją chwycił. 
Można było sobie tłumaczyć, że 
bramkarz Ptaków był jeszcze nie-
rozgrzany i to była jego pierwsza 
poważna interwencja, ale miało 
się okazać, że Kurek – mówiąc 
łagodnie – nie miał najlepszego 
dnia. Młody golkiper Ptaków za-
walił dwie bramki, grał niepew-
nie na przedpolu, miał problemy 
z piąstkowaniem piłki, w pierw-
szej połowie nie zrozumiał się  
z Piotrem Gawlikiem i staranował 
we własnej szesnastce doświad-
czonego stopera. Wydawało się 
nawet, że wychowanek Ptaków 
będzie musiał opuścić boisko, ale 
dość szybko się pozbierał i wrócił 
do gry. Ponadto były zawodnik 
Lecha Rypin praktycznie chciał 
wychodzić do każdej zagranej na 
wolne pole piłki, w drugiej poło-
wie raz w ten sposób nawet ura-
tował Pelikana, jednak większość 
tych interwencji była niepotrzeb-
na i nierozważna.

Nim jednak rozpoczął się dra-
mat bramkarza Ptaków to ło-
wiczanie objęli prowadzenie. 
Biało-zieloni koronkowo wy-

mienili kilka podań na lewej stro-
nie i wdarli się w „szesnastkę” 
rywali. W końcowej fazie Ra-
fał Parobczyk wyłożył piłkę Ro-
bertowi Kowalczykowi, a ten 
pewnym strzałem rozwiązał wo-
rek z bramkami. Już trzy minu-
ty później biało-zieloni dostali  
pierwsze ostrzeżenie. Do dośrod-
kowania z rzutu rożnego doszedł 
Radosław Kamiński, ale jego 
strzał odbił się od poprzeczki.

Chwilę później okazało się, że 
łowiczanie wyciągnęli niewłaści-
we wnioski z tej sytuacji. Goście 
wykonywali rzut wolny spod li-
nii środkowej boiska, Michał Steć 
posłał piłkę na 14. metr, a Klau-
diusz Kurek głośnym okrzykiem 
zasygnalizował, że idzie po fut-
bolówkę. Krycie rywala odpuścił 
wobec tego Daniel Dybiec. Pro-
blem w tym, że od początku było 
widać, że bramkarz Ptaków pod-
jął złą decyzję i nie zdążył uprze-
dzić Karola Drwęckiego, który 
nie musiał się zbytnio wysilać i 
spokojnie trafił w światło pustej 
bramki wyrównując. 

Po półgodzinie gry Kurek „po-
pisał się” jeszcze gorszą inter-
wencją. Dośrodkowaną z rzutu 
rożnego piłkę bramkarz zbił w 
siatkarskim stylu na środek pola 
karnego, gdzie nie zawahał się 
Mariusz Gabrych i silnym strza-
łem w środek bramki wyprowa-
dził Świt na prowadzenie. Po tym 
golu z łowiczan uszło powietrze. 
W szeregi obronne wkradła się 
duża niepewność, a gra z przodu 
się „nie kleiła”. 

Warte odnotowania, przed 
gwizdkiem kończącym pierw-
szą połowę, było tylko dośrod-
kowanie Jakuba Bistuły na gło-
wę Daniela Dybca, który uderzył 
niecelnie. Wcześniej jednak to 
przyjezdni powinni podwyższyć 
prowadzenie. Mocną piłkę z le-
wej strony otrzymał Krystian Pał-

czyński, ale z kilku metrów ude-
rzył ponad poprzeczką.

Jazda bez trzymanki miała się 
zacząć po zmianie stron. Kibi-
ce chwilę musieli jednak pocze-
kać na prawdziwe emocje. Gra 
była szybka, dość rzadko przery-
wana, ale w gruncie rzeczy obaj 
bramkarze dość długo mieli nie-
wiele pracy. Wyrównanie przy-
szło po stałym fragmencie gry w 
64. minucie. Zagraną przez Rafa-
ła Parobczyka piłkę zgrał w pole 
bramkowe Grzegorz Wawrzyń-
ski, a w zamieszaniu najlepiej od-
nalazł się Piotr Gawlik posyłając 
bombę nie do obrony z kilku me-
trów. Dla doświadczonego sto-
pera był to drugi gol, w drugim  
w tym sezonie meczu. Chwilę 
później łowiczanie mogli już pro-
wadzić, ale po kontrze tuż obok 
słupka uderzył Michał Wrzesiń-
ski.

Z każdą minutą łowiczanie 
się napędzali, a Świt był w coraz 
większych tarapatach. Jednak w 
79. minucie znów nie zafunkcjo-
nowała defensywa Ptaków przy 
stałym fragmencie gry. Daniel 
Dybiec nie sięgnął głową dośrod-
kowanej z rzutu rożnego przez 
Pawła Broniszewskiego piłki, To-
masz Dąbrowski w ogóle do niej 
nie wyskoczył, a skorzystał z tego 
Mariusz Gabrych. 120 sekund 
później Mariusz Gabrych skom-
pletował hat-tricka, ale zrobił to 
w taki sposób, że aż dostał bra-
wa od kibiców gospodarzy. Prze-
jął wybitą przez obrońcę piłkę,  
a że nikt go nie atakował to bez 
namysłu uderzył z około 25 me-
trów. Trafił w samo okienko 
bramki, Klaudiusz Kurek nawet 
się nie ruszył.

Wydawało się to koniec emo-
cji, ale po kolejnych dwóch mi-
nutach łowiczanie złapali kontakt  
z przeciwnikiem. Dobre dośrod-
kowanie Michała Wrzesińskie-
go z rzutu wolnego wykorzystał 
Grzegorz Wawrzyński. W koń-
cówce, a w szczególności w do-
liczonym czasie gry łowiczanie 
mieli sporą przewagę. Widać 
było, że goście jedynie marzą  
o dowiezieniu korzystnego re-
zultatu do końca, ale biało-zielo-
ni nie potrafili udokumentować 
przewagi. Na dobrą sprawę jedy-
ne uderzenie, po podaniu z głębi 
pola, oddał Robert Kowalczyk. 
Jednak płaski i niezbyt moc-
ny strzał z „szesnastki” pewnie 
chwycił Mateusz Prus.

Łowiczanie, pomimo duże-
go zaangażowania i ogromnych 
ambicji nie zdobyli u siebie żad-
nych punktów. O porażce zade-
cydowały proste błędy obrony  
w kryciu i kuriozalne interwencje 
bramkarza. Taką porażkę biało-
-zielonym zapewne można wy-
baczyć, ale jeszcze kilka takich 
meczów i dość nieoczekiwanie 
końcówka sezonu może stać się 
bardzo nerwowa. Mateusz Lis

Nieudane wyjście z bramki Klaudiusza Kurka pozwoliło Karolowi 
drwęckiemu wpisać się na listę strzelców.
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Piłka nożna | wyniki 28. kolejki iii ligi

Lechia wybiła Sokołowi  
II ligę z głowy?

Hit tej kolejki raczej okazał się 
rozczarowaniem, ale tylko dla ki-
biców Sokoła. Wydaje się, że 
Lechia Tomaszów Mazowiecki 
wybiła aleksandrowianom marze-
nia o awansie do II ligi. Lechiści 
zwyciężyli na terenie rywala aż 
6:0 (!!!). Podopiecznym Bogda-
na Jóźwiaka nie przeszkodził fakt, 
że od 50. minuty grali w osłabie-
niu po czerwonej kartce dla Pa-
tryka Walaska. Nawet zmarnowa-
ny przez Kamila Szymczaka rzut 
karny nie popsuł im tego dnia hu-
morów. Lechia, po tym imponu-
jącym zwycięstwie, liderem była 
tylko przez kilkanaście godzin. W 
niedzielę Widzew wygrał w Biel-
sku Podlaskim i znów jest na czele 
rozgrywek. 

Na najniższy stopień podium 
wskoczyła za to Polonia, która po 
ciekawym meczu ograła Victorię 
3:2. Arcyważny mecz wygrali gra-
cze Sokoła Ostródy. Ostródzianie 
zwyciężyli 3:2 w Łomży i teraz to 
ŁKS 1926 jest na miejscu ozna-
czającym degradację (o ile z II ligi 
spadnie Legionovia). Oba kluby 
dzieli jednak tylko jeden punkt.

Patrząc w tabelę wydaje się, że 
końcowa walka o awans rozstrzy-
gnie się pomiędzy Widzewem  
a Lechią. Fani futbolu obu klu-
bom powinni kibicować, bo jeże-
li nadal będą szły „łeb w łeb”, to 
mecz przedostatniej kolejki wła-
śnie pomiędzy łodzianami i to-
maszowianami zapowiada się ar-
cyciekawie. Oczywiście, jeżeli 
Sokół udanie nadrobi zaległości 
pod koniec maja z Wartą Sieradz, 
to wtedy zbliży się do Lechii rap-

tem na trzy punkty, a do Widze-
wa na pięć. Wydaje się jednak, że 
podopieczni Bogdana Jóźwiaka 
brutalnie pokazali aleksandrowia-
nom, że na II ligę dla tego zespo-
łu jest jeszcze za wcześnie. Być 
może blamaż z Lechią zadziała 
dla Sokoła jak zimny prysznic?  ml

 Komplet wyników 28. kolejki 
III ligi: GKS wikielec – warta Sie-
radz 1:0 (0:0);  drwęca nowe Mia-
sto lubawskie – MKS ełk 0:0; Ur-
sus warszawa – legia ii warszawa 
3:1 (2:1); Sokół Aleksandrów Łódz-
ki – lechia Tomaszów Mazowiecki 
0:6 (0:3); ŁKS 1926 Łomża – Sokół 
ostróda 2:3 (1:2); huragan Morąg 
– olimpia Zambrów 3:0 (2:0); polo-
nia warszawa – Victoria Sulejówek 
3:2 (2:1); Pelikan Łowicz – Świt 
Nowy Dwór Mazowiecki 3:4 
(1:2); Tur bielsk podlaski – widzew 
Łódź 0:1 (0:1).

1. widzew Łódź 28 60 51-22

2. lechia Tomaszów Mazowiecki 28 58 62-32

3. polonia warszawa 28 53 54-29

4. Sokół Aleksandrów Łódzki 27 52 49-29

5. huragan Morąg 28 44 38-30

6. Świt nowy dwór Mazowiecki 28 43 52-46

7. Victoria Sulejówek 28 42 49-48

8. olimpia Zambrów 28 41 44-46

9. Ursus warszawa 28 41 33-36

10. Pelikan Łowicz 28 39 56-51

11. legia ii warszawa 28 37 46-40

12. drwęca nowe Miasto lubawskie 28 33 34-45

13. MKS ełk 28 33 30-34

14. Sokół ostróda 28 32 32-38

15. ŁKS 1926 Łomża 28 31 32-42

16. warta Sieradz 27 23 30-45

17. Tur bielsk podlaski 28 21 23-66

18. GKS wikielec 28 14 24-60

Piłka nożna | Trenerzy po meczu pelikan – Świt

Ciężko powiedzieć teraz coś mądrego
Pomimo porażki Marcin Płuska 

był w stanie dostrzec pozytywy w 
grze swoich podopiecznych. Nie 
ukrywał jednak, że ciężko jest ze-
brać myśli po takiej porażce. Na-
turalnie w lepszym humorze był 
szkoleniowiec gości. Zwrócił jed-
nak uwagę na to, że biało-zieloni 
tego dnia postawili bardzo trudne 
warunki i dobrze grali piłką. M. Lis

 Marcin Płuska (Pelikan): Jeżeli 
chodzi o samo spotkanie, to trze-
ba przyznać, że dobrze graliśmy 
w piłkę. Zdobyliśmy trzy bramki, 
tylko sami trzy straciliśmy. Każdej 

z nich można było uniknąć. pierw-
sza i druga to była jakaś katastrofa. 
Kontrolowaliśmy mecz, fajnie grali-
śmy, a ostatecznie daliśmy prezent 
Świtowi. ciężko coś powiedzieć 
mądrego teraz… Strzeliliśmy trzy 
bramki, a i tak zostaliśmy bez punk-
tów. To jest bardzo przykre. Trzeba 
jednak podziękować chłopakom, 
bo pomimo tego, że mecz nie ukła-
dał się po naszej myśli, to cały czas 
walczyli i realizowali zalecenia. dą-
żyliśmy cały czas do zdobycia ko-
lejnych bramek i jakichś punktów. 
 Rafał Kleniewski (Świt): wia-
domo, że popełniliśmy tego dnia 

jakieś błędy. w końcu straciliśmy 
dwie bramki po stałych fragmen-
tach gry. Możemy być źli, bo nie 
pierwszy raz nam się to przytrafiło. 
Tracimy bardzo mało goli po ak-
cjach rywali. ostatnio gola z gry, 
nie licząc pucharu polski, to nam 
legia ii strzeliła. pelikanowi należy 
się zdecydowanie pochwała za to, 
że strzelił nam gola z akcji. była ona 
świetnie przygotowana. Ja będę 
na to patrzył jako na nasz błąd, 
trener gospodarzy będzie w tym  
widział pozytyw. Sądzę jednak, że 
w niedzielę po prostu warto było 
przyjść na stadion. Kibice mogli 

zobaczyć siedem bramek, żadna  
ze stron się nie murowała. obie eki-
py atakowały i chciały wygrać. My-
ślę, że ten mecz oglądało się przy-
jemnie. Ja mogę się tylko cieszyć, 
że ostatecznie strzeliliśmy jedną 
bramkę więcej i zwyciężyliśmy. To 
była jednak wygrana wywalczona 
w trudach na bardzo wymagają-
cym terenie. powiem szczerze,  
że Łowicz wyglądał bardzo dobrze 
w tym meczu. Gospodarze grali 
bardzo zaangażowani, umiejętnie 
operowali piłką. Momentami był 
to bardzo ciężki przeciwnik, widać 
rękę trenera Marcina, że jest to ze-
spół bardzo dobrze przygotowany. 
patrząc z perspektywy kibica, to 
pewnie dobrze się oglądało, ale ja 
bym wolał mniej nerwów.

Piłka nożna | Skierniewicka Kl. okręgowa

Siatkowski  
rozstrzelał Victorię

Aż 9 goli padło w meczu Va-
gatu Domaniewice z Victorią Bie-
lawy. Vagat wygrał bardzo ważne 
spotkanie 5:4, a bohaterem meczu 
został Krystian Siatkowski, który 
w przeciągu 31 minut strzelił czte-
ry gole, a w końcówce meczu po-
pisał się kapitalną asystą przy golu 
Jakuba Imiołka. Vagat walczy 
o utrzymanie w lidze, a z taką for-
mą Siatkowskiego nie powinno 
być z tym problemów.

Pewne zwycięstwo przed wła-
sną publicznością odniósł Orzeł 
Nieborów, który pokonał Zryw 
Wygoda 2:0. Drużyna grającego 
trenera Pawła Kutkowskiego od 
początku do końca dominowa-
ła na boisku i pokonała rywali po 
dwóch trafieniach Bartosiewicza. 

Wysoką wygraną zapisała na 
swoim koncie Olimpia Chąśno, 
która pokonała aż 7:2 Pogoń Go-
dzianów. Olimpia jest wicelide-
rem tabeli, ma punkt straty do Or-
ląt Cielądz, ale jedno spotkanie 
rozegrane mniej. Lider, czyli Orlę-
ta pokonały osłabioną Pogoń Beł-
chów 8:0, a pięć goli w tym me-
czu strzelił Mateusz Białek. Nie 
udała się również wyprawa Daru 
Placencja do Lipiec Reymontow-
skich. Zespół trenera Radosława 
Gosławskiego przegrał bowiem  
z Jutrzenką 5:1.  ever

20. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej: 
 Orzeł Nieborów – Zryw Wygo-
da 2:0; br.: Mateusz bartosiewicz 
2 (22, 79) 

 Olimpia Chąśno – Pogoń Go-
dzianów 7:2; br.: przemysław 
bury 2 (33, 60), rafał bogus (36), 
rafał Starzec (57-samobójcza), pa-
tryk okraska (63), bartłomiej Sko-
neczny (84), Kamil Gać (90) – Mar-
cin Marat (43), Tomasz Mozga (52)
Jutrzenka drzewce – dar placen-
cja 5:1; 
 Vagat Domaniewice – Victoria 
Bielawy 5:4; br.: Krystian Siatkow-
ski 4 (6, 20, 28, 37), Jakub imiołek 
(78) – Michał warda (22), okta-
wian Andrzejczak (31), Adrian Zie-
liński 2 (77, 86)
 Orlęta Cielądz – Pogoń Beł-
chów 8:0; br.: Krystian ciupa 2 
(16, 87), Mateusz białek 5 (40, 67, 
70, 72, 74), damian Kozłowski (80)
 Widok Skierniewice – GLKS 
Wołucza 2:1; br.: wojciech boro-
wiec (49), Michał Jasiński (60) – 
rafał bednarek (90)
 Juvenia Wysokienice – Olym-
pic Słupia 3:1

Tabela:
1. orlęta cielądz 22 47 67-23

2. olimpia chąśno  21 46 66-25

3. GlKS wołucza 21 42 52-21

4. Victoria bielawy 21 30 47-39

5. widok Skierniewice  21 30 35-41

6. Jutrzenka drzewce 21 29 48-36

7. orzeł nieborów 21 28 36-45

8. olympic Słupia 21 27 40-42

9. Zryw wygoda 20 27 30-32

10. pogoń Godzianów 21 27 44-55

11. Vagat domaniewice 22 23 46-62

12. Juvenia wysokienice 21 23 35-48

13. dar placencja 20 18 30-68

14. pogoń bełchów 21 15 41-80
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Dart | 29. turniej XiX edycji oMŁ

Dwa w jednym miejscu
Nieco nietypowy przebieg mia-

ły piątkowe rozgrywki w darta, 
gdyż jednocześnie rozgrywane 
były dwa turnieje. Zgodnie z pla-
nem odbywał się 28. turnieju XIX 
edycji OMŁ, czyli Otwartych Mi-
strzostw Łowicza w dartcie 501 
d.o., ale jednocześnie rywalizowa-
li ze sobą zawodnicy rozgrywając 
zaległy mecz w ramach 11. kolej-
ki I ligi ŁSD, czyli Łódzkiego Sto-
warzyszenia Darta.

W turnieju OMŁ uczestniczyło 
10. zawodników, a najlepiej pora-
dził sobie Michał Kryszkiewicz, 
który zajął w ten sposób miej-
sce pierwsze. Na drugim miejscu 
uplasował się Sylwester Grzanka, 
Paweł Adamczyk był trzeci, zaś 
na czwartej pozycji zakończył roz-
grywki Jacek Kocus. Nie zmieniły 
się lokaty zawodników w czołów-

ce klasyfikacji generalnej. Nadal 
liderem pozostaje Grzanka, drugi 
jest Kocus, Kryszkiewicz trzeci, 
a Wójcik czwarty.

Następny turniej odbędzie się  
w piątek, 18 maja, tradycyjnie w 
Barze Maja, o godz. 19.00.  Gogo

 29. turniej XIX edycji OMŁ w 
darcie 501 d.o.:

1. Sylwester Grzanka – ŁKd leg Łowicz (1) 392

2. Jacek Kocus – ŁKd leg Łowicz (2)  358

3. Michał Kryszkiewicz – ŁKd leg Łowicz (3) 306

4. Artur wójcik – ŁKd leg Łowicz (4) 266

5. Marcin wroński – ŁKd leg Łowicz (5) 228

6. paweł Adamczyk (6) 204

7. Artur borowiec (7) 138

8. Artur Siekierski – ŁKd leg Łowicz (8) 124

9. Mariusz Siekierski (9) 98

10. bogusław Adamczyk (10) 80

11. Kamil Kryszkiewicz (11) 74

12. Marcin podrażka (12) 68

13. Marcin wyszogrodzki (13) 48

14. Tomasz Kromski (14) 40

      piotr pernak (14) 40

16. Marcin Majchrzak (16) 38

17. bogusław Zagawa (17) 28

18. piotr Zarzycki (18) 22

19. dariusz dudziński (19) 18

      daniel olczykowski  (19) 18

21. wojciech Kutkowski (21) 12

22. Sylwester owczuk (22) 10

23. piotr Kuleta (23) 8

      piotr paliwoda (23) 8

      Marek piaskowski (23) 8

26. przemysław Markowski (26) 6

      Tomasz wilk (26) 6

      Marcel wolski (26) 6

29. robert domińczak (29) 4

      Kamil Kozieł (29) 4

      Zbigniew Kruś (29) 4

      Michał panek (29) 4

Marcin Wroński przymierza się 
do oddania do rzutu .

Motocross | wywiad z pawłem wizgierem 

Wizgier wraca do wielkiego ścigania 
Paweł Wizgier to najlepszy zawodnik Ziemi Łowickiej w motocrossie.  
Obecnie wraca do wielkiego ścigania na poziomie krajowym. Po historycznym 
zdobyciu Pucharu Polski w klasie MX Masters, o przeszłości, o wynikach  
i o planach na kolejne stary rozmawiał z nim Zbigniew Łaziński.

 Paweł przypomnij młodym 
czytelnikom o twoich najwięk-
szych sukcesach w motocrossie

– Moje najlepsze wyniki to rok 
1998, kiedy to kończyłem chyba 
z dorobkiem 10-krotnego mistrza 
Polski Strefy Centralnej. Uda-
ło mi się zakwalifikować do Mi-
strzostw Świata w Super Crossie. 
To był bardzo dobry okres. Jeździ-
łem wtedy motocyklem Kawasa-
ki 125, dwusuwową maszyną. Tak 
patrząc wstecz, to okres od 1993 
do 2000 był dla mnie najlepszy. 
Dużo wtedy udało się osiągnąć 
i jako młody chłopak prezentowa-
łem wysoką formę. 

 Kiedy postanowiłeś nieco 
odpocząć od motocrossu? 

– Dokładnie nie pamiętam, ale 
to był chyba rok 2007-2008. Zało-
żyłem rodzinę, urodziło się dziec-
ko, trzeb było trochę żonie pomóc 
w różnych sprawach, aczkolwiek 
zawsze jakiś tam motocykl mia-
łem i nie ukrywam, że było tak,  
że nic nie robiłem. Nie brałem 
udziału w zawodach, ale sporo 
jeździłem. Miałem na koncie do-
robek 15 lat ścigania, zatem to 
było już takie zwieńczenie mojej 
kariery. 

 Co się wtedy zmieniło  
w twoich planach? 

– Postanowiłem podszkolić 
swoje umiejętności trenerskie. 
Chciałem założyć szkółkę mo-
tocrossu. Zacząć działania, które 

będą propagować motocross na 
naszym terenie. 

 Powiedz coś właśnie o tym. 
Powstał Łowicki Klub Motoro-
wy, w którym zacząłeś prężnie 
działać.   

ŁKM powstał chyba w 2008 
roku. Może się mylę, ale chyba 
jakoś tak. W sumie to była reak-
tywacja działań, bo Łowicz miał 
wielkie tradycje motorowe, kiedy 
ja zaczynałem się ścigać. Wtedy 
sekcja chyba LOK Łowicz pręż-
nie działa na Ziemi Łowickiej. 
Sporo zawodników jeździło wte-
dy na zawody Strefy Centralnej. 
Z czasem jakoś to upadło i my ra-
zem z prezesem Bogdanem Wal-
czakiem to reaktywowaliśmy.  
Do tego dołączyło się jeszcze kil-
ka osób i razem do dzisiaj to cią-
gniemy. 

 Widać, że od kilku lat Ło-
wicki Klub Motorowy działa 
bardzo prężnie. Obecnie macie 
swój tor, macie gdzie trenować. 
Powiedz kilka słów o tych minio-
nych dwóch latach ŁKM. 

– Udało się nam pozyskać te-
ren pod tor w gminie Łyszkowi-
ce w miejscowości Seroki, dzięki 
uprzejmości pana Macieja Kowal-
skiego. Tam udostępnił nam teren 
na określony czas i teraz mamy 
dobre warunki do treningów. Cały 
czas się rozwijamy, mamy mło-
dych zawodników. Tam prowadzę 
szkółkę, uczę dzieci podstaw tech-

niki jazdy, pomagam im stawiać 
pierwsze kroki na torze. 

 A kiedy powstał pomysł 
abyś wrócił na tor jako zawod-
nik? 

– Trochę ścigałem się dla za-
bawy i tak rok temu zaiskrzyło, 
abym wrócił do wyścigów w kla-
sie MX Masters. Pojawił się po-
mysł aby pojechać jedną, może 
dwie rundy Mistrzostw Polski na 
motocyklu Yamacha 125, bo z tą 
firmą jestem związany. Obecnie 
ścigam się na motorze Yamacha 
250 (czterosuw) z zespołu Bros 
Racing. Ostatecznie miała być 
jedna, dwie rundy, a okazało się, 
że nie pojechałem tylko jednej. 
Okazało się, że poszło dosyć do-
brze i zająłem 12. miejsce w najsil-
niejszej klasie MX2, gdzie zawsze 
była duża frekwencja i było ponad 
40 zawodników i trzeba było wal-
czyć o miejsca startowe. Jakbym 
zaliczył tę jedną rundę to byłbym 
w dziesiątce. To nie był wtedy mój 
cel. Chciałem się po trochu przy-
gotować do tego sezonu. 

 Ten sezon dopiero się zaczął, 
a ty już pokazałeś wielką formę. 
Walczysz w klasie MX Masters 
na najwyższym poziomie. 

– Myślę, że wielu zawodni-
ków nie spodziewało się, że wrócę  
w takim stylu. Zrobiłem olbrzy-
mi postęp. Wszystko było do-
kładnie zaplanowane. Ułożyłem 
to sobie w głowie krok po kroku. 

Zadbałem o odpowiednie przygo-
towanie kondycyjne, bo wydol-
ność w tym sporcie jest bardzo 
ważna. Wszystko poszło zgod-
nie z planem. Byłem też na te-
stach w Hiszpanii. Dwutygodnio-
wy wyjazd dał mi wiele dobrego 
w przygotowaniu do tego sezonu. 
Zacząłem bardzo dobrze. W Lidz-
barku Warmińskim przegrałem 
z moim bezpośrednim konkuren-
tem, ponieważ miałem upadek, 
ale to był dla mnie sygnał, że je-
stem w dobrej formie i mogę ry-
walizować na wysokim poziomie. 
Teraz tego zawodnika pokonałem 
i to jest optymistyczne. No i ostat-
nie zwycięstwo w Pucharze Polski 
potwierdził, że jest dobrze. 

 Obecnie rywalizujesz w kla-
sie MX Masters. Możesz powie-
dzieć o niej coś więcej naszym 
czytelnikom? 

– Klasa MX Masters startu-
ją zawodnicy z licencją A, czyli 

najwyższą, najmocniejszą, którzy 
ukończyli 40 lat. Jest tam bardzo 
dużo doświadczonych zawodni-
ków, którzy mają na koncie wie-
le mistrzowskich tytułów. Tu nikt 
nie chce tanio sprzedać skóry. Jest 
ciężko, zatem ten Puchar Polski, 
który zdobyłem jest dla mnie bar-
dzo cenny. W bezpośredniej wal-
ce pokonałem Jacka Lonke, który 
ma na koncie kilkanaście tytułów 
Mistrza Polski. Widziałem, że dla 
niego było to duże zaskoczenie. 
Jednak ostatnio pokonał mnie, za-
tem nico odbił piłeczkę. Cały wy-
ścig jechaliśmy blisko siebie, po-
pełniłem dwa błędy, przewróciłem 
się i nie dałem rady, ale to była do-
piero I runda, którą zakończyłem 
na 3. miejscu. Sezon jest jeszcze 
długi także myślę, że będzie ostro.  

 Czeka cię jeszcze dużo star-
tów, zatem powiedz jakie są 
Twoje plany na dalszą część tego 
roku? 

W miniony weekend ścigałem 
się w Lidzbarku Warmińskim. Jak 
widziałeś, przed chwilą skończy-
łem „ogarniać” sprzęt i motocykl. 
20 maja kolejna runda Między-
narodowych Mistrzostw Polski  
w Obornikach Wielkopolskich. 
Kibiców i fanów zapraszam, bo 
nie jest aż tak daleko. To jest ko-
lejny przystanek, na którym mu-
szę się skupić i zastanowić się, co 
zrobić, żeby wygrać. 

 To są plany na wyścigi kra-
jowe. A czy myślisz o rywalizacji 
międzynarodowej? 

– Pojawił się taki pomysł. Na 
początku sponsorzy nieco scep-
tycznie podchodzili do mojej 
osoby. Mówili, że fajnie byłoby 
gdybym był piąty. Teraz trochę 
zmienili zdanie. Podnieśli wyso-
ko poprzeczkę no i zobaczymy co 
z tego wyjdzie. Jest pomysł, aby 
wystartować w Pucharze Świata 
weteranów, który odbędzie się w 
połowie czerwca w Anglii. Zo-
baczymy co z tego wyjdzie. Mam 
nadzieję, że do tego czasu nie od-
niosę żadnej kontuzji. Jednak po 
ostatnich wyścigach w Lidzbarku 
Warmińskim jestem tak obolały, 
że jest naprawdę ciężko. Mam na-
dzieję, że dojdę do siebie i szybko 
się zregeneruję.  Wyjdę na jeszcze 
jeden trening w tym tygodniu i bę-
dzie ok. Mistrzostwa Świata wete-
ranów to duże wyzwanie i jakby 
tam udało się dobrze pojechać to 
byłby do duża historia.

Motocross to bardzo kosz-
towny sport. Jak radzisz sobie 
ze sprawami finansowymi?  

– Jest kilka osób, które mnie 
wspierają. Firma Bros Racing 
udostępniła mi motocykl. Są oso-
by, które wspierają mnie w logi-
styce. Dają auto, pomagają. Na 
tą chwilę, mam ten luksus, że nie 
muszę się o to martwić i jest do-
brze. 

Paweł Wizgier ze swoja maszyną i ostatnimi trofeami.
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Piłka nożna | i liga wojewódzka juniorów młodszych b1

Osłabiony Pelikan 2001 bez szans
Zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2001 
przegrali zaległy mecz  
z Ceramiką Opoczno 
aż 8:1.

Trener MUKS Pelikan Łowicz 
2001 Robert Wilk przed meczem 
miał wielki ból głowy jeżeli cho-
dzi o skład zespołu. Braki ka-
drowe z pewnością odbiły się na 
dyspozycji drużyny w trudnym 
wyjazdowym meczu z Cerami-
ką, w której składzie znaleźli się 
zawodnicy grający już w IV lidze  
i w lidze juniorów starszych. Prze-
waga rywali nie podległa dyskusji, 
dodając do tego proste błędy za-

wodników Pelikana wynik mówi 
sam za siebie. Grający w pełnym 
zestawieniu kadrowym Pelikan 
2001 mógł powalczyć o punkty, 
ale tym razem nie było to dane. 
Zespół z rocznika 2001 musi po-
szukać punktów w kolejnych spo-
tkaniach. 

– Dla nas to porażka i to taka 
porządna. Jedynym usprawiedli-
wieniem chłopaków jest fakt, że 
mieliśmy dzisiaj bardzo okrojony 
skład, bo grało czterech zawod-
ników z rocznika 2002 i trzech 
z rocznika 2003. Przez te wszyst-
kie nasze urazy i kontuzje wspie-
rali nas również chłopcy z rocz-
nika 2004.  Na tyle ile mogli to 
grali ambitnie, walczyli, ale ze-

spół Ceramiki w tym meczu był 
lepszy zdecydowanie. Przy stanie 
1:1 mieliśmy dwie 100% sytu-
acje, ale ich nie wykorzystaliśmy.  
Mamy bardzo dużo kontuzji. Na 
tę chwilę to nawet nie wiem, czy 
zbiorę zespół, żebyśmy w ogóle 
zagrali w sobotę: Mateusz Kardas 
– kontuzjowany, Jakub Papuga – 
chory, Hubert Kałużny – złamana 
ręka, Rafał Grochal po piętnastu 
minutach gry naderwał mięsień,  
a Maciej Grotkowski – problemy 
z pachwiną.  – ocenił po spotkaniu 
trener Wilk.  ever

Zaległy mecz 2. kolejki I ligi woj. 
juniorów młodszych B1: 
 KS Ceramika Opoczno – 

MuKS Pelikan-2001 Łowicz 8:1 
(5:1); br.: 8 (2, 18, 24, 30, 38, 60, 62 
i 70) – Jakub bylewski (13).
Pelikan-2001: Sebastian Gładki 
– rafał Grochal (20 olaf Andrze-
jewski), Łukasz Sejdak, Maciej 
Grotkowski, piotr lisicki (15 Artur 
pawłowicz) – dawid Kaczmarek, 
hubert Kałużny, Jakub bylewski, 
Marcel wnuk – patryk Kośmider 
(70 Jakub Kirej), Krystian Kruk (64 
Adam Siekiera). 
Żółte kartki: ceramika – oraz Ma-
ciej Grotkowski (1) – pelikan.

1. GKS bełchatów SA (1)  8  20  23-7

2. MKp boruta Zgierz (2)  8  15  18-10

3. AKS SMS ii Łódź (3)  8  14  14-10

4. lKS ceramika opoczno (5)  7  13  26-9

5. lKS Mierzyn (4)  8  11  22-30

6. MUKS pelikan Łowicz (6)  8    8  15-20

7. rTS widzew Łódź (7)  8    5  11-26

8. rKS radomsko (8)  7    0    3-20

Piłka nożna | Skierniewicka liga okręgowa juniorów mł. b2

Pelikan 2002 ponownie gromi
Kolejną wysoką wygraną 
zanotowali zawodnicy  
MUKS Pelikan Łowicz  
z rocznika 2002. Łowiczanie 
wygrali szósty mecz z rzędu, 
a ich „ofiarami” padli  
tym razem zawodnicy 
Daru Placencja, przegrywając  
w Łowiczu aż 14:0!

Łowiczanie zagrali równie sku-
tecznie zarówno w pierwszej jak i 
drugiej połowie meczu. Zarówno 
w pierwszej jak i drugiej połowie 
strzelili rywalom po siedem goli. 

Najwięcej bo sześć goli na swo-
im koncie zapisał Adam Siekiera,  
a oprócz niego gole strzelili – Ja-
kub Bylewski (trzy), Dorian Dzie-
dzic (dwa), Jakub Kępka, Filip 
Balik oraz Miłosz Owczuk. Peli-
kan 2002 z kompletem punktów 
i bilansem bramkowym 54:0 pro-
wadzi w tabeli grupy A. O awan-
sie do ligi wojewódzkiej zadecy-
duje baraż ze zwycięzcom grupy 
B, w której przewodzi Mazovia 
Rawa Mazowiecka.

– Wynik sam mówi za sie-
bie. Mógł być oczywiście jeszcze 
bardziej okazały, gdybyśmy tyl-

ko wykorzystali wszystkie sytu-
acje. Ale już ten wynik pokazuje,  
że z pewnością to nie jest miejsce 
dla nas, tylko powinniśmy grać 
w lidze wojewódzkiej i czekamy  
z niecierpliwością na baraże – sko-
mentował po spotkaniu trener Ję-
drachowicza.

W sobotę 19 maja łowicza-
nie zagrają wyjazdowe spotkanie  
z Pogonią Bełchów. Początek me-
czu o godzinie 10:00.  ever

7. kolejki skierniewickiej ligi 
okręgowej juniorów młodszych 
B2 – grupa A: 

 MuKS Pelikan-2002 Łowicz – 
LKS Dar Placencja 14:0 (7:0); br.: 
Adam Siekiera 6 (12, 21, 24, 34, 
36 i 52), Jakub Kępka (22), Jakub 
bylewski 3 (30, 69 i 70), Filip balik 
(48), dorian dziedzic 2 (50 i 78) 
i Miłosz owczuk (80).
Pelikan-2002: Karol Szczepański 
(41 oskar pilny) – Jakub Kępka, 
Maciej Siejka, Miłosz owczuk, Ma-
teusz lesiak – Jakub Sikora, Jakub 
bylewski, Filip balik, bartosz Gra-
czyk (41 Artur pawłowicz) – Adam 
Siekiera, dorian dziedzic

1. MUKS pelikan-2002 Łowicz (1)  6  18  54-0

2. GKS olimpia chąśno (2)  6  11  10-6

3. lKS Korona wejsce (3)  5    7    7-14

4. lKS dar placencja (4)  6    2    4-33

5. lKS pogoń bełchów (5)  5    1    5-25
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Piłka siatkowa | Mistrzostwa województwa  w Mini Siatkówce „Trójek” chłopców o puchar Kinder+Sport 

Awans Volley Team Żychlin do finału
W niedzielę 6 maja w hali spor-

towej Milenium w Rawie Mazo-
wieckiej, odbyły się eliminacje do 
Mistrzostw Województwa Łódz-
kiego w mini-siatkówce chłopców 
kl. V(,,trójki”). 

Zawody należą do ogólnopol-
skiego projektu  ,, Puchar Kinder 
+Sport”, nad którym patronat ob-
jął Polski Związek Siatkówki. Do 
rywalizacji „trójek” (rocznik 2006 
i młodsi) zgłoszonych zostało               
30 zespołów, które  podzielono  na 
dwie grupy: Północ+Wschód (15 
drużyn) oraz Centrum+Południe 
(15 drużyn). 

Volley Team Żychlin zgłosił do 
rozgrywek dwa zespoły w katego-
rii trójek. Awans do półfinału wo-
jewódzkiego w grupie B uzyska-
ły drużyny: Volley Team Żychlin 
I i Lechia Joker Tomaszów Mazo-
wiecki II. Natomiast w grupie C 
awans do półfinału wojewódzkie-
go wywalczyły: Lechia Joker To-
maszów Mazowiecki I oraz Vol-
ley Team Żychlin II. 

Obie drużyny Volley Team Ży-
chlin awansowały do półfinału 
wojewódzkiego, który odbył się 
tydzień później w Pajęcznie.

Wyniki zespołów Volley Team 
Żychlin z dn. 6 maja:
 Grupa B: Volley Team żychlin 

i – bzura ozorków ii 2:0, Volley 
Team żychlin i – Juwenia rawa 
Mazowiecka iii 2:0, Volley Team ży-
chlin i – Sp 12 lechia Tomaszów 
Mazowiecki i 2:0, Volley Team ży-
chlin i – lechia Joker Tomaszów 
Mazowiecki ii 2:0  
 Grupa C: Volley Team żychlin 
ii – Juwenia rawa Mazowiecka ii 
2:1, Volley Team żychlin ii – bzura 
ozorków iii 2:0, Volley Team ży-
chlin ii – lechia Joker Tomaszów 
Mazowiecki i 0:2, Volley Team 
żychlin ii – ATS Tomaszów Mazo-
wiecki 2:0.
Volley Team Żychlin reprezen-
towali: VT I: Szymon Kotecki, Zie-

mowit Michalak i Jakub Mrowicki; 
VT II: drążkiewicz Kacper, patryk 
czubiński i Aleksander Furman. 
Trener: Jacek Filiński.

W minioną sobotę, 12 maja,  
w hali sportowej Szkoły Podsta-
wowej Nr 1 w Pajęcznie w Pół-
finale Województwa Łódzkie-
go w mini-siatkówce chłopców 
kl. V (,,trójki”) o ,,Puchar Kinder 
+Sport” do rozgrywek stanęło 16 
zespołów. 

Drużyny zostały podzielone na 
cztery grupy, w których rozgrywa-
no mecze systemem „każdy z każ-
dym”, awans do finału uzyskały 

po dwie najlepsze zespoły z grupy. 
Młodzi siatkarze Volley Team Ży-
chlin I i VTŻ II po zaciętych me-
czach awansowali do finału. 

Zawody wyłoniły osiem zespo-
łów, które 18 maja w Ozorkowie 
zagrają w Finale Wojewódzkim  
o awans do Mistrzostw Polski  
Kinder+Sport. mr

Wyniki zespołów Volley Team 
Żychlin, 12 maja:
 Grupa C: Volley Team żychlin i 
– Kontra  Łódź i 2:1, Volley Team 
żychlin i – Krótka piłka Łódź i 2:0,  
Volley Team  żychlin i – Juwenia 
rawa Mazowiecka ii 2:1.

Tabela Grupy C: 
1. Volley Team Żychlin I   6 pkt.

2. Kontra  Łódź i   5 pkt.

3. Krótka piłka Łódź i   4 pkt.

4.Juwenia rawa Mazowiecka ii 3 pkt.

 Grupa D: Volley Team żychlin ii 
– Sp nr 91 Łódź ii 1:2, Volley Team  
żychlin ii – wifama Łódź  i 0:2,Vol-
ley Team żychlin ii – Juwenia rawa 
Mazowiecka i 2:0.        

Tabela grupy D:
1. wifama Łódź i   6 pkt.

2. Volley Team  Żychlin II   4 pkt.                                            

3. Juwenia rawa Mazowiecka i   4 pkt.

4. Sp nr 91 Łódź ii   4pkt.

Volley Team  Żychlin reprezen-
towali: VTŻ I: Szymon  Kotecki, 
Ziemowit Michalak i Jakub Mrowic-
ki; VTŻ II: dawid Kujawa, patryk 
czubiński i Jakub Kubiak. Trener: 
Jacek Filiński.

Tabela Grupy A:
1. bzura ozorków i   6 pkt.

2. KS 12 lechia Sp nr 12 Tomaszów Maz. i  5 pkt.

3. wiFAMA Łódź  ii   4 pkt.

4 .libero pajęczno  i   3 pkt.

Tabela Grupy B:
1. Sp91 Łódź i      6 pkt.

2. lechia JoKer Glinka Academy Tomaszów i   5 pkt.

3. lechia JoKer Glinka Academy Tomaszów  ii 4 pkt.

4. SpS Zduńska wola i   3 pkt.

 Kolejność finałowa:
1. wifama Łódź i

2. lechia 13 Joker Glinka Academy Tomaszów Maz. i 

3. KS 12 lechia Sp nr 12 Tomaszów Mazowiecki i

4. bzura ozorków i

5. Kontra Łódź i

6. Volley Team Żychlin I

7. Volley Team Żychlin II

8. Sp nr 91 Łódź  i

Jedno ze spotkań drużyny Volley Team Żychlin w kategorii „Trójek” 
chłopców, 6 maja w rawie Mazowieckiej.
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Drużyna Volley Team Żychlin I po jednym z meczów półfinału 
wojewódzkiego Kinder+Sport w pajęcznie.

Zespoły Volley Team Żychlin 
awansowały do finału Mistrzostw  
Mini Siatkówki „Trójek” chłopców 
Kinder+Sport.

Piłka siatkowa | Kinder+Sport 

Dziewczęta Volley Team  
też awansowały do półfinału 
wojewódzkiego

W sobotę 12 maja w Toma-
szowie Mazowieckim odbył się 
wojewódzki turniej eliminacyjny 
„dwójek” siatkarskich „Kinder + 
sport”. Wzięły w nim udział czte-
ry „dwójki” dziewcząt z Volley 
Team Żychlin (wszystkie dziew-
czynki to uczennice Szkoły Pod-
stawowej Nr 2 w Żychlinie). 

Zawody odbywały się w czte-
rech grupach, awans do półfina-
łu wojewódzkiego uzyskały dru-
żyny z dwóch pierwszych miejsc  
z każdej grupy. Awans do półfina-
łu wojewódzkiego uzyskały dwie 
drużyny Volley Team Żychlin I i 
Volley Team Żychlin IV. Półfinał 
województwa Łódzkiego odbę-
dzie się 19 maja w Łasku.  mr

Wyniki:
 Volley Team Żychlin I – wy-
grał wszystkie swoje mecze i zajął 
pierwsze miejsce w grupie.

 Volley Team Żychlin II – wygrał 
dwa mecze i zajął trzecie miejsce 
w grupie.
 Volley Team Żychlin III – wygrał 
jedno spotkanie i zajął trzecie miej-
sce w grupie.
 Volley Team Żychlin IV – wygrał 
dwa spotkania i zajął drugie miej-
sce w grupie.

Składy drużyn:
 Volley Team Żychlin I: Mał-
gorzata babecka, Julia Kotecka; 
Volley 
 Team Żychlin II: Zuzanna Kar-
wacka, Amela białecka, wiktoria 
czubińska; 
 Volley Team Żychlin III: Marce-
lina Tomaszewska, Julia Krysiak, 
weronika Jakubowska; 
 Volley Team Żychlin IV: Maja 
Król, oliwia Kret, natalia Józwiak. 
opiekun: Jolanta Kapes i Joanna 
Florczak. 

Dziewczęta Volley Team Żychlin podczas rozgrywek eliminacyjnych  
w mini piłce siatkowej o puchar Kinder+Sport w Tomaszowie Maz.
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Sport szkolny | XX powiatowa Turniejada klas i-iii Szkoły podstawowej 

Żychlińska „Dwójka” pierwsza w Imielnie
W piątek 11 maja 
w Szkole Podstawowej 
w Imielnie odbyła się 
Jubileuszowa 
XX Powiatowa 
Turniejada klas I-III 
,,Imielno 2018”.

W turnieju rywalizowały dru-
żyny: SP Nr 1 Krośniewice, SP 
Nowe Ostrowy, SP Dąbrowice, 
SP Nr 2 Żychlin oraz  gospodarz 
zawodów SP Imielno. 

Podczas turniejady panowała 
wspaniała jak i zacięta sportowa 
walka, a zawodnicy musieli wy-
kazać się wszechstronną spraw-
nością fizyczną. Zwycięzcami 
zostali reprezentanci Szkoły Pod-
stawowej Nr 2 w Żychlinie. 

Po zakończonych zawodach 
puchary, nagrody oraz okoliczno-
ściowe medale i dyplomy wszyst-
kim drużynom wręczył:  Krzysz-
tof  Debich Starosta Powiatu 
Kutnowskiego, Zdzisław Kostrze-
wa Wójt Gminy Nowe Ostrowy 

oraz Anna Sikora Dyrektor Szko-
ły Podstawowej w Imielnie.  mr

Szkołę Podstawową Nr 2 w Ży-
chlinie reprezentowali: 
 Drużyna klasy I: Filip Zieliński, 
Maciej cieniewski, bartosz pawlak, 
Filip Urbański, Michalina  Staszew-
ska, natalia Kwiatkowska, weroni-
ka Michalak, wiktoria Kalinowska; 

 Drużyna klasy II: Adam babecki, 
Łukasz białkowski, natalia roźnia-
towska, Agata Kumor, natalia olej-
niczak, Maciej Markiewicz, Klaudia 
piątkowska, Jakub Falkowski; 
 Drużyna klasy III: Maja Król, 
Marcel Szadkowski, Maks roźnia-
towski, Maja Morawiec, bartłomiej 
Fajkowski, natalia Joźwiak, oskar 
długołęcki, Julia Kotecka. 

opiekunowie: Jolanta Kapes, Jo-
anna Florczak i Jacek Filiński.

 Klasyfikacja końcowa Turnie-
jady w Imielnie:

1. Szkoła Podstawowa Nr 2 w Żychlinie 230 pkt.

2. Szkoła podstawowa nr 1 w Krośniewicach 202 pkt.

3. Szkoła podstawowa w nowych ostrowach 196 pkt.

4. Szkoła podstawowa w imielnie 176 pkt.

5. Szkoła podstawowa w dąbrowicach 164 pkt.

Reprezentacja uczniów ze Szkoły Podstawowej Nr 2 w Żychlinie została zwycięzcą Jubileuszowej 20. powiatowej Turniejady klas i-iii w imielnie.

Drużyny ze szkół podstawowych przed rozpoczęciem konkurencji w imielnie.
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PROGNOZA POGODY | 17.05.2018 – 23.05.2018

SYTuACJA SYNOPTYCZNA:
pogodę kształtuje zatoka niżowa,  
dopiero od soboty układ wyżowy.  
napływa wilgotna, ale ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK:
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami,  
okresami z opadami deszczu.  
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr północno-zachodni, słaby, 
okresami umiarkowany, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 17 st. c do + 18 st. c.
Temp. min w nocy: + 11 st. c do + 9 st. c.

SOBOTA – NIEDZIELA:
pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
bez opadów oraz cieplej. widzialność 
umiarkowana do dobrej, rano zamglenia.
wiatr północno-zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 19 st. c do + 20 st. c.
Temp. min w nocy: + 9 st. c do + 7 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów oraz cieplej.  
widzialność dobra. wiatr wschodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 21 st. c do + 23 st. c.
Temp. min w nocy: + 12 st. c do + 10 st. c.

biUro MeTeoroloGicZne cUMUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna. w weekend poprawa.

Piłka nożna | i liga wojewódzka trampkarzy c1

Nie utrzymali prowadzenia
Zespół MUKS Pelikan 
Łowicz 2003, mimo 
prowadzenia 1:0, 
przegrał na boisku OSiR  
z AKS SMS Łódź 1:2.

Pierwsza połowa meczu nie 
przyniosła żadnego gola, ale bli-
żej zdobycia gola byli gospoda-
rze, który dwukrotnie poważnie 
zagrozili bramce AKS SMS, ale 
dwukrotnie zabrakło zimnej krwi. 
Pelikan świetnie wszedł w drugą 
połowę ponieważ błyskawicznie 
objął prowadzenie po golu Mar-
cela Wnuka. Goście doprowadzi-
li do remisu po rzucie karnym, a 
zwycięskiego gola zdobyli po za-
mieszaniu w polu karnym po rzu-
cie rożnym.

– To był typowy mecz wal-
ki. Mamy  swoje sytuacje, ale nie 
strzelamy ich w pierwszej po-
łowie. Po przerwie wychodzi-
my na prowadzenie, ale nie po-
trafimy tego utrzymać. Dwa stałe 
fragmenty dla rywala. Przeciw-
nik miał trzy sytuacje w meczu 
i strzelił dwie bramki, natomiast 
tych sytuacji mamy dużo więcej, 
ale gdzieś brakuje wykończenia, 
brakuje ostatniego podania. Trafi-
liśmy na zespół dzisiaj, który bar-
dzo dobrze wyglądał fizycznie, 
momentami nawet lepiej od nas, 
a my nie przekładamy piłkarstwa 
tylko walczymy i przegrywamy. 
Z pewnością do przegranej przy-
czynił się fakt, że wypadł nam za-
wodnik ze środka pola, który nam 

składa grę, wypada drugi ze środ-
ka pola – defensywny pomocnik, a 
my nie umiemy na to zareagować. 
Ja nie mówię, że  gorzej się spi-
sali zawodnicy, którzy weszli, ale 
za mało piłkarstwa w tym wszyst-
kim było, a za dużo jakiejś walki. 
No i słaba skuteczność, bo mieli-
śmy sytuacje i nie potrafiliśmy ich 
wykorzystać i tak to się skończyło. 
Szkoda punktów, bo można było 
przynajmniej remis z tego wycią-
gnąć, a przegrywamy mecz. Po-
staramy się we wtorek szybciutko 
zrehabilitować. Gramy z Wido-
kiem Skierniewice na wyjeździe 
i mam nadzieję, że stamtąd kom-
plet punktów przywieziemy. bo te-
raz już nie ma na co patrzeć, tylko 
trzeba punktować i oderwać się od 
dolnej czwórki. Trzeba utrzymać 

się w górnej czwórce – ocenił tre-
ner Ługowski.   ever
9. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:
 MuKS Pelikan-2003 Łowicz – 
AKS SMS Łódź 1:2 (0:0); br.: Mar-
cel wnuk (40) – Jakub włodarczyk 
(47 karny) i Jakub pawlisiak (52).
Pelikan-2003: Mikołaj pietrzak 
– Marcel Frątczak, piotr lisicki, 
bartosz wojciechowski, Mateusz 
Kołaczyk – Kacper olak, paweł 
Graczyk – Marcel wnuk, Krzysztof 
Kłos, Sebastian Kutkowski – Kry-
stian Kruk. na zmiany wchodzili: 
Kacper Kosmowski, Marek pie-
kacz i Adam Kosiacki.

1. ŁKS Łódź (1)  9  27  26-5

2. AKS SMS Łódź (2)  9  21  23-6

3. UKS warta Sieradz jr (3)  9  18  19-11

4. MuKS Pelikan-2003 Łowicz (4)  9  12  14-17

5. rTS widzew Łódź (5)  8    9  13-23

6. GKS Ksawerów (6)  9    7  11-15

7. MlKS widok Skierniewice (7)  9    7  11-21

8. Ap piotrków Trybunalski (8)  8    3    4-23
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Wyjazdowe problemy „Ptaków”
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2004 
przegrali wyjazdowe 
spotkanie z MGKS 
Drzewica 3:0.

Łowiczanie do przerwy straci-
li jednego gola i w drugiej odsło-
nie meczu musieli gonić wynik.  
W drugiej połowie meczu druży-
nie trenera Pawła Kutkowskiego 
nie udało się strzelić żadnego gola, 
a rywale dwukrotnie trafili jeszcze 
do siatki i ostatecznie wygrali 3:0. 
Drużynie z Łowicza bardzo trud-
no gra się na wyjazdach i w koń-
cu muszą przełamać złą passę me-
czów wyjazdowych.

– Niestety kolejny mecz na wy-
jeździe przegrany. Nie możemy 
przełamać tej passy. Pierwsze pięt-
naście minut w naszym wykona-
niu było bardzo dobre. To my mie-
liśmy mecz pod kontrolą, to my 
decydowaliśmy o tym co działo 
się na boisku. Niestety jedna wy-
dłużona piłka na ich zawodnikach, 
którzy robią różnicę w tej dru-
żynie, pada bramka, wkrada się  
u nas nerwowość i przestajemy 
grać w piłkę. Nic nam nie wy-

chodzi – tak się kończy pierwsza 
połowa – mówił po meczu trener 
Kutkowski. 

– W drugiej połowie wyszliśmy 
bardziej ofensywnie, ryzykowali-
śmy, przestawialiśmy system gra-
nia. Pojawiło się nieco więcej sy-
tuacji, z których można było, przy 
odrobinie szczęścia, coś tam zro-
bić, ale i tym razem zawodnik, 
który strzelił bramkę w pierwszej 
połowie, urwał się nam i z kontr-
ataku strzelił bramkę na 2:0. Po-
nownie przestawiamy system na 
jeszcze bardziej ofensywny, ale 
i to nie przynosi efektu, tracimy z 
kontrataku bramkę na 3:0. Dru-
żyna gospodarzy na pewno była 
w naszym zasięgu. Mamy pewne 
braki kadrowe i dlatego wygląda 
to tak, jak wygląda. Musimy eks-
perymentować na różnych pozy-
cjach. Po drugie mecze wyjazdo-
we, z tego względu jako wyjazdy 
są trudniejsze. A po trzecie to na 
wyjazdach gramy na naturalnych 
boiskach, do których nie jeste-
śmy przyzwyczajeni. Treningi na 
sztucznej nawierzchni to zupełnie 
inny sposób poruszania się, zu-
pełnie inny sposób odbijania pił-

ki i chłopcy chyba nie mogą się to 
tego przystosować. Tym bardziej, 
że jak zajrzeć w tabelę, to wszyst-
kie mecze, które graliśmy u siębie 
były wygrane, nie przegraliśmy 
żadnego. A na wyjeździe ciężko 
nam zrobić jakikolwiek punkt, co 
jest akurat dobrą prognozą w od-
niesieniu do zbliżającego się me-
czu z Żarnowem. Liczymy na trzy 
punkty. Będziemy posiłkowani 
przez rocznik 2005, który  zrobić 
awans. Trzeba szukać punktów, 
bo sytuacja w tabeli nie jest prosta. 
Jeszcze nie jesteśmy na miejscu 
spadkowym, ale Boruta Zgierz ze-
szła na taką samą ilość punktów. 
Mamy wyższe miejsce, bo Boruta 
ma mniejszy bilans bramkowy, ale 
jeszcze jest dużo meczów do roze-
grania i my musimy szukać punk-
tów swoich, a nie patrzeć za siebie. 
Mam więc nadzieję, że w najbliż-
szym spotkaniu chłopcy zdobę-
dą trzy punkty, a będą wtedy pod 
opieką trenera Ługowskiego po-
nieważ ja wyjeżdżam na turniej 
do Francji – dodał trener.  

Kolejnym rywalem MUKS Pe-
likan był Kasztelan Żarnów. Mecz 
odbył się w środę 16 maja na bo-

isku OSiR (spotkanie zakończyło 
się po zamknięciu tego numeru 
NŁ).  ever

10. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 MGKS Drzewica – MuKS Peli-
kan-2004 Łowicz 3:0 (1:0); br.: 
Łukasz pawul 2 (10 i 53) i Szymon 
dziakiewicz (55).
Pelikan-2004 Łowicz: rado-
sław chrząszcz – Fabian pliszka, 
Filip Stobiecki, Jakub Łukasik, 
Łukasz pięta – Aleksander Sokół, 
piotr Strycharski – Antoni Knera, 
bartosz Tomaszkiewicz, Kacper 
Styszko – Mateusz Gozdowski. na 
zmianę wchodzili: Filip Marszałek  
i Mateusz Motyl.

Tabela: 
1. AKS SMS Łódź (1)  9  25  38-4

2. Sl SAloS róża Kutno (2)  10  23  28-6

3. Spn diament Zduńska wola (4)  10  19  44-18

4. MGKS drzewica (5)  10  18  28-24

5. wKS wieluń (3)  9  17  35-8

6. MUKS pelikan-2004 Łowicz (6)  10  12  20-18

7. MKp boruta Zgierz (7)  10  12  20-24

8. KS Kasztelan żarnów (8)  10    7  10-37

9. rKS Mazovia rawa Mazowiecka (9)  10    6  10-36

10. GlKS laktoza Łyszkowice (10)  10    0    8-66
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Kolejny dobry występ 
Pelikana 2008

Gracze trenera Dawida Suta  
z MUKS Pelikan Łowicz 2008 
ponownie rywalizowali w lidze 
Orlik E2. Tym razem łowiczanie 
pokonali w meczu ligowym Ma-
zovię Rawa Mazowiecka aż 14:4. 
W drugim meczu towarzyskim 
lepsi okazali się rywale, zwycięża-
jąc 11:7. Mecze odbyły się w Ra-
wie Mazowieckiej.

W ligowym meczu Pelikan grał 
ofensywnie. Łowiczanie konstru-
owali wiele ciekawych akcji, grali 
skutecznie w ataku i dobrze bro-
nili dostępu do bramki strzeżonej 
przez Oliwiera Lesiaka. W koń-
cowym efekcie strzelili aż 14 goli! 
W meczu towarzyskim łowiczanie 
grali momentami dobrze, ale cza-
sami tracili koncentrację, a ten fakt 
wykorzystywali rywale. 

– Zespół Białych dominował 
od pierwszej do ostatniej minu-
ty. Strzeliliśmy 14 goli, a powin-
niśmy strzelić co najmniej kilka 
więcej. Mimo to stworzyliśmy 
kilkanaście bardzo dobrych akcji. 
Chłopcy grali ambitnie, z dużym 
zaangażowaniem i po raz kolejny 
na dużej intensywności. Cieszę 
się, że dominowaliśmy i graliśmy 
w tak jak robimy to na treningach. 
„Zieloni” mimo porażki zagra-
li na dobrym poziomie. Niestety 
dobre momenty i dobrą grę prze-
platali słabszymi chwilami. Mieli-
śmy swoje sytuacje, ale też jestem  
w miarę zadowolony z tego me-
czu. Chłopcy muszą pracować 

nad techniką i szybkością podej-
mowana decyzji. Czasami brako-
wało koncentracji, ale trzeba ten 
mecz ocenić rownież pozytyw-
nie.– ocenił trener Sut.

W następnej kolejce Pelikan 
2008 zagra z Jutrzenką Drzewce. 
 ever

6. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików młodszych 
E2:
 Mazovia Rawa Mazowiecka 
– MuKS Pelikan Łowicz-2008 
„Biali” 4:14; br.: rywal (5, 21, 23, 
46) – Filip domińczak 4 (5, 17, 19, 
24), paweł płacheta 5 (10, 22, 27, 
33, 52), witold Matusiak 3 (26, 32, 
41), patryk banaszczak 43, eryk 
pietrzak 47
„Biali”: oliwier lesiak – Szymon 
Gawlik, patryk banaszczak – pa-
weł płacheta, Antoni haczykowski, 
witold Matusiak – Filip domińczak 
oraz eryk pietrzak.
 Mazovia Rawa Mazowiecka 
– MuKS Pelikan Łowicz-2008 
„Zieloni” 11:7; br.: rywal (2, 4, 6, 
9, 11, 40, 45, 47, 50, 51, 54) – Szy-
mon Kucharek 8, Filip Sikora 19, 
Artur boryna 22, dawid Zającz-
kowski 34, Fabian Skowroński 2 
(31, 34), piotr Sobieski 2 (57, 60)
„Zieloni”: Miłosz Kuciński – Artur 
boryna, bartłomiej Skóra – Filip 
Miazek, dawid Zajączkowski, Szy-
mon Kucharek – Fabian Skowroń-
ski oraz piotr Sobieski, Filip Sikora 
i Szymon lebioda.

Piłka nożna | Skierniewicka liga orlik e1

Sporo emocji w meczu 
Pelikana 2007
Podopieczni trenera  
Michała Adamczyka  
z MUKS Pelikan Łowicz 
2007 pokonali UKS 
Aakademia Piłkarska  
Łowicz w meczu 
skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E1 4:3.

Spotkanie było zacięte i wy-
równane. Gracze Pelikana poka-
zali sporą determinację ponieważ 
gonili wynik spotkania i koniec 
końców ta sztuka udała się nie tyl-
ko poprzez doprowadzenie do re-
misu, ale również strzelenie zwy-
cięskiego gola. Dwa trafienia dla 
Pelikana zaliczył na swoim kon-
cie Kamil Kostrzewski, a oprócz 
niego na listę strzelców wpisali 
się Szymon Pilichowski i Tomasz 
Zrazek. Nie było to najlepsze spo-
tkanie w wykonaniu Pelikana.  
W składzie Pelikana zabrakło sku-
tecznych w ostatnim czasie Karola 
Cywińskiego czyli lidera zespołu 
oraz Juliana Urbańskiego.

W meczu było sporo emocji, ale 
większość z nich nie działa się na 
boisku. Sporo w ostatnim czasie 
mówi się o zachowaniu rodziców 
na meczach piłkarskich dzieci.  
W meczu nie brakowało okrzy-
ków ich niezadowolenia z decy-
zji sędziowskich czy też obraża-
nia trenera Pelikana, jednocześnie 
pełniącego rolę sędziego, w przy-
padku kontrowersyjnych sytuacji 
(w lidze E1 i młodszych dzieci 
grają bez oficjalnych sędziów). 

Zespół UKS AP Łowicz przy-
czynę porażki widzi właśnie 
w złym sędziowaniu. – Ten mecz 
wzbudził na pewno wiele kontro-

wersji bo sędziujący trener gospo-
darzy podyktował przeciwko nam 
2 rzuty karne i wolny tuż przed 
polem karnym, które jego gracze 
zamienili na bramki. My strze-
liliśmy dwie bramki z gry i jed-
ną z rzutu wolnego, a przeciwni-
cy przez cały mecz gonili wynik. 
No i dogonili... – to oficjalny opis 
ze strony Akademii Piłkarskiej 
Champions Łowicz z Facebooka. 
Trzeba zadać sobie pytanie czy 
wynik w takiego rodzaju spotka-
niach jest najważniejszy? W wie-
ku 11 lat dzieciaki mają cieszyć 
się z gry, konstruować akcję, dry-
blować, strzelać. Zawodnik musi 
uczyć się elementów technicz-
nych, a nie wygrywać. Zwycię-
stwo cieszy każdego sportowca, 
jest ważne, ale nie najważniejsze 
w wieku 1 lat!

– Było to średnie spotkanie 
w wykonaniu naszej drużyny. Sła-
bo rozpoczęliśmy ten mecz i goni-
liśmy wynik od początku do koń-
ca i to tyle o spotkaniu. Niestety 
wpływ na to wyrównane spotka-
nie miała jego otoczka, a konkret-
nie zachowanie większości rodzi-
ców z Akademii. Gram w piłkę 
prawie 30 lat i myślę, że nie tak 
to powinno wyglądać. Rodzice – 
nie tędy droga, odrobina refleksji 
i opanowania, skupmy się na kul-
turalnym dopingowaniu naszych 
pociech. Podsumowując szkoda 
takich spotkań i przede wszystkim 
dzieci – podsumował trener Peli-
kana Michał Adamczyk.   ever

6. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E1:
 MuKS Pelikan-2007 Łowicz – 
uKS AP Łowicz 4:3
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Lekkoatletyka | 6. bieg europejski w płocku; 6. pKo białystok półmaraton

Udział Rozbieganych Żychlin 
w kolejnych dwóch biegach

Zawody pod nazwą 6. Bieg 
Europejski w ramach akcji „Pol-
ska Biega” odbyły się w niedzielę  
13 maja, a więc tradycyjnie w cza-
sie Pikniku Europejskiego. Trady-
cyjne też bieg odbył się w nowej 
lokalizacji. 

Tym razem na Osiedlu Boro-
wiczki, biuro zawodów mieściło 
się w hali sportowej w Borowicz-
kach. Dystans, jaki zawodnicy 
musieli pokonać to pięciokilo-
metrowa trasa, posiadająca atest 
PZLA. W głównym biegu na  
5 km pobiegło 240 osób wszyscy 
uczcili zjednoczoną Europę.   

Nie zabrakło wśród nich gru-
py biegaczy zrzeszonych w Roz-
bieganych Żychlin. Pobiegli oni w 
płockim biegu dziewięcioosobo-
wą grupą. Na mecie zameldowa-
li się wszyscy zawodnicy, którzy 
wystartowali w zawodach. 

Medal otrzymał każdy kto 
przekroczył metę biegu. Zwycię-
żył Konrad Nosarzewski z cza-
sem 16’10”, drugi była Radosław 
Piasecki a trzeci Radosław Oba-
ra. Wśród pań pierwsze miejsce 

zajęła Agnieszka budek z cza-
sem 18’49”, druga była Anna Bla-
chowska, trzecia Aneta Turalska.

Dwóch biegaczy reprezentu-
jących Rozbieganych Żychlin: 
Krzysztof Mielczarek i Andrzej 
Dzięgielewski, udali się aż do 
Białegostoku, aby wziąć udział  
w 6. PKO Białystok Półmaratonie. 
To było prawdziwe święto biega-
nia, w tegorocznej szóstej edycji 
ścigało się ponad 5 tysięcy zawod-
ników z całego świata. 

Bieg w stolicy Podlasia – to 
drugi z półmaratonów zaliczany 
do „korony półmaratonów pol-
skich”, który pokonali. Pierwszy 
półmaraton przebiegli w Warsza-
wie 25 marca. Aby cieszyć się 
uzyskaniem „Korony” pozostaje 
im jeszcze półmaraton w Gnieź-
nie, Pile i Krakowie. Biegacze 
sami dokonali wyboru miejsc pół-
maratonów.   mr

Rozbiegani Żychlin w 6. Biegu 
Europejskim w Płocku, klasyfi-

kacja w kategorii open kobiet  
i open mężczyzn:
 Jarosław Durys, czas: 00:19:05, 
miejsce M: 23
 Remigiusz Michalak,  
czas: 00:21:23, miejsce M: 52
 Krzysztof Mamczarek,  
czas: 00:21:53, miejsce M: 62
 Krzysztof Jaźwiński,  
czas: 00:22:04, miejsce M: 70
 Michał Kowalczyk,  
czas: 00:22:39, miejsce M: 76
 Tomasz Stelmaszewski, 
czas: 00:23:54, miejsce M: 104
 Agnieszka Kajak, czas: 
00:23:58, miejsce M: 13
 Renata Stelmaszewska,  
czas: 00:27:02, miejsce K: 25
 Paulina Sitkiewicz,  
czas: 00:29:13, miejsce K: 35

Rozbiegani Żychlin w 6. PKO 
Białystok Półmaratonie:
 Krzysztof Mielczarek,  
czas: 01:41:14, miejsce: 343
 Andrzej Dzięgielewski,  
czas: 02:18:36, miejsce: 1972

Biegacze Rozbieganych Żychlin biorący udział w 6. biegu europejskim w płocku na dystansie 5 kilometrów.
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Krzysztof Mielczarek i Andrzej Dzięgielewski pokonali dystans 6. pKo 
białystok półmaratonu.

Sport szkolny | powiatowe czwartki lA

Udane starty reprezentacji SP Nr 2 Żychlin
Druga wiosenna rywalizacja 

XXIII edycji Czwartków Lekko-
atletycznych odbyła się 9 maja 
na stadionie Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Kutnie. 

W zwodach  wystartowało po-
nad 100 młodych lekkoatletów, 
którzy gromadzą punkty w kla-
syfikacji generalnej. Nie zabrakło 
zawodników ze Szkoły Podstawo-
wej Nr 2 w Żychlinie, którzy zajęli 
miejsca na podium.  mr

Wyniki Szkoły Podstawowej Nr 
2 w Żychlinie:
Pierwsze miejsce zajęli:
 Adam Małachowski – kl. Vi – 
bieg na dystansie 60 m                                              
 Adam Małachowski – kl. Vi – 
skok w dal  
 Julia Kotecka – kl. iV – rzut pi-
łeczką palantową      
 oliwia Jóźwiak – kl. V – rzut pi-
łeczką palantową   
 Klaudia Kuras – kl. V – skok w dal  

 Klaudia Kuras – kl. V – bieg na 
dystansie 60 m  
 Jakub Mrowicki – kl. V – bieg na 
dystansie 60 m
 Jakub Mrowicki – kl. V – skok  
w dal  
 Szymon Andrzejczyk – kl. iV – 
bieg na dystansie 60 m 
Drugie miejsce zajęli:
 Małgorzata babecka – kl. iV – 
rzut piłeczką palantową 

 Julia Morawiec – kl. Vi – rzut pi-
łeczką palantową
 Szymon Kotecki – kl. V – bieg na 
dystansie 1000 m  
 Sylwia Kaczmarek – kl. V – rzut 
piłeczką palantową  
 oliwia Jóźwiak – kl. V – bieg na 
dystansie 60 m  
 Julia Kotecka – kl. iV – bieg na 
dystansie 60 m    
 lena rapsiewicz – kl. iV skok w dal                                            

 Ziemowit Michalak – kl. V skok 
w dal  
 Maksymilian lewandowski – kl. 
iV – rzut piłeczką palantową  

Trzecie miejsce zajęli:
 Maksymilian rożniatowski – kl. 
iV – bieg na dystansie 300 m                       
 Magdalena Szczerbiak – kl. Vi – 
rzut piłeczką palantową                                            
 lena rapsiewicz – kl. iV – bieg 
na dystansie 60 m                                                
 iga bałazy – kl. V – rzut piłeczką 
palantową                                                                                        
 patryk czubiński – kl. V – bieg na 
dystansie 1000 m  
 Ziemowit Michalak – kl. V – bieg 
na dystansie 60 m                                              
 Gabryś cieślak – kl. iV – bieg na 
dystansie 60 m                                              
 Gabryś cieślak – kl. iV – skok w 
dal                                                                                          
 Michał petera – kl. Vi – bieg na 
dystansie 60 m  
 Michał petera – kl. Vi – skok w dal
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Wyczekiwana wygrana 
GKS Bedlno

W sobotę 12 maja odbyła się 
24. kolejka w której GKS Bedl-
no na własnym boisku zagrał z 
PTC Pabianice. Mecz obu dru-
żyn z rundy jesiennej zakończył 
się przekonującym zwycięstwem 
PTC. Mecz rozegrany na terenie 
Pabianic zakończył się rezulta-
tem 4:1. 

Spotkanie z zespołem z Pabia-
nic rozpoczął się po myśli miej-
scowych, którzy już w 1. mi-
nucie strzelili gola. Jeszcze nie 
opadły emocje po strzelonej bramce, 
a w 8 minucie GKS podwyższył 
wynik na 2:0. Przyjezdni strzelili 
kontaktowego gola na siedem mi-
nuty przed końcem pierwszej czę-
ści gry. W drugiej części gry wy-
nik nie uległ zmianie, mimo wielu 
dogodnych sytuacji drużyny z Be-
dlna. Ostatecznie mecz zakończył 
się wygraną GKS 2:1. Bohaterem 
spotkania został Przemysław Ku-
charski strzelec obu goli dla Be-
dlna.

Przeciwnikiem piłkarzy GKS 
Bedlno podczas następnej 25. ko-
lejki, która odbędzie się w sobotę 
19 maja, będzie zespół GLKS An-
drespolia Wiśniowa Góra. Spotka-
nie zostanie rozegrane na boisku 
w Wiśniowej Górze.  mr

 GKS Bedlno – PTC Pabianice 
2:1
GKS Bedlno: Michał wiśniewski, 
rafał rybicki, Łukasz Szczygielski, 
Marcin panek, Łukasz Znyk, Mate-

usz Sawicki, damian okupski, Ma-
ciej Jackowski, Kamil Kowalczyk, 
przemysław Kucharski, Adrian 
Szymański, Kamil błęcki, damian 
Michalski, patryk Gałecki, Mate-
usz Mierzejewski, Kamil Gałązka, 
Michał Uzarek, bartłomiej lewań-
czyk. Trener: Łukasz Znyk.
 ŁKS II Łódź – LKS Rosanów 
6:0
 Orzeł Parzęczew – Andrespo-
lia Wiśniowa Góra 3:1
 GLKS Sarnów/Dalików – Wi-
dzew II Łódź 1:2
 Sokół II Aleksandrów Łódzki – 
Stal Głowno 2:2
 Termy uniejów – Górnik Łęczy-
ca 1:0
 uKS SMS Łódź – Włókniarz 
Konstantynów Łódzki 4:1
 Zawisza Rzgów – Włókniarz 
Pabianice 0:0

1. Andrespolia wiśniowa Góra 23 61 84:22

2. Zawisza rzgów 24 48 71:28

3. lKS rosanów 24 48 57:38

4. Stal Głowno 24 45 59:29

5. Górnik Łęczyca 23 39 56:53

6. Sokół ii Aleksandrów Łódzki 24 36 55:54

7. widzew ii Łódź 24 34 61:42

8. UKS SMS Łódź 24 33 39:53

9. ŁKS ii Łódź 24 33 62:50

10. pTc pabianice 24 32 52:47

11. Termy Uniejów 24 30 37:55

12. orzeł parzęczew 24 26 43:62

13. GKS Bedlno 24 24 40:87

14. GlKS Sarnów 24 22 44:64

15. włókniarz pabianice 24 19 24:50

16. włókniarz Konstantynów Łódzki 24 16 27:77

Sport szkolny | pika nożna dziewcząt

Dziewczęta z SSP Bedlno 
mistrzyniami powiatu

We wtorek, 8 maja drużyna 
dziewcząt z SSP im. Wł. Reymon-
ta w Bedlnie uczestniczyła w fina-
le powiatowym piłki nożnej.

Zawody były kolejną częścią 
cyklu Igrzysk Dzieci organizo-
wanych przez Szkolny Związek 
Sportowy w Kutnie. Do rywali-
zacji przystąpiły trzy najlepsze 
drużyny z powiatu kutnowskie-
go: SSP im. Wł. Reymonta w Be-
dlnie, SP Nr 1 w Kutnie oraz SP 
im. Bohaterów Bitwy nad Bzurą 
w Imielnie. 

Rozgrywki prowadzono sys-
temem „każdy z każdym”. 

Uczennice z Bedlna wygrały 
wszystkie swoje mecze pewnie po-
konując SP Imielno 3:0 oraz SP 1  
w Kutnie 2:0 i zwyciężyły w ca-
łym turnieju zdobywając tytuł mi-
strza powiatu. Na etapie rejono-
wym będą reprezentować powiat 
kutnowski na zawodach w Pukini-
nie, które odbędą się 21 maja.  mr 

Skład reprezentacji dziewcząt 
SSP Bedlno: Klaudia Kopeć, Alek-
sandra Łuczak, Karolina Kuś, nata-
lia Mękarska, Karolina witkowska, 
Sara Sliva, Alicja Marczak, Anna 
Filipiak. opiekun: Grzegorz Kłosik.

Reprezentacja dziewcząt SSp w bedlnie.
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Reprezentacja młodych lekkoatletów ze Szkoły podstawowej nr 2  
w żychlinie osiągnęła dobre wyniki.
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Wyczekiwana
wygrana GKS Bedlno
w Łódzkiej Lidze Okręgowej. str. 47

Awans drużyn Volley Team
w mistrzostwach mini-siatkówki
o Puchar Puchar Kinder+Sport. str. 45
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KS Kutno zapewnił sobie zwycięstwo 
golem w doliczonym czasie gry
12 maja  drużyna  
KS Kutno podejmowała  
zespół KS Paradyż.

Udanie powrót na ławkę tre-
nerską KS Kutno rozpoczął Paweł 
Ślęzak. Czwartoligowy zespół 
pokonał na własnym stadionie 
KS Paradyż 3:2. Pierwsza poło-
wa spotkania nie była porywają-
cym widowiskiem. Gra toczyła 
się głównie w środkowej części 
boiska, a sytuacje strzeleckie obu 
ekip można policzyć na palcach 
jednej ręki. Jedyny gol w pierw-
szej części meczu padł w 45 mi-
nucie – prowadzenie objął KS 
Kutno. 

Po zmianie stron  w 67. minucie 
piłkarze z Kutno podwyższyli pro-
wadzenie na 2:0. Zespół z Parady-
ża rzucił się do odrabiania strat po 
trzech minutach zdobył gola kon-
taktowego. W 80. minucie kut-
nowski bramkarz został pokonany 
po raz drugi. Gdy wydawało się, 
że mecz zakończy się podziałem 
punktów, gola na wagę zwycię-
stwa zdobył w czwartej minucie 
doliczonego czasu gry – Maciej 
Kowalczyk. 

Ostatecznie KS Kutno wygrał 
spotkanie 3:2. Bramki dla KS 

Kutno strzelili: Jakubowski, Na-
wrocki, Kowalczyk.

Piłkarze Unii Skierniewice 
zwycięstwem 12:0 z Zawiszą Pa-
jęczno praktycznie przypieczę-
towali awans do trzeciej ligi. Na 
sześć kolejek przed końcem roz-
grywek łódzkiej grupy IV ligi li-

der ma 14 pkt. przewagi nad Ne-
rem Poddębice i 16 nad Wartą.

Podczas następnej 29. kolejki 
rozgrywek łódzkiej IV ligi piłka-
rze KS Kutno zagrają na wyjeź-
dzie w sobotę, 19 maja 2018, zaś 
ich przeciwnikiem będzie druży-
na Ceramika Opoczno.  mr

 KS Kutno – KS Paradyż 3:2
KS Kutno: Komorowski, padzik, 
Kowalczyk, Kobryń, Grzegorek, 
Kaczor, pietrow, Jakubowski, wiel-
gus, Mysona, placek, nawrocki, 
Góralczyk, Zagajewski, cichacki, 
Michałek, nadolski. Trener: paweł 
Ślęzak.

 GKS II Bełchatów – Zjedno-
czeni Stryków 0:1
 Stal Niewiadów – Orkan Bu-
czek 1:4
 Warta Działoszyn – Pelikan II 
Łowicz 5:1
 unia Skierniewice – Zawisza 
Pajęczno 12:0
 Omega Kleszczów – Pilica 
Przedbórz 2:3
 Ceramika Opoczno – Włók-
niarz Zelów 2:1
 LKS Kwiatkowice – Ner Pod-
dębice 4:2
 Zjednoczeni Bełchatów – Bo-
ruta Zgierz 0:3 (walkower)

1. Unia Skierniewice 28 75 91:8

2. ner poddębice 28 61 69:33

3. warta działoszyn 28 59 58:29

4. lKS Kwiatkowice 28 55 73:28

5. Zjednoczeni Stryków 28 51 54:27

6. włókniarz Zelów 28 50 56:47

7. KS paradyż 28 44 54:35

8. omega Kleszcz 28 42 55:50

9. KS Kutno 28 39 75:40

10. Stal niewiadów 28 38 44:39

11. boruta Zgierz 28 36 58:53

12. pelikan ii Łowicz 28 35 47:44

13. orkan buczek 28 33 49:49

14. ceramika opoczno 28 33 34:50

15. GKS ii bełchatów 28 31 52:71

16. pilica przedbórz 28 24 47:67

17. Zawisza pajęczno 28 11 20:99

18. Zjednoczeni bełchatów 28 0 4:171

Piłkarze KS Sand Bus Kutno cieszą się z pokonania drużyny KS paradyż 3:2.
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KS Żychlin i Olimpia Oporów 
przegrywają swoje mecze

Piłkarze KS Żychlin przegrali 
na własnym boisku z Struga Do-
bieszków 2:5 w spotkaniu 17. ko-
lejki Łódzkiej Klasy B Grupy III. 
Mecz został rozegrany 12 maja  
w Żychlinie. W pierwszej połowie 
meczu padła tylko jedna bram-
ka dla drużyny z Żychlin. Worek 
z bramkami rozwiązał się w dru-
giej części gry. Jednak to goście 
aż pięciokrotnie umieścili piłkę  
w bramce. KS w doliczonym cza-
sie gry zmniejszył straty strzelając 
drugiego gola. Bramki dla KS Ży-
chlin strzelili: Błażej Kołaczyński, 
Paweł Wawrzyniak. 

Olimpia Oporów rozegrała 12 
maja mecz wyjazdowy z LKS 
Gieczno. Niestety drużyna go-
spodarzy okazała się za mocna 
dla Olimpii, która przegrała 3:2. 
Bramki dla Olimpii strzelili Mate-
usz Szarłat. 

Podczas 18. kolejki łódzkiej 
klasy B grupy III w niedzielę, 20 
maja KS Żychlin i Olimpii Opo-
rów rozegrają spotkanie derbowe, 
na boisku w Oporowie.  mr

 KS Żychlin – Struga Dobiesz-
ków 2:5
KS Żychlin: Karol Tybińkowski, To-
masz walczewski, Łukasz Guzek, 
błażej Kołaczyński, Michał Marci-
szewski, rafał bogusz, Krzysztof 
radecki, Mariusz Skierski, Jakub 
Frontczak, bartosz Frontczak, Syl-
wester Józwik, Mateusz Kaźmier-
czak, dariusz Szcześniak, paweł 

wawrzyniak, damian Arkuszewski, 
Konrad Materka, Trener: daniel 
Szczepaniak.
 LKS Gieczno – Olimpia Opo-
rów 3:2
Olimpia: cezary Komorski, An-
drzej Szymichowski, Michał 
Szymański, Mateusz Kozłowski, 
Tomasz Klatka, Tomasz Filipiak, 
Krzysztof Szymański, daniel Ko-
strzewa, Łukasz wawrzyńczak, 
daniel Kowalski, damian Jabłoń-
ski, patryk piechocki, patryk Ku-
biak,  Mateusz Szarłat, Szymon 
Zeberkiewicz, Kuba Siermiński, 
rafał Aniszewski, Adam Urbański. 
Trener: Tomasz lewicki. Kierownik 
drużyny: Andrzej Florczak.
 KP Byszewy – Sokół Popów 
1:3
 Błękitni Ciosny – Iskra Góra 
Świętej Małgorzaty 3:3
 Iskra Głowno – GKS Byszew 
10:1
 Sazan Pęczniew – Krośnie-
wianka Krośniewice 3:0 (wo)

1. iskra Głowno 17 44 54:22

2. Sazan pęczniew 17 44 75:28

3. Sokół popów 17 36 55:27

4. Struga dobieszków 17 36 68:29

5. KS Żychlin 17 24 42:33

6. GKS byszew 17 19 44:54

7. lKS Gieczno 17 19 28:48

8. Olimpia Oporów 17 16 29:59

9. błękitni ciosny 17 14 40:69

10. Kp byszewy 17 13 32:39

11. iskra Góra Św. Małgorzaty 17 10 25:68

12. Krośniewianka Krośniewice 17 22 21:37

Drużyna młodych piłkarzy KS Żychlin rocznik 2006 wraz z trenerem Łukaszem Znykiem.
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Młodzi żychlinianie pokonali łodzian
Piłkarze KS Żychlin 
wygrali 4:2 na własnym 
boisku z zespołem 
Feniks PSA Łódź 
podczas 15. kolejki 
łódzkiej klasy D2 
Młodzik Grupy IV,  
która odbyła się  
w sobotę, 12 maja.

Niekorzystnie ułożył się począ-
tek spotkania dla KS Żychlin, któ-
rzy już w czwartej minucie stracili 
gola. Odpowiedz młodych piłka-
rzy z Żychlina była natychmiasto-
wa gdyż w 9. minucie meczu do-
prowadzili do wyrównania. Mimo 
kilku dogodnych sytuacji piłka-
rzy KS Żychlin wynik meczu 
w pierwszej części gry nie uległ 
zmianie. 

Po zmianie stron przeważał KS 
Żychlin, który udokumentował to 

strzeleniem trzech goli. Goście 
odpowiedzieli tylko jednym tra-
fieniem. Ostatecznie mecz zakoń-
czył się zwycięstwem gospodarzy 
– KS Żychlin 4:2. Zespół Łukasza 
Znyka zagrał dobry mecz i zasłu-
żenie dopisał do swojego dorobku 
komplet punktów. 

Bramki dla KS Żychlin strzeli-
li: Kacper Drążkiewicz (2), Stani-
sław Florczak, Szymon Andrzej-
czyk.

Przeciwnikiem drużyny KS 
Żychlin 2006 podczas 16. kolej-
ki D2 Młodzik Grupa 4 w sobotę 
19 maja, będzie wicelider zespół 
KS Kutno. mr 

 KS Żychlin – Feniks PSA Łódź 
4:2
KS Żychlin rocznik 2006: oli-
wier Martofel, Kacper drążkiewicz, 
patryk Kaźmierczak, Aleksander 
Furman, Mikołaj plewa, Filip wię-
cek, Maksymilian lewandowski, 

Szymon Andrzejczyk, Maksymilian 
Szczepaniak, Filip Karlikowski, 
Maksymilian roźniatowski, Sta-
nisław Florczak. Trener: Łukasz 
Znyk.

 Róża Kutno – Sokół I Aleksan-
drów 4:4
 MKP Boruta I Zgierz – Start 
Łódź 9:0
 MKS Expom Krośniewianka – 
Stal Głowno 0:3
 LKS Witonianka – KS Kutno 
0:3

1. MKp boruta i Zgierz 14 38 57:6

2. KS Kutno 14 32 40:15

3. Stal Głowno 14 32 51:12

4. KS Żychlin 15 28 36:24

5. Feniks pSA Łódź 14 23 44:23

6. Sokół i Aleksandrów 15 22 37:38

7. MKS expom Krośniewianka 15 15 20:39

8. róża Kutno 15 12 24:51

9. Start Łódź 15 8 18:69

10. lKS witonianka 15 0 8:58

CZWARTEK, 17 MAJA:
 9.00 – Stadion Miejski im. 10 
pułku piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana pawła ii 3; Powiatowe 
Igrzyska Dzieci w czwórboju 
lekkoatletycznych dziewcząt 
i chłopców;
 15.00 – Stadion sportowy oSir 
im. 10 pułku piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana pawła ii 3; XXIV edycja 
Czwartków Lekkoatletycznych;

PIąTEK, 18 MAJA:
 9.00 – boisko sportowe orlik  
w Łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
Powiatowe Igrzyska Dzieci  
w piłce nożnej chłopców;
 19.00 – bar Maja w Łowiczu, 
ul. dworcowa 8; 31. edycja XIX 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SOBOTA, 19 MAJA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 10 
pułku piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana pawła ii 3; 13. skierniewic-
kiej ligi piłki nożnej młodzików 
młodszych D2: MuKS Peli-
kan-2006 Łowicz – LZS Koper-
nik Kiernozia;
 11.00 – Stadion Miejski w Kut-
nie; 16. kolejka D2 Grupy 4; KS 
Kutno – KS Żychlin 2006; 
 13.00 – boisko Sp3 w Łowiczu, 
ul. Grunwaldzka 9, 7. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików E1 – grupa 
I: uKS AP Champion-2007 Ło-
wicz – LZS Macovia Maków;
 16.30 – boisko wiśniowej Gó-
rze; 25. kolejka Łódzkiej Ligi 
Okręgowej; GLKS Andrespolia 
– GKS Bedlno;
 17.00 – Stadion w opocznie; 
29. kolejka IV Łódzkiej Ligi; 
Ceramika Opoczno – KS Sand 
Bus Kutno; 

NIEDZIELA, 20 MAJA:
 11.00 – boisko Sp 3 w Łowiczu, 
ul. Grunwaldzka 9, 7. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików E1, grupa I: 
MuKS Pelikan-2007 Łowicz – 
SKS Astra Zduny;
 11.15 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana pawła ii 3; 29. kolejka IV 
ligi PN: KS Pelikan II Łowicz – 
MuKS Stal Niewiadów;
 12.00 – boisko w oporowie; 
18. kolejka Łódzkiej Klasy B 
Grupa III; Olimpia Oporów – KS 
Żychlin;

WTOREK, 22 MAJA:
 12.30 – Stadion im. 10 pp  
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii; 11. 
kolejka I ligi piłki nożnej junio-
rów A1: KS Pelikan Łowicz JS 
– AKS SMS Łódź;

ŚRODA, 23 MAJA:
 18.00 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Starzyńskiego 6/8; 30. kolejka III 
ligi PN – grupa I: KS Pelikan Ło-
wicz – RTS Widzew Łódź. 


